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-  1 -ZRODL/i I  LtSTODOLOGIAGłóvmym motywem, którym kierov;ałem s ię  przystępu­jąc do pracy nad operacyjnym, kombinowanym desantem powie­trznym b y ł niemal ca łk o v/ity brak na ten  temat aktualn ych pu­b l i k a c j i  teoretycznych.# 'Traktujące o desantach, powietrznych, artyło iły , in s tru k cje  i  regulaminy kończą s ię  na szcze b lu  dy­w iz ji pov/ietrzno-desantow ej, wspominając jedynie ogólnikowo o V7ięk szycłi desantach kombinowanych# Uważałem więc za celowe opracowanie m ateriału  n aśw ietla jącego  w łaściw ości i  podsta­wowe zało żen ia  t e j ,  tak  bardzo skomplikowanej formy d z ia ła ń .Aby p rz y b liż y ć  operację  powietrzno-desantową do praktycznie możliv;ego p rzeb iegu  d zia ła ń  ofensywnych na euro­pejskim te a trz e  wojny -  powiązałem ją  z op eracją  zaczepną Frontu# Uważałem t e ż , że potraktow anie o p e r a c ji pow ietrzno- desantov/ej, jako i n t e g r a l n e j  c z ę ś c i  ope'-’ r a c j i  zaczepnej Frontu , odpowiada naturalnemu rozwojowi V7spółczesnej nauki i  s z tu k i wojennej#Podstawo^żym źródłem doświadczeń z d zied zin y  kom­binowanych desantów pow ietrznych je s t  druga wojna światowa# Is t n ie ją c e  opracowania, szcze g ó ln ie  w p u b lik a c ja c h  zacho­dnich, pozw alają na dość szczegółowe zapoznanie s ię  z prze­biegiem  tego rodzaju  d z ia ła ń  w c z a s ie  m inionej wojny oraz na dokonanie k rytyczn ej ic h  oceny# Ujeimaą natom iast stroną tych opracowań je s t  niezgodność szeregu danych f a k t o g r a f i­cznych, w ystępujących w op isach tych  samych operacji#  N ie­zgodności te  zmuszają do \m ikliw ej a n a liz y  i  k o n fr o n ta c ji źró d eł, aby drogą dedu kcji d o jść  do możliwie obiektywnej oceny faktów# W sumie jednak przestudiow anie n a jb a rd z ie j typowych o p e ra c ji powietrzno-desantowych um ożliwia wysunię­c ie  szeregu postulatów  natury s tru k tu ra ln e j i  m etodologi­czn ej w o d n iesien iu  do dnia d zisie jszeg o #  Pojaw ienie s ię  bowiem b ro n i jądrov;ej, nadając działaniom  pow ietrzno-desan- tov/yn w iększy rozm ach,nie zm ienia ic h  podstawowych założeń o rgan izacyjn ych , u stalon ych  w m inionej w o jn ie .Pożyteczny m a te ria ł dośw iadczalny d ają  również ćwiczenia, przeprowadzenie v/ okresie  powojen22ymvna temat za­równo zrzutów spadochronovTych, ja k  i  przev/ozów wojsk drogą



-  2 -pow ietrzną* A n a liza  ty c h  m ateriałów , z odpowiednim łączeniem  przerabianych fragmentów d z ia ła ń , u ła tw ia  wypracowanie s y ste ­mu o r g a n iz a c ji  współczesnych desantów mieszanych* O kreśloną sumę doświadczeń d ały ,m ięd zy  innymi,manewry p ow ietrzn o-d san - towe państw Układu W arszawskie,przeprowadzone na te ry to riu m  NRD,pod au sp icjam i N aczelnego Dowództwa,w p a źd zie rn ik u  1965 r*P r a k t y c  z n ą  podstawę d la  przedstaw ionych w rozprawie wywodów dało  mi bezpośrednie u c z e s tn ic z e n ie  vi ró­żnego typu cv/iczeniach pow ietrzno-desantow ych z wojskami i  c i ę ­żkim sprzętem , od s z c z e b la  p lu to n u  do d y w iz ji pow ietrzno-desan- towej w łą czn ie . Wymienię n a jw a żn ie jsze  z n ic h :
1 / Operacyjny pow ietrzny desant kombinowany w ramach o p e r a c ji zaczepnej F ro n tu , z udziałem  d y w iz ji spadochronowej w pełnym sk ła d z ie  bojowym, przeprowadzony w Związku Radzieckim  w 1953 r .  Były to zrealizow ane na w ielką sk alę  manewry doświad­c z a ln e , k tó i^ ch  celem  b yło  wypróbowanie nowych typów u z b ro je n ia  wojsk lądowych oraz sprawdzenie m ożliw ości dokonyv;ania opera- C7 ĵ y<2h desantów pow ietrznych;
2/ o p era cja  pow ietrzno-desantow a z udziałem  pułku spadochronowego w pełnym sk ła d z ie  bojowym, przeprowadzona w Związku Radzieckim  w r e jo n ie  Kowna w 1958 r .G w ic z e n ia  t e ,  w których b r a ły  u d z ia ł w yłącznie je d n o s tk i pow ietrzno—desanto­we m iały , między in n ym i,n a c e lu  uzyskanie doświadczeń w zrzu­ta ch  c ię ż k ie g o  sp rzę tu  na spadochronach. G ały p ułk ,w raz z p e ł­nym wyposażeniem, desantowany b y ł na spadochronach;3/ ćw iczen ia z wojskami, o rg8inizov/ane na tery to riu m  P o ls k i w 1962 w ramach zjednoczonych s i ł  Układu V/arsZaw- sk ie g o , z 7/ykorzystaniem desantów tak ty czn y ch  w s i l e  około ba­ta lio n u ; 4/ ćw iczen ia dośw iadczalne zrzu tu  pododdziałów po­wietrzno-desantow ych i  sp rzętu  bojowego z samolotów tran sp o r­towych AI^-12, na p ręd k o ściach  od 250 do 400 km /godz.,z wypró­bowaniem różnych wariantów załadowania /1963 r ./ ;5/ ćw iczen ia doświa.dcżalne organizowane p rzez Główne Kwatermistrzostwo V/P d la  u s ta le n ia  m ożliw ości zrzu tu  ładunkówbez spadochronów, z samolotów le c ą c y ch  na małych w ysokościach/1962 r . / .



-  3 -Bardzo pomocne w opracowaniu szeregu m ateriałów  by­ły  d la  mnie również k o n su lta c je  uzyskane w 6 DPD i  Katedrze Lotnictw a Wo.jskov/ego ASG oraz uwagi p płk  W. S ta s ia k a  z War­szawskiego Okręgu Wojskowego.X XPrzedstav;iona praca nie pretenduje do w yczerpujące­go omówienia tem atu. J e s t  to ra c ze j studium nad w ę z ł  o -  w y m i  z a g a d n i e n i a m i  kombinowanej o p e r a c ji pow ietrzno-desantow ej i  j e j  powiązań z operację frontow ą. Głóvmym założeniem p ra cy  je s t  doprowadzenie do odpowiedzi na p y ta n ie ; w ja k ic h  warunkach możliwe je s t  v;ykonanie p;łębQkie,1 kombinowanej o p e r a c ji pov/ietrzno-desantowe.i. przy uwzględnię -  niu  dzis.iejszep:o stanu dostępnej d la  nas te c h n ik i i  orp:£iniza- c j i  w ojsk?P raca składa s ię  jakby z dwóch, c z ę ś c i:  teoretyczne» opisowej / ro z d z ia ły  I - V I /  i  ob liczen iow ej / ro zd z ia ł V I I / .Część te o re ty czn a  je s t  sumą wiadomości zebranych, na podstawie materiałów opisov;ych i  bezpośrednich obserw acji z ćw iczeń, uzupełnionych własnym w;>^obrażeniem współczeSixyoh d zia ła ń  powietrzno-desantow/ych w ramach o p e ra c ji zaczepnej Prontu oraz wynikającymi stąd  wnioskami.Część obliczeniow a wymagała dokonania dużej i l o ś c i  nieskomplikowanych co jorawda, a le  stosunkov/o pracochłonnych V(/yliczeń, szcze g ó ln ie  w o d n iesie n iu  do potrzeb tran sp o rtu  po­wietrznego d la  d y w iz ji zmechanizowanej i  jednostek sam odziel­nych pow ietrzno-desantow ej Grupy. Niezbędne b y ło , na podsta­wie v/agi oraz rozmiarów poszczególnych typów u zb ro je n ia  i  sprzętu  wojsk lądov;ych, dostosov/anie wyposażenia jednostek do m ożliw ości tran sp ort o v/ych saio lo tó w . Z tego zakresu do p.racy z o s ta ła  włączona ty lk o  część roboczego m ateriału ,w  ce­lu  przedstaw ien ia  m e t o d y  dokonywanych o b lic z e ń .Aby d o jść  do wyników końcov/ych, n ie  zbędne było wykonanie na roboczo całego szeregu ^vykazów, ta b e l i  zestaw ień porówn6.w- Gzych.



-  4  -Poszczególnym rozdziałom  rozprawy można z a r z u c ić  pom inięcie is to tn y c h  n ie k ie d y  spraw, związanych z pow iebrzno- desanto\vą o p e ra c ją . J e s t  to  jednak wynikiem świadomego unika­n ia  opisu  znanych o g ó ln ie  c z y n n o ś c i,u ję ty c h  zarówno w n aszych, ja k  i  zagranicznych in s tr u k c ja c h . W głównej mierze ch o d ziło  mi o wyeksponoiwanie elementów n a jh a r d z ie j c h a r a k te r y styczn;/on d la  wybranego ■teiiiatu*Ponieważ w iększość zaw artych w pracy o b licze ń  p rze­prowadzona b y ła  po raz p ierw szy, n ie  można było skonfrontować wyników z innymi m a te ria ła m i. Nie są więc w;>^kluczone pewne błędy w dokonanych w y lic z e n ia c h . Jednakże w iększość tych  b łę ­dów n ie  powinna być duża; można z a ło ż y ć , że n ie  laają one me­rytorycznego wpłyvAi na w yniki i  w nioski końcowe.P r z y ję ta  za  podstawę o r g a n iz a c ja  d esan tujących  j e ­dnostek może n ie  odpowiadać w szczegó łach  aktualnemu d la  nas schematowi. Jednakże o r g a n iz a c ja  wojsk w o g ó l e  je s t  sprawą dyskusyjną i  rozwiązywaną różnie zaróvmo w po­szczególn ych  arm iach, ja k  i  o k resach . Każdą koncepcję orga­n iz a c y jn ą , opartą na rea ln y ch  m ożliw ościach ^wyposażenia je ­dnostek i  realnym system ie dowodzenia, można uznać za w ła s c i-  wą.A.p'oza tym każda o r g a n iz a c ja  u le g a  zmianom w miarę po­stępu te c h n ik i i  p o ja w ia n ia  s ię  now;̂ /ch p o trzeb . Y/ychodziłem więc z z a ło ż e n ia , że proponov7ane schematy stru k tu ra ln e  po- 'wiiiny odpowiadać is tn ie ją c y m  u nas formom o r g a n iz a c ji  wojsK, z d o s t o s o w a n i e m  ic h  do potrzeb o k re ślo n e j ope­r a c j i . Z a strze że n ie  może wywołać praktyczn a stro n a  tema­tu , to  j e s t  kw estia r e a l n o ś ć  i  koinbinowcnie j  op>era- c j i  pow ietrzno-desantow ej w naszych, p o ls k ic h  war'ml<.ach . Wydaje s ię  jednak, że j e ś l i  uznajemy za resOLne provmdzenie pow ietrzno-desantow ej o p e r a c ji połączonym i środkaini państw Układu Warszawskiego, to  n ie  można vTykiuczyć r e a d lz a c ji  ta ­kiego d z ia ła n ia  na korzyść v/ojsk Frontu P o ls k ie g o .x/ Stąd te ż  stosunkowo s k r o m n a  lic z e b n o ś ć _p r z y ję te ­go w pracy operacyjnego desan tu . Aby n ie  n a r a z ić  s ię  na zarzu t fa n ta zjo w a n ia  p rz y ję liśm y  tak ą i lo ś ć  d esan tu jących  w ojsk, ja k a  odpov/iada mniej w ięcej d y w izji pov/ietrzno- desantowej arm ii am erykańskiej.



-  5Z ależało b y to  od zadań, ja k ie  Front m iałby do wykonania w r a -  macłi o gó ln ej ofensywy s i ł  zbrojnych k o a l i c j i .  W pozytywnym zaś wypadku sztab naszego Frontu byłby bezpośrednim o rgan iza­torem. pow ietrzno-desantow ej o p e r a c ji .Od szeregu zre sztą  l a t  szkolim y sztab y  naszych s i ł  zbrojnych w kombinov/anych desantach morskich i  pow ietrznych na n ie k tó re  wyspy morza B a łty ck ie g o . Organizatorem  tych d z ia ­łań je s t  szta b  Frontu p o lsk ie g o , a n a 'za b e zp ie czen ie  ic h  wy­konania sk ła d a ją  s ię  f l o t y  pov>rietrzns i  morskie trz e c h  państw /Związku R ad zieckiego , P o ls k i i  łlRI)/. Uważam, że w;;j;'konanie o p e ra c ji pow ietrzno-desantow ej w ofensywnych d zia ła n ia c h  wojsk Frontu realn e j e s t  v/ mierze n ie  m n ie js z e j, n iż  desant na wyspy B ałtyk u .



-  6 -ROZDZIAŁ I .
g-.Ii^'i^2|I5g^yZpJpKAg|_wpO|GZ||N|g|̂ D|iA|£l|̂W każdej w ojnie w ystępują dwa generalne c z y n n ik i sk ład ające  s ię  na p o te n c ja ł  m ilita r n y  państw a: w ojska d z ia ­ła ją c e  na fr o n c ie  oraz wszystko t o , co sk ła d a  s ię  na p o ję ­c ie  z a p le c z a . J e ś l i  jednak funkcjonow anie za p le cza  b e z  w o j  s k j e s t  n a jz u p e łn ie j m ożliw e, to  d z ia ła n ie  wojsk b e z  z a p l e c z a  j e s t  w dobie d z i s i e j s z e j  n ie  do po­m yślen ia . Sp araliżow an ie za p le cza  musi doprov;adzió do szjrb- kiego wyczea?pania zasobów wojennych, n a js k r z ę t n ie j  nawet gromadzonych w o k resie  p o k o ju , sprow adzając armie z p o zio ­mu tech n iczn ego XX wieku do stanu w spólnoty p ie rw o tn e j.Wynika z tego k o n k lu z ja : e lim in a c ja  z wojny zap le­cza przeciw nika równa s ię  e l im in a c ji  jego  wojsk d z ia ła ją c y c h  na fr o n c ie , równa s ię  wygranej w o jn ie . To te ż  współczesne koncepcje s tr a te g ic z n e  szu k a ją  między iitoymi ro z strz y g n ię ć  k o n flik tu  zbrojnego szybkim unieruchom ieniu fu n k c j i  ekono­micznych n ie p r z y ja c ie ls k ie g o  k r a ju . Broń term onuklearna i  ra ­k ie ty  m iędzykontynentalne są realnym’ pokryciem ty ch  k o n c e p c ji .Równocześnie jedn.alc w iz ja  masowych zn iszczeń  ja k ie  zo stałyb y dokonane w wyniku u ży cia  b ro n i term ojądrow ej, zmu­sza  do zastanow ienia s ię  nad ce lo w o ścią  nuklearnego atak u , ho pierw sze — zaatakowane mocarstwo atomowe n ie  p o zo stało b y dłużne w odpowiedzi tym i samymi środkam i; uderzenie zaś ato­mowe może dokonać na te ry to riu m  a gre so ra  zn iszczeń  n ie  m niej­szych od ty c h , ja k ie  w ynikłyby na terytoriuim  państwa napadnię­te g o . Po drugie — p rzy całkow itym , czy  te ż  częściowym zniszczę* n iu  określonego teryto riu m  może z a t r a c ić  s ię  ja k ik o lw ie k  p o- li^^Gzny i  ekonomiczny sens wojny. Zw ycięzca n ie  b ęd zie  mógł zebrać ov/oców swego sukcesu, bowiem spustoszony k r a j n ie  bę­dzie  mógł ju ż  n ic  d a ć . Może być te ż  je s z c z e  g o r z e j;  podbite społeczeństw o, pozbawione m ożliw ości produkowania dóbr mate­r ia ln y c h , może s ta ć  s ię  na wriele l a t  ciężarem  d la  zw ycięskie­go narodu, la k  więc — o p łacaln o ść nuklearnego bombardowania to  problem ń ie  b a g a te ln y , k tó ry  przy planow aniu a k c j i  p o c ią ­g a ją c e j za sobą tak  daleko idące z n is z c z e n ia  musi być brany pod uv;agę.



-  7 -W wyniku tego znów p o ja w iła  s ię  koncepcja prowadze­n ia  o p e r a c ji konwencjonalnyoh do cza su , zanim jedna ze stron  nie za sto su je  broni jądrowej# Odmienność t e j  formy działari wojennych od form stosowanych w d ru g ie j wojnie światow ej po­leg a  na n u k l e a r n y m  z a g r o ż e n i u ,  wiszącym nad głoweinii w alczących wojsk#Hozpatrziny krótko oba w arianty działań#D z ia ła n ia  z użyciem bron i n u klearn ej D zia ła n ia  wojenhe w ta k ic h  warunkach mogą s ię  skład ać z dwóch
faz s I  -  fa z y  s tra te g ic z n y c h  o p e r a c ji rakietow ych, któ­rych celem byłoby w głóv/nej mierze ekonomiczne obezwładnie­nie p rzeciw n ika, nai^uszenie jego ad m in istra cy jn e j o rgan iza  -  o j i ,  sparaliżow an ie kom unikacji oraz o sła b ie n ie  p sy ch iczn e j odporności narodu;I I  -  z b liż e n ia  i  s t a r c ia  lądowych, morskich i  po- v/ietrznych s i ł  zbrojnych w c e lu  dokonania a n e k s ji określone­go terytorium#W fa z ie  s tra te g ic z n y c h  o p e r a c ji rakietow ych obie­ktami uderzeń byłoby wszystko t o , co wiąże s ię  z potencjałem  i  funkcjam i m ilitarn ym i przeciwnika# Pośrednim zaś r e z u lta ­tem ty ch  uderzeń mogłoby być o sła b ie n ie  p sy ch iczn ej odporno­ś c i  społeczeństw a i  skierow anie fu n k c ji  obronnych na ratowa­n ie  w łasnej egzy sten cji#Jednakże, mając do czy n ie n ia  z silnym  p rzeciw n i­kiem, dysponującym rozległym  terytorium  paiistw zrzeszonych w m ilita r n e j k o a l i c j i ,  błędem byłoby s ą d z ić , aby fa z a  opera­c j i  rakietow ych mogła zadecydować o wygranej# Nawet daleko id ą ca  dew astacja może n ie  być równoznaczna ze zniszczeniem  p o te n cja łu  m ilitarn ego  i  nieuniknione będzie p r z e jś c ie  do d ru g ie j fa z y  v/ojny: n a ta r c ia  konwencjonalnych s i ł  zbrojnych d.la opanowania n ie p r z y ja c ie ls k ie g o  terenu«Zakładając okresowe obezw ładnienie uderzeniam i r a k ie t owo-jądrowymi całego systemu obrony p rzeciw n ika, głów­nym zadaniem wojsk winno być możliwie n ajszyb sze w targn ięcie



-  8 -na obszar o b ję ty  nuklearnym uderzeniem , zanim p rzeciw n ik  przyw róci swoją zdolność do aktywnej a k c j i  m ilita r n e j*  R e a li­za c ja  ta k ieg o  zadania może n a s tą p ić  w viyniku s z y b k ie j o fe n sy - v/y wojsk lądowych, p o zo sta ją cy ch  v/ p o d n ie sio n e j gotow ości bo­jowej w o k resie  poprzedzającym  vybuch wojny, w ojsk, d z ia ła ją ­cych z obszarów wyjściow ych maksymalnie p rzy b liżo n y ch  do a ta ­kowanego te ry to riu m .Jednakże nawet p rzy  obezv/ładnionym system ie m i l i - ,  tarnym n ie p r z y ja c ie la  utrzym anie wysokiego tempa ofensywy prowadzonej na głębokość 1 000 i  w ięcej kilom etrów -  wymaga­łoby skrajnego n a p ię c ia  s i ł  f iz y c z n y c h , doskonałego p rzygo- tov/ania sp rzę tu  oraz w ysokiej u m ie ję tn o ści zarówno prowadze­n ia  o p e r a c ji , ja k  i  o r g a n iz a c ji  manewru /ruchu/ u c z e s tn ic z ą ­cych w -tym w ojsk. Pokonywanie zawczasu przygotowanych p rze sz­kód stra tę g icz n o -o p e ra c y jn y ch  /sztuczne rozlew isk a wód, pa­sy minowań, pasy z n iszcze ń  i  t . p . / ,  pokonywanie oporu o c a la ­łych  po uderzeniach je d n o ste k  operacyjnych, zw alczanie oddzia­łów obrony t e r y t o r ia ln e j  -  to  tru d n o ś c i, które wydają s ię  być n ie  do u n ik n ię c ia  w toku ro zw ija n ia  ofensywy, nawet po pomy­ślnym wykonaniu pierv/szej fa z y  d z ia ła ń , fa z y  nuklearnych ude­rze ń . Jedynymi w ojskam i, które mogą znaleźć s ię  na obsza­rach poddanych nuklearnemu uderzeniu w c ią g u  god zin , u n ik a ją c  w alki z pierwszymi rzutam i operacyjnym i n ie p r z y ja c ie la  oraz pokonywania wymienionych przeszkód -  są wojska p ow ietrzno- desantowe. To te ż  przeprow adzenie d a le k o się żn e j o p e r a c ji , ma­ją c e j  na c e lu  maksymalne i  m ożliw ie szyb k ie  w ykorzystanie efektów uderzeń jądrow ych, u łatw iło b y  w ogromnej m ierze zaan­gażowanie s iln y c h  pow ietrzno-desantow ych związków ta k ty czn y ch . Celem ic h  d z ia ła n ia  w g łę b i terytoriu m  n ie p r z y ja c ie la , na głów­nym kierunku posuwania s ię  arm ii lądowych, byłoby przedłużen ie  i  p o głę b ie n ie  chaosu, ja k i  pow stałby u p rzećivm ika w wyniku nuklearnych uderzeń oraz p rzy śp ie sz e n ie  ruchu głównych s i ł  ofensyv/nych.



^  ̂ ^
D z ia ła n ia  konwenononalne w warunkach. nuklearner-;o zap;rożeniaUsystematyzov/ana, zaiiiknięta t e o r ia  prowadzenia o p e ra c ji w warurJcach z a g ^ o ^ ® ^ ^ ^  bronią jądrov;ą nie  z o s ta ła  jeszcze  opracowana* Jednakże t a k i  w ariant d zia ­łań wojennych rozpatrywany je s t  ód pev^ego czasu  zarówno przez ''zachodnie” , ja k  i  przez “wschodnie" ko ła  wojskowe, uznające możliwość z a is tn ie n ia  tego rodzaju  s y t u a c j i .Nie u lega w ątpliv/ości, że w ta k ic h  war^ankach tem­po n a ta r c ia  zalcładane d la  wojny jądrowej n ie  będzie mogło być utrzymane; będzie ono m usiało być n iż s z e , albowiem po n a j s i l ­niejszym  nav/et, konwenc jonalnym uderzeniu opór przeciw nika będzie b a r d z ie j aktywny, n iż  po uderzeniu nulclearnym. Kon- Sekv/encją m niejszego tempa powinno być z k o le i planowe z m n i e j s z e n i e  g ł ę b o k o ś c i  jednorazowej o p e r a c ji , zeirówno na szcze b lu  frontowym, jalc i  armijnym.Wydaje s ię  t e ż , że bez względu na groźbę n uklear­nego ataku , niezbędne będzie tw orzenie tali:ich k ó n c e n tra c ji wojsk, które pozw oliłyby na określonych kierunkach mieć zde­cydowaną i l o ś c i o w ą  przewagę nad n ie p rz y ja c ie le m . K oncentracje ta k ie  m usiałyby być, rzecz ja sn a , utrzymane w rozsądnych gran icach , n ie  dopuszczających do ta k ieg o  na­gromadzenia s i ł ,  aby można je  było zn iszczy ć kilkom a uderze­niam i jądroYjymi. Róv/nocześnie zarówno drugie rzu ty  op eracyj­ne, ja k  i  v;ojska d z ia ła ją c e  na kierunkach drugorzędnych,nie ro z strz y g a ją c y c h , mogłyby zachować ugrupowanie typowe d la  atomov/ego p o la  v ;a lk i. Ale na kierunkach, na których będzio s ię  szukało ro zstrzy g n ię ć  -  tam ryzyko będzie niezbędne, tam, v;racając do s t a r e j  zasady, będzie s ię  m usiało tworzyć określone n a s y c e n i e  s i ł  i  środkóv; na wybranych odcinlcach fro n tu .Przyjm ując ta k ie  zało żen ia  uv/ażamy jednak, że cha- ralcter d z ia ła ń  wojsk byłby o d m i e n n y  od te g o , ja lt i obserw^owaliśmy w d ru g ie j v/ojnie św iatow ej. Palctem je s t  bo­wiem, że d z is ie js z y  sp rzę t bojov/y je s t  rad;>^kalnie in n y .



-  10 -Dotyczy to  zarov^io saiuolotów, ¿jak i  czołgów , a r t y l e r i i ,  sprzę­tu  przeprawowego, sp rzę tu  łą c z n o ś c i i  całego szeregu  innych środków w a lk i, W suinie v/ięc -  in :ia  ¿jest obecnie ¿ j a k o ś ć  ¿ j e d n o s t e k  b o ¿ j o w y c h ,  które dysponu¿ją znacz­n ie  większą msinewrowością i  s i ł ą  o g n ia , a n iż e l i  ćw ierć wi.eku ten u , W związku z ty n  we współczesnych d z ia ła n ia c h  kon­w encjonalnych inny b ę d z ie , n iż  w m inionej w ojn ie , ^wymiar ro z­machu o p e r a c ji , w ystąpią dodatkov/e, lu b  o in n e j ja k o ś c i e le -  .menty, , decydujące o w ygran ej b itw ie . Wśród ty ch  elementów na czoło ivysunąłbym dwa; szybkość d z ia ła n ia  i  za sk o cze n ie , Oba mogą decydować o su k ce sie  początkowego okresu v/ojny konwencjo­n a ln e j;  d la  obu najv/iększą rękojm ią pov/odzenia mogą być d z ia ­ła n ia  wojsk pow ietrzno—desantowych.Szybkość d z ia ła n iaMówiąc o szy b k o ści d z ia ła n ia  mam w tym wyx-)adku na m yśli n ie  tempo ofensyw y, które w ostatecznym  rozrachunku, bez względu na zamia.ry, b ędzie u zależn ion e zaróm o od kon­k re tn e j s y t u a c j i ,  ja k  i  od szeregu innych, n ie  o b jęty ch  p la ­nowaniem czynników^'^. Chodzi mi mianowicie o m a k s y  m a 1 n i e  s z y b k i e  u r u c h o m i e n i e  t a k i e j  i l o ś c i  w ojsk, k tó ra  p o zw o liłab y  osiągnąć na olo?eślonym k ie ­runku zdecydov;aną przewagę nad n ie p rz y ja c ie le m , w yijrzedzając jego m ilita r n ą  akcję  / lu b  k o n tra k c ję / .O s ią g n ię c ie  t a k ie g o  c e lu  i  n a d a n ie  w te n  sp osób d z ia ła n io m  zam ierzon ego rozm a?iiS^§;^rov/adzenia w ż y c ie  o k re­ś lo n y c h  z a ło ż e ń . U s ta lm y  n ie k t ó r e  z n i c h .1 , Aby można było p rz y s tą p ić  do d z ia ła ń  ofensyw­nych z chw ilą  wybuchu wojny niezbędne je s t  utrzymywanie o k reślo n ej i l o ś c i  v/ojsk w t a k ie j  gotov/ości, aby n ie  m usiały one oczekiwać na ja k ie k o lw ie k  u zu p e łn ie n ia  n atu ry m o b iliz a ­cyjne j  .D la te g o  te ż  i)ierv7sze rz u ty  s tra te g ic z n e  pov/inny być w okresie  pokoju tak  v/yj;osażone, aby można je  było 'wprowa­d zić  do a k c j i  w tr y b ie  alarmov/ym i  b e z p o ś r e d n i o  ze s ta ły c h  m iejsc d y s lo k a c j i . Bazy zaox-)atrzeniowe związkówx/ Jak  na prz;^kład od technicznego stanu sp rzętu  bojov/ego, od sj^rawności sztabów orgcuiiżujących d z ia ła n ia  i  t , p .



-  11 -

operacyjnych powinny zapem iaó im d z ia ła n ie  bez dostaw z za­p le cza  co n a jm ie j  na głębokość jed n e j frontow ej o p e r a c ji .inzykładeiii talciego przygotow ania są je d n o s tk i ra ­d zieck ie  dyslokowane na terytorium  Nid) i  traktowane jako pierw szy r z u t  s tr a te c ic z n y . Taką form^ gotow ości mają również rozm ieszczone w liuropie wojska operacyjne NATO.2 . Niezbędnym warimkiem natychm iastow ej gotow ości do a k c j i  j e s t  w łaściw e, dostosowane do założonego p lan u  d zia ­łań wojennych, operacyjne ro zw in ięcie  w ojsk . D latego te ż  je d n o stk i pierw szego rzu tu  stra te g icz n e g o  powinny być tak  rozm ieszczone, aby ic h  p r z e jś c ie  na ru b ieże wyjściowe do o p e ra c ji n ie  wymagało k rzy żu jący ch  s ię  przegrupowań. Zamie­rzone ugrupowanie operacyjne d la  ro zp o czę cia  d z ia ła ń  wojen­nych pov/inno być z k o le i  dostosowane do sta łe g o  układu dys­lokacyjn ego je d n o ste k .3* Operacyjne ro zw in ięcie  wojsk wymaga w dobie w spółczesnej doskonałego zaplanow ania i  zab ezp ieczen ia  ruchu jed n o stek . Dlatego te ż  niezbędne je s t  dokonanie^dpowiednim cz a sie  p o d zia łu  dróg oraz przygotow anie środków um ożliw iają­cych p r z e jś c ie  przez trudne re jo n y ."Wymienione punkty wskazują na pewne ty lk o  przed­s ię w z ię c ia , bez których zamierzony rozmach ofensywy wydaje s ię  być trudny do r e a l i z a c j i .  Są one decydujące d la  o s ią g n ię ­c ia  szy b k o ści d z ia ła n ia , czyn n ik a, którego c ię ż a r  gatunkov/y w początkowym okresie  wojny j e s t ,  przy wyrównanych s i ła c h , n ajw ięk szy .N ie trzeb a chyba udowadniać, ja k  w ielką r o lę  w wyściugu o szybkość mogą odegrać wojska pow ietrzno-desan- towe. S p e łn ia ją  one n a jła t w ie j wyżej postulowane z a ło ż e n ia . Poza tym ic h  sp ecy ficzn e  m ożliw ości pozw alają na o s ią g n ię ­c ie  innego ważnego warunku, decydującego o wyniku pierw sze­go s t a r c ia  — na o s ią g n ię c ie  zask o czen ia .



-  12  -ZaskoczenieZacznijmy od tw ierdzenia, że w dobie obecnej zasko­czenie w o j n ą  je s t  trudne dowojny współczesnej v/ymaga bowiem dokonania ca eg  ̂wstępnych przedsięwzięć, których przygotowanie, trwające -wet k ilk a  dni, powoduje widoczne zmiany w norm alny f L c h  życia o rgan izacji państwowej. 0 zmianach tych zostaną natych­miast poinformowane rózixyrai kanałami zainteresowane rządy, które poczynią z k o le i ze swojej strony odpowiednie przygoto-wania zapobiegawcze#Zaskoczenie może jednak również polegać na dokona­niu . n i e s p o d z i e w a n e g o  u d e r z e n i a ,lub toż na wj^konaniu uprzedzającego manewru s tr a te g ic z n e g o , który z a s ta łb y  p rzeciw n ika n ie  przygotowanym do sk u teczn e j a k c j i  obron n ej. Tego ro d za ju  zaskoczenie o charakterze s t r a ­tegicznym , zapevniiłoby in ic ja ty v ;ę  d z ia ła n ia  w początkowym o k r ü íe  wojny, u ła tw ia ją c  w poważnej mierze r e a l iz a c ję  p la -nów operacyjnych.Zaskoczenie^strategiczne je s t  forraą dzia-łań wyina- gającą n ie ¡ ¡^ h e  iL h ejętn e j oceny sy tu a c ji m ilita r n e j, jak  ró-wnież um iejętności przewidywania dalszego rozwoju wypadków. Celem zaskoczenia je s t  bowiem p rzejęcie  in ic ja ty \ y  s tr a te g i­cznej na obszarze zamierzonych działań wojennych, jak  rów­nież uzyskanie tych efektów moralnych i  m aterialnych, ja k ie  daje niespodziev/ane uderzenie.Ihm kcja zask o czen ia  s tra te g ic z n e g o  n ie  sprowadza s ię  oczyw iście  v/yłącznie do początkowego okresu w ojny. Zasko­czyć n ie p r z y ja c ie la  można również w toku wojennych o p e r a c ji:  szybkością d z ia ła n ia , niespodziewanym manewrem, rozpoczęciem  ofensywy na nieprzew idzianym  kieru n ku . O czyw iście w warun­kach współczesnych zaskoczenie w toku d z ia ła li n ie  je s t  łatw e, związane je s t  bowiem z przegrupov/aniem poważnych s i ł  i  środ­ków na określone obszary v/yjściowe, co p rzy intensyw nej pra­cy organów rozpoznawczych trudne je s t  do u k r y c ia . Jednakże o s ią g n ię c ie  ta k ieg o  zask o czen ia  j e s t  możliwe przy limiejętioym w ykorzystaniu s y t u a c ji  o p e r a c y jn o -s tr a te g ic z n e j.



-  15 -Bardzo is to tn e  w zaskoczeniu je s t  róvmież możliwie i:a jszy ”bsze w;7k o rzy stan ie  o k o lic z n o ś c i ty:aczasov/ycn, powsta­łych w toku d zia ła ń  wojennychc N ależą do n ic h  na p rzyk ład : okreso’we unieruchOEiienie p ro d u k cji zbrojeniowej) w któryi.iś z ośrodków przeinysłowyCii n ie p r z y ja c ie la , przerw anie komuni­k a c ji  łą czą cy ch  jego zap lecze z wojskami na jednym, ze s tr a ­te g iczn y ch  kienjnków d z ia ła ń , wyouch p a n ik i w ważnym ośrudLu. adm inistracyjnym  lub przemysłowym i  t«p* ro d zaju  zja,—w iska, k tó re  mogą n a s tą p ić  między innymi w e fe k c ie  d z ia ła ń  wojsk pow ietrzno—desantowych, d ezo rgan izu ją  na pewien okres czaisu normalny b ie g  fu n k c j i  m ilita r n y c h , adm in istracyjn ych  i  ekonomicznych przeciw nika»Zaskoczenie s tr a te g ic z n e  n ie  o gran icza  s ię  ty lk o  do fu n k c j i  o chax-akterze operacyjn^^-m, do wykonania v/cześ- n ie js z e g o , czy te ż  s y tu a c y jn ie  nieprzew idzianego u d erzen ia . Foriiiy s tra te g ic z n e g o  zaskoczen ia  są bardzo różnorodne i  w ielu  wypadlcach u zależn io n e n ie  ty lk o  od czynników wojs­kowych. 'Formą zasko czen ia  stra te g icz n e g o  je s t  na przykład w cześn iejsze  p rzestaw ien ie  przemysłu na tory wojenrie,uprze­dzenie przeciv/nika w przeprowadzeniu m o b iliz a c j i , ja k  rów— liirsż zastosov/anie nowych, nieznanych ¿jeszcze rodzajów bro­n i .  Nam jednak chodzi o operacyjną stronę za g a d n ie n ia ,n a  tym t l e  bowiem uwypukla s ię  v^ b itn a r o la  operacyjnego aesantu pov7ietrznego.



-  1 4  -ROZDZIAŁ I I .
/Krótka i l u s t r a c j a  d z ia ła ń  i  w nioski/V/ 1955 roku, na w ie lk ic h  manewrach przeprowadzo­nych w o k o lic y  K ijow a, dowództwo A rm ii Czerwonej zademons­trowało akredytowanym p rzy  rz ą d z ie  rad zieck im  a tta ch e s  w o js- kowym pierw szy na ów iecie masowy p rz e rz u t ogólnowojskowyc związków taktyczn ych  wraz z a r t y l e r i ą ,  czołgam i i  samochoda­m i. Zrzucono wówczas na spadochronach około 5 000 lu d z r , a w ś la d  za nim i lądow ało p rzy pomocy samolotów i  szybowców 8 200 lu d z i z uzbrojeniem  i  sprzętem . Podobne manewry, p ołą­czone z operacyjnym desantem powietrznym, przeprowadzone z o s ta ły  również w Związku Radzieckim  w rok p ó ź n ie j, w r e jo -  n ie  Mińska*Ha początku d r u g ie j wojny światow ej we w szystkich  ju ż  w iększych armiach na św iecie  is t n ia ł y  wojska p ow ietrzn o- desantowe, zorganizowane w p u łk i, d y w izje , a nawet korpusy oraz wyposażone w odpowiedni sp rzę t bojow y. Od tego cza su  wchodzi w u ży cie  term in "o p e ra c ja  pow ietrzno-desantow a" oz­n a cza ją cy  p rze rzu t droga powietrzna jednostek bojowych do '.naznaczonego rejon u or az zab ezp ieczen ie  ich. d z ia ł .ą^ J e d n o s -  t k i  pow ietrzno-desantow e zaczyn ają ju ż  odgrywać poważną ro ­lę  w d z ia ła n ia c h  w ojennych, udow adniając, że an i wyspy, an i obszary na głębokim zap leczu  n ie  są  bezpieczne przed w ojska- mi p rzeciw n ik a .Z o p e r a c ji pow ietrzno-desantow ych d ru g ie j wojny światowej można wymienić dwie, które p rzez swój rozmach i  ch arak ter d zia ła ń  odpowiadają tematowi n in ie js z e j  p ra c y .Są to : o p e ra cja  "Merkury” -  desant wojsk n iem ieck ich  na K re- tę  w 1941 roku oraz "M arket-Garden” -  o p era cja  dokonana przez wojska zachodn iej k o a l i c j i  na H o lan d ię , we w rześniu 

1944 roku. Każda z n ic h , a s z c z e g ó ln ie  "M erkury", n o s iła  w sobie cechy pow ietrzno-desantow ej ofensyw y. Pomimo poważ­nych zmian jakościow ych w środkach tran sp o rtu  lo tn ic z e g o  mo- gą one nadal służyć jak o  a k t u a l n e  źródło doświadczeń ,d la  współczesnych d z ia ła ń  powietrzno-desantowych«



-  15 -Są one te ż  dowodem r e a ln o ś c i o p e r a c ji pow ietrzno-desanto’>wycłi na w ielką s^^alę, s z c z e s ó ln ie , j ^ ś l i  uwzględnimy współczesny wzrost l ic z e b n o ś c i wojsk spadocbronov;yeh, ic h  rozwój te ch ­niczny oraz rozwój pov/ietrznego tra n sp o rtu .Pev;nej i l o ś c i  m ateriału  dośw iadczalnego d o sta rcza  również o p e ra c ja  korpusu pow ietrzno—desantowego alian tów  V/ ce lu  forsow ania r z e k i Ren w marcu 19^5 zwana op eracją  *’V a r c ity ” . N ie je s t  to  p rzyk ład  typowy ze względu na mały zasięg  desan tu , jednakże przygotow ania ja k ie  poczyniono v/ t e j  o p e r a c ji są bardzo charakterystyczn e d la  wybranej przez nas s k a l i  d z ia łs a i.
/S zk ic  1/K re ta , ważny o b iek t s tra te g ic z n y  w basenie śród­ziemnomorskim, b y ła  w początkowym o k resie  wojny broniona przez dość znaczne s i ł y  wojsk a n g ie ls k ic h  i  greckich«Zdoby-- c ie  t e j  wyspy było możliwe jed yn ie  przy u życiu  odpowiednich s i ł  pow ietrznych i  m orskich, drogą dokonania skomplikowanej o p e r a c ji pów ietrzno—desantow ej.Niemcy zdecydov;ali s ię  na ten  krok w op arciu  o ba­zy rozm ieszczone na półw yspie Bałkańskim . Średnia o d legło ść od lo t n is k  wyjściowych do K rety w ynosiła około 550 km.V/ o p e r a c ji b ra ły  u d z ia ł dwie n iem ieckie dyv/izje: spadochronowa /15 000 lu d z i/  oraz strzelcó w  gó rsk ich  /8 500 lu d z i/ . Do ty ch  s i ł  d o łączyło  je szcze  5 000 Włochóv/, którzy w z ię li  u d z ia ł  w końcowej f a z ie  o p e r a c ji . W sumie więc w d zia­ła n ia ch  pow ietrzno-desantow ych u cz e stn ic z y ło  26 300 żo łn ie ­r z y .p Przeciw  tym siłom  znajdowało s ię  na wyspie 52 000żo łn ie rzy  a n g ie ls k ic h  i  now ozelandzkich, 15 000 żo łn ie rzy  g re ck ich  i  około 10 000 gre ck ich  partyzantów , a więc w su­mie 57 000 lu d z i . Ogólny stosunek s i ł  w ynosił vi t e j  b itw ie  2:1 na korzyść obrońców K re ty .P la n  o p e r a c ji zak ład ał w pierv/szej fa z ie  d z ia ła ­n ie  jedn ostek  d y w izji spadochronowej, które po zrzuceniu  na wyspę m iały o p a n o w a ć  l o t n i s k a  i  związać



-  16 -główne s i ł y  broniących s ię  w ojsk . N astępnie m iały w ejść do a k c ji  l ą d u j ą c e  na sam olotach i  szybowcach je d n o s tk i d y w izji strzelcó w  g ó r s k ic h , r o z w ija ją c  ofensywne d z ia ła n ia  wspólnie z oddziałam i pow ietrzno-desantow ym i. C ię ż k i sp rzę t i  u zb ro jen ie  miało być przew iezione na barkach m orskich.Walka powinna s ię  b y ła  rozegrać i  ro zstrzy g n ą ć  w północno- zachodniej c z ę ś c i wyspy, głównie w r e jo n ie  Chania, Maleme, gdzie zamierzano sk u p ić główny w y siłek  d esan tujących  w ojsk.O peracja ro zp o czę ła  s ię  20 maja 1941 r .  o godzi­n ie  7*00 ran o . Mimo dość szczegółow ego przygotow ania i  do­kładnych danych ja k ie  Niemcy p o s ia d a li  o r e jo n ie  zamierzo­nych d z ia ła ń  — desant od samego p oczątku  n ie  odbywał s ię  planowo. Z ask o czen ia , mimo oczekiw ań, n ie  o s ią g n ię to . A n g li­cy i  miejscowa ludność o k a z a li z a c ię t y , dobrze zorganizowa­ny opór* W t e j  s y t u a c j i  do końca pierw szego dnia o p e r a c ji  Niemcom n ie  udało s ię  wykonać żadnego z zaplanowanych zadań* Spadochroniarze n ie  z d o ła li  opanować an i jednego lo tn is k a ^  na które mogłyby lądować samoloty transportowe z oddziałam i strzelcó w  g ó rs k ic h . S t r a l^  po s tro n ie  n ie m ie ck ie j ju ż  w pierw­szym dniu desantu d o ch o d ziły  w n ie k tó ry ch  b a ta lio n a c h  do 60 Zbyt duże rozp roszen ie  grup spadochronowych u n iem ożliw iało  przy tym scen tralizo w an e kierow anie d z ia ła n ia m i, w wyniku cze­go każdy pododdział d z ia ła ł  na własną ręk ę , k ie r u ją c  s ię  zna­jom ością uprzednio postaw ionych zadań. Mimo to  jednak niem ie­ckim spadochroniarzom udało s ię  opanować w r e jo n ie  p o rtu  Há­leme n ie w ie lk i p rzy czó łe k  ta k ty c z n y .W drugim dniu walk Niemcy zaw ład n ęli lo tn isk ie m  w Maleme, na które z m ie jsc a  za czę ły  lądować sam oloty z amu­n i c j ą ,  uzbrojeniem , żywnością i  medykamentami. Do rana zaś trz e c ie g o  d n ia  o p e r a c ji /22 maja/ udało im s ię  umocnić p rzy­czó łek  w Maleme na t y l e ,  że można było p rz y s tą p ić  do wysa­dzania z lą d u ją cy ch  samolotów i  szybowców pododdziałów s t r z e l ­ców g ó r s k ic h . Do w ieczora w iększość s i ł  t e j  d y w iz ji wraz ze sztabem z n a la z ła  s ię  na teryto riu m  K r e ty .
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17W czwartym i  piątym  dniu o p e r a c ji Niemcy t o c z y l i  za cię te  w alki o p o łączen ie  rozproszonych grup spadochronia« rzy i  s trze lcó w  g ó rsk ich , dążąc równocześnie do rozv^inięcia powodzenia w kiemmku p o rtu  Ohania« P o rt ten z o s ta ł zdobyty w ósmym dniu d zia ła li /'¿7 maja/» Niemcy dysponowali ju ż  k i l«  koma lo tn is k a m i, które u ła tw ia ły  im dostawy zao p atrzen ia  z powietrza» Równocześnie f l o t a  a n g ie lsk a  na morzu Sródziem= nym n ie  p o t r a f i ł a  zablokować wyspy» Pojed;>nicze niem ieck ie  barki desantowe z czołgam i i  innym sprzętem , aczkolw iek do­piero w ósmym dniu o p e r a c ji , zaczęły  jednak p rze d zie ra ć  s ię  do opanowanych portów, wzmacniając w alczące oddziały  c ię ­żkim sprzętem bojowym.Od 27 maja /D7/ ro zp o czął s ię  p o śc ig  za c o fa ją c y ­mi s ię  wojskami a n g ie ls k im i, które ewakuowano z portów po­łudniowo-wschodniej c z ę ś c i K re ty . 1 czerw ca, po 11 dniach u ciążliw y ch  bojów, K reta  z o s ta ła  przez Niemców zd o b y ta .0p@=. r a c ja  z o s ta ła  zakończona.S i ł y  pow ietrzne zaangażowane w o p e ra c ji po s tr o ­n ie  n ie m ie ck ie j sk ła d a ły  s i ę 2z 270 samolotów bombowych,
90 myśliwsko-bombowych, 90 m yśliw skich , 50 rozpoznav/czych, 
550 transportow ych i  50 szybowców. Samoloty u cze stn iczą ce  w p rzerzu tach  wojsk i  sp rzętu  p r z e le c ia ły  w ciągu  pierw szych dwóch dni o p e r a c ji około 2.400^000 km, przewożąc! 23,5 t y ­s ią c a  lu d z i , 350 d z ia ł , 770 m o to cyk li, 5*350 zasobników z zaopatrzeniem  oraz 1.100 t .  różnych ładunków.W wyniku o p e r a c ji Niemcy s t r a c i l i  ponad 6.000 lu ­d zi /to j e s t  25 % stanów osobowych/ oraz około 350 samolo­tów /z tego ponad 220 transportovęjrch, a więc około 40 % t e j  k a te g o r ii  sprzętu/®Uważna a n a liz a  o p e r a c ji ^̂ Merkrny*»® pozwala na wj-- v^iągnięcie szeregu in te re su ją c y ch  wniosków®1® Desant na Kratę składwał s ię  z dwóch c z ę ś c ii  rzutu  spadochronowego i  rzu tu  lą d u ją ce g o . Każdy z ty ch  rzu­tów m iał o k reślo n e , sp e cy ficzn e  zadanie, do czasu wylądowa­n ia  w szystkich  s i ł  na wyspie® W dalszym c ią g u  d z ia ła ń  obie dyi^azje /spadochronowa i  lą d u ją c a  -  górska/ d z ia ła ły



-  18 -na ogólnych d la  wojsk lądovvych zasadach, r o z s z e r z a ją c  wspól­nymi s iła m i zdobyty p rzy czó łe k  i  r o z w ija ją c  o s ią g n ię te  powo­dzenie* Świadczy to  o tym, że dyw izje spadochronov;e. można wy­korzystywać w d z ia ła n ia c h  operacyjnych na równi z dyw izjam i zmechanizowanymi, przewożonymi do re jo n u  d z ia ła ń  drogą powie- tr z n ą , Nie znaczy to  jed n ak , aby tego  ro d zaju  d z ia ła n ie  uwa­żać d la  d y w iz ji spadochronowej za typowe.
2 .  Głównym zadaniem d y w iz ji spadochronowej było uchwycenie p rzy czó łk a  d la  wysadzenia z morza c ię ż k ie g o  sprzę­tu  i  opanowanie lo t n is k  d la  d y w iz ji lą d u ją c e j na sam olotach i  szybowcach. J e s t  to  n iew ątp liw ie  p i e r w s z e  zadanie spadochroniarzy w o p e r a c ji  desantow ej, in a c z e j bowiem trudno byłoby powiększyć s i ł y  przeznaczone do j e j  r e a l i z a c j i .  Opano­wanie lo t n is k  w d esan cie  na Kretę b yło  niezbędnym warunkiem o s ią g n ię c ia  w zględnej równov/agi s i ł .  W innym wypadku dyw izja spadochronowa, pozostaw iona sama s o b ie , zo sta ła b y  n ie w ą tp li­wie r o z b it a .3* Ważnym elementem w o s ią g n ię c iu  zamierzonych ce­lów o p e r a c ji b y ła  k o n s e k w e n c j a  w wykonywaniu założonego planu d z ia ła ń . V/ o p e r a c ji tego typu próba korygo­wania ge n e ra ln e j l i n i i  p lan u  może p o g łę b ić  początkowe niepo— v/odzenia, a nawet doprowadzić do ogólnego chaosu. Możliwe są natom iast Jtorekty o znaczeniu  lokalnym , taktycznym , z ch w ilą , gdy nad rozproszonymi d zia ła n ia m i zapanuje scen tralizow an e dov;odzenie.4 . Niezwykle ważna je s t  znajomość zadań przez poszczególne pododdziały desantu oraz ic h  u k i e r u n k o -  w a n i  e , to  je s t  pov/iązanie wspólnym celem operacyjnym . D zięk i temu właSnie rozproszone p ododdziały spadochroniarzy, pomimo zdecentralizow anego dowodzenia i  braku k o o rd y n a cji d z ia ła ń  bezpośrednio po lądow aniu, p o t r a f i ł y  o siągn ąć zamie­rzony c e l  i  p rzyczyn ić  s ię  do wykonania zadania postaw ione- go c a ł e j  spadochronowej dyw izji«



19
5* Operacja Merkury” « to  atak  na przew ażająca lic z e b n ie  lądowe s i ł y  n ie p r z y ja c ie la *  Równocześnie jednak Niemcy zdecydowanie panow ali w p o w i  e t  r  z u « i  to należy uv/ażaó za decydujący czynnik powodzenia c a ł e j  ope» r a c j i .  Przy s i ln e j  obronie p rz e c iw lo tn ic z e j wyspy,dokona» liie  in w a z ji z pow ietrza byłoby mało prawdopodobne.
6 . Obie desan tujące dyw izje n iem ieck ie  w alczyły p r z e z  7 d n i  na teryto riu ia  p rzeciw n ika, b e z  c i ę  ż k i e g o  sp rzę tu , o d p ierając za c ie k łe  kontrata»» k i ,  w o d le g ło ś c i 350 km od baz za o p a trze n ia . Przez c a ły  ten  okx*es zaopatrywanie w am unicję, żywność, medykamenty i  ln= ny sp rz ę t potrzebny do v/alki, ja k  również ewakuacja ran™ nycłi -  odbywała s ię  w y ł ą c z n i e  drogą pow ietrzną, buwiem A n g lic y  o d c ię l i  desant od stron y morza. Okres 7 dai™ to  dwukrotne p rzekroczen ie cza su , ja k i  p?:-zewidują nasze in s tr u k c je  d la  odizolow anej w alki desantu pow ietrznego.Stąd wniosek, że współczesny desant operacyjiiy mógłby wy™ konywaó swoje zadania w i z o l a c j i  od głównych s i ł  p rzez okres co najm niej ta k  samo d łu g i .Charakterystycz^ia je s t  również głębokość zrzutu  « 350 km, k tó rą  o b ecn ie , uw zględniając współczesne środ k i wal™ k i i  szybsze tempo n a t a r c ia  wojsk lądowych, można znacznie pow iększyć,7 . Niezwykle ważnym problemem, ja k i  w yłon ił s ię  w o p e r a c ji Merku3?y**,było d o starczen ie  desantowi c ię żk ie g o  sprzętus czołgóv/, d z ia ł ,  maszyn in ży n iery jn y ch  i  t . p .  Niem­cy s t a r a l i  s ię  to  dokonać drogą morską, jednakże przez 7 dni im s ię  to  n ie  udawało. Dopiero w ósmym dniu walk po- jedjm cze b a rk i z czołgam i za czę ły  d o cierać  do rejonu de­santu» Obecnie udźwig samolotów je s t  daleko w iększy n iż  w d ru g ie j v/ojnie światov/ej, mimo to jednak problem nadal p o zo sta je  otw arty , Zaróvmo dyw izje spadochi'onowe, ja k  i  t e , które lą d u ją  na sam olotach, mogą mieć ty lk o  le k k i sp rzę t pancerny, k tó ry  wzmacnia ic h  s i ł ę  uderzeniową w stopn iu  wciąż je s z c z e  n iew ystaiczającym .



208* Chaxakterysty czn a  d la  o p e r a c ji  "Merkury** je s t  wyraźna k o n c e n t r a c  j  a pov\rietrzno-=desantowego uderzenia v/ nievyielkim  r e jo n ie *  i/idocznie dowództwo nieiuie’“ ck ie  uważało, źe ta lci system d z ia ła n ia  powinien dać większe e fe k ty  a n iż e l i  desanty rozproszone na dużej p rz e s trz e n i*Prawidłowość ta k ic h  te n d e n c ji potw ierdza o p era cja  ’’Market« Garden**»
/ S zk ice  2 i  5/"M arket»Garden” n ie  b y ła  o p eracją  udaną, ta k  ze względu n a * je j  k o n cep cję , ja k  i  sposób wykonania# Jednakże użyte w n ie j  s i ł y  i  śro d k i s ta w ia ją  ją  w rzę d zie  n ajw iększych o p e r a c ji tego typu z okresu d ru g ie j v/ojny śv/iatowej, błęd y zaś czy n ią  z n ie j  p o u cza ją cy  p rzy k ład , ja k ie  są sk u tk i le k c e ­ważenia p rzeciw n ik a .O peracja t a ,  v/ykonana w d r u g ie j połowie vn?ześnia roku s iła m i 2 arm ii a n g ie ls k ie j i  1 anglo-am erykańskiej arm ii pov/ietx'zno«desantowej, m iała na c e lu  um ożliw ienie o sk rzyd la jącego  u derzen ia  na Kulirę i  w y jśc ia  na równiny p ó ł*  nocnych N iem iec.2 armia a n g ie ls k a , v/chodząca w skład  Grupy Arm ii Montgomery^ego, n a c ie r a ła  w ogólnym kierunku Brxiksela,Arnhem, pokonując te re n  poprzećineiny s ie c i ą  rzek i  kanałów wodnych. Aby p rzy śp ie szy ć  i^osuw/anie s ię  t e j  arm ii zaangażo- v;ano do o p e r a c ji armię pov/ietrzno»desantową, w ystępującą V/ s k ła d z ie : tr z y  dyw izje pov;ietrzno-desantow e /i a n g ie ls k a  oraz 82 i  101 amerykańskie/ i  jedna brygada sr)adochronow8./I p o lsk a / . Za.daniem t e j  arm ii było otw orzenie k o ry ta rza  od Eindhoven po Arnhem wyłącznie i  opanov/anie głównych prze­praw przez kanały i  r z e k i na tym kierunku® W utworzony ko- r y ta i‘z m iał y/edrzeć s ię  cen trid n y  korpus 2 arm ii a n g ie ls k ie j  i  p ołączyć s i§  z jednostkam i pomnetrzno-dessntovym i..O peracja ta  s ię g n ę ła  I'^nad 100 km w głąb obrony n ie p r z y ja c ie la , a więc o b ję ła  p rz e s trz e ń , k tórą v/ojska dom/8 y/edług ówczesnych założeń powinny b y ły  pokonań w c ią g u
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5-^ d n i. Lądowanie pow ietrzno-desantow ych s i ł  miało s ię  odby­wać w tr z e c h  rzu ta ch , desantujących,w  odstępach dobov/ych. Ca­łość s i ł  m iała  być w ten  sposób zrzucona v/ c ią g u  trz e c h  d n i.A oto p rze b ie g  o p e r a c ji , przedstav/iony przez F u l­le r a .
”17 w rześnia pierw szy rzu t wylądował w H o la n d ii;101 dyw izja  pow ietrzno-desantow a o c z y ś c iła  k o ry tarz Eindho­ven-Grave; 82 dyw izja powietrzno-desantov/a uchv;yciła Grave i  p r z y s tą p iła  do o czy szcza n ia  rejonu Nijm egen, a 1 dyw izja powietrzno-desantow a wylądowała na zachód od Arnhem i  posu­wała s ię  w kierunku mostu,18 w rześnia wylądował d ru gi rz u t napotykając zna­czny opór. Opór n ie m ie ck i w zrastał i  gw ardyjska dyw izja pan­cerna /z 2 arm ii a n g ie ls k ie j  -  p rzyp , T .P ./  rzucona w kory­ta rz  z o s ta ła  zatrzymana na południe od Eindhoven, a le  19 w rześnia p rze k ro czy ła  most Grave i  p o łą cz y ła  s ię  z 82 dywi­z ją  powietrzno-desantową,Tymczasem pogoda s ię  zep su ła i  tr z e ­c i  rz u t n ie  mógł dokonać p r z e lo tu . 20 w rześnia w zięto n ie ­tk n ię ty  most Nijmegen, dyw izja pancerna gw ardii p rzek ro czy ła  Waal, a wieczorem 43 dyw izja  /również z 2 arm ii a n g ie ls k ie j/  o sią g n ę ła  południowy s k r a j r z e k i Dolny Ren, naprzeciwko 1 dy­w iz ji  pov;ietrzno-desantow e j ,W cią g u  następnych trze ch  dni czyniono w szelkie w y s iłk i, aby p o łączyć s ię  z tą  dyw izją , jednak b e zsk u te czn ie . P ołożenie j e j  v/ dniu 24 w rześnia s ta ło  s ię  tak  ro zp aczliw e, że 23 w rześn ia postanowiono ją  w ycofać. Wycofanie przeprowa­dzono pom yślnie pod osłoną nocy. S tr a ty  t e j  d y v d zji wynosi­ły  7*600 z a b ity c h , rannych i  zagin ion ych”^^.W ten sposób o p era cja  "M arket-Garden” , mimo swego niev/ątpliwego rozmachu i  ś m ia łe j, o ry g in a ln e j k o n c e p cji, skończyła s ię  niepov/odzeniem.W c ią g u  pierw szych dwóch dni o p e ra c ji w d zia ła n ia c h  w zięło u d z ia ł 2,800 samolotów różnych typów i  1,700 szybowców.x /  J . F .  F u l le r , "Druga wojna światowa 1959-1943*’ , wyd. MON 

1958 roku . N ależy tu  jednak zaznaczyć, że podany przez F u l­le r a  term in o s ią g n ię c ia  Renu przez 43 dyw izję n ie  je s t  ś c i s ł y ;  w rz e cz y w isto śc i n a s tą p iło  to  znacznie p ó źn ie j*



-  22 -Między 17 SL 50 w rześnia przerzucono drogą powietjrzną około 55«000 lu d z i /z tego ponad 20*000 lądow ało na spadochronach./1 
5.250 ton a m u n ic ji, medykamentów, żywności i  w szelkiego r o -  » dzaju  sp rz ę tu , ponad 1*900 pojazdów oraz d z ia ł*  Zgodnie z p lanem ,zaopatrzenie w alczących wojsk drogą pow ietrznąw cią gu  c z te re c h  dni o p e r a c ji  miało o siągn ąć 260 ton ładun— x /kow d zien n ie  *Różnie tłum aczy s ię  niepowodzenie t e j  o p e ra c ji*  Eisenhover tw ie r d z i, że główną przyczyną b y ła  z ła  pogoda / "n a ta rc ie  rozpoczęło s ię  pom yślnie i  gdyby n ie  z ła  pogoda, n iew ątp liw ie  by s ię  u d a ło " ^ ^ / • Gen* James G avin , ówczesny dowódca 82 d y w iz ji pow ietrzno-desantow ej uważa, że to  brak odpowiednich s i ł  oraz środków tran sp o rtu  /"My, u c z e s tn ic y  bitw y, n ie  m ieliśm y żadnych w ą tp liw o ści, że brakło nam j e -  dnej d y w iz ji oraz środków tran sp o rtu  pow ietrznego" / .F u lle r  zaś j e s t  zd a n ia , że powodem niepowodzenia było n ie ­w ykorzystanie desantu morskiego d la  w sp ó łd zia ła n ia  z desan­tem powietrznym od stro n y  morza / " Ś c iś le  zespolono d z ia ła ­n ia  na lą d z ie  i  w p o w ietrzu , le c z  raz je s z c z e  przeoczono mo*-*y»yyy /r z e , czy  te ż  n ie  p o tra fio n o  wezwać je  na pomoc"Wszyscy tu  mają ra c ję *  Na f ia s k o  tego zakrojonego na w ielką sk a lę  desantu powietrznego z ło ż y ły  s ię  zarówno v/szystkie wymienione p rzyczyny, ja k  i  w iele innych, wynika­jących  w głównej m ierze z n ie d o ce n ie n ia  m ożliw ości w ojsk n ie ­m ieckich zn ajd u jący ch  s ię  na tym kierionku.Według a lia n c k ic h  k a lk u la c j i  w H o la n d ii m iało być n ie w ie le  n iem ieck ich  oddziałów , a i  te  n ie  m iały przedstaw iać zbyt w ie lk ie j  s i ł y  b o jo w e j. Liczono te ż  na opóźnioną re a k cję  przeciw nika*x /  K p t.re z *  H.Dyrda, "U d z ia ł 1 p o ls k ie j  sam odzielnej bryga­dy spadochronowej w d esan cie v;ojsk pow ietrznych w Arnhem we w rześniu 19^^ r * " ,  B e llo n a , W-v;ą r * ,  z*10*M jr W* S ta s ia k , "Uwagi i  u zu p e łn ie n ia  do p racy  Ryszarda M ałaszkiew icza "B itw a pod Arnhem".Wojskowy P rze g lą d  H i­s to ry c z n y , 1957'^* z . 5«Ąpłk A . Gawry szew ski, **Użycie i  d z ia ła n ie  desantów powie­trzn y ch  na teryto riu m  H o la n d ii w o k resie  I I  wojny świa­to w e j" .xit/ "K r u c ja ta  w E u ro p ie " , s t r .  420.xxx/ "Wojna i  pokój w erze p r z e s tr z e n i m ię d z y p la n e ta r n e j" ,s .93» xxxx/"D ruga wojna św iatow a", s t r .  484.



25 -Lądowanie pod Arnhem było d la  Niemców rze czy w iście  z a s k o c z e n i e m  - i  fa k t  te n  j e s t  bardzo ważny d la  wniosków t e j  o p e r a c ji . Jednakże ic h  r e a k c ja  b y ła  szybka i  niespodziew ana. W dwie godziny od momentu zaobserwowania a lia n c k ie g o  konwoju pow ietrznego -  o d d zia ły  n iem ieck ie  zo­s ta ły  postaw ione w sta n  pogotowia bojowego. I  tu  dopiero okazało s i ę ,  ja k ie  s k u tk i może mieć n ied b ale  przeprowadzone ro zp o zn an ie . Między Arnhem a Zupthen s t a ł  bowiem n iem ieck i korpus pancerny w s k ła d z ie  dwóch d y w iz ji , których  c z o łg i ,^  d z ia ła  i  c ią g n ik i  b y ły  u m iejętn ie  zamaskowane. K ilk a d z ie s ią t  zaś kilom etrów  na południe m ajdow ały s ię  je szc ze  dwie innedyw izje pancerne#Poza tym w c ią g u  2 - ł  dni do rejonu desantu zosta­ły  ś c ią g n ię te  l ic z n e  inne je d n o s tk i, ta k ie  ja k  b a ta lio n  sa­perów, żandarm eria, sz k o ła  p o d o fice rsk a  SS, rezerwowa b iy -  gada spadochroniarzy i  t . p .  Widzimy s tą d , ja k  ważną ro lę  od­grywa rozpoznanie w r e jo n ie  zrzutu  d y s lo k a c ji jedn ostek   ̂n i e  o p e r a c y j n y c h ,  mogą one bowiem stanowićd la  desantu poważne za g ro że n ie .Istotnym  błędem było te ż  zbytnie rozproszenie s i ł  desantu i  nieprawidłowe ugrupowanie 50 korpusu, idącego na p o łączen ie  z desantem. Niemcy m ogli oddziaływać na każdą ze zrzuconych d y w iz ji o d d z ie ln ie , u niem ożliw iając im połą­czen ie  swych wysiłków . Ł atw iej im było również uzyskać prze­wagę nad a lia n ta m i w określonych rejon ach k o n c e n tra c ji s i ł  obrona. Poza tym punkty lądowania znajdowały s ię  za daleko od obiektów  ataku /w tym wypadku -  od mostów na przeszkodachv;odnych/ • P rz e s ta rz a ły  sp rzę t łą c z n o ś c i n ie  nadawał s ię  do użytku oddziałów pow ietrzno-desantow ych. Z asięg  aparatów ra  diov^ch b y ł n ie v ;y sta rcza ją cy , co dezorganizowało dowodzenie poszczególnym i jednostkam i i  u tru d n ia ło  ic h  w sp ó łd zia ła n ie .Gwałtownie p o garszające  s ię  /wbrew prognozom/ po­goda d a ła  s ię  n iew ątp liw ie również aliantom  we zn a k i. U nie­m o żliw iła  ona bowiem regularne zrzu ty  na zaplanowanych m iej­sca ch , slcutkiem czego większość sprzętu  i  zao p atrzen ia  dos.a- ła  s ię  w ręce n ie p r z y ja c ie la . Było to  tym g o rsze , ze pogc..



-  24 -sk ra jn ie  u tru d n ia ła  s t a r t  samolotów i  w o g ó l e  ja k ie -  kolv;iek regularne zaopatryw anie z p o w ie trza .Szybkość r e a k c ji  n iem ieckich , wojsk i  s i ł a  ic h  p rz e - civaiderzenia były d la  alian tów  kompletnym zaskoczeniem . Niem­cy szybko u ch w y cili in ic ja ty w ę  w sv;oje r ę c e , doprov/adzając do rozgrom ienia d esan tu .W szystkie przyczyny niepov/odzenia o p e r a c ji "M arket- Garden*  ̂ d a ją  v/iele m a te ria łu  dośw iadczalnego d la  współczesnych o p e r a c ji po w ietrzno-desantow ych, albowiem zarówno wskazane n ie d o c ią g n ię c ia , ja k  i  op isan e, nieoczekiw ane p rzez d esan tują­cych s y tu a c je , mogą występować również, o b ecn ie .Oper a c ja  " Y a r c it y ”O peracja ” V£iJ7city”  m iała na c e lu  p o g łę b ie n ie  ude^ rże n ia  2 arm ii a n g ie ls k ie j  po sforsow aniu przez n ią  r z e k i Ren. Wykonanie tego zadania miano osiągn ąć v/ysadzając za p rz y c z ó ł­kiem opanowanym p rzez czołowe o d d ziały  2 a rm ii, s i ł y  18 korpu­su pow ietrzno—desantowego, występującego w s k ła d z ie  dwóch po- v/ietrzno-desantov/ych d y w iz ji . Korpusem dowodził znany nam z l i t e r a t u r y  gen. Ridgway.Wstępne zarządzenie na wykonanie o p e r a c ji otrzym ał dowódca korpusu 9 lu t e g o . Termin wysadzenia desantu wyznaczo­no o r ie n ta c y jn ie  na 24 marca. Tak v;ięc sztab  korpusu m ia ł, ja k  na okres d z ia ła ń  V70jennych, wyjątkov/o dużo czasu  na przy­gotowanie operacji'^  43 d n i.Zgodnie z zarządzeniem , je d n o s tk i pow ietrzno-desan- towe m iały opanov;ać te re n  na głębokość 8—16 km za rze k ą , zde— zorganizoviać a r t y le r ię  przeciw nika i  wziąć bezpośredni u d z ia ł v; b itw ie  wespół z v/ojskami lądowymi.D la  dokonania p rzerzu tu  korpusu v/ykorzystano 1.572 sam oloty transportov7e i  1.326 szyb07/ców« P r z e lo t  i  re jo n  l ą ­dowania o s ła n ia ło  ponad 3.000 myśliwców^^« U cze stn iczą ce  w ope­r a c j i  sam oloty sta rto w ały  z lo t n is k  / m g lii , B e lg i i  i  północnejx/ 3}« ńi.ja,enh0Wir, "K ru c ja ta  w E u ro p ie", s t r .  5^6.



-  25 -ii'rancji« Lotnictw o transportow e rozm ieszczone było na 26 lo tn is k a c h  /średnio -  115  samolotów i  szybowców na jedno lo tn is k o / . O peracja ta> stanow iąca bard.zo skomplikowaną i  udaną próbę masov/ego p rze rzu ce n ia  wojsk pow ietrzno—desau­towych na n i e v ; i e l k ą  o d l e g ł o ś ć ,  wyróżnia­ła  s ię  szeregiem  ch arak terystyczn ych  cech :t̂ 1/ lądowanie wojsk pow ietrzno—desantowych miałobyć dokonane bezpośrednio po ro zp o częciu  forsow ania r z e k i przez o d d z ia ły  w ydzielone wojsk lądowych /2 armia m iała rozpocząć forsow anie w nocy na 24 marca, a 18 korpus m iał lądować 24 marca ran o /;2/ rejo n y zrzu tu  desantu bezpośrednio poza z a s ię ­giem o g n ia  a r t y l e r i i  średniego k a lib r u  s i ł  lądowych;5/ p rze rzu t korpusu trw ał n ieco  ponad dwie godzi­n y . W szystkie s i ł y  pov/ietrzno-desantov/e b yły  przerzucane je d n o cze śn ie ; na ta k ą  d ecyzję  wpłynął nieudany wynik opera­c j i  "M arkęt-Garden’% w k tó r e j nagromadzanie s i ł  w re jo n ie  dj^sańtowania odbywało s ię  stopniow o;4/ je d n o stk i pov/ietrzno*-desantowe m iały lądować / i  lądow ały/ bezpośrednio na o b iek ty  n ie p r z y ja c ie la , lub w ic h  p o b liż u ;5/ m a teriały  za o p a trze n ia , które m iały być prze­rzucone w k i lk a  dni po lądow aniu, dostarczono w c ią g u  6 godzin od c h w ili wysadzenia pierw szego rz u tu .Mimo cech nietypowych d la  tematu p ra cy , op eracja  " V a r c ity "  zasłu gu je  na uwagę ze v/zględu na rozmach samego p rze d się w z ię cia  / i lo ś ć  s i ł  i  środków u cze stn iczą cy ch  w ope­r a c j i /  . In te r e s u ją c y  je s t  poza tym f a k t ,  że pomimo zde­cydowanego panowania w pow ietrzu i  n ie w ie lk ie j o d le g ło ś c i p rzerzu tu  desantu, Niemcy z e s t r z e l i l i  i  s i ln ie  u s z k o d z ili  ogniem a r t y l e r i i  p r z e c iw lo tn ic z e j około 500 samolotów tran — sportov/ych, a więc około 20 %, w lic z a ją c  w to  również szy­bowce / p r z e lo t  odbyv/ał s ię  na wysokości 600 -  900 m/.



-  26 -Sv/iadczy "to o 'tyin, ja k  groźna jost; naziemna obrona przeciw ­lo t n ic z a  p rzy tak  w ielkim  nagromadzeniu samolotov/ tra n sp o r- tov/ych w pow ietrzu, nawet po j e j  intensywnym obezw ładnianiu*P ouczający j e s t  również p rzyk ład  w ykorzystania ja ­ko bazy w yjściow ej lo t n is k  rozrzuconych na obszarze k ilk u  paiistw* Zjaw isko to j e s t  ch arak tery sty czn e  d la  ta k ic h  warun­ków pow ietrzno—desantov/ych d z ia ła ń , k tóre wymagają znacznego ro zp ro szen ia  lo t n is k  startov>ych*Reasujnując n a le ż y  s tw ie r d z ić , że sp rzę t v;ystępują- cy w c z a s ie  d ru g ie j wojny św iatow ej pozw alał ju ż  na prov/adze— n ie  zakrojonych na dużą s k a lę , kombinowanych o p e r a c ji powie- trzno-desantov/ych. Odbywały s ię  jednak one zawsze w warunkach zdecydowanej przew agi w pov/ietrzu nad broniącym s ię  przeciw ­nikiem* B ył to warunek sin e  qua non v;e w szystkich tego typu operacjach*Ja k  wńelką wagę przyw iązyw ali a l ia n c i  do t e j  formy d zia ła ń  św iadczy lic z e b n o ś ć  s i ł  p o w ietrzn o -d esan to vych ,u trzy ­mywanych w arm ii a n g ie ls k ie j  i  ameiy kański e j w m in ion ej woj­n ie* W 19^  roku b r y ty js k ie  s i ł y  zbrojne p o sia d a ły  5 dyw izje pov/ietrzno-desantowe, 5 brygad i  4 samodzielne b a t a lio n y ; ic h  stan  lic z e b n y  w ynosił 75 ty s ię c y  lu d z i^ ^ * S iły  zbrojne Stanów Zjednoczonych p o sia d a ły  w tym c z a s ie  3 d y w iz ji powie-^ trzno-desantow ych, 9 sam odzielnych pułków i  1 sam odzielny b a ta lio n , l ic z ą c  ogółem 70 ty s ię c y  lu d z i  *Również w 1944 roku a l ia n c i  zorgan izow ali 1 So­ju s z n ic z ą  Armię Pow ietrzno-desantow ą, k tó r e j było podporząd­kowanych: 5 d y w iz ji pow ietrzno-desantow ych, 1 dyw izja  p ie ­choty g ó r s k ie j /przystosow ana do tran sp o rtu  pow ietrznego/, brygada spadochronowa, arm ijny dyw izjon a r t y l e r i i  p rzeciw -
x /  A* Bagrejev/, "S ztu k a  wojenna paiistw kab italista^ czn ych  

1959- 1945**, wyd* MOIT 1962 r * ,  s* 259. ^xx/ Tamże, s .  205. Sądząc jednak z innych źródeł stan. s i ł  pov;ietrzno-desantow ych aliantóv/podany przez Bagrejewi je s t  przesadzony*
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W okresie  d w u d zie sto le cia  po d ru g ie j wojnie świa­towej v;ojska pow ietrzno-desantow e r o z w ija ły  s ię  na równi z innymi rodzajam i n a jb a r d z ie j nowoczesnych s i ł  zb ro jn y ch . Ze względu na potrzebę wydatkowania dużych sum, związanych z zapewnieniem tran sp o rtu  lo tn ic z e g o  -  wojska te  rozw inęły s ię  w państv/ach dysponujących odpowiednią bazą ekonomiczną i  środkami finansov;ym i, a więc w głównej mierze v/ Zv/iązku Radzieckim i  Stanach Zjednoczonych oraz w A n g li i  i  F r a n c ji .X XW liwiązku Radzieckim  w iele vjypowiedzi d z ia ła c z y  wojskowych świadczy o tym, ja k  w ielką v/agę przyw iązuje s ię  do m ożliw ości prowadzenia w p r z y s z łe j w ojnie o p e r a c ji po­wie trzno-desantow ych na w ielką s k a lę . Prowadzi s ię  te ż  ćwi­c z e n ia , przygotow ujące do tego rod zaju  d z ia ła ń  zarówno szta b y , ja k  i  je d n o stk i wojskowe.W roku 1953 prowadzone b y ły  w Podkarpackim Oki*ę- gu Wojskowym manewry z udziałem  dwóch a rm ii, jed n ej p a n ce r- n e j i  je d n e j zmechanizowanej, w których u c z e s tn ic z y ła  rów­n ie ż  dyw izja pow ietrzno-desantow a w pełnym sk ła d z ie  b o jo -X/ . . ^wym • I^ v/izja  t a  m iała  za zadanie opanowanie p rzy czó łk a  Operacyjnego za szeroką przeszkodą wodną i  utrzymanie go do p o d e jś c ia  głównych s i ł .  Lądowanie d y w iz ji odbywało s ię  spo­sobem kombinowanym* c a ły  sk ła d  osobowy wraz z wyposażeniem o s o b i s t y m  sk ak ał z samolotów transportow ych, a po­z o s ta ły  s p rz ę t bojov;y i  śro d k i zaopatryw ania przewożone by— ły  przy pomocy szybowców. Lądowanie szybowców odbywało s ię  po opanowaniu dogodnego teren u  przez r z u t  spadochronowy.x /  Na ćw iczeniach tych  byłem o s o b iś c ie  i  przedstaw iony w pra­cy op is j e s t  rezu lta tem  własnych o b se rw a cji. 0 i l e  mi wia­domo “ cw iczen pow ietrzno—desantowych z wojskami na taką sk alę  n ie  prowadzono w Związku Radzieckim  do t e j  p o ry .



-  29 -W c z a s ie  ćw iczeń c a ły  rz u t spadocłironov/y, w sk ła ­dzie 5*000 lu d z i , desantował w c ią g u  10 m inut. W 1 1/2 go­dziny p ó ź n ie j n a d le c ia ła  kolumna samolotów bombowych,z któ­rych każdy holował jeden c ię ż k i  szybov/iec. Szybowce odczjj^- piane b y ły  w pow ietrzu nad rejonem opanowanym przez spado­chron iarzy i  lądowały na przygotowanych przez n ic h  /pokaza­nych sygnałam i/ lądow iskach . Desantowanie rzu tu  lą d u ją ce g o ,V/ którym znajdował s ię  c ię ż k i  sp rzęt /samochody, d z ia ła  w szelkich  kalibrów^ m oździerze, t a n k ie t k i , karabiny maszy­nowe i  t . d . /  -  trv/ało 30 m inut.C a ła  dyv/izja pow ietrzno-desantow a wraz z należnym j e j  sprzętem  gotowa b y ła  do d z ia ła ń  po upłyv;ie 2 1/2 god zi­ny od c h w ili  lądow ania pierw szych spadochron iarzy. P ó łto ­r e j  godziny trw ało przygotow anie lądov/isk d la  szybowców.I>ywizję zrzucono na głębokość 120 km od l i n i i  fro n ­tu , na kierunku d z ia ła n ia  arm ii p a n ce rn e j. J e j  dwie dyw izje p o łą cz y ły  s ię  z desantem po. upływie dv/óch d n i.W desancie b ra ło  u d z ia ł 250 samolotów tran sp or­towych I ł - 1 4 , 180 szybowców oraz 18 helikopterów  typu M i-4 . Operację zab ezp ieczało  lo tn ictw o  operacyjne w sk ła d z ie  je ­dnej d y w iz ji bombov/ców i  dwóch dyv/izji m yśliw skich . Oprócz tego do holow ania szybowców użyto 180 samolotów bombowych.Y/nioski z ty ch  manewrów, przedstawione na omówie­n iu , sprowądzały s ię  do k i lk u  zasadniczych punktów.1* Środki lo t n ic z e , jakim i Związek R ad zieck i dy- spón uje, pozv/alają na prowadzenie o p e r a c ji pow ietrzno-de- santow ej, w k tó r e j u cze stn iczy ło b y  zgrupowanie w sk ła d zie  k ilk u  m ieszanych d y w izji*  W zało żen iu  tak ieg o  desantu byłby jednak k ilk a k ro tn y  nawrót samolotów transportow ych d la  p rze - v ;ie z ie n ia  poszczególnych rzutów .2 . Głębokość na jak ą  może być zrzucany desant operacyjny może s ię  v/ahać v/ gran icach  150-200 km.3 . Taka forma o p e r a c ji ma w wojnie atomowej dużą p rz y s z ło ś ć  i  na s tu d ia  nad j e j  rozwojem n ie  n a le ż y  żałować środków fin a n so v y ch . Armia R adziecka, j e ś l i  chce w c ią g u



-  30 -n a jb liż s z e g o  p ię c io le c ia  /począwszy od 195*  ̂ roku/ utrzymać swoje przodujące m iejsce  — musi o siągn ąć odpowiednie tempo rozwoju wojsk pow ietrzno—desantowych i  środków ic h  tran sp o r­towania» /Po tych ćw iczen iach  z o sta ło  powołane s p e c ja ln e  do­wództwo wojsk pow ietrzno—desantowych na szcze b lu  centralnym /•
4 .  N ależy dążyć do te g o , aby śro d k i tra n sp o rtu  mo­g ły  zabezpieczyć wykonanie pow ietrzno—desantowej o p e r a c ji na głębokość co n ajm n iej dwukrotnie w iększą n iż  w opisanych ćw iczen iach . N ależy p rzy  tym mieć tu  na uwadze / c y tu ję  do­słownie z te k s tu  omówienia/: "n ie  ty lk o  s i ł y  i  środlci Związku R ad zieck iego , a le  rów nież państw zap rzy jaźn io n y ch , państw zespolonych w jednym, s o c ja lis ty c z n y m  o b o zie . S tr a te g ic z n a  o p eracja  pow ietrzno-desantow a byłaby w ten  sposób formą d z ia ­łań  dostępną d la  każdego z pańśtw dem okracji ludow ej, w za­le ż n o ś c i od te g o , na kierunku d z ia ła n ia  c z y ic h  wojsk n a le ża ­łoby taką op erację  przeprov/adzić".X X Xz innych doświadczeń okresu powojennego in te r e s u ­ją ce  b yły  manewry przeprowradzone z amerykańskim korpusem powietrzno-desantowym je s ie n ią  1960 ro ku . Celem ty ch  mane­wrów b ył p rze rzu t dwóch c3ywizji pow ietrzno-desantow ych,nie­których jed n ostek  korpuśnych oraz dowództwa lo tn ic tw a  ta k ­tycznego do o d ległego re jo n u , d la  prowadzenia d z ia ła ń  opera­cyjn ych  w warimkach wojny o g ra n ic z o n e j. W sumie przerzucono do rejonu d z ia ła ń  10.300  lu d z i  i  około 5*000 ton różnego ro­dzaju  ładunków. D la p rze w ie zie n ia  desantu v/ykorzystanO 300 samolotów transportow ych. D la  osłony kolumny transportow ej i  v/sparcia d z ia ła ń  v/ojsk po wylądowaniu zużyto 900 samoloto- lotów  lo tn ic tw a  myśliwsko-bombov;ego.W pierv7szym dniu  o p e r a c ji zrzucono jedną dyw izję Spadochronov;ą w s k ła d z ie  7.300 lu d z i ;  j e j  p r z e lo t  odbywał s ię  w c zte re c h  rzu tach  powietrznych^ Na spadochronach zrzu­cono róv;nież 1.600 ton  u zb ro je n ia  i  innego sp rzętu  bojowe­go, a w t e j  l ic z b ie  330 samochodów i  23 haubic 103



-  51 -^ drugim dniu na opanowany przez spadocłironiarzy p rzyczó łek  lądowały sam oloty, przewożąc 'I.OOO lu d z i oraz 1.200 ton ró­żnorodnego sp rzę tu .W cią g u  czterech, dni dyw izja spadochronowa, wspie­rana p rzez lo tn ictw o  ta k ty c z n e , prov/adziła d z ia ła n ia  "bojowe ^walcząc** z wojskami " n ie p r z y ja c ie la ” .  W dalszym c ią g u  dywi­z ja  z o s ta ła  wzmocniona jednostkarai następnego rzu tu  opera­cyjnego A>yła to  druga z k o le i  dyv/izja spadochronov/a,wystę­p ująca w s k ła d z ie  3.700 lu d z i/ , który  zrzucony z o s ta ł  w re^^ jon d z ia ła ń  również na spadochronach, w piątym  dniu o p e r a c ji .Nowszym przykładem ówiczeu, stanow iących czę sc  kombinowanej o p e r a c ji pow iO trzno-desantow ej, b yły  manewry wojsk amerykańskich pod kryptonimem "B ig  L i f t " ,  przeprowa­dzone je s io n ią  1963 ro k u . Tematem ćw iczen ia b y ł p rze rzu t drogą pow ietrzną je d n e j d y w iz ji pancernej z terytoriu m  S ta­nów Zjednoczonych na środkow o-europejski t e a t r  d z ia ła ń  wo­jennych oraz u życie  j e j  w walce w p asie  d z ia ła n ia  7 axmii am erykańskiej /wchodzącej w skład  s i ł  zbrojnych NATO^/Euro­p ie / . Dyw izja pancerna, v/raz z jednostkam i wzmocnienia, l i c z y ł a  ponad 15 t y s ię c y  lu d z i .  C ię ż a r  vOTOsażenia przewo­żonych samolotami w ojsk v/ynosił 164 to n y .Do p rzerzu tu  w szystkich  jednostek użyto 196 sa­molotów transportow ych różnych typów /C-118, 0-124, C - I 30, C - I 53 i  0-135/. % konały one 235 sam oloto-lotów , z czego wynika, że sam oloty odrzutowe /C-133/ wykonały po dwa lo t y .Grupa w sparcia lo tn ic tw a  myśliwsko—bombowego, przeznaczona do d z ia ła ń  na korzyść d e sa n tu ją ce j d y w izji pan­cern e j po wprowadzeniu j e j  do w a lk i, z o s ta ła  zorganizowana na tery to riu m  Stanów Zjednoczonych i  przerzucona drogą po­w ietrzną do liluropy jednocześnie z dyv;izją pancerną. V/ skład grupy w sparcia wchodziło 116 samolotów, a w tym; 54 samo­lo t y  rayśliwsko-bombowe, 14 samoi^otów rozpoznawczych i  48 transportovorch / sz ta b , v/yposażenie tech n iczn e i  zaopatrze­n ie / . D la  tankowania samolotóv; w c z a s ie  p rz e lo tu  /w powie=» trzu /  utworzono grupę w sk ła d zie  84 tankowców typu KC-135*



-  52 -L o tn isk a  startow e znajdowały s ię  w o d le g ło ś c i od 50 do 550 km od sta łe go  m ie jsca  p o sto ju  d y w iz ji . Przewóz oddzia­łów do rejonów lo t n is k  ro zp o czął s ię  na dwa dni przed przerzu­tem. Skrzyd ła lo tn ic tw a  transportow ego zaplanowane do tran spor­tu  wojsk przebazowano na lo t n is k a  startov/e ze s ta ły c h  m iejsc d y s lo k a c ji i  o d ległych  o 1500-2600 km. Grupa w sparcia l o t n i ­czego z o s ta ła  przerzucona na startow e lo t n is k a  na dv/a dni przed odlotem do 3uropy, również ze s ta ły c h  m iejsc  p o sto ju , oddalonych o 1500-5000 km.P rzerzu t o d d z ia ł^ d y w iz ji  pancernej odbywał s ię  po dwóch głównych tr a s a c h , z któ rych  jedna m iała długość około 
9.000 km, a druga około 9.500 kia. Całkow ity p rze rzu t d y w izji pancernej wraz z jednostkam i wzmocnienia trw ał 65f 5 go d zin y .Tak w yglądał p rze b ie g  ćw iczenia ” B ig L ift^ ’ .Był to w łaściw ie przev/óz wojsk drogą pow ietrzną, bez odddziaływ ania ze stro n y  p rzeciw nika /elementy te  n ie  by­ły  w ogóle rozgiyw ane/. Jasn e j e s t ,  że dokonanie p rze rzu tu  desantu pow ietrznego na o d legło ść  k i lk u  ty s ię c y  kilom etrów  przy oddziaływ aniu obrony p rze civ / lo tn icze j  n ie p r z y ja c ie la  -  je s t  w obecnych warunkach mało prawdopodobne. Desant t a k i  p on iósłb y zbyt w ie lk ie  s t r a t y  je szcze  przed o sią gn ię cie m  re­jonu desantow ania. Tym niem n iej dane z ty ch  manewrów pozwa­l a j ą  na zorientow anie ś l ę ,  ja k ie  są m ożliw ości p rze rzu tu  związku taktycznego na w ielką o d le g ło ś ć .P rze rzu t ten  m iał poza tym ch arak ter desantowania rzu tu  ląd u jącego  i  pod tym względem dośw iadczenia z manewrów *’B ig L i f t ” są użyteczne d la  v/spółczesnych o p e r a c ji powie­trzu  o-de s an t  owych.Mai:iewry na tem at kombinowanej o p e r a c ji pow ietrzno- desantowej odbyły s ię  ró v n ież niedawno na teryto riu m  Niemie­c k ie j  R e p u b lik i Demokratycznej /w p a źd zie rn ik u  1965 r ./  w ramach połączonych s i ł  Układu W arszawskiego. U c z e s tn ic z y ła  w nißh n asza dyw izja pow ietrzno—desantowca. P rzerzu t wojsk za b e zp ie cza ła  dyw izja samolotów transportow ych AN-12,z któ­r e j  dwa p u łk i były  przeznaczone na p rz e rz u t rzu tu  spadochro­nowego /ponad 1.200 lu d z i  z wyposażeniem osobistym  i  lekkim  sprzętem /, a p ó łto ra  pułku na r z u t lą d u ją c y / c ię ż k i sp rzę t i  u z b ro je n ie / .





35W c h w ili oddawania t e j  p racy do drulcu n ie  posiada­liśm y je s z c z e  oceny tych  ćw iczeń, an i v/ynikających z n ic h  wniosków. Tym n ie  mniej poczynione na ćw iczeniach obserwacje zo sta ły  uwzględnione w n iek tó ry ch  fragm entach p ra cy .
Gha ja k te r y s ty k a  współczesnych desantów pow ietrznychDośv;iadczenia okresu powojennego pozw alają na wy- c ią g n ię c ie  v;niosków w o d n ie sie n iu  do w s p ó ł c z e s n y c h  o p e ra c ji pow ietrzno-desautow ych.To, że w nowej w ojnie światowej w szystkie trad y ­cyjne koncepcje i  śro d k i w alki stanęłyby w o b lic z u  nowych s y t u a c ji  -  n ie  wymaga u za sa d n ie n ia . W dobie bron i jądrowej najw iększe szanse powodzenia mają ta k ie  o p e ra cje , w których atak u jący  uderza n iespod ziew an ie, zanim przeciw n ik zdoła przedsięw ziąć skuteczne śro d k i obrony. Toteż ogromnie v;iele za leży  od szyb k o ści d z ia ła n ia  i  to zarówno w n a ta r c iu , ja k  i  w o b ro n ie . Innymi słowy można- uznać powietrzne p rzerzu ty  V70jsk i  sp rzę tu  wojennego za formę d z ia ła li n a jb a rd z ie j odpo­w iadającą wymaganiom współczesnego p o la  v/alki.Każdy wyższy dowódca, mający do d ysp o zycji szy b k ie , ruchliw e je d n o s tk i, ma w ręku środek pozw alający mu w spe- c,^^iczny sposób rozwiązywać skomplikowane s y tu a c je . K e a liz a -  c ja  zaś jego  d e c y z ji u za le żn io n a  je s t  w ogromnej mierze od rodzaju  tra n sp o rtu , do ^ego s ię  bowiem sprowadza c a łe  p o ję­c ie  manewrowości. Transport je s t  punlctem w yjścia  d la  kaźde=- go manewru iO peracja powietrzno-desantow a zaspokaja jednak n ie  ty lk o  potrzeby maksymalnego zw iększenia ru ch liw o ści w ojsk. Ta forma d z ia ła ń  rep rezen tu je  szereg innych, bardzo is to tn y c h  walorów wobec współczesnych wymagań staw ianych wojskom uzbrojonym w sp rzę t konw encjonalny. Przede wszy­stkim  o p e ra c ja  powietrzno-desautow a rozw iązuje trudną do pokonania sprzeczn ość, w ystępującą w d z ia ła n ia c h  zaczep­nych na lą d z ie , p o le g a ją cą  na dążeniu do maksymalnego r o z p r o s z e n i a  w ojsk, p rzy  równoczesnej konieczno­ś c i  ic h  k o n c e n t r a c  j  i  d la  uderzenia na o k r e ś lo - ' nych k ieru n k ach . K on cen tracja  ta  obecnie je s t  oczyw iście



.  54 -
in n a  n i ż  w w ojn ie  m in io n e j . Jednakże grom adzen ie s i ł  na  ob» 
sz a r z e  wyjściowym  do o fen syw y  p o z o s t a j e  n ad a l k o n ie c z n o ś c ią  
o k resu  p rzygotow aw czego .

U ż y c ie  w o p e r a c ja c h  w ojennych  s i ł  p o w ie tr z n o -d e -  
santow ych  p ozw ala  n a  z a sto so v /a n ie  o r y g in a ln e j  form y d z ia łe k ,  
a m ian ow ic ie  na d ok on an ie  swego r o d z a ju  g w ia ź d z is te g o  z lo t u  
nad wybrany r e jo n  różn orod n ych  j e d n o s te k , r o zp ro szo n y ch  n a  
znacznym obszarzQ ,w *rejojndóh n i e  p o d p o r z ą d ­
k o w a n y c h  zam ierzonym  kierunkom  d z ia ła ń .  W te n  sp osób  
możemy o s ią g n ą ć  r z e c z y w iś c ie  od p ow ied n ie  d la  w sp ó łc z e sn y c h  
wymagań r o z p r o s z e n i e  s i ł  w r e jo n a c h  v\Qrjściowych 
do o p e r a c j i ,  mając r ó w n o c z e śn ie  m ożność d ok on an ia  i c h  n i e ­
zb ędnej k o n c e n t r a c j i  n a  p lanow anych do opanowa­
n ia  o b sz a r a c h .

A w ięc  manewrowośó i  m o żliw o ść  z a sto so w a n ia  sp e c y ­
f i c z n e j ,  o r y g in a ln e j  form y d z ia ła n ia  -  t o  dwa bardzo  i s t o t n e  
w alory  s i ł  p o w ie tr z n o -d e sa n to w y c h .

Wśród in n y c h  można w ym ienić t a k i e ,  ja k :
-  dysponow anie z w ie lo k r o tn io n ą  in ic ja ty w ą  o p e r a c y jn ą ;
-  m ożliw ość  w z g lę d n ie  swobodnego doboru r e jo n u  d z ia ła ń ;  

m ożność o m in ię c ia  /p r z e s k o c z e n ia /  obrony n ie p r z y j a ­
c i e l a  na z ie m i i  i in ik n ię c ia  w te n  sp osób  p r z e w le k ły c h  
w alk  na d rod ze m iędzy obszarem  w yjściow ym  a ce lem  
o p e r a c j i ;

-  zw ięk szo n a  m o ż liw o ść  z a s k o c z e n ia  n i e p r z y j a c ie la ,  d z ię ­
k i  czemu z a d a n ia  o p e r a cy jn e  mogą być wykonywane p r z y  
pomocy m n ie jsz y c h  s i ł  n i ż  w norm alnych d z ia ła n ia c h  za­
czep n y ch .

W w o jn ie  jąd row ej w ojsk a  p o w ie trz n o -d esa n to w e  są  
tym rodzajem  s i ł ,  k tó r e  p o zv /a la ją  n a j s z y b c ie j  i  n a jb a r d z ie j  
e fe k ty w n ie  w y k o rzy sta ć  s k u tk i  zmasowanych u d e r z e ń . P rzy  pomo­
c y  je d n o s te k  spadoohronov,;ych można utrzym ać p r z e z  j a k iś  c z a s ,  
a naw et p o g łę b ić  c h a o s i  p a n ik ę  wyv/ołaną u d erzen ia m i ją d r o ­
wymi na z a p le c z u  wroga i  w r e jo n a c h  r o z m ie s z c z e n ia  je g o  ope-^ 
r a cy jn y c h  odwodów, u ła tw ia ją c  tym samym sz y b k ie  w ta r g n ię c ie  
na o b sza r  d z ia ła ń  w ojennych  7/ojsk p an cern ych  i  zm echanizowa­
n ych .



-  55 -Is to tn e  są jednak również n e g a t y w n e  s tr o ­ny wojsk pow ietrzno-desantow ych, a więc i  reprezentow anej przez n ie  formy d z ia ła n ia . Wymienię tu  najv/ażn iejsze:-  s ła b a  odporność wobec uderzeń jedn ostek  pancernych n ie p r z y ja c ie la  oraz przed atakami z pov/ietrza;-  sv;ego rodzaju  bezbronność wobec środków obrony prze­c iw lo tn ic z e j w c z a s ie  p rzerzu tu , co wyinaga przeprowa­d zen ia  pov7ażnych o p e r a c ji wstępnych w c e lu  n e u tr a liz a ­c j i  ty ch  środków;-  stosunkov;o duża zależn ość przebiegu  pow ietrzno-desan- towej o p e r a c ji od warunków atmosfei?ycznych;
-  skom plikow any sy s te m  o r g a n i z a c j i  d z i a ła ń  p o w ie trz n o -  

d esan to v /y ch ;-  tru d n o ści w zaopatryw aniu wojsk po ic h  wylądowaniu.P o ję c ia  i  term inyZasadnicze p o ję c ia , związane z d ziałan iam i powie- trzn o -d es ant owymi, w spółczesna term in o lo gia  wojskov;a o k re śla  w ten sposób:1 . D e s a n t  p o w i e t r z n y  -  oznacza wojska przew iezione transportem  powietrznym w c e lu  w;jdądowa- n ia  na określonym teryto riu m  i  wykonania zadania bojowego.
2 . D e s a n t o w a n i e  -  oznacza formę d zia ­łań bojowych -  d z ia ła n ia  pow ietrzno-desantow e- obejmujące przygotowanie w ydzielonych w tym c e lu  wojsk i  środków tran­sportu pow ietrznego, p rze rzu t ic h  do rejonu desantowania oraz lądow anie w tym r e jo n ie  z następnym wykonaniem bojowe­go za d a n ia .3* G ł ę b o k o ś ć  desantowania -  to  o d legło ść od l i n i i  fro n tu  do rejo n u  lądow ania.4 . O d l e g ł o ś ć  d e sa n to w a n ia  -  to  o d legło ść od rejonóv7 z a ład o w an ia  do re jo n u  desantow ania.J e ś l i  chodzi o s p o s o b y  desantov7a n ia , to  rozróżniam y obecnie tr z y  ic h  ro d za je :•1/ s p a d o c h r o n o w y  -  kiedy wojska są zrzucane w yłącznie na spadochronach;
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2/ l ą d u j ą c y  -  Iciedy sam oloty traneportov/o /śmigłowce/ lą d u ją  na terytorltim  n ie p r .z y ja c ie la }
5/ k o m b i n o w a n y  -  k ied y  c z ę ść  wojsk i  sprzętu  zrzuca s ię  na spadochronach, a czę ść  wj^ładowuje s ię  z lą d u ją cy ch  środłców tran sp o rtu * ’-̂ 'en ro d za j desantowania je s t  typowy d la  w iększych o p e r a c ji  powietrzno-desantowych^^*B a rd zie j skomplikowane j e s t  natom iast sprecyzov/a*^ n ie  ta k ic h  p o ję ć , ja k  “ d e s a n t  t a k t y c z n  y" ,“ d e e a n t  o p e r a c y j n y “ i  “ d e s a n t  s t r a  t ę g i e  z n y ‘‘ .
2a główne Icryterium nadające desantow i jego  rangę /sk alę/ można uznać r o d z a j  z a d a n i a ,  ja k ie  de­san tu jące  wojska mają do wykonania oraz c e l ,  jakiem u za­danie to  j e s t  podporządkowane. Ttv:i n ie  m niej ocena wymienio­nych elementów, zakw alifikow an ie ic h  do o kreślo n ej “ s k a l i “  n io  zawsze j e s t  zadaniem prostym .Taktyczny desant pow ietrzny może być elementem operacyjnych d z ia ła ń  zaczepnych na lą d z ie , elementem opera­c j i  m orsko-desantow ej, lub  te ż  c z ę ś c ią  składową sam odzielnej o p e r a c ji p ow ietrzn o-desan tow ej. Jego fu n k cje  v/ypłyv/ają więc z operacyjnych celów d z ia ła ń , u ła tw ia ją c  ic h  o s ią g n ię c ie  dro­gą uprzedzającego opakowania t a k t y c z n y c h  obiektów na kierunkach posuwania s ię  w ojsk. Obiektam i tymi mogą być, ja k  wiadomo, przeprawy przez przeszkody wodne, p o r ty , węzły kom unikacyjne, ja k  również n ie w ie lk ie  re jo n y , któ rych  opano­wanie powinno u ła tw ić  n a ta r c ie  głównych s i ł .S p e cy ficzn ą  odiaianą d z ia ła ń  talctycznych są desanty pozorne /m askujące/, mające na c e lu  odwrócenie uwagi n iep rzy ­ja c i e la  od właśoiv/ych obiektów  i  kierunków n a ta r c ia  oraz wią­zanie jego s i ł  na drugorzędnych k ieru n k ach .S i ł y  zaangażowane w desancie taktycznym  mogą wahać s ię  od kompanii /a nay.at p lu to n u / do d y w iz ji . Głównym jednak ^ryterium  k w a li f ik a c j i  taktyczn ego desantu będzie n ie  t y lex /  xerminy i  ic h  w yjaśn ien ie  z o s ta ło  podane na podstaw ie obo—• w iązujących na d zień  d z is ie js z y  naszych regulaminów i  in s ­t r u k c j i .  Możliwa j e s t  tu  o czyw iście  in n a te rm in o lo g ia  i  in ­na j e j  in te ip r e ta c  ja *C h o d zi mi jednak n ie  o dyskusj*ę nad in ­t e r p r e t a c ją , a o wpro7/adzenie w p racy  je d n o lity c h  p o ję ć .



-  57 -i lo ś ć  zaangażowanych s i ł  i  środków, co ro d zaj / sk a la /  za­dania. O-peracyjny desant pow ietrznyŚ c is łe  sprecyzowanie l i n i i  ro z g ra n ic z e n ia  między desantem operacyjnym a taktycznym n ie  je s t  wcale łatwe* U w zględniając ogó ln ie  p r z y ję te  p o ję c ia  jasne j e s t ,  że l ą ­dującego z pow ietrza h a ta lio n u  n ie  nazwiemy desantem ope­racyjnym* a n i te ż  lą d u ją c e j anmii -  desantem taktycznym . Jednakże n ie  zawsze można zdecydowanie o k r e ś lić , gd zie koń­czy s ię  desant ta k ty czn y , a zaczyna desant op eracyjn y, bę­d zie  to  bowiem z a le ż e ć , ja k  ju ż  pow iedzieliśm y, n ie  ty lk o  od i l o ś c i  zaangażowanych s i ł ,  a le  i  ważności z a d a n ia ,ja ­k ie  będą one wykonywąły. Na przykład d z ia ła n ia  d y w iz ji po­wie trzn o -d e s  ant owe j  można raz  potraktoi?#ąć jako desant ope­r a c y jn y , a ra z  -  jako ta k ty czn y , w z a le ż n o ś ci od sp e łn ia ­n e j p rzez n ią  r o l i  w ramach o gó ln ej o p e r a c ji .Desant op eracyjn y może być składową c z ę ś c ią  w iększej o p e r a c ji lą d o w e j,, o p e r a c ji desantov/o-morskiej, lub te ż  s t r a t e g ic z n e j o p e r a c ji  pow ietrzno-desantow ej.We w szystkich  trze ch  wypadliiach desant t a k i  s p e łn ia  jedną z fu n k c ji  ogólnego zamiaru operacyjnego, d z ia ła ją c  na rzecz o s ią g n ię c ia  s tra te g icz n e g o  c e lu  o p e r a c ji połączonych s i ł  zb rojn ych . Zadania operacyjnego desantu powietrznego ró żn ią  s ię  od desantu taktycznego sk a lą  d z ia ła ń , a od desantu s tr a ­tegiczn e g o  -  sk a lą  i  k o n cen tracją  w ysiłku na ś c i ś l e  o kreślo ­n e, zló^jilizow ane o b ie k ty  operacyjne#^ Do zadań ta k ic h  można z a l i c z y ć :  p r z e c ię c ie  kom unikacji,^ opanowanie v/ażnego obiektu operacyjnego,- niedopuszczenie do p o d e jś c ia  głęb o kich  odwo­dów operacyjnych p rzeciw nika i  t .p # .Ogólnym celem  operacyjnego desantu powietrznego będzie w głównej mierze u ł a t w i e n i  e ofensywnych d z ia ła ń  v/ojsk lądov.ych /desantu m orskiego/. Taką w łaśnie ro lę  s p e łn ia  omawiany przez nas kombinowany desant powie­tr z n y , stanow iący in te g ra ln ą  część frontow ej o p e r a c ji .



-  38 T
P ęsa a t n a  ta k a  s k a le  może b yć organ izow an y  w ów czas, gdy od 
wykonania zad an ia  F ro n tu  z a le ż e ć  b ę d z ie  r o z s t r z y g n ie c ie  ok re’« 
śloneKO e t a p u  o f e n s y w y  na  danym t e a t r z e  dzia«  ̂
ła ń  w ojen n ych .

Wykonanie d e sa n tu  p o v /ie tr zn eg o  w s k a l i  o p e r a c y j­
n e j  jako c a ło ś c io w o  z a m k n ię te j , o d ręb n e j o p e r a c j i ,  n i e  
p o w i ą z a n e j  z  d z ia ła n ia m i w o jsk  lądow ych  lu b  d esan ­
tem m orskim , j e s t  w d z ia ła n ia c h  na  du żych  o b sza r a ch  / a  t a ­
k ie  w ła ś n ie  w w o jn ie  w s p ó łc z e s n e j  wchodzą g łó w n ie  w rach ubę/ -  
mało r e a ln e .

S t r a t g ę ic z a y  d e sa n t  p o w ie tr z p y
I l o ś ć  i  j a k o ś ć  w sp ó łc z e sn e g o  s p r z ę tu  lo t n ic z e g o  

w głów nych m ocarstw ach i  k o a l i c j a c h  m il i t a r n y c h  p o z w a la  na  
dokonanie p r z e r z u tu  d rogą  p o w ie tr z n ą  t a k i e j  i l o ś c i  w o jsk , 
że p o sta w io n e  im z a d a n ia  mogą p r z e k r o c z y ć  ramy d z ia ła ń  
o s k a l i  o p e r a c y jn e j .  Tak w ięc  -  n a  obecnym e ta p ie  rozw oju  
s i ł  z b r o jn y ch , u w z g lę d n ia ją c  rozm ach w sp ó łcz esn y c h  d z ia ła ń  
ofen syw n ych , term in  " s t r a t e g ic z n a  o p e r a c ja  p o w ie tr z n o -d e -  
santowa" może w s z c z e g ó l n y c h  w a r u n k a c h  
z n a le ź ć  r e a ln e  z a s to s o w a n ie .

0 z a s to so w a n iu  term in u  " s t r a t e g ic z n y  d e s a n t  pow ie­
tr z n y ” decydować będą g łó w n ie  t r z y  c z y n n ik i:  r o la  d e sa n tu  
w r e a l i z a c j i  za m ierzeń  N a cze ln eg o  Dowództwa, r o d z a j  wykony-* 
wanych zadań oraz s i ł y  i  ś r o d k i zaangażow ane w o p e r a c j i .
Za nadrzędny uważam p ie r w s z y  z w ym ienionych czy n n ik ó w . Po­
z o s t a łe  dwa podporządkowane są  r o l i ,  jak ą  ma o d egrać  
d e sa n t p o w ie tr z n y  w o fen syw n ych  d z ia ła n ia c h  w ojen n ych . Tak 
v.ięc s tr a te g ic z n y m  d esan tem  pow ietrzn ym  nazwałbym  t a k i  de­
s a n t ,  któS^ego d z ia ła n ie  ma z a s a d n ic z y  wpływ na  p r z e b ie g  ca ­
ł e j  o fen sy w y , prow adzonej n a  ok reślon ym  t e a t r z e  d z ia ła ń  wo­
jen n y ch .

I^esant o t a k i e j  s k a l i  może d z ia ła ć  na głównym k ie ­
runku s tr a te g ic z n y m , w in t e r e s a c h  grupy Frontów , lu b  t e ż  sa ­
m o d z ie ln ie , w ramach o d ręb n ej o p e r a c j i .  N a leży  jed nak  z a ło ­
ż y ć , że w ykonanie s t r a t e g i c z n e j  o p e r a c j i  p o v /ie tr z n o -d e sa n to w e j



-  59 -je s t  prawdopodobne j e d y n i e  w w a r u n k a c h  w o j n y  n u k l ^ e a r n e j i  p rzy okresowym obezwładnie­niu systemu m ilita rn e g o  przeciw n ika na c a ł y m  te a trz e  d ziałań  wojennych, s iła m i całego z e s p o ł u  państw zrze­szonych w m ilita r n e j k o a l i c j i *  Wydaje s ię  rów nież, że opera­c ję  pow ietrzno-desantow ą o t a k ie j  s k a l i  można by było wyko­nać jed en , maksimum dv/a razy w c ią g u  c a ł e j ,  d łu g o le tn ie j na­wet wojny.
X XOmówione wyżej fu n k cje  pow ietrznych desantów n ie  wyczerpują w szystkich  nomenklatirr tego rod zaju  d z ia ła ń . S p ecy ficzn ą  ic h  odmianą są na p rzykład d z ia ła n ia  dywersyjne grup spadochronowych na ty ła c h  n ie p r z y ja c ie la , a także d zia­ła ln o ść  rozpoznawcza spadochron iarzy. T?e rodzaje d z ia ła n ia , s p e łn ia ją c e  jakoby fu n k cje  uboczne, mogą być również u d zia­łem wojak spadochronowych w o p e r a c ji zakro jo n ej na szeroką s k a lę . Zakres ta k ic h  d z ia ła ń  może n ie k ie d y  objąć swoim za­sięgiem  znaczne ob szary , u ła tw ia ją c  przeprowadzenie ogólnej ofensywy. Desanty t a k ie # w s i l e  małych pododdziałów, mogą być ro zsian e  na teryto riu m  n ie p r z y ja c ie la  w punktach mają­cych określone znaczenie m ilita r n e , wprowadzając między in ­nymi d ezo rgan izację  w d z ia ła ln o ś c i za p lecza  i  w system ie kierow ania wojskami.
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HOSDZIAŁ IV .ZĄ|0t o l 4_ W iJ|g |0W|

SlŁ y i  ś r o d k iY/ojsica stanow iące kombinowany desant pow ietrzny mogą sk ład ać s ię  z k i lk u  d y w iz ji , z któ rych  c z ę ść  byłaby zrzucana na spadochronach, c z ę ść  zaś yiysadzana sposobem l ą ­dując-m* D la  le p s z e j k o o rd y n a cji d z ia ła ń  ty ch  d y w iz ji powin­ny one być zgrupowane w związek wyższego typ u , którego sztab  byłby odpow iedzialny za scentredizow ane kierow anie d z ia ła n ia ­mi* Ponieważ w państwach Układu warszawskiego bralr. je s t  związków pow ietrzno-desantow ych w iększych od d y w izji -  można p r z y ją ć  ja k o  term in o rg a n iza cy jn y  nazwę ^ p o w ię t^ n ^  desantowa Grupa operacyjna**, k t ó r e j skład byłby u zależn io n y od wymogów s y t u a c ji  oraz posiadanych s i ł  i  środków^I lo ś ć  jed n o stek  u cze stn iczą cy ch  w descincie b yła­by u za le żn io n a  od zam iaru ofensywy, od i l o ś c i  środłców tran ­sportu pow ietrznego, od charalę;teru wykonywanego zadan ia  i  od n ie k tó ry ch  innych^ o gó ln ie  znanych cz^nmików / i l o ś c i  lo t n is k  w yjściow ych, charakteru  terenu i  t .d ./ *W naszych warunkach, zak ła d a ją c  desantowanie na europejskim  te a tr z e  d z ia ła ń  wojennych oraz b io rą c  pod uwagę i lo ś ć  s i ł  i  środków dysponowanych p rzez państwra Układu Wai*- szav/skiego -  sk ład  o p era cy jn e j Grupy powie trzn o -d e s  ant owe j  wahać s ię  może w g ra n ica ch  dw óch-trzech d y w iz ji*  Celowe je s t  p rzy  tym, aby m n iej w ięcej połowę ty ch  s i ł  stanow iły typowe o d d zia ły  pow ietrzno-desantow e*Oprócz s i ł  zasadn iczych  /związków tak tyczn ych / Grupa pow ietrzno-desantow a może s ię  składać z .oddziałów i  pododdziałów w sparcia  oraz za b e zp ie cze n ia  działań^S tru k tu ra  t a k i e j  Grupy n ie  byłaby jednolit^^ŁIożna jednak p rz y ją ć  ^ev/ien j e j  s c h e m a t  o r g a n iz a c y jn y ,p o - s łu g u ją c  s ię  k o m p ilacją  układów typ o’vvy.ch d la  wojsk lądowych i  pow ietrzno-desantow ych*
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W naszym wypadku przyjmiemy za podstawę Grupę powie* trzno-desantową w s k ła d z ie :-  dyw izja  pow ietrzno-desantow a;-  jedna dyw izja  zmechanizowana;-  dyw izjon h/a 152 mm;-  p u łk  a r t y l e r i i  prteciw pancem e j ;-  p u łk  a r t y l e r i i  p r z e c iw lo tn ic z e j;-  b a t a lio n  łą c z n o ś c i;-  kompanie: rozpoznawcza i  saperów;-  pododdziały tyłow e;-  pododdziały o b słu g i i  Ochrony lo t n is k .P r z y ję ta  o r g a n iz a c ja  Grupy powie trzn o -d es ant owe j  pokazana j e s t  na schemacie n r 1 •Omówimy te r a z  p okrótce ogólną o rg a n iza cję  związków taktycznych i  sam odzielnych oddziałów Grupy.D y w i z j a  p o w i e t r z n o - d e s a n ­t o w a  n ie  Wymaga dostosowywania do warunków kombinowanej o p e r a c ji . N ależy tu  je d y n ie  p rz y ją ć  jako zasadę: w szystkie je d n o stk i d y w iz ji powinny być ta k  wyposażone, aby mogły być w c a ł o ś c i  zrzucane na spadochronach. W kombinowa­n ej o p e r a c ji powietrzno-^desantowej pierw szy rzu t operacyjny powinien być dyw izją typu s p a d o c h r o n o w e g o  • D zie le n ie  d y w iz ji na r z u t  spadochronowy i  lą d u ją cy  n ie  je s t  wskazane, aczkolw iek n ie  można w ykluczyć, że pewna część sprzętu  zo sta ła b y  przerzucona z rzutem lądującym .Sk ład  d y w iz ji pow ietrzno-desantow ej przystosow a­n e j do lądow ania na spadochronach może być n astęp u jący :

1 / kompania rozpoznawcza;
2/ kompania łą c z n o ś c i;
5/ kompania ochrony i  o b s łu g i;
4/ b atalion ów  pow ietrzno-desantow ych, każdy s k ła d z ie :-  5 kompanii szturmowych,-  b a t e r i i  moździerzy 82 mm,x/  Na tem at o r g a n iz a c ji  t a k ie j  Grupy możnaby w iele dyskuto­wać. Sądzę, źe projektów  o r g a n iz a c ji  byłoby t y l e ,  i l u  by­łoby projektodawców i  każ4y  p ro je k t byłby naukowo uzasa­dniony. W pracy przyjęty" z o s ta ł po p ro stu  jeden z w ielu  możliwych v/ariantów.
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-  b a t e r i i  d z i a ł  p rzećiw p a n ce rn y G łi,

-  b a t e r i i  p r z e c iw lo tn ic z y c h  karab in ów  m aszynowych,
-  p lu to n u  łą c z n o ś c i ,
-  p lu to n u  sap erów ,
-  p lu to n u  m e d y c z n o -sa n ita r n e g o ,
-  p lu to n u  tr a n sp o r to w o -g o sp o d a r c z e g o ;
'̂*•2 d yw izjon y  a r t y l e r i i  o s k ła d z ie  mieszanym?

6 /  d y w iz jo n  d z i a ł  przeciw pan cern ych ^ '^
7 /  b a t e r ia  p r z e c iw lo tn ic z y c h  karabinów  maszynowych?
8 /  kom pania — b a t a l io n  saperów ;
9 /  p lu to n  — kom pania opchem?

1 0 /  kom pania m ed y czn o -sa n ita rn a ?
1 1 /  b a t a l io n  tr a n sp o r to w o -g o sp o d a r c z y ,

W naszym  wypadku przyjm ujem y z a  podstaw ę d y w iz ję  
p o w ie trz n o -d esa n to w ą  w s k ła d z ie  6 b a ta lio n ó w , w edług o r g a n i­
z a c j i  w ojen n ej o b o w ią z u ją c e j w p o l s k ic h  s i ł a c h  zbrojnych n a  
rok  196^ , J e j  s tr u k tu r a  o r g a n iz a c y jn a  i  u z b r o je n ie  pokazane  
są  na sch em a cie  n r  2 .

Bardzo is to tn y m  mankamentem t e j  o r g a n iz a c j i  j e s t  
s ła b o ś ć  środków  obrony p r z ec iw p a n ce rn e j 1 p r z e c iw lo t n ic z e j .  
To t e ż  p rób y  nowych ro zw ią za ń  o r g a n iz a c y jn y c h  prow adzą w k i e ­
runku w zm ocn ien ia  je d n o s te k  p o w ie trzn o -d esa n to w y ch  b r o n ią  
p rzec iw p an cern ą  i  p r z e c iw lo t n ic z ą ,  a ta k ż e  ta k ty c z n ą  b r o n ią  
r a k ie to w ą . P rzykładow a o r g a n iz a c ja  p e r sp e k ty w ic z n e j  d y w iz j i  
p o w ie tr z n o -d e sa n to w e j , z  u w zg lęd n ien iem  ła d o w n o śc i sam olotów  
tra n sp o rto w y ch  typ u  AH-12, pokazana j e s t  n a  sch em acie  n r  3 .  
Wie mamy jed n a k , ja k  d o tą d , żadnych wyników prób dokonywa-
n y c h ^ ^ tą  o r g a n iz a c ją  i  d la te g o  n ie  będ ziem y s i ę  n ią  p o s łu -
giwsic ^

82 '"y“  zrzucane: moździerzePA7 CQ j “ ? * b e z o d r z u t o w e  82 i  147 mm. c ia s m ik i GAZ-59, d z ia ła  ppanc 57 mm.  ̂ o ią g n u ii
^ Eadzieckim,na p o -
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Schemat nK.3.
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•  43 -<Teóli ohodzii o d y w i z j ę  z m e c h a n i ­z o w a n ą !  to je j  doetoBowanie do przerzutu drogą powie­trzną wymaga dość poważnych przeróbek organizacyjnych^ trze­ba bowiem us\inąć z je j  uzbrojenia sprzęt nie nadający się  do przewozu ze względu na swoje wymiary i  wagę* Samolotami AN-12 można przewozić armaty 1ÓO tsmif haubice 122 i  a/h 132 mm, lekkie i  średnie c ią g n ik i a rty le ry js k ie , transportery opance­rzone /BOJH-40 i  BiR-52/, dystrybutory paliwowe, większość sprzętu inżynieryjnego i  inny, stosunkowo c ię ż k i sp rzęt.Nie nadają s ię  natomiast do przewozu wszystkie typy czołgów, c ią g n ik i pancerne, c ią g n ik i gąsienicowe, transportery pływa­ją ce , sprzęt na podwoziach czołgowych /a więc -  rakiety  tak­tyczne/, część sprzętu inżynieryjnego /na przykład mosty MST/, część Samochodów ciężarowych /ze względu na ich  wymiary/, część ciągników kołowych /również wymiary/, samochody spe­cja ln e  O wysokich nadwoziach /na p r^ k ła d  rad iostacje  R fU S /  oraz niektóre inne rodzaje sprzętu^^«W wyniku tego ze składu dyw izji zmechanizowanej muszą odejść takie jed n o stk i, jak  pułk czołgów i  bataliony czołgów w pułkach zmechanizowanych. Poza tym musi być ogra­niczony i  częściowo zamieniony transport samochodowy dyw izji oraz wyeliminowane niektóre pododdziały zabezpieczenia, je ­dnostki warsztatowe i  t .p .Przeprowadzając selekcję  sprzętu w dyw izji zmecha­nizowanej należy równocześnie dążyć do n i e n a r u s z e ­n i a  s t r u k t u r y  o r g a n i z a c y j n e j  p o d o d d z i a ł  4,yr , albowiem w ten sposób osłabia się  zgranie ogniw, do których cały skład osobowy je s t  przyzwy­czajony, % w ramaoh któryoh został przeszkolony. Natomiast pewne ’’przetasowania” składu osobowego i  sprzętu wewnątrz samych pododdziałów są niezbędne.W re zu lta cie  skład dyw izji zmechanizowanej, przy­gotowanej do przerzutu drogą powietrzną, może się  przedsta­wiać następującoIx/ Dokładny wjrkaz przedstawiony je s t  w części obliczeniow ej, na str# 12$-130/.



-  44 -
1 /  kompcinia lu b  b a b a lio n  rozpoznaw czy A>ez c zo łg ó w , na  tr a n — 

s p o r t e r a c ł i / ;2/ b a ta lio n  łą c z n o ś c i;3/ 2-3 p u łk i zmechanizowane, każdy w s k ła d z ie :-  2-3 b a ta lio n y  p ie ch o ty  zmotoryzowanej;-  a r t y le r ia  pułkowa A a t e r i a  moździerzy lub  haubic 122 mm, b a t e r ia  ppanc, b a te r ia  p lo t / ;-  p lu to n  lub kompania rozpoznawcza /bez czołgów , na tran ­sp o rterach /;-  kompania łą c z n o ś c i;-  kompania saperów;-  kompania medyczna;-  kompania gospodarczo-transportow a;-  p lu to n  napraw;4/ dyw izyjny pułk a r t y l e r i i ;3/ dyw izjon a r t y l e r i i  p r z e c iw lo tn ic z e j;6/ dyw izjon a r t y l e r i i  przeciw p an cern ej;7/ b a ta lio n  saperów;8/ kompania opchem;
9 /  b a t a l io n  m edyczny;10/ b a ta lio n  gospodarczo-transportow y;11/ kompania napióaw.W naszym wypadku przyjmujemy dyw izję zmechanizov/a- ną w sk ła d z ie  trze ch  pułków zmechanizowanych, po t r z y  b a ta - l io n y . J e j  o rg a n iz a c ja  podana J e s t  na schemacie nr 4 . P o d sta- w*! do opracowania w e r s ji desantowej stan ow iła o r g a n iz a c ja  Oicresu ” W**, obow iązująca w naszym wojsku na rok 1965*Do obow iązującej o r g a n iz a c ji  wprowadzone z o s ta ły  określone zmiany s tr iik tu ra ln e , z któ rych  Jedne są konieczne ze względu na c ię ż a r  i  rozmiary sp rzę tu , a inne wydają s ię  byó celowe z uwagi na ch arak ter d z ia ła ń  d y w izji*  A więc ia/ odpadły /o czym Już wspominaliśmy/ w szystkie Jed n o stk i wyposażone w c z o łg i ;b/ odszedł dyw izjon r a k ie t  tak ty czn y ch , ze względu na Jego stosunkować małą manewrowość, a duże tru d n o ści w te ch ­nicznym zabezpieczeniu  d z ia ła n ia ;
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— 46 —
pułk rozpoznawczy, b a ta iio n  saperów, b a t a lio n  łą c z n o ś c i ,b a ta ­l io n  medyczny oraz je d n o s tk i tran sportow o-gospodarcze. Tak zor­ganizowana Grupa pow ietrzno-desantow a dysponowałaby silnym  ze­społem środków ogniowych i  stanow iłaby jednostkę o dużej samo­d z ie ln o ś c i ta k ty c z n o -o p e ra c y jn e j. Równocześnie jednak wz!'Osły- by znacznie potrzeby w tra n sp o rc ie  powietrznym.Ra c z e le  pow ietrzno-desantow ej Grupy o p eracy jn ej powinien s ta ć  sztab  ogólnowojskowy, w łączający  w szystkie  piony niezbędne do przygotow ania i  kierow ania o p e ra c ją . W sk ła d  tego sztabu powinny wchodzić komórki złożone z p r z e d s ta w ic ie li  l o t ­nictw a transportow ego i  lo tn ic tw a  operacyjnego, arm ii o góln o- wojskowych d z ia ła ją c y c h  na kierunku lądow ania desan tu , s p e c ja l­na grupa operacyjnego za b e zp ie cze n ia  d z ia ła ń , p io n  czuw ający nad sprawami za o p a trze n ia  oraz inne komórki, niezbędne ze wzglę­du na sp e cy fik ę  o p e r a c j i . W ariant o r g a n iz a c ji  sztab u  Grupy po­wietrzno-desantow e j  pokazany j e s t  na schemacie n r 5«Rozważając sprawy str\iktury o rg a n iza c y jn e j organu k ieru ją ce g o  kombinowaną o p eracją  pow ietrzno-desantow ą,nasuw a 

s i ę  p y ta n ie , ja k ie g o  typu sztab  pow inien być tu  zaangażowany: typu arm ijnego, czy  korpuśnego. Sprawa t a  je s t  o t y l e  is t o t n a , 
że łą c z y  s ię  z odpow iedzialn ością  za materiałowe zab ezp iecze­n ie  o p e r a c ji . J e ś l i  szta b  Grupy b yłby zorganizowany na wzór sztabu arm ijnego -  wówczas dowódca desantu m usiałby odpowia­dać za o rg a n iza c ję  jego  za o p a trze n ia ; j e ś l i  na wzór sztab u  korpusu -  wówczas za zaop atrzen ie odpowiadałby in n y , wyższy szczeb el dowodzenia#V/ydaje s i ę ,  że w naszych warunkach le p ie j  j e s t ,  aby kombinowanym desantem powietrznym kierow ał szta b  typu korpuśnego^ p o sia d a ją cy  jed yn ie  p ion Czuwający nad sprawami zaopatryv/ania. P o s tu la t  ten  wynika z trz e c h  zasadn iczych  p rze­słanek: i# kierow anie d ziałan ia in i desantu p rzez dowodztwo pozbawione c ię ż k ie g o  aparatu  kw aterm istrzow skiego byłoby znacznie spraw niejsze# A sprawność dowodzenia w d z ia ła n ia c h  powietrzno-desantowych je s t  czynnikiem  na t y le  dominującym, że warto podporządkować mu stru k tu rę  aparatu k ie r u ją c e g o ;
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2« z a b e zp ie cz en ie m  kombinowanych d z ia ła ń  p o w ie -  

trz n o -d esa n to w y c h  b ę d z ie  s i ę  zajmować w d u żej m ierze  Na­
c z e ln e  Dowództwo, albow iem  zd o b y c ie  środków  tra n sp o rto w y ch  
d la  t e j  s k a l i  d esa n tu  i  o r g a n iz a c ja  je g o  o s ło n y  może wyma­
gać k o o r d y n a c j i  w y s iłk u  p o w ie trzn y ch  s i ł  zb ro jn ych  k i lk u  
państw }

3# pon iew aż d e sa n t  d z ia ła łb y  na  k o r z y ść  w ojsk  
F rontu  -  t o  dowódca t e g o  F ron tu  b y łb y  z a in te r e so w a n y  w po­
w odzeniu  d e sa n tu  n ie  m niej n i ż  w pow odzen iu  p o d le g ły c h  mu 
w ojsk lądowych*

Jasn e j e s t ,  że s z ta b  p o w ie tr z n o -d e sa n to w e j Grupy 
n ie  m ógłby być c a łk o w ic ie  pozbaw iony o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  
z a b e z p ie c z e n ie  o p e r a c j i ,  a?oteż z n a jd u ją cy  s i ę  w je g o  s k ła ­
d z ie  n i e w i e l k i  p io n  za o p a trzen io w y  m u sia łb y  być n i e  ty lk o  
tr a n s m is ją , a le  ró w n ież  c z ę śc io w o  organem p la n o w a n ia ,k tó r y  
zn a łb y  n a j l e p i e j  p o tr z e b y  je d n o s te k  i  w ła śc iw ie  r o z d z ie ­
l a łb y  ś r o d k i m a te r ia ło w e . N a to m ia st c a ł o k s z t a ł t  spraw  zw ią­
zanych z za o p a trzen iem , ew akuacją i  t , d .  p r z y ję ły b y  na s i e ­
b ie  t y ł y  F ron tu , t e g o  F ro n tu , w p a s ie  k tó r eg o  d z ia ła łb y  de­
s a n t ,  W tym c e lu  F ron t m u sia łb y  w y d z ie l ić  s p e c ja ln ą  g r u ­
p ę  z a b e z p i e c z e n i a  d e s a n t u  ze s k ła ­
du sw ojego  k w a te r m is tr z o stw a .

J e ś l i  c h o d z i o o sob ę  d o w ó d c y  G rupy,to  wy­
d a je  s i ę  za  n a jb a r d z ie j  c e lo w e , aby b y ł  nim z a s tę p c a  dowó­
dcy F ron tu  do spraw l in io w y c h . Tego r o d z a ju  ’’u k ła d  p e r s o n a l­
n y” p o w in ien  p r z y c z y n ić  s i ę  do n a jb a r d z ie j  r y tm ic z n e j  w spół­
p ra cy  m ięd zy  wojskam i lądowym i a d esa n tu ją cy m i jed n o stk a m i,

M X  X,. /
W ykładnikiem  współczesnej''^^ o r g a n iz a c j i  kombino­

wanego zginipow ania p o w ie trz n o -d esa n to w e g o  j e s t  u tw orzony  
W S tan ach  Z jednoczonych  korpus p o w ie trz n o -d esa n to w y ,w  s k ła ­
d z ie  am erykańsk ich  s t r a t e g ic z n y c h  s i ł  in te r w e n c y jn y c h ,
K oipus t e n  sk ła d a  s i ę  z c z t e r e c h  d y w iz j i  /dw óch spadochro­
nowych i  dwóch — p ie c h o t y / ,  je d n e j  atomowej grupy u d e r z e n io ­
w ej, jed n eg o  p an cern ego  p u łk u  rozpoznaw czego i  s z e r e g u  od­
d z ia łó w  /p o d o d d z ia łó w  k o i^ u śn y c h /, K oi^us u zb ro jo n y  j e s t





-  4 9  -które będą niezbędne do zab ezp ieczen ia  d z ia ła ń  desantu bezpo­średnio na p o lu  w a lk i. Tę grupę desantu lą d u jące go  można okre­ś l i ć  jako grupę / r z u t / t y ł o w ą .W rzu cie  kołowym zn alazłyb y s ię  te  je d n o s tk i,k tó r e  n i e  u c z e s t n i c z ą  b e z p o ś r e d n i o  w o p e r a c ji , za b e zp ie cza ją c  wojska powietrzno-desantow e ze s ta ły c h  baz rozm ieszczonych na frontowym obszarze tyłowym. N ależałyby do n ic h  w ydzielone o d d ziały  i  pododdziały tyłowe s z c z e b la  frontow ego, któ rych  zadaniem byłoby sukcesywne zao­patryw anie wojsk d z ia ła ją c y ć h  na obszarze zrzu tu , przez c a ły  czas trw ania o p e r a c ji . Ze względu na ic h  sta ty czn e  położenie n ie  stanow iłyby one in te g r a ln e j c z ę ś c i  desantu . Jednakże d z ia ła ln o ś ć  ic h  byłaby ś c i ś l e  pówiązana z d z ia ła ln o ś c ią ą je -  dnostek op eracyjn ych .Pierw szy i  d ru gi rz u t operacyjny składać s ię  może z ugrupowań t a k t y c z n y c h ,  których sk ła d  z k o le i byłby u zależn io n y  od zamiaru d z ia ła ń  dowódców desan tujących  d y w iz ji . Na pierw szy r z u t  operacyjny mogą s ię  składać dwa ugrupowania: bojowe i  z a b e z p ie c z a ją c e . W sk ład  ugrupowania bojowego, przeznaczonego do uchwycenia lądow isk , wchodziły­by szturmowe b a ta lio n y  pow ietrzno-desantow e. Ugrupowanie zab ezp ieczające  n a to m ia st, przeznaczone do przygotow ania obszaru lądow ania, skład ałob y s ię  głównie z jedn ostek  in ży­n ie r y jn y c h , wyposażonych w s p e c ja ln y  sp rzę t oraz z jednostek o b słu gi lo t n is k . Każde z ty ch  ugrupowań, ze względu na spe­c y fik ę  wykonyv/ąnych zadań, wymagałoby odrębnego, w pewnym sen sie  samfif^zielnego systemu kierow an ia. Sprawę tę  omówimy d o k ład n ie j w p o d ro zd ziale  o zadaniach desantu.U zbrojen ie i  wyposażenie poszczególnych rzutów operacyjnych może ró ż n ić  s ię  dość zasadniczo /będzie s ię  z re sztą  ró ż n ić  ze względu na sp e cy ficzn ą  o rg a n iza cję  dywi­z j i  pow ietrzno-desantow ej/* V/ynika to  częściow o z ic h  zadań, a głównie z ró żn icy  sposobów desantow ania. W rz u c ie  spado­chronowym sp rzę t bojowy oddziałów b ędzie lż e js z y , t y ł y  ogra­niczone do minimum, a wyposażenie indywidualne żołnierz/?;



-  50 -powinno mu zapewnić moifcliwie n a jd łu ż s z ą  s a m o d z i e l -  n ą d z ia ła ln o ś ć . Ha podobną sam odzielność powinno być rów­n ie ż  nastawione y^^yposażenie drużyny /d ziało n u /. Natom iast rzu t lą d u ją c y  może so b ie  pozw olić na c ię ż s z y  sp rzę t bojowy, b a r d z ie j rozbudowane je d n o s tk i tyłowe i  większe zapasy wożo­ne w o d d zia ła ch . Zasada o rg a n iz a c y jn e j samodzielnoścmi może tu  zakładać zwarte d z ia ła n ie  podstawowej je d n o s tk i ta k ty c z n e j: b a ta lio n u  /kom panii/. ZadaniaG e n e r a l n y m  c e l e m  pow ietrznego de­santu byłoby -  d la  naszego wypadku d z ia ła n ia  -  doprowadzenie na określonym kierim ku operacyjnym do t a k ie j  s y t u a c j i ,  któ­ra  u ła tw iła b y  szybkie posuwanie s ię  i  p o łączen ie  z desantu­jącym i wojskami głównych s i ł  F ro n tu .O g ó l n y m  z a d a n i e m  desantu byłoby w tym wypadku "o p a d n ię cie ” na wyznaczony obszar d z ia ła li , możliwie n ajszyb sze opanowanie określonych obiektów i  stop­niowe ro zw ija n ie  d z ia ła ń  w kierunku z b liż a ją c y c h  s ię  wojsk lądowych. besant pow ietrzny może być zrzucony w różnych wa­runkach s ir a te g ic z n y c h . W w ojn ie , k tó ra  rozpoczęłaby s ię  nu^ kleam ym  uderzeniem -  je d n o stk i d esan tujące mogą lądować na obszarze częściowo spustoszonym, na którym ro zw in ię c ie  oddzia­łów i  wykonanie zadań mogłoby n ie  napotkać na zasadn icze tru ­d n o ści. V/ wojnie konw encjonalnej n ato iaiast desant może bezpo­średnio po zrzu cie  zetknąć s ię  ze zorganizowaną obroną nie**̂  p r z y ja c ie la , ze stro n y  zarówno jego  wojsk o p e ra c y jn y .h , ja k  i  jednostek te r y to r ia ln y c h .Tego ro d zaju  ró żn ice  sy tu acy jn e  wpłyną na m e ­t o d y  wykonywania zadań przez je d n o s tk i desantu, nadając tym metodom określony ch a ra k te r .W w o j n i e  j ą d r o w e j  trze b a  przew i­dywać, że rejo n y desantowania poszczególnych oddziałów i  związków talctycznych mogą być w iększe i  większy może być c a ły  obszar o b jęty  d zia ła n ia m i pow ietrzno-dessntow ej Grupy



-  51 -o p e ra cy jn e G łó w n ą  cechą charakteryzującą d ziałan ie desantu byłaby s z y b k o ś ć  rozprzestrzeniania się  jednostek w nakazanych kierunkach, aby nie dać n ieprzyjacielow i "dojść do s ie b ie" po nuklearnym uderzeniu. Oddziały desantowe "mogły- by się  posuwać po drogach, a ich  d ziałan ie byłoby formą mar­szu bojowego z następnym rozwinięciem s i ł  w zaplanowanych rejonach. W d z i a ł a n i a c h  k o n w e n c j o n a l  n y c h obszar objęty działaniam i Grupy powietrzno-desanto- wej będzie mniejszy i  mniejsze będą rejoiiiy desantowania je ­dnostek. Rozprzestrzenianie się  desantu może się  odbywać w walce, z pokonywaniem oporu n ie p rzy ja cie la  w formie lo k a l­nych bojów spotkaniowych, ze stosowaniem form obrony w wypa­dku lokalnego niepowodzenia. Szybkość działan ia  /również i  w tym wypadku niezwykle ważny element powodzenia/ byłaby podpo­rządkowana s i le  opoi^u przeciwnika.Ponieważ celem kombinowanego desantu powietrznego je s t , w naszym wypadku, ułatw ienie d o jścia  wojsk lądowych do określonej rubieży -  to desantujące jednostki nie powin­ny tr a c ić  czasu i  s i ł  na opanowywanie m iast, ośrodków prze­mysłowych, baz wojskowych i  temu podobnych obiektów^^. Natarcie wojsk lądowych można przyśpieszyć przez o p ó ź ­n i e n i e  p o s u w a n i a  s i ę  g ł ę b o k i c h  o d w o d ó w  n i e p r z y j a c i e l a  oraz opanowa­nie tak ich  obiektów, które mogą być przez n ie p rzy ja cie la  wy­korzystane do przeciw działania n atarciu  naszych s i ł .  Celem ataków desantujących jednostek mogą więc być lo tn isk a , sta­nowiska wyrzutni ra k ie t "ziem ia-ziem ia", sztuczne zapory wodne, pasy pól minowych i  t .p .  Poza tym dla przyśpieszenia posuwania się  wojsk lądowych niezbędne byłoby opanowanie odpowiednich węzłów dróg, przepraw przez przeszkody wodne, wiaduktów, przesmyków między jezioram i i  t .d .
x/ Za wyjątkiem tych obiektów, których opanowanie będzie le ża ło  w in tere sie  desantu.



-  52 -w początkowym o kresie  o p e r a c ji mogą w ystąpić zasa­dnicze ró żn ice  w zadaniach wykonywanych przez p o s z c z ę  g ó l n e  r z u t y  o p e r a c y j n e  d esan tu . Różne te ż  mogą być metody d z ia ła n ia  ty ch  rzutów .Rzut snadochronowy n ie  pow inien wiązać s ię  w prze­w lekłe w alki z jednostkam i wojskowymi n ie p r z y ja c ie la . Jego v/ysiłek n ależało b y  skierow ać przede wszystkim na stw orzenie s y t u a c ji  dogodnej d la  wysadzenia g ł ó w n y c h  s i ł  po­wie trzno-desantow ych, wchodzących w sk ład  rzu tu  lą d u ją c e g o . Chodziłoby tu  przede wszystkim o uchwycenie i  przygotow anie lądow isk oraz opanowanie ta k ieg o  obszaru , aby można było na nim rozwinąć lą d u ją ce  je d n o s tk i . Chodziłoby te ż  o zapewnie­n ie  m ożliw ości gromadzenia środków d la  kontynuowania dłuż­s z e j o p e r a c ji . vVielkośó rejon u m usiałaby więc zapewnić wy­dajną pracę lądow isk oraz możliwość zorganizow ania w ysim ię- t e j  bazy zaopatryw ania, rzutu  s z p i t a l i  polo7i/ych, punktów ewakuacyjnych, n ie k tó ry ch  warsztatów remontowych i  t . p .Łączy s ię  z tym c a ły  kompleks d z ia ła ń , zm ierzających głównie do te g o , aby przeciw n ik n ie  b y ł w s ta n ie  p rze ciw d zia ła ć  l ą ­dowaniu następnego r z u tu .Wykonanie zadania rzu tu  spadochronowego sk ła d a ło ­by s ię  z d z ia ła ń  o charakterze operacyjnym i ,  nazwijmy to , zabezpieczającym .O p e r a c y j n a  czę ść  d z ia ła ń  p o legałab y  na opanowaniu z góry wybranych rejonów n adających s ię  do ląd o ­wania samolotów transportow ych oraz na utrzym aniu ty ch  r e jo ­nów do p rz y lo tu  rzu tu  lą d u ją c e g o . Byłyby to więc głównie d z ia ła n ia  obronne, zm ierzające do i z o l a c j i  określonego te ry ­torium  i  n iedop u szczen ia  do p o d e jś c ia  wojsk n ie p r z y ja c ie la . Główna uwaga powinna tu  być zwrócona na blokov/anie /opanov/a- n ie /  węzłów kom unikacyjnych, dróg dojazdowych i  przepraw prowadzących do bronionych rejonów .V/ dalszym c ią g u , po desantowaniu rzu tu  lą d u ją ce g o , je d n o stk i spadochronowe p rzeszły b y  do wykonywania zadań zwią­zanych z ogólnym celem pow ietrzno-desantow ej o p e r a c ji,w s p ó l­n ie  z oddziałam i zmechanizowanymi.



-  53 -D z i a ł a n i a  z a b e z p i e c z a j ą c e  sprowadzałyby s ię  do o zn aczen ia , przygotow ania i  zabezpie­czenia lądow isk d la  tran sp o rtu  pow ietrznego, % braó i  przy­gotować w pewnym se n sie  n a leża ło b y  również m ie jsca  rozm ie­szczen ia  w ysuniętej bazy s z p i t a l i ,  bazy za o p a trze n io w e j,s ta ­nowisko dowodzenia d la  sztab u  pow ietrzno—desantowej Grupy operacyjnej i  inne# Wykonanie tych  zadań n a leża ło b y  do za­b ezp ieczającego  ugrupowania rzu tu  spadochronowego. \'fymaga to wyposażenia przeznaczonych na to  jedn ostek  w odpowiedni sprzęt s a p e r s k i, znaki porządkowe, sp rzę t do naprowadzania samolotów i  v/yposażenia lądow isk oraz szereg innych śro­dków technicznych#Oddzielnym zadaniem rzu tu  spadochronov/ego może być sp araliżo w an ie środków obrony p r z e c iw lo tn ic z e j n ie p rzy ­ja c ie la  w r e jo n ie  desantowania# R e a liz a c ja  tego ro d zaju  p rze d się w z ię cia  w yłącznie s iła ja i  spadochroniarzy byłaby oczyw iście n ie  do przeprow adzenia. Toteż n a le ży  zakład ać, że system obrony p r z e c iw lo tn ic z e j na t r a s ie  p rz e lo tu  kolum­ny lo tn ic z o -tra n sp o rto w e j byłby w głównej mierze obezwład­niony uderzeniam i rakietowym i i  lotn iczym i#  Je d n o stk i s p a ­dochronowe mogłyby n atom iast mieć za zadanie n ie ru c h o m ie ­n ie  w r e jo n ie  lądow ania ty ch  elementów p r z e c iw lo tn ic z e j obrony, o któ rych  byłoby wiadomo, że n ie  z o s ta ły  zn iszczo ­ne w o k re sie  przygotowawczym /na p rzy k ład  ośrodki kierowa­n ia  obroną p rz e c iw lo tn ic z ą  ukryte w podziemnych schronach przećiwatomowych, n ie k tó re  s t a c je  ra d io lo k a c y jn e , pojedyn­cze w yrzutnie r a k ie t  ” ziem ia-p ow ietrze" i  inne/#Wykonanie ta k ie g o  zadania może spowodov/aó pewne rozproszen ie  w ysiłku desantu spadocnronowego, co n ie  je s t  dogodne z punktu w idzenia d a lszy ch  działań# Wydaje s ię  jednak, że przeprov/adzając pow ietrzno—des anto v\rą operację ni.e io.ożnaż6y s ię  było  o b e jść  bez w ykorzystania w szystkich  iaożliv/ośct naksymalnego obezwładnj.enia systemu obrony prze­c iw lo tn ic z e j n ie p rz y ja c ie la #J e ś l i  cliodzi o rzut  lą d u ją c y  -  to  je d n o stk i wcho­dzące w sk ła d  tego r z u tu , d z ia ła ją c  w spólnie z jednostkam i



spadoclironowymi, wykonywałyby ju ż  vo^łącznie zadan ia o charak­te rze  operacyjnym, podporządkowane ogólnemu celo w i ofensyw y.Do zadań ta k ic h  można by z a lic z y ć ^  ja k  ju ż  p o w ied zieliśm y, w iązanie określonych s i ł  n ie p r z y ja c ie la , uchwycenie w ażn iej­szych węzłów kom unikacyjnych i  stopniowe ro zw ija n ie  powodze­n ia  w kiertinku n a c ie r a ją c y c h  wojsk F ron tu .W wypadku s iln e g o  oporu n ie p r z y ja c ie la  w zaplano­wanych do opanowania rejo n ach  — d z ia ła n ia  d esan tu jących  dywi­z j i  mogą S ię  o g ra n icza ć  do b l o k o w a n i a  ty lk o  okre­ślon ych  obiektów , zanim podejdą do n ic h  główne s i ł y  wojsk l ą ­dowych. Metodą d z ia ła n ia  desantu powinno być nieustan ne n ę k a n i e  n ie p r z y ja c ie la , a efektem  -  stw orzenie sytu a­c j i  GS t a ł e g o  z a g r o ż e n i a  d la  jego  komunika- c j i ,  d la  za p le cza , d la  odwodów operacyjnych i  tyłów  w ojsk .Omawiając zadania operacyjnego desantu kombinowa­nego n ie  n ależy  w ykluczać t a k ie j  k o n c e p cji d z ia ła ń , w k tó r e j je d n o stk i desantowe lądowałyby na kierunku d r u g o r z ę ­d n y m ,  w r e jo n ie , w którym i l o ś ć  wojsk n ie p r z y ja c ie la  by­łaby minimalna i ,  w którym brak byłoby obiektów  m ających mi­l it a r n e  zn aczen ie . Z tak iego  teren u  wojska desantu  mogłyby p r z e jś ć  na główny kieru n ek , założony w p la n ie  o p e r a c ji .l^ d a je  s ię ,  że t a k i  w ariant pow ietrzno-desantow ej o p e r a c ji  może być rozpatryw any. Rozmach o p e r a c jiM ożliw ości d z ia ła n ia  jed n o stek  p o w ietrzn o -d esan to - v;ych u zależn ion e będą przede v/szystkim od s i ł y  i  efektów  ude­rzeń rakietow ych i  lo tn ic z y c h , od sto p n ia  i  za się g u  ^ p a ra liż u ” , jakim  byłby opanowany p rze ciw n ik . To w głównej m ierze będzie lim itow ać za s ię g  d z ia ła n ia  pow ietrzno-desantow 5’'ch s i ł ,  w ie l­kość obszaru objętego pow ietrzno-desantow ą o p e r a c ją , c z a s , w jakim  desantowane o d d zia ły  mogłyby w alczyć bez w sparcia s i l ­n ie js z y c h  jednostek oraz szereg innych elementów ^chodzących w p o ję c ie  rozmachu o p e r a c ji .



-  55 -Eozpatrzmy pokrótce główne z nich*Teoretyczna o d legło ść na jak ą  można przew ozić woj­ska transportem  powietrznym -  to wymiar, k tó ry  na obecnym e tap ie  rozwoju lo tn ic tw a  transportowego s t a je  s ię  p rak tyczn ie  nieograniczony# V/spółczesne środki tran sp o rtu  pow ietrznego, uzupełniane paliwem w pov/ietrzu, pozw alają w c ią g u  godzin p rz e rz u c ić  wojska z jed n ej p ó łk u li na drugą, d o sta rcza ją c  tą  drogą również c ię ż k i  sp rzęt i  niezbędne do w alki m ateria­ły# Jednakże odległość zrzutu  desantu w d zia ła n ia c h  zaczepnych wojsk Frontu /czy te ż  grupy Frontów/, a więc z a s i ę g  pow ietrzno—desantowej o p e r a c ji będzie ograniczony przez tr z y  główne czyn n ik i*-  teo retyczn ą możliwość -  w c z a s ie  -  d o jś c ia  s i ł  lądo­wych do rejonu p o łą czen ia  z desantem /p raktyczn ie za­le ż e ć  to  będzie od o p e ra c y jn o -s tra te g ic z n e j s y t u a c j i ,  ja k a  może s ię  wytworzyć na danym kierunku d z ia ła ń / ;-  tak tyczn y promień d z ia ła n ia  lo tn ic tw a  transportowego bez u zu p ełn ian ia  paliwem w pow ietrzu;-  m ożliw ości osłony desantu w c z a s ie  p rz e lo tu  i  wspar­c i a  d zia ła ń  po zrzu cie  przez lo tn ictw o  m yśliw skiei  myśliwsko-bombowe^"^.V/ydaje s i ę ,  że w naszych war\mkach, mając na uwa­dze sp rzęt jakim  dysponują armie lądowe, zakładane dobowe tempo ofensywnych d z ia ła ń  oraz tak ty czn o -tech n iczn e  dane sa­molotów transportow ych typu AN-12, samolotów m yśliw skich i  samolotów myśliw^ko-szturmowych, kombinowany desant powie­trzn y  może być zrzucony m a k s y m a l n i e  na głębokość b liż s z e g o  zadania o p e r a c ji frontowej# A więc -  j e ś l i  d z ia ła ­n ia  wojenne będą p rzebiegać bez stosow ania broni jądrow ej, wówczas zrzu t desantu mógłby n a stą p ić  na głęb o k o ści 
250-500 km od l i n i i  frontu#Z o d le g ło ś c i t e j  wynika o k res, po jakim  n a le ż y  przewidywać p ołączen ie  s i ł  g łó ’wnych z desantem: 5-7 d n i, zak ład ając średnie tempo posuwania s ię  wojsk lądowych 40-50 km na dobę#x/ Inne czy n n ik i -  to  s i ł y  p rzeciw nika, m ożliw ości samodzdel- nefeo d z ia ła n ia  desantu oraz szereg innych#



-  56 -W n in ie js z e j  p racy p r z y ję t a  z o s ta ła  za punkt w yj- ś c ia  głębokość desantow ania 300 km, z założeniem« że do po^ łą c zen ia  s ię  z w o js k ^ i  lądowymi desant bodzie m usiał wal«  ̂czyć sam odzielnie 5~6 d n i#J e ś l i  ch o d zi o c z a s , w jakim  kombinowany desant pow ietrzny m ó g ł b y  prowadzić sam odzielne d z ia ła n ia  -  to w tym wypadku o g ra n icze n ie  z a le ż y  w głównej m iei‘ze od s i ­ły  oddziaływ ania ze stro n y p rzeciw n ika i  od m ożliw ości mate- rAałowego zaopatryw ania wojsk#W o p e r a c ji *'Market-Garden" p o łą czen ie  wojsk lą d o - v/ych /2 arm ii a n g ie ls k ie j/  z 1 pow ietrzno-desantow ą dyw izją zrzucaną w r e jo n ie  Arnhem n a s tą p iło  dopiero po 8 dniach#V/ c ią g u  pierw szych c z te re c h  dni d yw izja  ta  s ta v ;ia ła  skuteczny opór atakującym  jednostkom niemieckim# V/ c ią g u  następnych czte re ch  -  z o s ta ła  d o szczę tn ie  r o z b it a . Wydaje s i ę ,  że i  obe­c n ie , mimo zwiększonych m ożliw ości obezv/ładnienia n ie p r z y ja ­c i e l a ,  dyv;izja spadocłironowa n ie  może być zdana na własne s i ł y  d łu ż e j n iż  przez okres 5*-  ̂ d n i, albowiem ze względu na swoje sp e cy ficzn e  u zb ro jen ie  p o siad a ona ograniczoną s i ł ę  ogniową i  ma zm niejszoną zdolność atahow ania, czy  te ż  u tr z y -  Li;>w;ania p o z y c ji , a n iż e l i  d;>^wizja zmechanizowana przewożona drogą p ow ietrzn ą.V/arunkuje to konieczność m ożliw ie n ajszyb szego  w sparcia jedn ostek spadochronowych ta k im i s iła m i, k tó re  mo­głyby prov/adzić b an d zie j długotrw ałe dzisiłania# Rzut ląd u ­ją c y  s p e łn ia  częściow o te  warimki# ITie n a le ży  jednak zapomi­n ać, że jak o ść  tych  jed n o stek  i  ic h  s i ł a  uderzeniowa również je s t  znacznie m niejsza od podobnych jed n o stek  wojsk lądowych, są one bowiem pozbawione czołgów — głównej broni oddziałóv; ogólno wo j  skO'jv;j."ch#Reasumując, na podstawie doświadczeń d r u g ie j v/oj- ny światowej i  ćwiczeń przeprows-dzenych w o k resie  powojennym możnart)y p r z y ją ć , że desant w sk ła d zie  d y w iz ji p ow ietrzn o-d e- santowej i  d;>nvizji zmechanizowanej, wzmocniony odpo7/ie<inią i l o ś c i ą  środków ogniov/j^-ch, może, przy właściv.ym zaopatvyw.aniu



-  57 -z pow ietrza w alczyć sam odzielnie od k illcu  do k ilk u n a stu  nawet dni^^* Okres te n , rzecz ¿jasiia, u zależn ion y byłby w każdym wy­padku od s y t u a c ji  o p e ra cy jn e j, ja k a  z a is t n ie je  w r e jo n ie  d z ia ­łań desantu#Ja k  w ie lk i o b s z a r  mógłby być o b ję ty  d z ia ła ­niami Grupy powietrZno-desantowe j ?W c z a s ie  desantu niem ieckiego na Kretę w rokuch arakterystyczn ą cechą d z ia ła n ia  b y ła  k o n cen tracja  w ysiłku w n ie w ie lk ic h  powierzchniowo rejonach# D otyczyło to  zarówno rzutu  spądochronowego, w którym poszczególne pododdziały s ta ­r a ły  s ię  zn aleźć ja k  n a jb l iż e j  s ie b ie , aby móc możliwie n a j­prędzej naw iązać między sobą łą czn o ść , ja k  i  rzu tu  lą d u ją c e ­go, którego samoloty "śiadały** początkowo na jednym, a p ó źn ie j na dwóch lo tn is k a c h , n ie  bacząc na nadmierne s t ło c z e n ie .O peracja **Market-Garden” z k o le i  b y ła  żałosnym przy­kładem te g o , że nadmierne rozproszenie s i ł  pow ietrzno-desauto­wych może spowodować ic h  długotrw ałą iz o la c ję  i  w n a stę p stw ie - rozgrom ienie.Dążność do maksymalnego o gra n icze n ia  rejo n u  zrzutu  desantu dominowała je s z c z e  przez ja k iś  czas również po I I  woj­n ie  św iato w ej, u ła tw ia ło  to  bowiem szyb k ie  łą cze n ie  s ię  grup spadochronowych i  um ożliw iało ko masowanie s i ł  d la  wykonania zadania# System ten b y ł szcze g ó ln ie  przydatny przy desantowa­n iu  d la  opanowania przepraw na przeszkodach wodnych, gdzie o rg a n iz a c ja  obrony wokół rejo n u  przeprhwy wymagała określone­go sk u p ien ia  s ił#  Brak jak iego k o lw iek  tran sp o rtu  kołowego w d esan cie  spadochronowym p o g łę b ia ł dążenie do m ożliw ie n a j­m niejszego rozproszenia#.Obecnie w desantach taktyczn ych  w dalszym cią g u  utrzymują s ię  tendencje do o gra n icze n ia  rejon u  zrzutułjna roz­miar tego rejon u  wpływa w tym wypadku n ie  dające s ię  liniknąć rozproszen ie spadochroniarzy i  sprzętu  p rzy  z r z u c ie .x/ O czyw iście k ilk a n a ś c i dn i n ależy  uważać za okres "aw aryj­ny” .  W c ią g u  tak  długiego czasu desant mógłby d z ia ła ć  w wyjątkowo S p r z y ja ją c e j s y t u a c j i ,  w fogodnym do obrony t e r e n ie , przy ślam azarnej r e a k c ji  ze surony przeciw nika i  p rzy  względnej chociażb y c ią g ł o ś c i  zaopetryw ania.



-  58 -Jednakże p rzy  desantaóh. operacyjnych s t ło c z e n ie  na o gran iczo ­n e j p r z e s tr z e n i t a k ie j  i l o ś c i  pododdziałów i  samolotów, ja k  to  miało m iejsce  na p rzy k ład  w o p e r a c ji  "Merkury” , czy  przy forsow aniu Renu -  j e s t  n ie  do p om yślen ia . Ju ż same zasady obrony przećiwatomowej n ak azu ją  rozarodkowanie d esan tu jących  jednostek na większych n iż  w c z a s ie  d r u g ie j wojny św iatow ej obszarach. U zasad n ia ją  to  również w iększe m ożliw ości obez­w ładnienia obrony p rzeciw n ik a  w r e jo n ie  desantow ania.To te ż  obszar d z ia ła n ia  wojsk w o p e r a c ji pow ietrzno- desantowej może być zn aczn ie  większy od te g o , ja k i  zakładano w wojnie bez bron i ją d ro w e j. Wydaje s ię  p rzy tym, że w s y ste ­mie r o z p r o s z e n i a  pow ietrzno-desantow ych .jednostek tkwió będzie w łaśnie ic h  s i ł a  i  skuteczność d z ia ła n ia . Koma- sowanie s i ł  może być dyktowane jed y n ie  Względami o r g a n iż a c y j-  n o -t  a k t y c  z n y m i  : aby na o kreślo n y o b iek t nacelow a- ny b y ł pododdział stanow iący ta k ty c z n ie  wartościową jedn ostkę /na p rzyk ład  wzmocniona kompania w DPD, wzmocniony b a t a lio n  w UZ/. Im zaś w iększy b ęd zie  obszar o b ję ty  d z ia ła n ia m i, tym tr u d n ie j b ędzie przeciw nikow i w alczyć z desantem, tym b a r d z ie j będzie  s ię  on c z u ł zagrożony.Na równi z tym jednak n ie  można zapominać o k o n ie­czn o ści p rz e s trz e g a n ia  pewnych zasad, o g r a n i c z a j ą -  c y c h nadmierne ro zp raszan ie  w ojsk. Weźmy na p rzy k ład  wa- rimek zachowania c ią g ł o ś c i  dowodzenia i  w sp ó łd zia ła n ia  wev/- n ą trz  desan tu .D ziałan iam i desantowanych oddziałów  powinny k ie r o ­wać sztab y d y w iz ji . A więc o d d ziały  te  w stosunku do in s ta n ­c j i  nadrzędnych muszą znajdować s ię  w za się g u  tech n iczn ych  m ożliw ości sprawnego nim i dowodzenia. Z k o le i ,  d la  dowódców d y w iz ji pow inien is t n ie ć  ja k iś  ośrodek dyspozycyjr]y,do k tó re ­go mogliby s ię  oni zw rócić w wypadku nieplanow ego p rzeb iegu  d z ia ła ń , ośrodek k ie r u ją c e  na bieżąco  ic h  talctycznymi i  ope­racyjnym i zam ierzeniam i. Ośrodkiem tym b yłb y sztab Grupy, rozm ieszczony w m iejscu  n a jb a r d z ie j dogodnym do kierov/ania d zia ła n ia m i d y w iz ji . Z a się g  dowodzenia b yłb y jednak i  tu  lim itow any zasięgiem  środków łą c z n o ś c i .



-  59 -Posa tym żaden se związków taktycznych i  oddziałów nie powinien znajdować się  w sy tu a cji iz o lu ją c e j go od po­zostałych s i ł  desantu powietrznego# W działaniach desantu mu­szą być zachowane określone elementy operacyjnego i  taktyczne­go w s p ó ł d z i a ł a n i a  między poszczególnymi Jednos­tkami, współdziałania umożliwiającego zarówno szybkie rozwi­n ię cie  powodzenia w określonym re jo n ie . Jak i  wziaocnlenia kierunku, na którym uderzenie n ie p rzy ja cie la  grozi załamaniem obrony# Reasumując -  trudno podawać tu jakieś normy doty­czące w ielkości obszaru działan ia  Grupy powietrzno-desanto- wej# Będzie to zawsze uzależnione od konkretnej sy tu a cji ope­ra cy jn e j, od czynników, o których wspomnieliśmy wyżej i  od Innych elementów, występujących w t y c h  w ł a ś n i e  działaniach#
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ROZDZIIAŁ

Z a ło że n ia  op^ó.lnaNa pov/odZ0n ie  o p e r a c ji pow ietrzno—desantiowej zasadn iczy wpływ różnorodne, sp e cy ficzn e  czy n n ik i*  sto p ie ń  obezw ładnienia obrony p r z e c iw lo tn ic z e j n ie p r z y ja c ie la ^  sto ­p ień  zaskoczen ia p rze ciw n ik a ; odpowiednia sieO  lo t n is k  wyj­ściowych i  lądow isk docelow ych, i lo ś ć  tran sp o rtu  pow ietrzne­go, taktyozno—tech n iczn e  m ożliw ości lo tn ic tw a  osłony i  wspar­c ia  i  t . d .  Do n a jis t o t n ie js z y c h  za liczy łb y m  jednak daleko idącą p o m y s ł o w o ś ć  i  wyjątkowo twórcze,, p o z ­b a w i o n e  s c h e m a t y z m u  p o d e jś c ie  do o rgan i­z a c j i  i  wykonania o p e r a c ji*  Zamiai* ta k  skoiripl i  iłowanych d z ia ­łań  n ie  da s ię  bowiem u łożyć w ustawowe ramy, a ic h  p rze b ie g  może być ta k  różnorodny, ta k  nieoczekiw any, że ty lk o  e la s t y ­czn a, tw órcza, śm iała  myśl ludzka p o t r a f i  odpowiednio p o k ie - rov/ać rozwojem wypadków.V/iemy o tym, ja k  skomplikowane je s t  przygotow anie ż o łn ie rz a  i  o f ic e r a  -  spadochroniarzy, i l e  w ysiłku trz e b a  włożyć w w yrobienie u ty ch  lu d z i n iezb ędn ej odwagi,, pomysło­wości,, in ic ja ty w y  i  sprawności f iz y c z n e j*  Te same k r y t e r ia , w in n e j może ty lk o  w e r s ji , powinny być stosowane również V/ o d n ie sie n iu  do sztabów pow ietrzno—desantowych zv/iązkow taktyczn ych  i  op eracyjn ych . Trzeba bowiem pam iętać o tym, że podporządkowane im o d d zia ły  będą m usiały umieć w alczyć bez pomocy z zew nątrz, w alczyć i  n ie  jedn ok rotn ie  zdobywać na n ie p r z y ja c ie lu  t o , co je s t  do w alki pótrzebne* A więc s a m o d z i e l n o ś ć  - t o  z a sa d a ,k tó ra  musi w tego ty ­pu wojskach dominować: w d z ie d z in ie  ic h  o r g a n iz a c ji  i  wyposa­że n ia , w funkcjonow aniu sztabów i  oddziałów , w koncepcjach prov/adzenia o p e r a c ji i  d z ia ła ń  bojowych.V/ c z a s ie  r e a l i z a c j i  o p e r a c ji povVietrzno—desanto­wej wysoce utrudnione j e s t  v/prov;adzanie m erytorycznych zmian do opracowanego planu d z ia ła n ia . J e ś l i  n astęp u je  niepowodze­n ie  desantu, j e ś l i  rozwój s y t u a c ji  je s t  niepomyślny-wóv/cz.as desan tujące je d n o stk i ponoszą zwykle Ogromne, a le  ju ż  n ie ­odwracalne s t r a t y . było w p ierw szej fa z ie  desantu na K re tę ,
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tak p rz e b ie g a ła  n ie fo rtim n a  op eracja  ’̂M arket-Garden’’ . Jednakże ani w jednym an i w drugim wypadku n ie  można było dokonać ża­dnych zasadn iczych zmian w z góry założonym p la n ie  d z ia ła li .D latego te ż  o p e ra cja  pow ietrzno-desantowa musi być przeinyślana do szczegółów , a j e j  przygotowanie n ie  może po­siadać żadnych merytorycznych lu k . J e s t  to  tym b a r d z ie j n ie ­zbędne, że po w ejściu  jedn ostek powietrzno-desantow ych do v/alki sztab y  nadrzędne p rzez pewien czas n ie  będą mogły kon- trolov/ać ic h  d zia ła ń  i  jedynym koordynatorem będzie wspólny plan  o p e r a c ji . J e ś l i  o p era cja  s ię  n ie  uda -  powtórzenie j e j  w tym samym re jo n ie  n ie  będzie ju ż  możliwe; trzeb a  wówczas planować operację na innym kierunku i  organizować ją  n a 
n o w o  . W kombinowanej o p e r a c ji pow ietrzno-desantow ej u cze stn iczą  n ie  ty lk o  wojska desantu i  zab ezp ieczające  je  lo tn ic tw o . Są w n ie j  bezpośrednio zainteresow ane s i ł y  lądo­we d z ia ła ją c e  na tym kierunku /a często k ro ć również oj^era- cy jn y  desant m orski, j e ś l i  zrzu t desantu odbywa s ię  na nad­morskim kierunku, lub na wyspach/, A v/ięc -  o rg a n iz a c ja  po­w ietrzno—desantowe j o p e r a c ji wymaga pow iązania d z ia ła ln o ś c i k ilk u  rodzajów  s i ł  zbrojnych i  związków operacyjnych, d zia ­ła ją c y c h  na określonym te a tr z e  wojny. Poza tym s i ł y  i  śro­dki do ta ic ie j o p e ra c ji byłyby p rzyp u szczaln ie  v/ydzielone z różnych axm ii narodowościowych, d z ia ła ją c y c h  w jedn olitym  układzie  m ilitarn ym . Stąd  te ż  n ależy  s ą d z ić , że o g ó l n ą  o rg a n iza c ją  kombinow/anej o p e r a c ji powietrzno-desantow/ej z a j­mować s ię  będzie Naczelne Dowództw/o. Z tego s z cze b la  w yszła- by koncepcja o p e r a c ji i  na tym szcze b lu  odbyw/ałaby s ię  ogól­na koordynacja ofensy\wnych d z ia ła ń .J e s t  to tym b a r d z ie j potrzebne, że wykonanie ope­r a c j i  może s ię  spotkać z różnym podejściem  ze stron y dow/ódców: ogólnowojskowego i  lo tn ic z e g o . D la jednego główną sprawą bę­dzie operacyjna koncepcja d z ia ła ń , d la  drugiego -  bezpieczeń-^ stwo p rz e lo tu  i  możliwcść d o 'jr.rcir.oi'i-ia w/ojck nc.d zrdćmy rejon# V/ybór kompromisowej d e c y z ji  będzie n a le ż a ł zawsze do dow/ództwa najwyższego s z c z e b la . Tylko pod tym v/arunkiem można osiągnąć pełne zgran ie  planów w szystkich  rodzajów s i ł  zbrojnych u cze stn iczą cy ch  w o p e r a c ji .



-  62 -PlanowaniePodstawą o g ó ln e j k o n c e p c j  i  /zeiiaiaru/ope- r a c j i  pow ietrzno-desantow ej b ędzie p la n  ofensywy na danym te a trz e  d z ia ła ń  wojennych, Natom iast za punkt V7yjścia d la  p l a n o w a n i a ,  powietrzno-rdesantowe j  o p e r a c ji można, wśród szeregu innych, p r z y ją ć  c z te r y  zasadnicze elem enty:'̂ / zadanie F ron tu , na rze cz  którego o p e ra cja  by­łaby przeprowadzana;
2/ i lo ś ć  posiadanego lo tn ic tw a  transportow egoi  \3/ iilóźliysfOŚci óbśM.Włhdhienia obrony p rzeciw n ika na obszarze objętym desantowymi d z ia ła n ia  i  wywalczenia pa­nowania w pov/ietrzu:4/ m ożliw ości materiałowo—technicznego zabezp ie­c z e n ia . Naczelne Dowództwo, wychodząc z posiadanych s i ł  i  środków, powinno o k r e ś lić  c e l  desantow ania, a n astęp n ie  wydać dyrektyv/ę, k tó ra  u sta la ła b y  n a jw ażn ie jsze  problemy ope­r a c j i ,  Ze względu na ch arak ter kombinowanej o p e r a c ji powie— trzno-desautow ej w ramach ofensywy wojsk Prontu^^ -  dyrekty­wa t a  powinna być b a r d z ie j ro zw in ięta  i  ujmować n astęp u jące  punkty:— ogólne dane o aktualnym system ie obrony n ie p r z y ja c ie la ;— zamiar ofensyv;y na określonym kierunku d z ia ła ń  wojen­nych;— zadanie Frontu d z ia ła ją c e g o  na kieinonku desantu i  o gól­ne zadania Frontów s ą sie d n ic h ;— ogólny skład s i ł  i  środków przeznaczonych do o p e r a c ji pow ietrzno-desantow ej /a sz c z e g ó ln ie  samolotów tra n ­sportowych/;— zab ezp ieczen ie  ogniowe desantowania /kto o rga n izu je  walkę o panowanie w pow ietrzu, zadania d la  lo tn ic tw a  bombowego d a le k ie go  zasięgu /;— ewentualny system u ży cia  b ro n i jądrow ej;— o r ie n ta c ja  na temat m ożliw ości obezw ładnienia obrony ^ l^ P ^ ^ y jn c ie la  na obszarze dessintu i  na t r a s ie  p rz e lo —------- / ^ ń z ie lo n e  na^to śro d k i s tra te g ic z n e g o  zn aczen ia/ ;x /  Chodzi tu  głóvmie o zaangażowanie s i ł  i  środków k ilk u  państw .



-  65 --  bazowanie lo tn ic tw a  transportow ego. Rejony lo t n is k  załadowczych i  pasów startov7ycłi /na czyim te ry to riu m /;-  obrona p rz e c iw lo tn ic z a  obszaru wyjściowego /kto odpo­w ied zia ln y /  ;-  kto odpowiada za o rg a n iza c ję  oraz zai::m ateriałow o-tecb- n iczn e zabezp ieczen ie o p e r a c ji /k tóry F ron t/;-  dowódca pow ietrzno-desantow ej grupy o p e ra c y jn e j.B a rd zie j szczegółowym uzupełnieniem  t e j  dyrektywy mogą być zarządzen ia po l i n i i  poszczególnych rodzajów s i ł  zbrojnych, a głów nie: d la  lo tn ic tw a  bombowego d alek iego  za­się gu  i  lo tn ic tw a  transportow ego oraz po l i n i i  materiałowego zab ezp ieczen ia  o p e r a c ji . N aczelne Dowództwo musiałoby te ż  s ię  za ją ć  o r g a n iz a c ją  w alki o panowanie w pow ietrzu, ponieważ za­dania w tym zak resie  p rzek raczałyb y m ożliw ości jednego Frontu .Na podstawie dyrektywy Naczelnego Dowództwa d alszą  o rg a n iza c ją  o p e r a c ji może z a ją ć  s ię  szta b  Frontu odpow iedzial­nego za j e j  przeprow adzenie, który  ze swego składu w y d z ie lił­by grupę operacyjną d la  dowodzenia desantem oraz grupę tyłową,-yr/d la  zab ezp ieczen ia  jego d z ia ła ń  .O rgan izu jąc o p erację  powietrzno-desantową sztab  Frontu pov/inien między innymi zajmować s ię  koordynacją ognio­wego zab ezp ieczen ia  d z ia ła ń  przez śro d k i lo tn ic z e  i  rakietow e, planowaniem d z ia ła ln o ś c i lo tn ic tw a  operacyjnego, uzgadnianiem spraw związanych z osłoną desantu na obszarze wyjściowym, dos­tarczaniem  niezbędnych danych o n ie p r z y ja c ie lu  na ogólnym k ie ­runku d z ia ła n ia  desantu, o rg a n iz a c ją  w sp ó łd ziałan ia  między de­santem a wojskami lądovi/ymi i  lotnictw em .V/ydaje s i ę ,  że na okres trw ania o p e r a c ji pow ietrzno- desantowej celowe je s t  powołanie w s z ta b ie  Frontu sp ecjaln ego o d d z i a ł u  o g n i o w e g o  z a b e z p i e c z e ­n i a  d e s a n t o w a n i a ,  k tó ry  kierow ałby c a ło k s z ta ł­tem spraw związanych z obezwładnieniem obrony p rz e c iw lo tn ic z e j n ie p r z y ja c ie la  oraz ogniowym wsparciem d zia ła ń  desantu po zrzu ciex/  W wypadku desantov;ania na styku dwóch Frontóv/- o rga n iza cję  i  zab ezp ieczen ie  powdetrzno-desantowej o p e r a c ji powinien p rz y ją ć  na s ie b ie  j e d e n  F ro n t, przy w spółdziałaniu  z zainteresowanym sąsiadem .
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O ddział ten zajmowałby s ię  koordynacją d z ia ła ln o ś c i  r a k ie t  operacyjnych i  lo tn ic tw a , jako środloów d a le k o się żn e -GO oddziaływ ania ogniowego na n ie p r z y ja c ie la . O ddział ognio­wego zab ezp ieczen ia  desantoviania przeprowadzałby' róvjnież ans l i ż ę  i  k la s y fik a c ję  celów  d la  operacyjnych środków osniow-ych, o k re śla łb y  potrzebne śro d k i d la  ic h  ra że n ia  oraz u s ta la łb y  prawdopodobny sto p ie ń  ic łi obezv/ładnienia*Przy opracovianiu planu o p e r a c ji p rzez sztab  Frontu dobrze byłoby prze7iidywać pewne lu z y  czasoive d la  pc.j..c«eoól nych przedsięw zięć przygotowawczych. J e ś l i  cza s je s t  s c is le ^  dozowany, wóv;czas w wypadku p rze d łu że n ia  jednego p rzeasięw zię- c ia  "w a li s ię "  c a ły  p la n  i  trze b a  zm ieniać c a ły  harmonogramczy n n o ści. B e z p o ś r e d n i ą  organi^ccjąs, planowaniemi  przeprowadzeniem o p e r a c ji z a ją łb y  się- sztao  ari-.i-.y trzn o -d esan to w ej. Po uzgodnieniu w szystkich zagadnień zwią­zanych z d z ia ła ln o ś c ią  poszczególnych rodzajów s i ł  zbrojnych i  z zabezpieczeniem  o p e r a c ji -  sztab  Grupy p rz y s tą p i do opra- cov/ania j e j  szczegółowego p la n u .XX Xww o p e r a c ji pow ietrzno—desantowej można Vyy‘odrębnióc z te ry  zasadnicze fa z y :

1 ,  przygotowanie i«załadow anie w ojsk;
2 . p r z e lo t  i  lądowanie na te re n ie  n ie p r z y ja c ie la ;
3 , d z ia ła n ia  po lądow aniu;
4 .  zaopatrywanie desantu z pow ietrza do czasu  p o łącze­n ia  s ię  z s iła m i lądowymi.Fazy te  d y k tu ją  określony system planow ania tego typu o p e r a c ji , albowiem każda z ty ch  fa z  stanow i w pewnym sen sie  odrębny ro d zaj d z ia ła ń , wymargający sp e cy ficzn e go  po­traktow ania i  u ję c ia  o rga n iza cy jn e g o .Nie będziemy tu  v;;7l ic z a ć  punktóv;, z ja k ic h  powinn^  ̂s ię  składać poszczególne c z ę ś c i p lan u  desantow ania, gd5’'ż są one w yliczone w odpowiednich regulam inach i  in s tr u k c ja c h . Omówimy jedynie k i lk a  ch arakterystyczn ych  proolemow.



-  65 -Opracovmjąc szczegółow y p lan  pow ietrzno-desantow ej o p e ra cji powinno s ię  postępować w kierunku o d w r o t n y m  od chronologicznego c ią g u  d z ia ła n ia . P o s tu la t  t a k i  wynika za­równo z doświadczeń d ru g ie j wojny św iatow ej, ja k  i  ćwiczeń okresu pov/ojennego, bowiem w* tego typu o p e r a c ji w szystkie czynności muszą być podporządkov\7ane działaniom  d esan tujących wojsk na obszarze zrzu tu . Tak więc w p ierw szej k o le jn o ś c i sztab Grupy pow ietrzno-desantow ej będzie opracowywać p lan  d ziałań  operacyjnych p o  w y l ą d o w a n i u . N a  podsta­wie tego z o sta n ie  opracowany harmonogram p rzerzu tu  v/ojsk i  ła ­dunków transportem  powietrznym. Z k o le i  k o n cen tracja  oddzia­łów w r e jo n ie  wyjściowym, ic h  przegrupow anie, wy^jście do za ła ­dowania i  załadowanie będą ju ż  planov/ane odpowiednio do przy­ję te go  systemu p rzerzu tu  v/ojsk.Tak w ięc, p la n  d z ia ła ń  po wylądowaniu byłbym- doku­mentem podstawowym, stanov/iącym punkt w y jścia  d la  p o zo stałych  planów. Dokument ten n a leża ło b y  ro zb ić  na dwie c z ę ś c i :  d z ia ła ­n ie  rzu tu  spadochronowego i  d z ia ła n ie  rzu tu  lą d u ją ce g o , pre­cyzu jąc zadania d la  każdego z n ic h . W dalszym jednak c ią g u  n ależy  mieć na uwadze wspólne d z ia ła n ie  obu rzutów, n ak iero * v/ane na o s ią g n ię c ie  je d n o lite g o  c e lu  o p e r a c ji . Niezbędne więc będzie o k re śle n ie  d la  poszczególnych związków taktyczn ych  k ie ­runków d z ia ła n ia , l i n i i  ro z g ra n ic z e n ia , końcov/ych ru b ieży  wyj­ś c ia  i  systemu w sp ó łd zia ła n ia .Planowanie p rze rzu tu  wojsk i  ładunków, u s ta la ją c e  k o le jn o ść  n a r a sta n ia  s i ł ,  powinno być podporządkowane zadaniom postawionym w p la n ie  d z ia ła ń  na obszarze desantow ania. Przy zestav/ianiu t a b e l i  p rzerzu tu  /lub harmonogramu/ n a le ży  brać pod uwagę ta k ie  c z y n n ik i, ja k : zamiar dov;ódcy, przewidywany czas trv/ania o p e r a c ji , m ożliw ości lo tn ic t^ 'a  transportow ego, m ożliw ości lądow ania na terytoriu m  p rzeciw n ik a , przewidyv/any czas trv/ania p rzerzutu  i  in n e . W dokumencie tym x^owinny być sprecyzov/ane: r e jo n , k o le jn o ść  i  czas desantowania p o szczeg ó l­nych jed n o stek  oraz zrzutów materiałów za o p a trze n ia . Poza ta ­b e lą  wykonuje s ię  również p r o f i l  tr a s  p rz e lo tu  z um iejscow ie­niem elementóv/ nazieinnej obrony p rz e c iw lo tn ic z e j n ie p r z y ja c ie ­l a  oraz z zaznaczeniem odcinków zagrożen ia  ogniem r a k ie t



-  66 -
i  a r t y l e r i i  p rz e c iw lo tn ic z e j*  W krótkim  o p is ie  n a le ż y  podać za się g  środków p rzeciw lo tn iczych , na zagrożonych odcinkach tr a s y  i  n a jh a rd z ie j b ezp ieczn ą wysokość p r z e lo tu  samolotów transportow ych z desantem i  zaopatrzeniem#•Tabelę p rze rzu tu  /harmonogram/ pov/inni opracowywać wspólnie — zgodnie z r e s z tą  ze wskazaniami is t n ie ją c y c h  na ten  temat in s t r u k c ji  -  dowódca d e sa n tu ją ce j Grupy i  dowódca l o t ­nictw a transportowego*Przy opracowaniu t a b e l i  p rzerzu tu  ważnym zadaniem komórek p la n u ją cy ch  tę  część  o p e r a c ji je s t  dokonanie w nikliw ej a n a liz y  zadań i  potrzeb* J e s t  to  konieczne d la  prawidłowego u s ta le n ia  k o l e  j n o s c i  p rze rzu tu  wojsk i  ładunkóWj co n a le ży  uznać za s z c z e g ó ln ie  is to tn e  przy o gran iczon ej i l o ś c i  samolotów transportow ych*P lan  załadow ania oddziałów desantowych w kombino­wanym operacyjnym desan cie  powietrznym powinien zaw ierać te  same punkty, ja k ie  są w yszczególnione w ogólnych in s tr u k c ja c h  d la  desantów pow ietrznych.Zaopatrywanie desantu po zrzu cie  n a le ż y  do organów tyłow ych, które opracowują oddzielne p lany m ateriałow ego za­b e zp ie cze n ia  o p e ra c ji*Ogromnie v/ażną sprawą przy opracowaniu p lan u  powie- trzno-desantow ej o p e r a c ji  je s t  ś c is ł e  w sp ó łd ziałan ie  sztąbów ogólnowojskowych i  lo tn ic z y c h *  i^ie w ystarczy tu  wzajeimie wy­d z ie la n ie  p r z e d s ta w ic ie li*  Wskazane j e s t ,  aby na okres plano­wania oba sztaby rozm ieszczone b y ły  od s ie b ie  w o d le g ło ś c i u m o żliw iającej s zy b k ie , b e z p o ś r e d n i e  rozt. ux*zyga— n ie  spornych i  n ie ja s n y c h  problemóvż*Wymienione dokumenty planow ania n ie  o g ra n ic z a ją  s ię , rzecz ja s n a , do zagadnień ogólnowojskowych. Muszą w n ic h  być u ję te  różnorodne problemy, związane z operacyjnym zab ezp iecze­niem d z ia ła ń , podziałem  lo t n is k , ogniow;)nri zabezpieczeniem  ope­r a c j i ,  osłoną przez lo tn ictw o  operacyjne i  t . d .  N iektóre z tych spraw omav;iaray na d alszych  s tro n ic a c h  p ra c y .



-  67 -Wśród całego szeregu p rzedsięw zięć orgen izacyoiijch  v/;}"suwcig,ą s i ę ,  moim zdaniem, na czoło  dwa, a m ianow icie: uzy­skanie sprawdzonych, m ateriałów  rozpoznawczych i  kv/estia obez­w ładnienia obrony p r z e c iw lo tn ic z e j.M a te ria ły  rozpoznawcze powinny dotyczyć zarówno charakteru te re n u , na którym desant będzie r o z w ija ł swoją d z ia ła ln o ś ć , ja k  i  m ożliw ości oddziałyv/ania ze stro n y  n iep rzy ­ja c ie la  w r e jo n ie  lądow ania desantów. N iedostateczne przygoto­wanie tego rod-zaju m ateriałów  s ta ło  s ię  przyczyną ogromnych s t r a t  zarówno w o p e r a c ji ^Merkury**, ja k  i  **Market—Garden .W obecnych warunkach oprócz wojsk operacyjnych i  innych je ­dnostek wojskowych / ta k ic h  ja k  szk o ły , o d d ziały  żandarm erii i  t .p ./  n a le ż y  je szcze  przy ocenie przeciw nika brać pod uwagę system obrony t e r y t o r ia ln e j n ie p r z y ja c ie ls k ie g o  kraju .Trudno sobie w yobrazić, aby nawet uderzenia termojądrowe, poprzedza­jące atak  wojsk z p o w ietrza , zm iotły z pow ierzchni ziem i w szystkie s i ł y  n ie p r z y ja c ie la  zdolne do prowadzenia akty\/aiych d z ia ła ń . Obiektem ty ch  uderzeń n ie  byłyby zre sztą  lo k a ln e  o rg a n iza cje  obronne, któ re  na czas zagrożen ia mogą zo stać v^rowadzone w bezpieczne /w zględnie bezpieczne/ rejo n y  i  za­d z ia ła ć  z chw ilą p o jaw ien ia  s ię  inw azyjnych w ojsk.Uw zględnia­ją c  więc p rz y ję te  formy obrony t e iy t o r ia ln e j  n a leży  l ic z y ć  s ię  z tym, że je d n o stk i powietrzno-desantowe w o b iek tach  bę­dących przedmiotem ic h  ataku mogą napotkać zorganizowany opor lu d n o ści m iejscow ej, sp e c ja ln y ch  oddziałów ochronnych oraz innych o r g a n iz a c ji , n ie  o b jętych  operacyjnym systemem obrony.Obezwładnienie obrony p rze civ / lo tn icze j n ie p r z y ja c ie ­l a  -  to  z k o le i  sprawa, k tó ra  po opracowaniu o gó ln ej k o n ce p cji o p e r a c ji wysuwa s ię  na p lan  pierw szy. J e ś l i  to przedsięv/zię- c ie  n ie  zo stan ie  odpowiednio przeprov/adzone, j e ż e l i  s i ł y  i  śro- diii \vydzielone na ten  c e l  n ie  będą dostateczne — wówczas powo­dzen ie, a r a c z e j niepowodzenie o p e r a c ji może być przesądzone je szcze  p rzed zrzutem desan tu . Zabezpieczenie p rz e lo tu  tak znacznej i l o ś c i  samolotów na tak  d łu g ie j tr a s ie  wymaga spro­wadzenia do minimum m ożliw ości p rze ciw d zia ła n ia  ze strony p rzec i  wn ik  a •



-  68 -P lan u jąc kombinowaną o p erację  pow ietrzno—desantową n ie  można, a r a c z e j n ie  n a leży  poprzestaw ać na jednyra j e j  t y l ­ko w a ria n cie . Wskazane je s t  przygotow anie w ariantu z a p a ­s o w e g o ,  uw zględniającego inną od p r z y ję t e j  za \\'yjściową sy tu a cję  operacyjną lu b  te ż  inną koncepcję wykonania p o sta­wionego zadan ia .W arianty zapasowe d z ia ła n ia  powinny być również opracowane d la  każdego rzutu  operacyjnego desantu /to je s t  d la  DPD i  d la  DZ/ oraz d la  poszczególnych grup taktyczn ych  /batadionów pow ietrzno—desantowych, pułków zmechanizowranych/• V/ariantów tych  n ie  może być jednak zbyt w ie le , n ie  będzie bo­wiem wówczas można w ystarczająco  dobrze przygotować s ię  do ic h  r e a l i z a c j i . Przy^Totowanie obszaru v/y.iściowegoPrzygotowanie obszaru wyjściowego do o p e r a c ji je s t  bardzo pracochłonnym przedsięw zięciem  okresu przygotowav/cze— go. Do podstawowych czyn n ości z tym związanych n a le ż y  z a lic z y ć ?-  wybór, p o d z ia ł i  przygotow anie m iejsc n adających  s ię  do s ta r tu  samolotów;— wyznaczenie rejonów ześrodkowania d la  d esan tu jących  jednostek i  rejonów załadov;ania;— przygotowanie systemu osłony obszaru w yjściow ego;-  przygotowanie systemu r e g u la c j i  ruchu.Nie będziemy w tym m iejscu  wdawać s ię  w o b lic z e n ia  i l o ś c i  potrzebnych pasów startow ych . I l o ś c i  te  w ynikają z l i ­czby samolotów niezbędnych do p rze w ie zie n ia  i  osłony desantu,x /a odpowiednie v/yliczen ia są przedstaw ione w r o z d z ia le  V I I .  .  Omówimy jedyn ie n ie k tó re  problemy związane z tyia tematem.x/ Zarówno n asze, ja k  zagraniczne in s tr u k c je  podają^na ten^ temat bardzo zróżnicov;ane c y f r y . Na p rzyk ład  i l o ś ć  lo t n is k  wyjściowych potrzebnych d la  p rzerzu tu  DPD olareślana je s t  w g ran icach  7-20. Z ależy  to o czyw iście  od o r g iu iiz a c ji DPD, ładowności samolotów i  innych czynnikóv;.



-  69 -Przyjinuje s ię  zwykle, że okres załadov/ania wojsk na sam oloty je s t  jednym z n iebezpieczn ych  okresów pow ietrzno- desantowej o p e ra c ji*  Nie potv/ierdzają jednak tego doświadcze­n ia  m inionej wojny. V/ żadnej z tego ro d zaju  o p e r a c ji n ie  do­szło  do ta k ie g o  zbombardov/ania lo t n is k  w yjściow ych, aby de­sant n ie  mógł wystartować z b a z . Najw iększe s t r a t y  p o n o siły  desanty w o kresie  p rz e lo tu  nad terytoriu m  n ie p r z y ja c ie la  i  w c z a s ie  zrzu tu . Wynikało to między innymi z te g o , że w re­jo n ie  wyjściowym w g łę b i własnego teryto riu m , można było zor­ganizować skuteczną obronę p rz e c iw lo tn ic z ą , maskowanie opera­cyjne oraz zastosować szereg innych środków zapobiegających Skutkom u d erzen ia .S y tu a cja  kom plikuje s ię  oczyw iście  w warunkach wojny rak ieto w o -jąd ro w ej* Nawet ogólny lo t n is k  w rękachprzeciw nika stwarza v; t e j  s y t u a c ji  duże prawdopodobieństwo z n isz c z e n ia  ic h  znacznej i l o ś c i  uderzeniam i rakietow ym i.Jednakże załadowanie samolotów transportow ych c ię ­żkim sprzętem i  uzbrojeniem  może s ię  odbyć w bazach znajdu­jących  s ię  na głębokim za p le cżu , oddalonych od l i n i i  fro n tu0 s e t k i kilom etrów , poza zasięgiem  jego r a k ie t  operacyjnych1 samolotów myśliwsko-bombowych. Załadovfanie wojsk natom iast oraz p ozostałego sp rzętu  odbywałoby s ię  na polowych, prowi­zorycznych lądow iskach, zn ajd ujących  s ię  od l i n i i  fro n tuw b l iż s z e j  o d le g ło ś c i /100-400 km/^^. Okres pobytu samolotów na ty ch  lądov/iskach mógłby być v/ ten  sposób znacznie sk ro - o o n y ^ / . Wskazane j e s t  oczyw iście ta k ie  rozśrodkov/anie sa­molotów transportow ych, aby jeden wybuch p o cisk u  nuklearnego n ie  mógł zn iszczy ć  dwóch są sia d u ją cy ch  m iejsc startow ych. O d le g ło ś c i te  należy u s ta la ć  na podstaw ie oceny mocy bron i n u k le a rn e j, ja k ie j  mógłby użyć n ie p r z y ja c ie l , odpowiednio do posiadanych przez niego w tym c z a s ie  m ożliv/ości.x /  Mogą to  być o d cin k i d fó g , p astw iska, p o la  z u b itą  z ie ­m ią, ^ lo tn isk a  sportowe i  t . p .  S a m o lo ty -M -12 mogą s ta r ­tować z pasa gruntowego d łu g o ści 1.300  m i  sze ro k o ści 40 m.xx/ Tym n ie -m n ie j system oddzielnego ładowania c ię ż k ie g osp rzę tu  z następnyiirStadowaniem o b słu gi je s t  n iew ątp liw ie skomplikowany i  wymaga szcze g ó ln ie  spravmej o r g a n iz a c ji .





-  71 -jed n o stk i i  powoduje ic h  intensywny ruch na drogach. B a rd zie j celowe je s t  hezpośrednie p r z e jś c ie  z rejonów k o n c e n tra c ji do rejonów załadowań, z pozostawaniem w ty c h  o s ta tn ic h  przez okres n ie  d łu ższy  n iż  k i lk a  go d zin .J e ś l i  chodzi o w ielkość obszaru, z którego s ta r to ­wałyby sam oloty ;^ransportowe, to  v;ychodzimy tu  z ta k ieg o  za­ło że n ia , że w p rze cię tn y ch  warunkach terenowych, na europej— skim te a tr z e  d zia ła ń  wojennych, jedno lo tn is k o  lub odcinek terenu n ad ający  s ię  na lądow isko zn ajd uje s ię  średnio na ob­szarze 25 X 25 km, a więc 625 km .Jednakże lo tn is k a  i  lądow iska d la  samolotów tran ­sportowych n ie  v/yczerpują sprawy. Przygotowanie obszaru wyj­ściowego do o p e r a c ji pow ietrzno—desantowej musi o b jąć również lo tn is k a  d la  bombowych, rayśliwsko-szturmowych i  m yśliw skich jednostek lo tn ic z y c h , które będą b ra ły  u d z ia ł w obezwładnie­n iu  obrony n ie p r z y ja c ie la  i  w o sło n ie  desantu. Je d n o stk i te będą w zasad zie  grupowane na lo tn is k a c h  operacyjnych na ob­szarze frontov/ym, jednalcże ograniczona i lo ś ć  tych  lo t n is k  będzie v.rymagała zw iększenia ic h  przepustow ości. Może z a jś ć  również p o trzeb a przygotow ania dodatkowych lądow isk opera­cy jn y ch . V/szystko to wymaga szczegółow ej a n a liz y  m ożliw ości zorganizow ania baz startow ych d la  samolotów transportow ych na te r y to r ia c h  k ilk u  państw, zestav7ienia dokładnych harmono­gramów ruchu samolotów, właściwego rozm ieszczenia i  o rgan i­z a c j i  załadow ania pododdziałów powietrzno-desantowych i  t . d .Bóść charak terystyczn y je s t  przykład wykorzysta­n ia  lo t n is k  w s k a l i  międzynarodowej d la  p rzerzutu  wojsk ONZ i  ic h  zao p atrzen ia  do Konga, w 19^0 roku. BIa dokonania t e j  o p e r a c ji wydzielono wóv/czas 52 lo tn is k a  z 28 państw; A fr y k i, Europy i  A z j i .  Z każdego z n ich  startov;ało  od k ilk u  do k i l ­kunastu samolotów;.Reasumując n a le ży  s tw ie r d z ić , że przygotowanie od­pow iedniej bazy w yjściow ej d la  lo tn ic tv ;a  transportowego n ie  byłoby zadaniem łatwym. V/ warunkach c ia sn o ty  p rzestrzen n ej



-  72p a n u ją ce j na europejskim  te a tr z e  d ziałsai wojenn;/cłi, koncen­trowanie masy samolotów na s t a ły c h , a v/ięc z n a n y c h n ie p rz y ja c ie lo w i lo tn is k a c h  n a le ż y  uznać za "bardzo n e . ITastępstwem t a k ie j  k o n c e n tr a c ji mogłoby hyc przećiViAide— rżen ie  ognióv/e ze s tro n y  n ie p r z y ja c ie la  skierowane na nąsze lo tn is k a , a w ic h  wyniku -  uniem ożliw ienie planowego prze­b iegu  o p e r a c ji ,W p r z y s z ło ś c i jednak problem lo t n is k  p rz e sta n ie  być p rzy p u szczaln ie  czynnikiem  komplikującym organizow anie desantów pow ietrznych, na co wskazuje daleko id ące  zaawanso— v/anie w k o n s tr u k c ji saiuol ot ów pionowego s ta r tu  i  lądow ania •Obszar desantowaniaWybór obszaru desantowania ma duży wpływ zaróvmo na pov/odzenie pow ietrzno-desantow ej o p e r a c ji , ja k  i  na c a ło ­k s z t a łt  d z ia ła ń  Zaczepnych F ron tu ,Wyznaczając obsZar desantowania trze b a  brać pod uwagę jego położenie w o d n iesie n iu  do kier^mku posuwania s ię  głóvwiych s i ł  Frontu oraz rozm ieszczenie jed n ostek  n ie p rz y ja ­c i e l a ,  w yrzutni jego r a k ie t  średniego za.sięgu, środków na­ziemnej obrony p rz e c iw lo tn ic z e j i  lo tn ic tw a  m yśliw skiogó. Niezbędne je s t  dokładne zorientow anie s ię  co do m ożliw ości wyboru zrzutow isk i  lądov/isk /pasów stćxrtowyoh/ oraz zorga­nizow ania obrony w op arciu  o n atu raln e  w łaściw ości te re n u ,W rejo n ach  desantowania powdnny s ię  znajdować ch a ra icte ry sty -■'S / . .czne przedm ioty terenow e, ittÓire można "by wykorzystać ja ­ko punkty o r ie n ta c y jn e , niezbędne d la  potrzeb desantu droż­n ie , n atu raln e u k ry c ia  przed atalcami z pow ietrza i  ogniem r a k ie t  i  t , d ,Iillementóv/ ta k ic h  można 'A yliczcć c a łą  masę. Decydo­wać jednak o wyborze obszaru descntowenio Tjowlin.y, moim o-la- niem, tr z y  zasadniczo c z y n n ik iix/  Pod koniec d ru g ie j wojny światowej Nie:;icy dok03yr;ali prób z samolotem transportowym na podwoziu g ą s ie n ic  owym, co po­zw alało na s t a r t  w każdym jako tako ro^aiym berOnie,Koncep­c ja  ta  jediicik n ie  z n a la z ła , ja k  dotąd, praktydsnego- z a s to - sov7a n ia .



-  75 -
1 / znaczenie obszaru d la  o p e r a c ji frontow ej /wpłyv; opanowania zespołu obiektów na p rzy śp ie szen ie  d z ia ła ń  opera­cyjnych/ ;
2/ system obroi^y n ie p r z y ja c ie la  na tyra obszarze i  w są sia d u ją cy ch  re jo n a ch , ze szczególnyia uwzględnieniem obrony p r z e c iw lo tn ic z e j;
3/ charakter te re n u , z punktu v;idzenia m ożliw ości vjjsadiZQiii&. rzu tu  ląd u jącego  i  prowadzenia d z ia ła ń  obronnych.Z punktu w idzenia interesów  frontow ej o p e r a c ji de- s&nt pov;ietrzny winien opanov;ac ta lii  te re n , na którym prze— civaiik mógłby łatwo zorganizować s i ln ą  obronę przeciw  woj­skom Fron tu . Równocześnie obszar desantowania v/inien znajdo— v;aó s ię  na głóv;nym kierunku operacyjnym w p asie  d z ia ła n ia  Frontu, aby można było p rzy śp ie szy ć  p o łączen ie  jedn ostek po­wie trzn o -d es anto V7ych z głównymi s iła m i lądowymi.Obszor desantowania ,pov7in ie n  być ta k  wybrany, aby jego oponowanie nonuszyło system obrony n ie p r z y ja c ie la  na ca łą  głębokość frontow ej o p e r a c ji , o d cię ło  komuniko-Cje pro­wadzące do jego  jedn ostek operacyjnych pierwszego rzu tu  i  u tru d n iło  w ejście  św ieżych s i ł  w pas d z ia ła n ia  Fron tu .ObszoT desantowania powinien umożliwiać manewr desantujących wojsk oraz ic h  rozśrodkowanie zab ezp ieczające przed uderzeniam i jądrov7ymi n ie p r z y ja c ie la .Pov7yższe p o s tu la ty  mogą jednak kolidować z drugim czynnikiem , decydującym o powodzeniu o p e r a c ji pow ietrzno- desantovv*e j ; systemem obrony n ie p r z y ja c ie la . Y/skazane je s t  bowiem, aby n ie p r z y ja c ie l  na obszarze desantowania dyspono­wał m ożliw ie najm niejszym i s iła m i, poniewraż od tego będą za­le ż e ć  m ożliw ości lądowania i  ro zw in ię c ia  d z ia ła ń  pow ietrzno- dasantowych jed n o stek .N ie u lega  w ą tp liw o ści, że zasadn iczy wpłyŵ  na de­cy zję  powinna tu  mieć re a ln a  s y tu a c ja . Mogą z a is tn ie ć  ta k ie  wanonki, v/ któr;>^ch le p ie j  będzie w^^sadzić desant na obszarze słabo bronionym, z następnym V7yjściem do właściwych rejonów. W innym znów v;;j7padicu, k o r z y s tn ie j będzie ponieść pewne s tr a ­ty  w c z a s ie  wysadzania desantu bezpośrednio na wyznaczone



II

-  74 -oblekłby /bez względu na iob obronę/, a n iż e li po wylądowaniu z dala od tych obiektów przedzierać s ię  do n ich  z walJtajni*Decydować o tym może między innymi charakter te re ­
nu« 0 i l e  bowiem zrzut na spadochronach można dokonać w każdym niemal te r e n ie , o t y le  przy wyborze rejonów lądow ania warunki terenowe odgrywać będą decydującą r o lę . W re jo n a ch  ty ch  powin­ny s ię  znajdować lądow iska d la  samolotów transportow ych, co staw ia szta b  o rg a n izu ją cy  pow ietrzno—desantową op erację  w o b li­czu sprecyzowanych i  trudnych do o b e jś c ia  w ym agań.Na p rzyk ład  według poglądów s p e c ja lis tó w  zachodnio- n iem ieck ich  obszar desantowania wojsk na spadochronach w inien sp e łn ia ć  n astęp u jące  wymagania:-  być zalesionym  / n a jb a rd z ie j odpowiedni te re n / , a le  drze­wami o w ysokości n ie  w iększej n iż  4 m, p rzy  czym zadrze­w ienie winno obeJmov/ać n ie  w ięcej n iż  1/5 o gó ln ej po­w ierzch n i;-  budynki winny zajmować n ie  v/ięcej n iż  6 % p o w ierzch n i;-  bagna i  małe wody n ie  powinny zajmować w ięcej n iż  1/4 ogólnego obszaru desantowania;-  g łęb o k o ści stru m ien i i  rzek n ie  powinny p rzek raczać 

1 ,8  m, a sze ro k o ści -  6 m / w ie lk o ści te  r e g u lu ją  szyb­kość prądu/;-  na obszarze desantov/ania winny znajdować s ię  tereny dogodne do szybkiego /3w c ią g u  3-4 godzin/ przygotowa­n ia  lądow isk^dla samolotów transportow ych, w i l o ś c i  m i-x/nimum 2-3 lądow isk na desan tu jącą  dyw izję •Na wyznaczenie rejonów lądow ania d la  poszczególnych oddziałów wpływ będą m iały podobne elem enty, co i  na wybór całego obszaru desantow ania, a przede wszystkim:-  m ie jsca  dogodne do lądow ania i  s ta r tu  samolotów;-  p ołożen ie  w stosunku do w;j^krytych odwodów n ie p r z y ja c ie la-  łatw ość obrony przed atakaiai p rzeciw n ik a .
x/  Wojskowy P rzegląd  Zagraniczny nr 6, 1960 r . ,  s t r .  87*



-  75 -J e ś l i  chodzi o w i e l k o ś ć  o b s z a r u  d e s a n t o w a n i a  - t o  będzie ona zależn a od szeregu czynników, ta k ic h  ja k  ch a ra k te r  t e r e n u ,i lo ś ć  m iejsc dogo­dnych do lądow ania i  in n y ch . Głównie jednak będą t u , mOxm zdaniem, decydowały tr z y  c z y n n ik i:
1 / potrzeba utrzym ania zw artości o rg a n iza cy jn e j oddziałów i  związków ta k ty czn y ch  oraz zachowania ic h  wyso­k ich  m ożliw ości bojowych;
2/ niezbędna i l o ś ć  m iejsc dogodnych d la  desanto­wania rz u tu  lą d u ją ce g o ;
3/ konieczność zachowania niezbędnych warunków obrony oraz ochrony wojsk przed bronią masowego r a ż e n ia .lía ogół uważa s i ę ,  że obszar desantowania dywi­z j i  może wynosić 1>20 x  15-20 IpE. Każdy b a ta lio n  pow ie- trzno-desantov<o^ powinien lądować w odrębnym r e jo n ie , przy czym rejo n y  te  n ależy  w ybierać w t a k ie j  o d le g ło ś c i od s ie b ie , aby n ie  mogły być rażone jednym pociskiem  jądrowym średniegok a lib r u . D la  rzutu  spadochronowego w sk ła d z ie  je d n e j dywi­z j i  pow ietrzno-desantow ej /6*-batalionow ej/ potrzeba zrzutow isk /po 1-2 zrzutow iska na b a ta lio n / . J e ś l i  chodzi natom iast o i lo ś ć  l ą d o w i s k  potrzebnych d la  d a l­szego doplyvni s i ł  i  środków, to  wydaje s i ę ,  że na obszarzedesantowania n a le ż a ł o b m%e0t-  n ajm n iej lądow iska d la  d y w iz ji zmechanizowaneji  jed n o stek  Grupy pow ietrzno-desantow ej;-  1 lądow isko jako głóvjną bazę zaopatrzeniową /z do­datkowym vo^korzystaniem na ten  c e l  w szystkich lądo­w isk/ ;-  i —2 lądow iska zapasov/e.w s\imie więc potrzeba by b yło  5-7 ląd o w isk . Taka ic h  i l o ś ć  j e s t  na ograniczonym obszarze n iew ątp liw ie trudna do o s ią g n ię c ia , wydaje s ię  jednak być niezbędna, aby za­pewnić odpowiednie tempo d o sta rcza n ia  wojsk na obszar desan­tow ania, ja k  również z fiunktu w idzenia za b ezp ieczen ia  przed uderzeniam i jądrowymi n ie p r z y ja c ie la  oraz zapewnienia m ożli­wości dokonania manewru w wypadku z n is z c z e n ia ,c z y  te ż  u tr ą -  ty  c z ę ś c i  lądow isk.



-  76 -W szystkie te  c z y n n ik i, wpływające między iruiymi na w ielkość otszaru  desantowania y/ymagają bardzo u m iejętn ej ko­r e l a c j i ,  szcze g ó ln ie  z uwagi na t o , że n ie  jed n o k ro tn ie  będą one ze sobą k o lid o w ały . Na ogół można p rz y ją ć  /ponieważ lu ­bimy manipulować określonym i normatywami/, że ogólna powie­rzch n ia  obszaru lądow ania d ia  zgrupowania pow ietrzno-desałi- tov/ego w sk ła d zie  dwóch d y w iz ji i  jedn ostek wzmocnienia może wynosić 1^00-2000 km  ̂ /^O-^O x 50 km/. T aki obszar o b jąłb y  odpowiednią szerokość pasa d z ia ła n ia  F ro n tu . Na takim  obsza­r z e , ja k  wynika ze studiow ania terenów zachodn iej Suropy, można uzyskać odpowiednią i lo ś ć  lądow isk d la  samolotów tra n ­sp o rtu jący ch  dyw izję zmechanizowaną •Należy tu  jednak zazn aczyć, że w ielk o ść obszaru desantowania n ie  j e s t  równoznaczna z w ie lk o śc ią  obszaani d z ia ła ń  Grupy pow ietrzno-desantow ej. D z ia ła n ia  t e ,  w zależno­ś c i  od s y t u a c j i ,  p otrzeb  i  aktu aln ych  warunków, mogą objąć swoim zasięgiem  tery to riu m  większe od obszaru desantov/ania /a w n iek tó ry ch  warunkach i  m n ie jsze/ . Tak v/ięc, rów nolegle z obszarem desantowania d la  Grupy i  rejonam i lądow ania d la  oddziałów , n ależy  wyznaczać gran ice  tych  rejonów , które je ­d n o stk i pov;ietrzno-desantowe powinny opanować i  utrzymać dó p o d e jś c ia  s i ł  lądowych.Przygotowanie wojsk i  sztabówO rg a n iza cja  d z ia ła ń  p o w ietr2ino—desantowych wymaga przem yślenia i  przygotow ania ca łe go  szeregu szczegółów , bez których może s ię  o b e jść  planowanie o p e r a c ji lądowych.V/ynika to  s tą d , że je d n o s tk i powietrzno-desantowe mogą łatwo zna­le ź ć  s ię  w s y t u a c j i ,  w k tó r e j będą m usiały w alczyć bez łą — C2iności z wyższym sztabem . Równocześnie zaś ic h  d z ia ła n ia  muszą zm ierzać do ś c i ś l e ,  p r z e d m i o t o w o  o k reślo ­nego c e lu , aby n ie  doprowadzić do ro zp ro szen ia  s i ł  n ie  ty lk ox/ Dane te  k o lid u ją  z normami podanymi na s t r .  7'̂  /625 kmna jedno lądow isko/. Jednakże tam podano śre d n ią  (Ua c a ł e g o  obszaru JSuropy. N ie z a le ż n ie  od tego i s t n i e -  ia  ta k ie  obszary, na których można zn aleźć dogodne lądo­w iska w re jo n ie  200-500 km^*



-  77 -w sen sie operacyjnym, a le  i  dosłownym, w łącznie do ic h  "zagu­b ie n ia ” w t e r e n ie . Tak w ięc,przygotow ując operację pow ietrzno- desantową n a le ż y  dążyć do u zyskan ia szczegółov>7ych zd ję ć  te r e ­nu na tra s a c h  p rze lo tu  i  w rejo n ach  zrzu tu  v/ojsk, zd ję ć  obiek­tów będących przedmiotem atak u , punktów o rie n ta cy jn y ch  oraz systemu obrony przeciw desantow ej n ie p r z y ja c ie la  /w tym -  prze­szkód n atu raln ych / na przewidywanym obszarze d z ia ła ń , ha pod­staw ie ty ch  zd jęć powinny być wykonane s to ły  p la s ty c z n e , na których można do szczegółów  rozegrać możliwe s y tu a cje  i  wa­r ia n ty  d z ia ła n ia . Znajomość rejo n u  zrzu tu  pov;inna być w maksy­malnym sto p n iu  opanowana p rzez każdego ż o łn ie r z a , od tego bo­wiem za le że ć  będzie w dużej mierze ic h  o r ie n ta c ja , swoboda poruszania s i ę ,  i  w konsekw encji -  sprawność d z ia ła n ia  całych  oddziałów . Ogromnie ważne w o p e r a c ji pow ietrzno-desantow ej je s t  zachowanie c a ło ś c i  o rg a n iza cy jn e j oddziałów w rejon ach  zrautu , n ie  dopuszczenie do przem ieszania ic h  poszczególnych elementów, stanowiąoych ta k ty c z n ie  uzasadnioną c a ło ś ć . N ie­zbędne je s t  więc przygotowanie /zgodnie zre sztą  z in s tr u k c ją /  odpowiednich sygnałów radiow ych, św ie tln y ch , dymnych i  innych, ja k  również u s ta le n ie  na z d ję c ia c h  i  m akietach punktów; o rien ­ta c y jn y c h , stanow iących zarówno punkty z b ió r k i, ja k  i  poszcze­gólne k ie ru n k i d z ia ła n ia .\vszystkie te  p rze d się w z ię cia  w kombinowanej opera­c j i  pow ietrzno-desantow ej są tym b a r d z ie j is to tn e , że mogą w n ie j  brać u d z ia ł je d n o stk i różnych narodow ości, których po- rozumiem^mie s ię  między sobą musi wymagać u je d n o lic e n ia  sygnałów i  O d e jścia  n ie k ie d y  od nawyków sp ecy ficzn y ch  d la  da­n ej a rm ii. Zadania postawione oddziałom powietrzno-desantov;ym powinny odpowiadać ic h  możliv/ościom. V/ygląda to co prawda na tru izm , a le  jednak na tę  sprav;ę trze b a  zwracać szczególną uwagę, poniev/aż desantujące wojska p rzez pewien czas po roz­p o częciu  o p e r a c ji n ie  będą otrzyiaywać żadnych posiłków .Z doświadczeń zaś d ru g ie j wojny światowej / i  zre sz tą  z ćwi­czeń powojennych/ wiemy, że wyżsi dowódcy mają tendencje do staw ian ia  zadań "na w yrost", tr a k tu ją c  powietrzno-desantowe oddziały  ja k  normalnie wyposażone je d n o stk i zmechanizov;ane.



-  78 -
N ie można zapominać^ że  brak czoigów — to mankament zm niej­sz a ją c y  znacznie s i ł^  zarowno uderzeniow ą, ja k  i  obronną je d n o ste k . Is to tn ą  sprawą je s t  te ż  wyposażenie każdego od­d z ia łu  o d p o w i e d n i o  d o  s p e c y f i k i  p o s t a w i o n e g o  z a d a n i a #  Innego n ieco  sprzę­tu  będą wymagały je d n o s tk i przeznaczone do z a ję c ia  m iasta /czek ają  je  w alki u lic z n e / , innego t e ,  które będą m usiały po­konywać szeroką przeszkodę wodną i  budować na n ie j  przeprawę d la  głównycłi s i ł ,  a je s z c z e  innego o d d z ia ły , których  zadaniem będzie opanowanie bazy m orskiej i  p o rtu . Tej sprawie w desan­tach  tak tyczn ych  n ie  pośvirięca s ię  w iele uw agi, bowiem zada­n ia  jed n o stek  są w ty c h  wypadkach na ogół jednoznaczne. Je ­dnakże w kombinowanej o p e r a c ji pow ietrzno-desantow ej poszcze­gólne o d d zia ły  mogą mieć r ó ż n o r o d n e  zadan ia , któ­rych wykonanie będzie  wymagało odrębnych przygotowań.Odpowiednie p rze szk o le n ie  wojsk przeznaczonych do desantoy^ania powinno n a s tą p ić  na długo przed rozpoczęciem  ope­r a c j i .  Niez^/ykle ważne je s t  przy tym zgranie d z ia ła n ia  jedno­ste k  spadochronowych z oddziałam i zmechanizowanymi, p rzep o je­n ie  w szystkich  dowódców pododdziałów i  żo łn ie rzy  poczuciem w s p ó l n e  j  odpow iedzialności za powodzenie zarówno c a - ł e j  o p e r a c ji , ja k  i  j e j  poszczególnych fragmentów# Będzie to  is to tn e  sz c z e g ó ln ie  po desantowaniu rzu tu  lą d u ją c e g o , po któ­rym ma n a s tą p ić  s c  a l e n i e  d z ia ła ń  c a łe j  Grupy po­w ietrzno—desantowe j  #Rejon do p rze szk o le n ia  n a le ż y  wybierać t a k i ,  aby b y ł on podobny do rejo n u  desantowania# Na wybranym te re n ie  ustaw ia s ię  malciety obiektów, przeszkód i  zapór oraz przygo­towuje określone elem enty obrony p r z e c iw lo tn ic z e j i  przeciw ­desantowej n ie p r z y ja c ie la .Poza szkoleniem  wojsk spadochronov>/ych i  zmechani­zowanych niezbędne r ó m ie ż  je s t  przeprowadzenie łącznego szk o le n ia  tych  wojsk z jednostkam i lo tn ic tw a  transportow ego, aby osiągn ąć pełne zgranie d z ia ła ń  desantu i  lo tn ic tw a  tran ­sportowego podczas załadowania na sam oloty i  lądowania#



-  79 -Koiicowyiii efek f̂cenL ćwiczeń powimio być zgranie 0©“  dnostek, w szystkich  rodzajów wojsk i  s i ł  zbrojnych b io rących  u d ział w o p e r a c ji . S zcze g ó ln ie  is to tn e  je s t  tu  z n a le z ie n ie  wspólnego ję zy k a  i  to  w se n sie  n ie  ty lk o  przenośnym, a le  i  dosłownym. U su n ięcie  tru d n o śc i w ynikających z wielonarodowe­go charakteru  desantu powinno być jednym z celów przygotowa­n ia  wojsk i  jednym z głównych zadań aparatu  p o lity czn e g o  poszczególnych jed n o stek .D la  ko o rd yn acji ty ch  d z ia ła ń  ważne je s t  odpowie- p r z y g o t o w a n i e ,  s z t a b o w  w szystkich  s z c z e b li dowodzenia, u cze stn iczą cy ch  zarówno bezpośrednio, ja k  i  pośrednio w pow ietrzno-desantow ej o p e r a c ji .Naczelne Dowództwo, po zatw ierdzeniu  zamiaru ope­r a c j i  i  o p eracyjn ej c z ę ś c i  planu powinno rozegrać na tym t le  jedno ćw iczen ie  na mapach, aby uw zględnić poglądy i  ogólne zam ierzenia zainteresow anych dowództw rodzajów s i ł  zb rojnych. Frontu d z ia ła ją c e g o  na kierunku desantu i  dowództwa pow ie- trzn o-des ant owej Grupy o p e ra c y jn e j. Na ćw iczeniu tym winny być w yjaśnione w szystkie zasadnicze p rze d się w zię cia  wymaga­jące  międzynarodowej k o o rd y n a cji.Z k o le i  sztab  Frontu odpow iedzialny za zabezpiecze­n ie  o p e r a c ji powinien przeprow adzić ćw iczenie zgrywające d z ia ła ln o ś ć  Grupy pow ietrzno—desantow ej, lo tn ic tw a  óranspor- tov/ego i  lotnictVłTa operacyjnego od momentu k o n c e n tr a c ji v/ojsk desantoyjych w rejo n ach  wyczekiwania do czasu v^/ylądowa- n ia  o sta tn ie g o  rzu tu  jednostek oraz rozegrać d z ia ła n ie  desan­tu  po z r z u c ie . Na tym ćw iczeniu powinny być między innymi przerobione ta k ie  zagad n ien ia , ja k  obezw ładnienie obrony prze­c iw lo tn ic z e j n ie p r z y ja c ie la  na tra sa ch  p rz e lo tu  i  na obszarze lądow ania, zabezp ieczen ie lo tn ic z e  i  rakietow e d zia ła ń  desan­tu  po w;>dądowaniu, przewidywąne fa r ia n t y  p rze ciw d zia ła n ia  n ie ­p r z y ja c ie la , p la n  d z ia ła n ia  s i ł  n a c ie ra ją c y c h  po lą d z ie  na k io 5Tunku desantow ania, wspólne d z ia ła n ia  po p o łączen iu  s ię  z desantem i  szereg in n ych .Równocześnie pow' înny być "przerobione zagadnienia związane z zaopatryy/aniem desantu, p^zy przewidywaniu różnych



-  80 -

układów sytłUacyjuycłi# S^ijaby ogólnowojskow© powmiiy byó za­poznane z przyjętym  systemem zaopatryw ania w ojsk, a organa tyłowe muszą znać zam ierzenia o p era cy jn e . To naw iązanie ś c i ­słego w sp ó łd ziałan ia  między aparatem tyłowym i  sztabem ope- pacyjnym desantu j e s t  niezbędnym warunkiem powodzenia d z ia ­ła ń . Szczegółov;ym przygotowaniem sztabów związków tak-*- tycznycłi i  oddziałów zajmov/ałby s ię  sztab  Grupy pow ietrzno— desantow ej, który  równocześnie nadzorowałby przygotowanie i  p rze szk o le n ie  samych. v/ojsk. Dov/odztwo Grupy musiałoby ro­zegrać ju ż  w szczegó łach  d z ia ła n ia  poszczególnych jed n o stek , wsparcie ogniowe, system  p rz e lo tu  /urzutoW anie, czas i  t .d ./ ,  system załadowania oraz sposób Zaopatryw ania po z r z u c ie . Rozgrywanie poszczególnych fragmentów powinno iś ć  przy tym V/ k o le jn o ś c i planow ania, a więc od d z ia ła ń  desantu na l ą ­dzie -  w stecz.J e ś l i  cho d zi o przygotow anie do o p e r a c ji sztabów taktycznego s z c z e b la , to  charak terystyczn y je s t  pod tym v/zglę- dem p rzyk ład  przygotow ania am erykańskiej 82 d y w iz ji powietrzno- desantowej do o p e r a c ji *’Market-Garden**, d y w iz ji, k tó r a  przed tą  o p era cją  m iała ju ż  za sobą dośw iadczenie z d z ia ła ń  powie— trzn o -d es ant owych na S y c y l i i  i  we V/łoszech.Wystartowanie wojsk z lo t n is k  wyjściow ych /a więc ro zp o częcie  d zia ła ń /  miało n a s tą p ić  i ?  w rześnia /w połowie d n ia/ . Pierw sza odprawa dowódcóv/ oddziałóv; 62 d y w iz ji na te ­mat zam ierzonej o p e r a c ji odbyła s ię  11 w rześnia, to  je s t  na 6 dni przed j e j  rozpoczęciem . Ra odprawie t e j  vjyznaCzono pułkom i  pododdziałom d y w iz ji v;stępne zadan ia , wskazano re­jony zrzu tu  i  lądow ania desantu oraz podano lo t n is k a  w yjścio­we. Bezpośrednio po tym w szystkie rz u ty  d y w iz ji przystąpim y do studiow ania sv/oich zadań.Od c h w ili wydania przez dov;ódcę d y w iz ji wstępnego rozkazu do czasu przyO ycia  wojsk na lo tn is k a  wyjściowe i;łinę- ły  3 doby. c ią g u  tego  czasu o d d ziały  d y w izji opraćov;aiy swoje rozkazy i  p lany /na podstawie otrzymanego w międzycza­s ie  planu d z ia ła n ia  d y w iz ji/ , w szystkie je d n o s tk i p rzyb yły
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na lo t n i s k a  w yjśc iow e na 1 1 /2  doby p r z e d  r o zp o częc iem  ope*  ̂  ̂
r a c j i  / I 5 w r z e śn ia  w ieczorem /* W c ią g u  16 w r z e śn ia  c a ły  s ta n  
osobowy d y w iz j i  b y ł  in stru ow an y  na tem at o ćzek u ją cy ch  go za­
dań oraz o trzy n y w a ł am u n icję , żywność, mapy i  t .d *

W noc p rzed  ro zp o cz ęc ie m  o p e r a c j i  przeprow adzono  
końcową odprawę dowódców odd zia łów * Dowódcy pułków i  b a t a l i o ­
nów z e b r a l i  s i ę  w s a l i  odpraw p r z ed  mapą, p r z e d s ta w ia ją c ą  
w d u żej s k a l i  r e jo n  p r z y s z ły c h  d z ia ła ń *  Każdy dowódca po ko­
l e i  p r z e d s ta w ia ł  zebranym sw oje  zad an ie  i  p la n  d z ia ła n ia  po 
z r z u c ie .  N a s tę p n ie  zadawano p y ta n ia  d o ty c z ą c e  jeg o  p la n u  na­
w ią z a n ia  łą c z n o ś c i  z inńym i o d d z ia ła m i,'’Zamielfzeń  na  wypadek 
ląd ow an ia  o d d z ia łu  p oza  gran icam i w yznaczonego r e jo n u  oraz  
ja k ie  e le m en ty  swego p la n u  d z ia ła n ia  uważa on za  n a jw a ż n ie j­
s z e .

D ośw iad czen ie  w sk a zu je , że te g o  r o d z a ju  m etoda  
p rzy g o to w a n ia  w ojsk  do o p e r a c j i  j e s t  w ła śc iw a  i  a k tu a ln a  po 
d z iś  d z ie ń i  Jednakże form y te g o  p rzy g o to w a n ia , pomimo, że za­
w ie r a ją  o k r e ś lo n e  e lem en ty  s t a ł e ,  będą każdorazowo z a le ż a ły  
od in w e n c j i p o sz c z e g ó ln y c h  dowódców związków ta k ty c z n y c h  
oraz c z a s u , j a k i  p o z o s ta w i w ic h  d y s p o z y c j i  dowództwo nad­

r zęd n e .

N ie  będziem y t u  w nikać w s z c z e g ó ły  p rzy g o to w a n ia  
p od od d zia łów  do o czek u ją cy ch  j e  d z ia ła ń .  Viarto jednak pod­
k r e ś l i ć  k i lk a  sp e c y f ic z n y c h  w tym z a k r e s ie  momentów.

A w ięc  p rzed e  w szystk im  s z c z e g ó ln ą  uwagę n a le ż y  
zw róc ić  na p rzygo tow an ie  do o p e r a c j i  d y w iz j i  zm echanizow anej*  
D otyczy t o  zarówno r e o r g a n iz a c j i  j e j  sk ła d u , ja k  i  odpow ie­
d n iego  p rzy g o to w a n ia  tec h n icz n e g o *  Ą yłoby rów n ież  pożądan e, 
aby w s k ła d z ie  każdego b a ta l io n u  z n a la z ło  s i ę  k i lk u  ż o łn ie ­
r zy —sp a d o ch ro n ia rzy  ̂  a w o d d z ia ła c h  — po jednym o f i c e r z e  
z d y w iz j i  p o w ie tr z n o —desantowejf= k tó r z y  w o k r e s ie  p r z y g o to ­
wawczym dopom ogliby w p rzygo tow an iu  je d n o s te k  zm echanizowa­
nych do t e g o ,  sp e c y f ic z n e g o  r o d z a ju  d z ia ła n ia *

W ramach o g ó ln y ch  p r z y g o to w a ń ,sp e c ja ln e g o  p r z e sz k o ­
l e n i a  będą v;ymagać p o d o d d z ia ły  in ż y n ie r y jn e  d;>'^wizji, k tó r e  
powinny c h o c ia ż b y  w o g ó ln y ch  za ry sa ch  p o s ią ś ć  u m ie ję tn o ść  
budovy po iow ych  lą d o w isk  i  pasów s ta r to w y c h .
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W toku  o p e r a c j i  p rzep row ad zan ej p r z e z  w ojsk a  p o w ie -  
tr z a o -d e sa n to w e  mogą p o w sta ć  problenjy feporne, k tó r e  trudno  
J e s t  r o z s tr z y g n ą ć  w sp o só b  z a d o w a la ją cy  w s z y s tk ie  s tr o n y #  Je­
dnym z n ic h  J e s t  k w e s t ia  **dopasowania” s tr u k tu r y  o r g a n iz a c y j ­
n e j  J e d n o stek  lo t n ic t w a  tra n sp o rto w eg o  do o r g a n iz a c j i  d e sa n t  
tu ją c y c ii  w ojsk .

Dowództwa w o jsk  p o w ie trz n o -d esa n to w y c h  zaw sze dążą  
do zachow ania o r g a n iz a c y jn e j  s tr u k tu r y  sw o ich  J e d n o stek  i  p ra -  
gną, aby p lu to n y , kom panie, b a t a l io n y  i  p u łk i  p r z e d  w ylotem  
r o zm ieszc za n e  b y ły  w Jednym r e j o n ie ,  a za ład u n ek  na sa m o lo ty  
oraz z r z u ty  w r e jo n a c h  d esa n to w a n ia  dokonywane b y ły  ca ły m i 
p o d o d d z ia ła m i. Dowódcy J ed n o stek  lo t n ic t w a  tra n sp o rto w eg o  żą— 
d a ją  z k o l e i  te g o  sam ego d la  sw o ich  esk a d r  i  s p r z e c iw ia ją  s i §  
i c h  r o z c z ło n k o w a n iu . A tym czasem  n iep od ob ień stw em  J e s t  ś c i ś l e  
d ostosow ać  i s t n i e j ą c ą  s tr u k tu r ę  o r g a n iz a c y jn ą  d y w iz j i  p o w ie -  
tr z n o -d e sa n to w e j c z y  zm echanizow anej, do udźw igu i  ła d o w n o śc i  
sam olotów  tra n sp o rto w y ch  typ u  AN-12. G orzej b y ło b y  J e s z c z e ,  
gdyby do tr a n sp o r tu  w ojsk  używano sa m o lo ty  ró żn y ch  typów ,ta*-  
k ie  Jak IŁ -1 4 , IŁ -2 ą  i  i n .

T o też  s z ta b  Grupy p o w ie tr z n o -d e sa n to w e j m usi uznać  
p r i o r y t e t  k t ó r e j ś  ze  " s tr o n ” d la  zachow ania c a ł o ś c i  o r g a n iz a -  
o y j n e j .  P r io r y t e t  t e n  m usi być r a c z e j  p rzyzn an y  d la  J ed n o stek  
p o w ie trz n o -d esa n to w y c h , albow iem  w p o w ie tr z n o -d e sa n to w e j ope­
r a c j i  n a jw a ż n ie js z e  J e s t  t o ,  co  s i ę  b ę d z ie  d z ia ło  p o 
z r z u c i e ,  a  w ięc  wykonanie zadań bojow ych n a  z iem i#  
W szystk ie  in n e  z a d a n ia  muszą być podporządkowane tem u, głów ne­
mu e ta p o w i d z ia ła ń .  A d la  te g o  e ta p u  d z ia ła ń  ważne J e s t  za­
chow anie s tr u k tu r y  o r g a n iz a c y jn e j  o d d z ia łó w , od t e g o  bowiem  
z a le ż y  spraw ność dow odzen ia  i  w a rto ść  bojow a w o jsk , ft la te g o  
t e ż  sp o só b  zgrupow ania sam olotów  tra n sp o rto w y ch  n a  lo t n is k a c h  
w yjściow ych  oraz k o le j n o ś ć  ic h  p r z e lo t u  muszą byó podporządko­
wane o r g a n iz a c j i  p od od d zia łów  d e sa n tu ją c y c h . R ów nocześn ie  zaś  
sz ta b  Grupy p o w ie tr z n o -d e sa n to w e j, p la n u ją c  o p e r a c ję , w ią ie n  
dążyć do maksymalnego zachow ania J e d n o l i t o ś c i  o r g a n iz a c y jn e j  
rów n ież  J ed n o stek  lo t n ic t w a  transpoj?tow ego.
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N ajlep szym  rozw iązan iem  te g o  problem u b y ło b y  zbu­
dowanie sam olotów  dostoaow anyoh do o r g a n iz a c j i  w o jsk . J e s t  
to  Jednakże o z y s to  t e o r e ty c z n y  p o s t u la t  c h o c ia ż b y  ze w zg lę ­
du na tO | że o r g a n iz a c ja  zarówno J ed n o stek  spadochronow ych, 
jak  i  zm echanizowanych / c z y  in n y c h / zm ien ia  s i ę  co  k i lk a  l a t .

Zagadnieniem  p ie r w sz o r z ę d n e j  w agi j e s t  spraw a wy­
p o s a ż e n ia  p rzerzu can ych  drogą  p o w ie trzn ą  je d n o s te k  zm echani­
zowanych w odpow iedni s p r z ę t  bojowy# W łaśn ie  -  w agi,bow iem  
k w e s t ia  wymiarów i  c ię ż a r u  odgrywa tu  zdecydow anie w ięk szą  
r o lę  n i ż  w k o n str u k c ja c h  u z b r o je n ia  p rzezn aczon ego  d la  w ojsk  
lądowych# P oza  tym n a le ż y  d ążyć do p o s ia d a n ia  w ie lo z a d a n io ­
wych środków Ogniowych, k tó r e  m ogłyby s k u te c z n ie  r a z i ć  za­
równo c z o ł g i ,  ja k  i  sa m o lo ty  n i e p r z y j a c ie la  /n a  wzór u n iw er­
sa ln y c h  d z i a ł  okrętow ych /#

Innym w/yinaganiem j e s t  zap ew n ien ie  ta k ie g o  wyposa­
ż e n ia  p o jed y n czy ch  ż o łn ie r z y  oraz  p od od d zia łów  p o w ie tr z n o -  
desantow ych /w  tym i  ty c h , k tó r e  są  p rzezn a czo n e  do przew o­
ż e n ia  drogą p o w ie tr z n ą / , aby zapew nić im m o żliw ie  n a jw ię k szą  
sa m o d z ie ln o ść  d z ia ła n ia #

Seasum ując -  p rzygo tow an ie  w ojsk  lądow ych do po­
w ie tr z n o -d e s  ant owych o p e r a c j i  n ie  może b yć trak tow an e d o r a -  
śn is #  W o k r e s ie  p ok oju  n iezb ęd n e  J e s t  w ytypow anie dw óch- 
t r z e c h  d y w iz j i  zm echanizowanych i  k i lk u  je d n o s te k  s z c z e b la  
arm ijn ego w przew idyw aniu  ic h  u ż y c ia  do o p e r a c j i  p o w ie tr z n o -  
d esan tow ej#  Programy s z k o le n ia  wytypowanych o d d zia łó w  po­
winny u w zg lęd n ia ć  te n  r o d z a j  d z ia ła n ia #  M\isi t e ż  być p rzy ­
gotowany zaw czasu w a r ia n t o r g a n iz a c y jn y , u m o ż liw ia ją c y  za­
ładow anie ty c h  J ed n o stek  na  sam olo ty  tr a n sp o r to w e .

Wydaje s i ę ,  że ce lo w e  b y ło b y  rów n ież  przygotow a­
n ie  grupy o f ic e r ó w  ze s z c z e b la  c e n tr a ln e g o  /przew idyw anego  sztabu ProjD-tu/ do k ie ro w a n ia  o p e r a c ją  p o w ie trzn o -d esa n to w ą  
w ranach d z ia ła ń  wojsk F ro n tu . N a j le p sz y  r e z \ i l t a t  d a łob y  
w ^^szych warunkach zorgan izow an ie  s t a łe g o  dowództwa typ u  
k o r p u śn eg o ,k tó re  s z k o l i ło b y  podporządkowane mu 2 -3  z w ią z k i  
ta k ty c z n e  w kombinowanych d z ia ła n ia c h  d esan tow ych . ^

J



-  84 -Najdogodniedszym jednak rozw iązaniem  byłoby p o s ia -  dainie w s k ła d z ie  s i ł  Zbrojnych s p e o ja ln e j d y w iz ji wojsk l ą — dowycłij k tó r e j o r g a n iz a c ja  i  wyposażenie predystynow ałoby ją  do przewozu drogą pow ietrzną* Mógłby to  być typ d y w iz ji gór­s k ie j ,  u zb ro jo n ej w le k k ie  c z o łg i  i  tra n sp o rte ry  opancerzo­n e , przygotow anej do d z ia ła ń  w tiudnych. warunkacłi tei^enowycłi i  w szc ze g ó ln ie  trudnych s y tu a c ja c h  o p eracyjn ych .O rgan izac.ia  w s-półdziałaniaZagadnienie w sp ó łd zia ła n ia  w kombinowanej opera­c j i  pow ietrzno-desantow ej j e s t  jednym z najbasrdziej a u b te l-  nych zagadnień o rgan izacyjn ych * Vyróżniłbym  t a  t r z y  zasadni^  cze "ty p y ” operacyjnego w sp ó łd zia ła n ia :1/ między desantem powietrznym a wojskami iądov/ymi;2/ między desantem powietrznym a lotn ictw em ;3/ wewnątrz desantu -  między jego rzutem  spadochronowym i  l ą -x /dującym oraz między poszczególnym i oddziałam i •Podstawą w sp ó łd zia ła n ia  desantu pow ietrznego z s k a m i  p o s u w a j ą c y m i  s i ę  O d 1 i -w o an i i  f r o n t u  byłby je d n o lity  p la n  o fen sy w y ,o k reśla­ją c y  o b iek ty  oraz k ie ru n k i d z ia ła n ia  d la  p o szczeg ó ln y ch ,zaan ­gażowanych w o p e r a c ji s i ł *Czynnikiem nadającym konkretny kierunek w spółdzia­ła n ia  między s iła m i lądowymi a powietrzno-desautow ym i będą zadania operacyjne w ramach ogólnego zamiaru o p e r a c ji . Zgo­dnie z wysuniętymi p rzez nas zadaniami desant pow ietrzny miałby p rzy śp ie szy ć  posuwanie s ię  w ojsk lądowych i  ułatv/ić ic h  p r z e jś c ie  przez teryto riu m  przeciw nika* T aki s ta n  rzeczy dyktuje formy w sp ó łd zia ła n ia *Je d n o stk i i^owietrzno-desantowe s k ie r u ją  sv/ój w ysiłek na opanowanie ty ch  obiektów , k tó re  wska­żą im V/ o k re sie  przygotov/av;czym dov/ódcy arm ii lądowych, d z ia ­ła ją c y c h  na odpowiednich kierunkach operacyjnych •x/  W spółdziałania desantu powdetrznego z marynarką i  desan­tem morskim n ie  ro zp a tru je  s ię ,p o n ie w a ż elementy d z ia ła li morskich w naszym wypadku n ie  w ystępują*



-  85 -V/ p ierw szej f a z ie  ofensywy, bezpośrednio po wylą­dowaniu desantu, w sp ółdziałan ie  z wojskami lądowymi ogran i­czałoby s ię  do wzajemnego informowania o rozv/oju o p e ra c ji*  iV miarę z b liż a n ia  s ię  wojsk lądowych do obszaru opanowanego przez desant pow ietrzny, informowanie p rzeszłob y w o p eracyj­ne koordynowanie działań *Obszar na jakim  d z ia ła łb y  operacyjny desant po­w ietrzny może m ieścić s ić  w p a sie  n a ta r c ia  jed n ej arm ii* Isto tn e  je s t  w ięc, ja k a  armia w yjdzie na ten  obszar*Wydaje s ię  przy tym, że d z ia ła n ie  desantu na styku  dwóch arm ii j e ś t ,  z pimktu w idzenia o r g a n iz a c ji  w sp ó łd zia ła n ia , niedo­godne* P la n  o p e r a c ji B^ontu będzie oczyw iście przewidywał określony w ariant operacyjnego ugrupowania wojsk lądowych na docelow ej rubieży* N ie można jednak w ied zieć , jakj|eiJbędzie ono naprawdę* I  d latego  w s z y s t k i e  armie wchodzące w skład Frontu powinny znać ogólne zadanie desantu, gran ice  obszaru zrzu tu , k ieru n k i d z ia ła n ia  poszczególnych d y w iz ji pow ietrzno-desantow ej Grupy, zakresy f a l  radiowych, na ja k ic h  n ależy  z nim i współpracować oraz sygnały wywoławcze*Oddziały wojsk lądowych powinny mieć u stalo n e sygnały rozpoznawania jednostek desantu, a wojska d esan tujące — sygnały ozn aczają­ce o d d ziały  lądowe* U s ta la ją c  rub ież sp otk an ia  n a le ży  wyzna­czyć na n ie j  punkty, które powinny być widoczne z daleka i  łatwe do odszukania w te re n ie *  Aby im iknąć o s tr z e la n ia  i  zbombardov/ania własnych w ojsk^należy w okresie  przygoto­wawczym wyznaczyć gran ice d z ia ła ln o ś c i ogniowej d la  r a k ie t , a r t y l e r i i  i  lo tn ic tw a , z Wytyczeniem pasów bezpieczeństw a*V/ miarę p r z y b liż a n ia  s ię  głównych s i ł  Frontu do rejonu opanowanego przez desant -  dowództwo desantowej Grupy op eracyjn ej musiałoby być informowane, ja k ie  je d n o s tk i n a cie ­r a ją  w pierwszym r z u c ie , na ja k ic h  kierunkach i  z ja k im i s i ­łami n a s tą p i połączenie*- Sztab Grupy również m usiałby prze­kazać p o ło żen ie  sv/oicłi dyw izji,» ozn aczając opanowane przez desant re jo n y  i  obiekty oraz te  re jo n y , na k tó re , ze wzglę­du na bezpieczeństw o, wojska lądowe n ie  mogą prowadzić ognia*
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Celowe j e s t ,  aby w o k re sie  z b liż a n ia  w y d zie lić  z desantov/anych d y w iz ji o ficeró w  łącznikow ych i  p rz e rz u c ić  ic h  saiaolotanii do ty ch  d y w iz ji lądowych, k tóre wychodzą nh odpov/iednie k ie r u n k i. O ficero w ie c i  b y lib y  kimś w ro d zaju  przewodników w c z a s ie  p r z e jś c ia  głównych s i ł  p rzez ugrupo- v;anie wojsk desantu.K om plikacją w c z a s ie  z b liż a n ia  s ię  wojsk może być *’s tę z e n ie ” obrony p rzeciw n ik a w p a sie  dzielącym  desant od s i ł  lądow ych. Może to  być okres d la  desantu n a jtr u d n ie js z y , bowiem n ie p r z y ja c ie l  c o fa ją c  s ię  będzie atakow ał pow ietrzno- desantowe o d d z ia ły , p r z e b ija ją c  s ię  przez ic h  ugrupowanie. V/ymagałoby to s z c z e g ó ln ie  dużego w ysiłku ze stro n y  wojsk p o- v/ietrzno—desantowych, których  zadaniem byłoby w tym o k resie  zdecydov/ane utrzymyv/anie opanowanych węzłów dróg, m iejsco ­w ości, baz i  t . d .  — do czasu  p r z e jś c ia  głównych s i ł  lądowych przez określone r e jo n y .Sprawą n ie b a g a te ln ą  je s t  o k re śle n ie  w z a j e m ­n y c h  s t o s u n k ó w  między wojskami desantu a s i ł a ­mi lądov/ymi po ic h  p o łą czen iu  s ię ,  na tym t l e  bowiem mogą z a is tn ie ć  kompetencyjne nieporozum ien ia.Z chw ilą w e jś c ia  d y w iz ji pierw szego rzu tu  wojsk lądowych na obszar d z ia ła ń  Grupy pow ietrzno-desantow ej mogą z a is tn ie ć  dwie s y tu a c je : wojska desantowe będą d z ia ła ć  ra ­zem z wojskami lądowymi, lub -  koncentrować s ię  w określonym re jo n ie  d la  v;;^^cofania z d z ia ła ń . J e ś l i  przew idziane są d a l­sze d z ia ła n ia  — wówczas poszczególne dyw izje pow ietrzno— desantowego zgmpowania n a leża ło b y  ca łk o w icie  podporządko­wać dowódcy t e j  a rm ii, k tó ra  w ejdzie w rejo n y ic h  d z ia ła n ia . W ten sposób d z ia ła ły b y  one d a le j w s k ł a d z i e  odno­śn ej a rm ii, ze w szystkim i tego konsekwencjami /wyznaczenie pasów d z ia ła n ia , p r z y ję c ie  na zaopatryw anie, u zu p ełn ien ie  i  t . p . / .  Sztab  powietrzno-desantowego zgrupowania mógłby 
być w tym wypadku rozw iązany i  wszedłby ponownie w sk ła d  sztabu iiro n tu .
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J e ś l i  natom iast powietrzno-desantowe zgrupowanie miałoby być wycofane z d z ia ła ń  is tn ia ło b y  ono jako jedno-^ stk a  O rgan izacyjn a do czasu skoncentrowania s ię  w wyznaczo­nych rejo n ach  i  otrzym ania następnego zad an ia .

X ^  XV/spółdziałanie pow ietrzno-desantow ej Grupy z l o t n i c t w e m  sżło b y głównie w dwóch kierunkach: w sp ó łd ziałan ia  z lotnictw em  transportowym i  z lotnictw em  operacyjnym.0 w spółdziałaniu  z lotnictw em  transportowym p is a ­liśm y ju ż  p rzy omawianiu planu o p e r a c ji . Trwać ono będzie głównie przez etap załadowania i  r o z c ią g n ie  s ię  na okres zaopatryw ania powietrzno-desantowych wojsk na obszarze de­santow ania.W spółdziałanie z lotnictw em  operacyjnym p rze szło ­by w stadium  aktywne dopiero w c z a s ie  d z ia ła ń  desantu na l ą ­d z ie . Do tego momentu lo tn ictw o  operacyjne zabezpieczałoby wojska powietrzno-desantowe w c z a s ie  ic h  koncentj?acji w r e jo ­nach wyjściow ych, w c z a s ie  załadowania i  podczas p rz e lo tu  — według planu nadrzędnego dowództwa, zgodnie z o gó ln ie  przy­jętym i zasadam i.V/spółdziałanie na obszarze desantowania zaczęłoby s ię  je sz c z e  przed lądowaniem, poprzez bombardowania przygo­towawcze określonych we wspólnym p la n ie  obiektów i  rejonów . Po wylądowaniu -  lo tn ictw o  operacyjne w spierałoby d z ia ła n ia  desantu drogą doraźnych nalotów  na te  elementy obrony n ie — P3?2;yjaciela, które hamowałyby d a lszy  rozwój o p e r a c ji;  zada­n ia  staw iałb y  dowódca pow ietrzno—desantowego zgrupowania.W dalszym c ią g u , po przygotow aniu odpowiednich lo t n is k  n ie  n ależy  wykluczyć m ożliw ości przebazowania czę­ś c i  lo tn ic tw a  n a  o b s z a r  d z i a ł a ń  d e ­s a n t u .  W spółdziałanie stało b y  s ię  wówczas b a r d z ie j ś c i ­s łe , a jego formy n ie  odbiegałyby od w sp ó łd ziałan ia  wojsk lądowych z lotnictw em  w normalnej o p e r a c ji .
X ^  X
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''‘'Współdziałanie operacyjne w e w n « ^ t r z  d e ­s a n t u  sprowadzałoby s ię  w początkowym e ta p ie  głównie do u zgo d n ien ia  wzajemnego **stosunku” między d zia ła n ia m i rzu tu  spadochronowego i  lą d u ją c e g o .Ja k  ju ż móv;iliśmy -  głównym zadaniem rzu tu  spado­chronowego będzie **przygotowanie gruntu” do desantow ania rzu­tu  lą d u ją c e g o . Fakt ten  przesądza sp e cy fik ę  w sp ó łd ziałan ia  między dwoma związkaiui taktycznym i: dyw izją p ow ietrzno-desan- tową i  dyw izją zmechanizowaną. D la zapew nienia bezpieczeństw a lądow ania głównych s i ł  desantu o d d zia ły  spadochronowe i  towa­rzyszące  im pododdziały in ży n ie ry jn e  będą m usiały n ie  ty lk o  przygotować lądow iska, a le  o d i z o l o w a ć  re jo i!y  lą*** dowania, o s ła n ia ją c  je  przed ewentualnyrai atakam i n ie p rz y ja ­c i e l a .  Te » 'd ziałan ia  na i z o l a c ję ” p o legałyb y na b l o k o ­w a n i u  kierunków ^ p ro w ad zających  na obszar desantow ania. Aby zadanie to wykonać, część pododdziałów pierw szego rzu tu  spadochronowego musi lądować na węzły dróg i  przeprawy o ta­c z a ją c e  te n  obszar, p rz e c iw d z ia ła ją c  posuwaniu s ię  jed n ostek  n ie p r z y ja c ie la  skierowanych do w alki z desantem.Trudno p rzesąd zać, ja k ie  s i ł y  powinny być na ten  c e l  w ydzielon e. P otrzeby te o k r e ś li  re a ln a  s y tu a c ja : i l o ś ć  jedn ostek  n ie p r z y ja c ie la , które mogłyby za g ro zić  lądow aniu, ch arak ter teren u , i l o ś ć  kluczowych d o jść  do obszaru desan­tu  i  t . d . Po wylądowaniu d y w iz ji zmechanizowanej w spółdzia­ła n ie  między jednostkam i desantu odbywałoby s ię  na ogólnych zasadach. Jasne j e s t ,  że d la  zapew nienia sprawności współ­d z ia ła n ia  muszą być z góry wytyczone k ie ru n k i d z ia ła ń  d la  poszczególnych je d n o ste k , podzielone rejo n y tyłowe i  drogi dowozu zaopatrzenia^ u sta lo n e  zasady wspólnego opanowania określonych obiektów i  t .d .^  a więc to  w szystko, co dokonu­je  s ię  w c z a s ie  przygotow ania norm alnej o p e r a c ji .S p ecy ficzn y  ton w sp ó łd ziałan iu  w toku w alki nada ch arak terystyczn a s y tu a c ja  o p eracyjn a, k tóra do czasu  p ołą­cze n ia  z s iła m i lądowymi staw ia je d n o s tk i desantowe w poło­żeniu wojsk w alczących w o k r ą ż e n i u .



-  89 -Konieczność osłon;/ tyłów  i  skrzydeł d y w iz ji zmechanizowanej narzuci kierunek d z ia ła n ia  d y w izji pow ietrzno-desantow ej, która , dobrze przygotowana do w alki w ty ch  sp e cy ficzn y ch  warunkach, będzie mogła ła tw ie j i  b a r d z ie j sprawnie prov/a- dzić d z ia ła n ia  ” z odwróconym frontem” a n iż e l i  je d n o stk i zme­chanizowane.M ieszanie oddziałów  spadochronowych i  zmechanizo­wanych n ie  j e s t  pożądane. Tym niem niej w toku w alki może z a is tn ie ć  s y tu a c ja , w k tó r e j dowódca Grupy pow ietrzno-desau­towej podporządkuje b a ta lio n  spadochronowy dowódcy d y w iz ji zmechanizowanej, lub odw rotnie. D ecyzja  tak a  może wyniknąć ze sp e cy ficzn y ch  warunków d z ia ła ń .DowodzenieProblemy związane z dowodzeniem kombinowaną ope­r a c ją  pow ietrzno-desantow ą b y ły  ^uż poruszane w poprzednich ro zd ziałach * Aby n ie  wdawać s ię  w pow tarzanie ogólnych za­sad, sprecyzujm y te z y  za sa d n icze , sp e cy ficzn e  d la  tego typu o p e r a c ji . prov/adzenie o p e r a c ji p o -w ietrzno-desantow ej w ramach ofensywy wojsk Frontu oraz opra- cov/anie j e j  wstępnej k o n ce p cji le ż y , ja k  ju ż  pow iedzieliśm y, w g e s t i i  Haczelnego Dowództwa. ITa tym szcze b lu  u s t a la  s ię  w ydzielenie niezbędnych s i ł  i  środków /głównie lo tn ic tw a  i  lo tn is k /  z państw i  arm ii zap rzy jaźn io n y ch .. Naczelne Do­wództwo powinno również p rz y ją ć  na s ie b ie  v»/ykonanie n ie k tó ­rych p rzed sięw zięć związanych z zabezpieczeniem  o p e r a c ji , szcze g ó ln ie  w zakresie  v/alki o panowanie w pow ietrzu oraz d z ia ła n ia  lo tn ic tw a  i  r a k ie t  d alekiego  z a s ię g u .2 . Organ i  z a toreiii o p e r a c ji powinien być szta b  Fron­tu , na rze cz  którego d z ia ła ć  będzie zgrupowanie pow ietrzno- desantowe. Front v/inien te ż  odpowiadać za operacyjne zabez­p ie cze n ie  d z ia ła ń  oraz za w szystkie sprawy związane z zaopa­trzeniem , zarówno w o kresie  przygotowawczym, ja k  i  w c z a s ie  prov;adzenia pow ietrzno-desantow ej o p e r a c ji .
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W związku z tym może być celowe utw orzenie ze sk ła ­du sztab u  Frontu i  sztabów zainteresow anych s i ł  zbrojnych sp e cja ln eg o  zespołu, jednoczącego w szystkich  niezbędnych spe­c ja l is t ó w , którzy pod kierunkiem  dowódcy Frontu zajm owaliby s ię  przygotowaniem t e j  c z ę ś c i  d z ia ła ń  ofensyvmycłi. Zespół ta ­k i  mógłby s ię  składać z n astęp u jący ch  pionów:1/ planow ania o p e r a c ji i  k o o rd y n a cji d z ia ła ń  /w sk ła d  tego pionu weszłyby między innymi grupy rep re zen tu ją ce  p oszcze­gólne ro d zaje  w o jsk /;2/ rozpoznania i  in fo r m a c ji o n ie p r z y ja c ie lu  /pod kątem po­trze b  desantu p ow ietrznego/;3/ zab ezp ieczen ia  p o lity c z n e g o  i  sp e c ja ln e g o ;4/ ogniowego za b e zp ie cze n ia  o p e r a c ji;$/ osłony i  w sparcia desantu przez lo tn ictw o  operacyjne /my­ś liw s k ie  i  myśliwsko-bombowe/;6/ załadow ania i  przewozu desantu;7/ zab ezp ieczen ia  m ateriałow ego /grupy in ten d en tu ry , zaopa­tr z e n ia  te ch n iczn e go , za o p atrzen ia  w m a te ria ły  pędne, słu żby medycznej i  zao p atrzen ia  w am unicję/;8/ SiĄczności o p e r a c y jn e j.W wypadku powołania tak iego  zespołu , rep rezen to ­wane w nim piony powinny mieć swoje odpow iedniki w s z ta b ie  Grupy pow ietrzno-desantow ej /p . schemat 5 , s t r .  ^6 e/̂3 . byłoby dowództwo Grupy p o-wietrzno-desantow e j ,  odpow iedzialne za ś c is ł e  planow anie d z ia ła ń , przygotowanie wojsk i  dowodzenie na obszarze desan­tow ania. D la r e a l i z a c j i  tego o s ta tn ie g o  obowiązku powinno wraz z czołowymi jednostkamu rzu tu  lą d u jące go  desantować wy­su n ięte  stanowisko dowodzenia Grupy, złożone z o ficeró w  re ­p rezen tu jący ch  poszczególne komórki szta b u , pod kierownictwem s z e fa  o d d ziału  operacyjnego lub s z e fa  sztab u  Grupy. C ałys z ta b , wraz z dowódcą, powinien desantować z głównymi s iła m i rzu tu  lą d u ją c e g o .Jako zapasowy organ dowodzenia n a le ża ło b y  wyznaczyć sztab  oedneo z d esan tujących  d y w iz ji . Sztab  ten  w inien być przygotowany do kierow ania c a ło ś c ią  pow ietrzno-desantow ej ope­r a c j i }  znać j e j  ogólny p la n  i  mieć odpowiednie śro d k i łą c z n o ś c i .
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N a jb a r d z ie j  czu łym  m iejscem  w s y s te m ie  dow odzen ia  

Grupy p o w ie tr z n o -d e sa n to w e j b y ła b y  n ie w ą tp l iw ie  łą c z n o ś ć .  
Poniew aż r a d io s t a c j e  w ie lk ie j  mocy n ie  będą m ogły być p r z e ­
w ie z io n e  sam olotam i -  łą c z n o ś ć  wev/nątrz d esa n tu  o p ie r a ła b y  
s i ę  g łó w n ie  n a  r a d io s ta c ja c h  o średnim  z a s ię g u .  S p r z y ja ją ­
cym momentem b y łb y  t u  jed n ak  f a k t ,  że o g r a n icz o n y  o b sza r  
d z ia ła n ia  d e sa n tu  n ie  wymagałby p o s łu g iw a n ia  s i ę  r a d io s t a ­
cjam i d a le k ie g o  z a s ię g u  d la  k iero w a n ia  walką związków ta k ­
ty cz n y c h  i  o d d z ia łó w . Puch je d n o s te k  w t a k i e j  o p e r a c j i  b y ł­
by r a c z e j  o g r a n icz o n y , a g łę b o k o ść  dobowych d z ia ła h  n ie  wy­
n o s i ła b y  d z ie s ią tk ó w  k ilom etrów * Ta s ta ty c z n o ś ć  /w  pewnym 
s e n s i e /  o p e r a c j i  b ę d z ie  pomocna w u trzym an iu  łą c z n o ś c i .  
Wydaje s i ę ,  że n a jb a r d z ie j  niezawodnym środk iem  dow odzen ia  
mogłyby t u  być r a d i o l i n i e ,  k tó r y ch  ap a ra tu rę  można by p r z e ­
w ie ść  do r e jo n u  d z ia ła ń  c z ę ś c ia m i i  montować n a  m iejscu *

N a jb a r d z ie j  skom plikowane b y ło b y  “op iek ow an ie  
s i ę ” desan tem  po z r z u c ie  ze s tr o n y  dowództwa F r o n tu ,k tó r e g o  
in g e r e n c ja  m ogłaby w pewnych wypadkach okazać s i ę  n iezb ęd na*  
W vjyp o .d ku  braku od p ow ied n ich  środków łą c z n o ś c i  ra d io w ej  
w r e j o n ie  d esa n to w a n ia , łą c z n o ś ć  m iędzy sztabem  F ron tu  
a sztabem  Grupy p o w ie trzn o -d esa n to w e  j  m u sia ła b y  być u tr z y ­
mywana p r z e z  o f ic e r ó w  kierunkow ych p r z e la tu ją c y c h  na  samo­
lo t a c h  tran sp ortow ych *

R o zm ieszczen ie  s tą n o w isk a  dow odzen ia  Grupy pow ie­
trzn o -d esa n to w e  j b y ło b y  n a jb a r d z ie j  dogodne w cen tra ln y m  
p u n k cie  o b sza ru  d esa n to w a n ia , w sch ro n a ch  polow ych  p r z y g o to ­
wanych p r z e z  te c h n ic z n ą  grupę p ie rw sze g o  r z u tu  o p e r a c y jn e g o .

In teresu ją cy m  problemem z za k resu  k ie ro w a n ia  po­
w ie tr z n o —desantow ą o p e r a c ją  j e s t  dow odzenie wojskam i w c za ­
s i e  ic h  za ład ow an ia  i  s t a r t u  z baz w y jśc io w y ch . W tym okre­
s i e  o p e r a c j i  s z c z e g ó ln ie  ważne j e s t  ś c i s ł e  p r z e s tr z e g a n ie  
u stan ow ion ych  planów  i  harmonogramów* S ztab  Grupy w in ie n  
panować nad p r z e b ie g ie m  a k c j i ,  k o n tr o lu ją c  term inow ość za­
ładowań i  s ta r tó w . A czk o lw iek  z c e n tr a liz o w a n e  k iero w a n ie  
p od od d zia łam i n ie  j e s t  w tym c z a s ie  wskazane / i s t n i e j e  bo­
wiem p la n  r ea liz o w a n y  p r z e z  p o sz c z e g ó ln y c h  dowódców/ -
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t o  jed n ak  uwaga sz ta b u  Grupy pow inna być zw rócona na  rygo ­
r y s ty c z n e  vo^konanie p o s z c z e g ó ln y c h  p r z e d s ię w z ię ć  w u s t a lo ­
nych te r m in a c h . N a r u sz e n ie  ty c h  term inów  w k i lk u  p o d o d d zia ­
ła c h  może w k o n sek w en cji dop row ad zić  do n a r u s z e n ia  planu* 
p r z e r z u tu  c a łe g o  zwic^zku ta k ty c z n e g o .

Aby to  o s ią g n ą ć  c a ły  o b sz a r  w y jśc io w y  można po­
d z i e l i ć  n a  s t r e f y ,  obejm u jące  grupy l o t n i s k  i  lą d o w is k .
W k ażd ej z n ic h  może b yć  zorgan izow an e s t r e f o w e  
sta n o w isk o  dow odzen ia , z ło ż o n e  z p r z e d s t a w i c i e l i  s z ta b u  
F ron tu , Grupy p o w ie tr z n o —desan tow e j  i  lo tn ictw ® - tr a n sp o r ­
tow ego, d la  k o o r d y n a c ji w s z y s tk ic h  p r z e d s ię w z ię ć  zw iąza ­
nych z załadow aniem  i  p rzerzu tem  w o jsk . S trefow ym  s ta n o ­
wiskom dow odzen ia p o d le g a ły b y  w tym  wypadku l o k a l n e  
sta n o w isk a  dow odzen ia , o podobnym p r z e z n a c z e n iu , rozm ie­
szczo n e  w p o b liż u  l o t n i s k  i  m ie js c  s ta r to w y c h  /p a só w  s t a r ­

to w y c h /.

D la  z a p e w n ie n ia  sp ra w n o śc i k ie r o w a n ia  załad ow a­
niem  i  p rzerzu tem  je d n o s te k  b y ło b y  v/skazane, aby wszystkie>^ 
s ta n o w isk a  dow odzenia b y ły  pow iązane łą c z n o ś c i  p r z e  —• 
w o d o w ą , z dublowanym i kanałam i ł ą c z n o ś c i .  Ł ą c zn o ść , 
rad iow a w inna być w tym o k r e s ie  trak tow an a  jak o  aw aryjna ,, 
a w wypadku k o n ie c z n o ś c i  j e j  w y k o r z y sta n ia  nadawać p r z e z  
n ią  można je d y n ie  k r ó t k ie ,  za szy fro w a n e  sy g n a ły  / r o z k a z y / . ,Czas -potrzebny d la  przyp:otowania o p e r a c jiCzas użytkowany na przygotov;anie kombinowanej’ o p e r a c ji pov/ietrzno-desantowej  u zale żn io n y  je s t  od całego- szeregu obiektywnych czynników i  trudno je s t  tu  u s t a l i ć  ja ­k ie ś  wzorcowe zasady. Dośw iadczenia d ru g ie j wojny światowej są tu  bardzo różne; op erację  *»Market-Garden*' na p rzy k ład  przygotowywano około 20 d n i, a **Varcity” — 6 t y g o d n i.0 i l e  jednak w c z a s ie  m inionej v/ojny na planowanie i  przygotow anie o p e r a c ji , prowadzonej s iła ra i d y w iz ji pov/ietrzno-desantow ej zużywano 10-15  d n i, to  te ra z  przew iduje s ię  na te  czyn n o ści n ie  w ięcej n iż  4-5 d n i .



-  95 -Przygotowanie k o m b i n o w a n e  ¿ o p e r a c ji pow ietrzno-desantow ej może mieć skomplikowany p rze b ie g  ze wzglądu na konieczność przygotow ania do p rze rzu tu  od­działów wojsk lądowych# iiym niem niej n a le ż y , ze zrozumia—  ̂łych wzglądów, dążyć do maksymalnego sk ró ce n ia  tego okresu •W p rz y ję ty c h  p rzez nas warunkach można za ło ż y ć , że na opracowanie dyrektywy Haczelnego Dowództwa potrzeba >-4 d n i, na pracę sztab u  Prontu związaną z planowaniem ope­r a c j i  -  d n i, a na o rg a n iz a c ję  działań^przez sztab  Grupy pow ietrzno—desantowej i  sztab y  związków tak tyczn ych  oraz na przygotowanie wojsk — minimum 6—8 dni /montov?anie Grupy może s ię  rozpocząć w tr a k c ie  opracowywania dyrektywy Naczelnego Dowództwa/•W sumie w ięc, o p ie ra ją c  s ię  na ćw iczeniach p rze­prowadzanych w o k resie  powojennym p rzez Dowództwo Układu Warszawskiego, ja k  również na m ateriałach  z ćw iczeń koipusu pow ietrzno—desantowego w Stanach Zjednoczonych — można stw ier­d z ić , że"przygotow anie kombinowanej o p e r a c ji pow ietrzno-desan— towej w tr a k c ie  d z ia ła ń  wojennych trwać może o k o ł o  dwóch tygodni# J e ś l i  natom iast o p era cja  ta k a  będzie otw ierać d zia­ła n ia  wojenne -  wówczas okres j e j  przygotow ania na wyższych Szczeb lach  dowodzenia p r z e s ta je  byc reglamentowany*Wydaje s ię  jednak, że dotrzymanie powyższych, n ie ­w ątpliw ie n ap iętych  terminów, je s t  uwarunkowane wstępnym przygotowsiniem jednostek ogolnowojskowych, przew idzianych do pow ietrzno—desantowych działań# Ja k  ju ż  mówiliśmy — sztaby związków operacyjnych i  taktycznych powinny w iedzieć zawcza­su , ja k i  sp rzę t n ie  nadaje s ię  do przew ożenia transportem  powietrznym i  ja k ie  w związku z tym v/inny być poczynione za­b ie g i  o rg a n iza cy jn e • Wypracowywanie k o n ce p cji o rg a n iza cy jn e j d la  d y w iz ji zmechanizowanej w toku bezpośredniego przygoto­wania do o p e r a c ji z a ję ło b y  zbyt w iele cennego czasu#x/ In s tr u k c ja  MON z 1965 r# -  **Użycie wojsk pow ietrzno-de- santowych” , przew iduje na przygotow anie DPD 5-^ dni# Jednakże przygotowanie d y w iz ji zmechanizowanej musi trwać zdecydowanie dłużej#
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U s t a le n ie  op eraoy .iaego  c z a su  r o a p o o g e c la  powlfl.trano--

desan tow e.i o p ó r a o .ii

Jednym z w ęzłow ych  problem ów w d z ia ła n ia c h  p o w ie -  
t r z n o -d e s  autow ych j e s t  o p e r a c y j n y  c z a s  
r o z p o c z ę c i a  d e s a n t o w a n i a #

Atak z p o w ie tr z a  j e s t  o p e r a c ją  b ard zo  k osztow n ą , 
p ra co ch ło n n ą  i  ryzyk ow ną. T o te ż  w ydaje s i ę ,  że  j e j  p rzep ro ­
w ad zen ie  ce lo w e  j e s t  wów czas, gdy i s t n i e j e  k o n k r e tn ie  zary ­
sowana s z a n s a  j e j  pow odzenia# P ow odzen ie  d e sa n tu  j e s t  
w naszym  wypadku u z a le ż n io n e  o d .r o z w o ju  d z ia ła ń  n a  lą d z ie #  
J e ś l i  w ojaka lądow e n i e  wykonają zaplanow anych zadań , j e ś l i  
n ie  opan ują  o k r e ś lo n y c h  r u b ie ż y  w od p ow ied n ich  term in a ch  -  
wówczas d e sa n t b ę d z ie  p o z o stą w io n y  sam s o b ie  i  je g o  l ik w id a ­
c j a  s t a n ie  s i ę  n ieu n ik n io n a ^  P r z y k ła d  w d z ia ła n ia c h  pod Arn­
hem j e s t  praktycznym  p o tw ie rd ze n ie m  ta k ie g o  rozumowania#

J e ż e l i  rozum owanie t o  uznamy za s łu s z n e ,  wówczas 
n a le ż a ło b y  p r z y ją ć  jak o  z a sa d ę , że c z a s  lą d o w a n ia  d e sa n tu  
m usi b yć  podporządkowany s y t u a c j i  o p e r a c y j n o - s t r a t e g ic z n e j  
na lą d z ie #  R o z p o c zę c ie  kombinowanej o p e r a c j i  p o w ie tr z n o —de­
sa n to w ej powinno n a s t ą p ić  z c h w ilą , k ie d y  z a i s t n i e j e  matema­
ty c z n e  p r a w d o p o d o b i e ń s t w o  p ow od zen ia  l ą ­
dowej o p e r a c j i#  J e ż e l i  s y tu a c ja  ta k a  n ie  z o s t a n ie  o s ią g n ię ­
t a  -  wówczas w ykonanie p o w ie tr z n o -d e sa n to w e j o p e r a c j i  można 
uznać Za n ie c e lo w e #
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HOZDZlftŁ V I.

Na o p era cy jn e  z a b e z p ie c z e n ie  d esa n to w a n ia  sk ła d a  
s i$  kom pleks p r z e d s ię w z ię ć , k tó r e  łą c z y  jed en  w sp óln y  c e l :  
za p ew n ien ie  pow odzen ia  pow ietrzno-^ desantow ej o p e r a c j i .P r z e d ­
s i ę w z ię c ia  t e  sta n o w ią  s p e c y f ic z n y  r o d z a j b ojow ej d z ia ł a l ­
n o ś c i .  Każde z n ic h  r e p r e z e n tu je  jakby odrębną, s p e c ja l is t y ­
czn ą  o p e r a c ję  i  wymaga zaangażow ania poważnych s i ł ,  d u żej 
i l o ś c i  środków oraz s p e c y f ic z n e g o  p lan ow an ia  i  k ie r o w a n ia .
W o p e r a c ja c h  ty c h  d ecy d u ją cą  r o lę  może od egrać lo t n ic t w o ,gdyż w wojnie konw encjonalnej byłby to  g ł ó w n y  środek o s ią g n ię c ia  zdecydov^ranej przewagi nad n ie p rz y ja c ie le m  na t r a s ie  p rz e lo tu  desantu i  na obszarze zrzu tu .

Aby u n ikn ąć p o w ta rza n ia  znanych na  o g ó ł  za sa d  po­
ruszymy t u  n ie k tó r e  t y lk o  problem y z a b e z p ie c z e n ia , n a jb a r ­
d z ie j  c h a r e k te r y s ty c z n e  d la  d z ia ła ń  p o w ie trz n o -d esa n to w y c h . 
B a r d z ie j  sz cz eg ó ło w o  z o s t a n ie  omówiona w alka z obroną p r z e ­
c iw lo t n ic z ą  n i e p r z y j a c ie la  o raz  o s ło n a  p r z e lo t u ,  albow iem  
t e  dwa e le m en ty  z a b e z p ie c z e n ia  p o w ie tr z n o -d e sa n to w e j opera­
c j i  uważam za n a jw a ż n ie j s z e .

R o z p O z  n a n i  e

System  p lan ow an ia  i  p row ad zen ia  ro zp o zn a n ia  na  
r z e c z  kombinowanych d z ia ła ń  p o w ie trzn o -d esa n to w y ch  j e s t  t a ­
k i ,  ja k  w norm alnych o p e r a c ja c h . I s t n i e j e  n a to m ia s t  s z e r e g  
s p e c y f ic z n y c h  cech  w u k ł a d z i e  w a ż n o ś c i  
danych i w  k i e r u n k a c h  p ra cy  organów rozpoznaw­
czych#

Jednym z podstaw ow ych zadań ro zp o zn a n ia  b ę d z ie  
z e b r a n ie  maksimuin w iadom ości o warunkach teren ow ych  na  ob­
s z a r z e  d z ia ła n ia  desantu^ zarówno z punktu w id z e n ia  p o tr z e b  
lą d o w a n ia , ja k  i  wpływu te r e n u  na prow adzenie w a lk i .  Mate­
r i a ł y  r o z p p ą n ^ c z e  pow inny za w iera ć  in fo rm a cje  o m ożliw o­
ś c ia c h  d o t a r c ia  je d n o s te k  n ie p r z y j a c ie la  do rejon ów
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desantow ania, o o b ie k ta ch  ta k ty czn y ch , któ rych  opanov/anie stworzy n a jb a rd z ie j dogodne warunki w alki desantu i  in« OrĘjany rozpoznawcze powinny daó dokładne o p isy  m iejsc  nada­jący ch  s ię  do lądow ania samolotów, w yróżniając te  o d cin k i teren u , które dadzą s ię  na ten  c e l  przygotować p rzy  małym n ak ład zie  s i ł  i  środków*% bór ląd o w isk  będzie s ię  odbywał na podstaw ie mapy i  zd ję ć  lo tn iczy ch #  Jednakże d la  właściwego planowania o p e r a c ji byłoby pożądane sprawdzenie praw idłow ości tego wy­boru w te re n ie  p rzez organy agenturalne# Poza tym komórki rozpoznawcze powinny przedstaw ić m a te ria ł o c e n ia ją c y  prze­szkody, które u tru d n ia ły b y  manewr pow ietrzno—desantowych je d n o ste k , ja k  róvm ież dane., na podstaw ie k tó ry ch  można p rze­widywać sk u tk i zastosow ania b ro n i jądrow ej p rzez n ie p r z y ja ­cie la # Na rozpoznanie terenu muszą być skierowane wszy­s tk ie  dostępne ś r o d k i, w c e lu  u zyskan ia  rzeczyw istego  obrazu p o la  walki# W o p e r a c ji  pow ietrzno-desantow ej in fo rm a cje  o t e ­ren ie  d z ia ła ń  będą m iały zdecydowanie większy wpływ na zada­n ia  poszczególnych óddziałów , a n iż e l i  ma to  m ie jsc e  w nor­malnych d z ia ła n ia c h  zaczepnych#Z d ję c ia  lo t n ic z e  są n i e o d z o w n e  d la  pra­widłowego planow ania d z ia ła ń  pow ietrzńo-desantow ych a przede wszystkim słu żą  do sprecyzow ania rejonów zrzu tu  i  lądow ania desantu# Obok map, k tó re  p ozw alają o k r e ś lić  w z n ie sie n ia  i  n a ch y le n ia  stoków, z d ję c ia  lo t n ic z e  stanow ią n ajp ew n iejszy  środek o k re śle n ia  p rzy d a tn o ści poszczególnych rejonów d la  celów desantowych# U m ożliw iają one również u zyskan ie n a j­św ieższych danych o n ie p r z y ja c ie ls k ic h  środkach obrony prze­c iw lo tn ic z e j i  przeciwdesantowej#S p ecy ficzn ą  p otrzebą g łę b o k ie j pow ietrzno-desan­towej o p e r a c ji je s t  rozpoznanie warunków m eteorologicznych nad obszarem desantowania# Stan w id o czn o ści, szybkość w iatru  nad pov/ierzchnią ziem i i  na planowanej wysokości zrzu tu  oraz szereg innych danych — w szystkotto ma podstawowe znaczenie



-  97 -d la  d z ia ła ć  desantu# Warunki m eteorologiczne mogą wpłynąć na zasadn icze zmiany w planowaniu o p e r a c ji , na p rze sim ię cie  terminu j e j  wykonania, na dokładność zrzu tu  spadochronowych ' je d n o ste k . Mogą te ż  skomplikoiprać osłonę desantu przez l o t ­nictwo m yśliw skie , w sparcie d z ia ła ń  p# wylądowaniu oraz dostawę środków m ateriałow ych, Stan  pogody może te ż  u tru ­dnić przygotowanie lądow isk przez rz u t spadochronowy, Tak więc -  odpowiednie warunki m eteorologiczn e, to  jeden z głów­nych warunków powodzenia pow ietrzno-desantow ej o p e r a c ji , to warunek, któremu może być podporządkowany czas rozpoczę­c ia  n a ta r c ia  wojsk lądowych, d z ia ła ją c y c h  na kierunku de­santow ania,Do w łaściw ości można te ż  z a lic z y ć  podniesioną ran­gę rozpoznania v;arunków p olitycznych-, s o c ja ln y c h  i  ekonomi­cznych, V/ o p e r a c ji ^Market-Garden” pododdziały spadochronia­rzy n atychm iast po wylądowaniu nawiązywały kontakt z m iej­scowymi organ izacjam i ruchu oporu, k tó re  dopomagały im w przygotow aniu lo t n is k , poruszaniu  s ię  po obcym te re n ie  i  t ,p #  To rozeznanie w sprzym ierzeńcach wśród lu d n o ści m iej­scowej na obszarze desantowania i  naw iązanie z nim i kontak­tów je s z c z e  przed rozpoczęciem  o p e r a c ji  może okazać s ię  bar­dzo pomocne w wykonaniu p oszczególnych zadań. Is to tn e  te ż  j e s t ,  aby desantujące je d n o s tk i b y ły  zorientowane co do mo­ż liw o ś c i p rzećiv/d ziałan ia  ze stro n y o r g a n iz a c ji  p a ra m ili­ta rn y ch , Poza tym organy rozpoznawcze powinny zawczasu u sta ­l i ć  ja k ie  i  gdzie rozm ieszczone są źró d ła  zasobów potrzeb­nych do zab ezp ieczen ia  d z ia ła ń  po z r z u c ie . Tego ro d zaju  o rien ­t a c ja  może p rzyczyn ić  s ię  do częściow ego u n ie z a le ż n ie n ia  po- wietrzno-desantow ych je d n o ste k  od dostaw z p o w ietrza ,Do n ajw ażn iejszych  zadań rozpoznawczych b ęd zie , rzecz ja s n a , n ależeć m ożliw ie n a jp e łn ie js z e  w ykiycie sy ste ­mu obrony p rz e c iw lo tn ic z e j n ie p r z y ja c ie la . Ważne może być przy tym przeprowadzenie rozpoznania d o d a t k o w e g o ,  przed dokonaniem p r z e lo tu ; wykrycie p o zo stałych  po uderze­n ia ch  przygotowawczych środków p rzeciv/lotn iczych  n ie p rz y ja ­c i e la  u ła tw i wykonanie o sta tn ie g o  uderzenia ogniowego, po­przedzającego lądow anie.



98 -W o p e ra c ji pow ietrzno-desantow ej dane z rozpozna­n ia  d o sta rcza  s ię  do pododdziałów  w szerszym za k re sie  n iż  w normalnych d z ia ła n ia c h . Wynika to  przede wszystkim  z te g o , że każda jednostka może s ię  łatwo zn a le źć  w r e jo n ie  innym n iż  j e j  s ię  p la n u je . Niezbędne j e s t  więc w pododdziałach rozeznanie w s y t u a c ji  wychodzące poza obszar o b jęty r. p la ­nowymi zadaniam i.Obezwładnienie obrony p rz e c iw lo tn ic z e  .i n ie p r z y ja c ie laSamolot transportow y j e s t  łatwym celem zarówno d la  lo tn ic tw ą  m yśliw skiego, ja k  i  d la  naziemnych środków obrony p r z e c iw lo tn ic z e j, ze względu na swoją małą manewro— wośó, stosunkowo n ie w ie lk ą  prędkość i  brak odpowiedniego u zb ro je n ia  obronnego. Dwa d z ia łk a  23 mm, w k tóre uzbrojone są sam oloty AN-12, są  r a c z e j mało skuteczną b ro n ią  p rze­ciwko myśliwcom uzbrojonym w r a k ie ty  ”pow ietrze-pov/ietrze”^'^.Ażeby więc p rze rzu t desantu mógł być dokonany — niezbędne j e s t  obezw ładnienie lo tn ic tw a  n ie p r z y ja c ie la  co najiuQa.ej na obszarze objętym zasięgiem  o p e r a c ji oraz obez­w ładnienie w yrzutni p rze ciw lo tn iczy ch  pocisków kierowanych i  a r t y l e r i i  p rz e c iw lo tn ic z e j — na tra s a c h  p r z e lo tu  desan tu .Obiektem uderzeń powinien być c a ły  s y s t e m  obrony p r z e c iw lo tn ic z e j n ie p r z y ja c ie la . Uderzeniom powin­ny być również poddane w yrzutnie r a k ie t  operacyjnych ” z ie — m ia-ziem ia", które b e z p o ś r e d n i o  z a g ra ż a ją  na­szym lotniskom  wyjściowym.% konanie powyższego zadania p o legać będzió głownie na intensyw nej d z ia łe iln o śc i o g n io w e j,k tó rą  prowa­d z i s ię  przed rozpoczęciem  i  w tr a k c ie  o p e r a c ji , p rzy uży­c iu  s i ł  pow ietrznych i  r a k ie t  op eracyjn ych . Czasokres t e j  d z ia ła ln o ś c i będzie u zależn io n y od szeregu wajiunków,takich ja k  posiadane s i ł y  i  ś ro d k i, s to p ie ń  ro zp o zn m ia  obrony n ie p r z y ja c ie la , skuteczność n is z c z e n ia  w^^znaczonych obiektów i  in .  Jednakże przygotowawcze d z ia ła n ia  ogniowe n ie  mogąx /  O dległość skutecznego ogn ia d z ia łk a  23 mm wynosi 1000 m.Zapas am unicji -  730 s z t .  Czas prowadzenia ogn ia  c ia g ł e -prowacLzen;go z dwóch d z ia łe k  -  I I - I 3 sekund.



-  99trwać długo ze względu na dekonspirację zamiaru o p e r a c ji , co um ożliw iłoby przeciw nikow i p o d cią g n ię cie  głęboko roz­mieszczonych odwodów do zagrożonego r e jo n u . W obecnych wa­runkach okres obezw ładnienia obrony przeciw nika powinien być ja k  n a jk r ó ts z y .Srodki^obrony p r z e c iw lo tn ic z e j^ n ie p r z y ja c ie laAby zdać sobie sprawę, czym może dysponować prze­ciw nik w walce z prżele.trującym desantem, dokonajmy k r ó tk ie ­go p rzeglądu  jego środKÓw p rz e c iw lo tn ic z e j obrony.A r t y l e r i a  p r z e c i w l o t n i c z e  s i ł  zbrojnych NATO je s t  wyposażona w d z ia ła  k a lib r u  od 20 do 120 mm. Ic h  dane tak ty czn o -tech n iczn e  przedstaw ione są w t a b e l i  1 .Zw iązki taktyczn e p o sia d a ją  d z ia ła  o k a lib r z e  do 75 mm. Wynika s tą d , że n a jg ę stsze g o  rozm ieszczen ia ar­t y le r y js k ic h  środków p rze ciw lo tn iczy ch  małego i  średniego k a lib r u  n a le ż y  oczekiwać w ta k ty c z n e j s t r e f ie  obrony n ie ­p r z y ja c ie la , to  je s t  w p a s ie  o g łę b o k o ści 30-40 km od l i n i i  frontu# Nasycenie d z ia ł  na 1 km fro n tu  może w t e j  s t r e f ie  wynieść / p r z e c ię tn ie /  od 8 do 10.W s t r e f ie  o p eracy jn ej n a to m ia st, a szcze g ó ln ie  w s t r e f ie  kom unikacji n a leży  oczekiwać rozm ieszczen ia a rty ­l e r i i  p r z e c iw lo tn ic z e j wokół obiektów o znaczeniu m ilit a r ­nym, ekonomicznym i  adm inistracyjnym . O biekty te  mogą być /obok r a k ie t /  osłaniane przez d z ia ła  p rze ciw lo tn icze  o ka­l ib r z e  90-120 mm#J e ś l i  chodzi o p r z e c i w l o t n i c z e  p o c i s k i  k i e r o w a n e ,  to  te  występują w woj­skach NATO od szcze b la  korpusu arm ijnego. Są to  p o c is k i Eawk, Nike A ja x , Nike H erku les, Red Ęye, Thunderbird i  P a r- c a . W s t r e f i e  kom unikacji mogą być je s z c z e  rozmieszczone p o c is k i Bloodhound. Z a s ię g i i  pułapy ty ch  pociskov; pokaza­ne są w t a b e l i  n r 2 .
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Przeciw lotjnicze p o c is k i kiorowano organizowane w wojskach NATO w dyw izjony i  pułki# dywizjon **Nike na p rzyk ład , "typu polowego, posiada v/ swoim sk ła d zie  48 wyrzu­t n i  A  b a te r ie  po 12 w yrzutni/; t a k i  sam dywizjon typu sta­cjonarnego -  36 w yrzutni /4 b a te r ie  po 9 wyrzutni/# Dywizjo­ny ”Hawk” mają od 18 do 30 wyrzutni /3“ 5 baiierii/#P o c is k i Thunderbird organizowane są w p u łk i ,z  któ­rych każdy ma 16 w yrzutni /2 b a te r ie  po 8 wyrzutni/# P o c is k i Bloodhoimd natom iast są zorganizowane w sk rzy d ła , po 32 wyi-» rzu tn ie  /2 eskadry po 2 k lu cze , po 8 w yrzutni/#W zw alczaniu pow ietrznych kolumn transportow ych brać będą óCzyw iście u d z ia ł iiównież samoloty myśliwsk-ie prze­ciw nika: zarówno jego  jednostek operacyjnych, ja k  i.sy ste m u  OPL obszaru komunikacji# Samoloty te  są wyposażone w celow ni­k i rad io lo k acyjn e  i  mogą zw alczać lo tn ictw o  transportowce V/ warunliach z łe j  w id z ia ln o ści /w nocy, v; c z a s ie  n ie s p r z y ja ją ­c e j pogody/# Ich  dane, dotyczące pułapu, szybkości i  uzbro­je n ia  pokazane są w ta b e la ch  3 i  4 .Główne a i ł y  taktycznego lo tn ig tw a  m yśliw skiego d z ia ła ją c e g o  na rze cz  wojsk w s t r e f ie  d zia ła ń  bojov;yoh, mogą być rozm ieszczane w o d le g ło ś c i 8O -I5O km od l i n i i  fro n tu  /pojedyncze skrzyd ła nawet b l i ż e j  n iż  80 km/# N atom iast l o t ­nictwo przeznaczone do osłony s t r e fy  kom unikacji będzie ba­zować 200 km od l i n i i  fro n tu  i  d a le j w głąb  teryto riu m  n ie ­p r z y ja c ie la , na n ajw ażn iejszych  kierunkach op eracyjn ych.Ośrodki dowodzenia lotnictw em  myśl i  wskiia /jeden na armię połową/ są na ogół rozm ieszczane w o d le g ło ś c i k i l ­k u d z ie s ię c iu  kilometrów od l i n i i  fr o n tu ; |?środki naprowadza­n ia  /jeden na korpus/ -  w o d le g ło ś c i 15-30 km od l i n i i  fro n ­tu# J e ś l i  chodzi o s y s t e m  r a d i o l o k a ­c y j n y  n ie p r z y ja c ie la , to s t a c je  obsługujące a r t y le r ię  p rze ciw lo tn iczą  i  lo tn ictw o  m yśliw skie mają z a s ię g  wykrywa­n ia  i  wskazywania celów  od 60 do 300 km /w z a le ż n o ś c i od wysokości lo tu  i  składu grupy samolotów transportov/yt^h/* Natom iast z a s ię g i ś le d z e n ia  oraz naprowadzania samolotów m yśliw skich na c e le  są o 20-30 % m niejsze*
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J e ś l i  chodzi o s ta c je  ra d io lo k a cy jn e  przeznaczone do naprowadzania d z ia ł  -  to pozw alają one na o k re śle n ie  pa­rametrów c e lu  z o d le g ło ś c i 2^-30 km, p rzy  v/ysokości lo tu  od 270 do 18.000 m /w z a le ż n o ś ci od typu s t a c j i / .Tak w sk ró cie  przedstaw iać s ię  może na d zień  d z i­s ie js z y  system obrony p r z e c iw lo tn ic z e j n ie p r z y ja c ie la .Je g o  zasadniczym mankamentem, charakterystycznym  d la  w szystkich prawie środków, je s t  zm niejszona efektywność d z ia ła n ia  prze­ciwko celom lecącym na małych w ysokościach. Z m n iejszają  s ię  tu  przede wszystkim m ożliw ości rad io lo k acy jn ego  wykrywania samolotów. Poza tyia d la  samolotów m yśliw skich lo t y  p o n iże j 

300 m powodują tru d n o ści w u ży ciu  celowników r a d io lo k a c y j­nych. Przy lo ta c h  na małych w ysokościach zm niejsza s ię  te ż  znacznie skuteczność ogn ia  a r t y l e r i i  p r z e c iw lo tn ic z e j,s z c z e ­g ó ln ie  d z ia ł  dużego i  średniego k a lib r u  oraz p rz e c iw lo tn i­czych pocisków  kierow anych. W yjątek stanow ią tu  p o c is k i ty ­pu Hawk, p rzy  pomocy k tó iy ch  można zw alczać c e le  od wyso­k o śc i 30 m^  ̂ oraz p o c is k i  Red Eye, które są obsługiwane przez jednego ż o łn ie r z a . P o zo stałe  typy pocisków kierowanych, do samolotów le cą cy ch  na kilkusetm etrow ej w ysokości,prow adzić ognia n i e m o g ą .Obezwładnienie^naziemnych środków OPL n ie p r z y ja c ie laW warunkach wojny jądrow ej uderzenie na środ k i OPL n ie p r z y ja c ie la  powinno o b jąć rejo n y  ic h  rozm ieszczen ia w ca­łym p a sie  d z ia ła n ia  wojsk Fron tu . Natom iast w o k resie  d zia­łań  konwencjonalnych wykonanie s iln e g o  uderzenia ogniowego na ta k  dużym obszarze j e s t  r a c z e j zadaniem ponad s iły .W  tym wypadku obezw ładnienie naziemn;}'-ch środków OPL winno objąćswoim zasięgiem  głównie p a s  p r z e l o t u  desantu'xx/x/ V/łaściwde możliv/ości Hawk w za k re sie  zw alczania celów pow ietrznych na H rzędu 30 m są r a c z e j te o re ty czn e .N a - ogół podaje się,^ że r a k ie ty  Hawk mogą p r a k t y c z ­n i e  zw alczać samoloty od v»/ysokości 300 m i  to  w do­godnych warunkach terenowych. - ■xx/ Celem wprowadzenia przeciw nika w b łąd  co do m iejsca  de­santow ania i  p asa p rz e lo tu  desantu -  ęewna i lo ś ć  s i ł  mu­s i  być vjydzielona d la  obezw ładniania środków OPL w p a sie  pozornym /p. s t r .  118, 119/*
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G łębokość p a s a  o b e z w ła d n ie n ia  w inna s i ę  róvmać 

g łę b o k o ś c i  d e sa n to w a n ia . S z e r o k o ść  n a to m ia s t  b ę d z ie  u za ­
le ż n io n a  od dwóch z a s a d n ic z y c h  elem en tów :a/ i l o ś c i  i  wzajemnej o d le g ło ś c i t r a s  p rz e lo tu
d e sa n tu ;

b /  z a s ię g u  r a k ie t  p r z e c iw lo tn ic z y c h  n ie p r z y j a ­

c i e l a . V/ rozważanym wypadku zakłada s ię  p r z e lo t  desan­tu  po tr z e c h  tr a s a c h , o d le gły ch  od s ie b ie  o 8-10 km. N a stęp n ie , aby zab ezp ieczyć sk ra jn e  kolumny p rzed  zasięgiem  r a k ie t  przyjmujemy za  punkt w y jś c ia  skuteczxiy pro mieli raże­n ia  dwóch podstawowych rodzajów r a k ie t  p rze c iw lo tn ic z y c h  p o ten cja ln e go  p rze ciw n ik a : Hawk i  Nike A ja x . Promień ten  wynosi: d la  r a k ie t  Hawk — 25 km i  d la  N ike—A jax—30 km.Obezw ładnienie powinno o b jąć pas p r z e lo tu  desantu /16—20 km/ oraz p asy bezpieczeństw a po obu stro n a ch , odpo­wiednio do prom ienia r a ż e n ia  r a k ie t .Wzór na to  można u łożyć p ro s ty :R /promień ra ż e n ia  N ik e -A ja x /  = 30 km PNd /szerokość pSLsa p r z e ló tu  desantu/ = 20 km
x/D /pas obezwładnienia/ » 2 d^ ss 80 km «P NWychodząc z ta k ic h  założeń  przyjmujem y, że przy desantowaniu na głębokość 300 km, d la  za b e zp ie cze n ia  prze­lo t u  kolumny tran sportow ej po tr z e c h  tra sa ch ^ trze b a  obez­władnić n ie p r z y ja c ie ls k ie  śro d k i OPL w p a sie  d łu g o śc i 300 km i  sze ro k o ści 80 km, a więc na obszarze 24.000 km .  I  na t a ­kim obszarze w szystkie cele .m uszą być rozpoznane, poddane szczegółow ej a n a liz ie  i  w ciągn ięte  w p la n  ogniowego Zabez­p ie c z e n ia  o p e r a c ji .x/ W podręczniku "Taktyka lo tn ic tw a  transportow ego" /wyd. In s p e k t.L o tn . ,  1964 r ./  podaje s ię  pas obezw ładnienia sze ro k o ści 30-40 km. % d a je  s i ę ,  że ta k a  szerok ość je s t  za m ała, aby zab ezp ieczyć kolumnę transportow ą przed rak ie ta m i "ziem ia -p o w ie trze ” .
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W p a sie  do 30 km w głąb teryto riiim  n ie p r z y ja c ie la  obezw ładniać Jego śro d k i OPL może a r t y le r ia  połowa i  r a k ie ­ty  ta k ty c z n e . Na głębokość około 300 km u derzen ia  mogą być dokonywane przy pomocy r a k ie t  o p eracyjn o -taktyczn ych  i  l o t ­n ictw a myśliv/sko-bombowego^'^«W d z ia ła n ia c h  konwencjonalnych lo tn ictw o  rayśliw- sko-bombowe n ależy  uznać za g ł ó w n y  środek obezv/ład- n ia n ia  systemu OPL t e j  s t r e f i e ,  albowiem o p łacaln o ść u ż y c ia  r a k ie t  z ładunkiem konwencJonalnym zv/iązana Je s t  z bardzo dokładną znajom ością p o ło że n ia  c e lu . W warunkach wojny jądrow ej n ato m iast na pierw sze m iejsce wysunęłyby s i ę ,  rze cz  ja s n a , r a k ie t y .W dalszym c ią g u , na głębokość s ię g a ją c ą  poza ob­sz a r  desantow ania, obezw ładnienie naziemnych środków OPL może być zadaniem lo tn ic tw a  bombowego d alek iego  z a s ię g u .J e ś l i  ch o d zi o s y s t e m  o b e z w ł a d ­n i e n i a  - t o  n a js i l n ie js z e  uderzenie ogniowe, sk ie ro ­wane na w yrzutnie p rze ciw lo tn iczy ch  pocisków kierowanych, stanow iska a r t y l e r i i  p r z e c iw lo tn ic z e j i  na s t a c je  r a d io lo ­k a c y jn e , powinno być wykonane na k ilk a n a ś c ie  minut przed podejściem  czołow ej grupy samolotów transportow ych do s t r e ­f y  wykrywania przez r a d io lo k a to r y . N astępnie n a le ż y  Je  pow­tó rzy ć  przed podejściem  p ierw szej f a l i  kolumn tran sp o rto ­wych do ru b ieży o tw arcia  ogn ia p rzez a r t y le r ię  i  r a k ie ty  p rze ciw lo tn icze  n ie p r z y ja c ie la .Poza tym śro d k i OPL muszą być zwalczane przez ca­ły  okres p rz e lo tu  d esan tu . Wówczas łatwo Już będzie u s t a l ić  ic h  rozm ieszczenie i  samoloty tow arzyszące transportowcom będą m iały  możność bezpośredniego oddziaływ ania na dobrze widoczne c e le . Toteż wydaje s ię  celow e, aby d la  obezwłąd- n ie n ia  naziemnych środków p rze ciw lo tn iczy ch  w c z a s ie  prze­lo t u  b y ła  w ydzielona s p e c ja ln a  grupa lo tn ic tw a  myśliwsko- Szturmowego, k tóra d z ia ła ła b y  z Określonym / k ilk u -  lub k i l ­kunasto-minutowym/ wyprzedzeniem w c z a s ie , przed główną grupą kolumny tran sp o rto w ej.x /  Lotnictw o myśliwsko—bombov7e będzie zaangażowane również w s t r e f ie  przeznaczonej d la  a r t y l e r i i  i  r a k ie t  ta k ty ­czn ych .



-  104 -J e ś l i  chodzi o p o t r z e b y  s i ł  i  ś r o ­d k ó w  na obezw ładnienie naziem nej OPL p r z e c im ik a  na t r a ­sach p r z e lo tu  desantu -  to  w szelk ie  te o re ty c z n e , oderwane od r e a ln e j s y t u a c ji  w y lic z e n ia  mogą tu  okazać s ię  bardzo zwodne.Podstawą d la  u s ta le n ia  potrzeb b ęd zie  i l o ś ć  obiektów obezw ładnienia. Jednakże Wdawanie s ię  w te o re ty czn e  przewidy­wania, z jaką i l o ś c i ą  v/yrzutni p rz e c iv d o tn icz y c h  n a le ży  s ię  l ic z y ć  na tra sa ch  p r z e lo tu  desan tu , n ie  wydaje s ię  być celow e. J e s t  to  ś c i ś le  zależn e od konkretnej s y t u a c j i .  Różna je s t  bo­wiem o rg a n iz a c ja  rakietow ych jed n o stek  p rz e c iw lo tn ic z y c h  w poszczególnych państwach NATO, a z k o le i  w je^akow ego ty ­pu jednostkach w ystępują różne i l o ś c i  w yrzutni^ .  Trudno te ż  te o re ty c zn ie  zak ład ać, i l e  będzie na t r a s ie  p r z e lo tu  desantu obiektów osłan ian ych  przez sta cjo n a rn e  w yrzutnie r a k ie t  p rze­c iw lo tn iczy ch  /m iast, zakładów produkcyjnych, lo t n is k  i  t . p . / .W dodatku nasycenie środkami obrony p r z e c iw lo tn ic z e j u z a le ż n io ­ne będzie zawsze od w agi, jak ą  przyw iązuje p rzeciw n ik  w danym okresie  do konkretnego kierim ku o p eracyjn ego .Poza tym i l o ś ć  środków potrzebnych na obezw ładnie­n ie  naziem nej OPL u zależn io n a  będzie  również od zaplanowanej i  r e a ln ie  możliwej w y s o k o ś c i  p r z e lo tu  kolumn tr a n -  sportoyych . J e ż e l i  samoloty transportow e będą le c i e ć  na wyso­k o śc i do 500 m, wówczas może być niezbędne obezw ładnienie ‘t y l ­ko w yrzutni pocisków Hawk i  Red I^ e , a r t y l e r i i  p rze civ / lo tn i— c z e j małego k a lib r u  oraz s t a c j i  r a d io lo k a c y jn y c h . Obezwładnie­n ie  p o zo stały ch  v y rz u tn i raiciet oraz a r t y l e r i i  średniego i  du­żego k a lib r u  mogłoby być r o z c ią g n ię te  na dłu ższy okres cz a su .A więc p rzy  o b lic z a n iu  potrzeb na obezw ładnienie można kierow ać s ię  ty lk o  konkretnymi danymi oraz jednostkowy­mi ’’normami** ra ż e n ia  poszczególnych jed n ostek  a r t y l e r i i ,p r z e ­c iw lo tn iczy ch  pocisków kierowanych i  s t a c j i  ra d io lo k a cy jn y ch
x/ Na p rzyk ład  w korpusie armijnym Stanów Zjednoczonych mogą znajdować s ię  2 lu b  3 dyw izjony pocisków kierow anych, a w arm ii ęolov/ej -  k ilk a n a ś c ie  lub  ponad dw adzieścia  /w z a le ż n o ś ci od j e j  o r g a n iz a c ji/ . V/ an gie lsk im  korpusie armijnym może zn a le źć  s ię  k i lk a  pułków w yrzutni Thunderbird.



-  105 -• x/prz^z'różnego typu śro d k i ogniowe • Określone w skaźniki mogą te ż  b y ć ‘opracowane na podstawie znajom ości zasad o r g a n iz a c ji  systemu OPL u p rzeciw n ik a , a k t u a l n e g o  d la  danej o p e r a c ji.'Obe zw ładnienie^lotniętw a^m yśl iw skiego n ie p rz y j ac i e l aO sła b ie n ie  p rze ciw d zia ła n ia  lo tn ic tw a  m yśliw skie­go na t r a s ie  p rz e lo tu  desantu wymagałoby dokonania uderzeń na- bazy lo t n ic z e  p rzeciw nika na obszarze większym od obsza­
ru  frontow ej o p e r a c ji . Walka z lotnictw em  myśliwskim powin­na więc o b jąć część te a tr u  d z ia ła ń  wojennych. Jako niezbędne natom iast minimum n a le ż y  p r z y ją ć , że uderzeniom ogniowym winny- być poddane w szystkie lo t n is k a  w p a sie  d z ia ła n ia  Fron-3Cx/tu 'o r a z  vv prom ieniu około 500 km wokół obszaru desantowania <W o p e r a c ji pow ietrzno-desantow ej można zastosować 
dwa sposoby p rz e c iw d z ia ła n ia  lo tn ictw u  myśliwskiemu n iep rzy ­
j a c i e l a :  ipy konanie u d erzeń  na lo t n is k a  i  o s ło n i kolumn tra n ­
sp ortow ych  w pow ietrzu . Stosowanie manewru przeciw m yśliw skie— 
go »przez samoloty transportow e n a le ż y  uznać za mało realn e 
ze w zględ u  na zbyt duże zgrupowanie ty ch  samolotów i  p o trze­
bę * zachowania określonego ic h  ugrupowania.Uderzenia na lo tn is k a  n ie p r z y ja c ie la  w zasięgu  
100 50 0 ’ km od l i n i i  fr o n tu  mogą być wykonane przez samoloty myśliwsko-bomboWe i  r a k ie ty  op eracyjn o-taktyczn e Fron tu .Do wykonania uderzeń na d a lsz ą  głębokość muszą być zaanga­żowane je d n o s tk i lo tn ic tw a  bombowego d alekiego  z a s ię g u .Obezwładnienie n ie p r z y ja c ie ls k ie g o  lo tn ic tw a  w ba­zach powinno n a stą p ić  w takim  c z a s ie , aby ro zcią gn ę ło  s ię  ono n a  okres lądowania desantu . Główny w ysiłek uderzeń wi­n ien  .być skoncentrowany na te  lo t n is k a , które bezpośrednio zagrażają ; desantowaniu w ojsk. Y^konanie n a js iln ie js z e g ox/ Przyjm uje s ię  na p rzy k ład , że d la  obezw ładnienia jed n ej b a t e r i i  a r t y l e r i i  lub r a k ie t  p rze ciw lo tn iczy ch  potrzeba 2-5 k lu czy  samolotów myśliwsko-szturmowych, a d la  obez­w ładnienia jed n ej s t a c j i  ra d io lo k a c y jn e j -  1-2 k lu c z y . xx/ L ic z b a  t a  wynika z taktycznego prom ienia d z ia ła n ia  podstawowych typów samolotów m yśliw skich państw NATO.
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uderzenia byłoby wskazane na k ilk ia , inaksimuni k ilk a n a ś c ie  mi­nut przed dolotem kolumn transportow ych do s t r e fy  wykrywa-

• X /n ia  przez s t a c je  ra d io lo k a cy jn e  p rzeciw n ika •I lo ś ć  s i ł  i  środlców ja k ie  n a le ża ło b y  zaangażować do obezw ładnienia lo tn ic tw a  n ie p r z y ja c ie la  b ęd zie  z a le ż e ć , ja k  i  p rzy  obezw ładnianiu jego naziem nej OPL, od warunków aktualnych d la  daUej o p e r a c ji . Podstawą d la  o b lic z e n ia  n ie ­zbędnych s i ł  będą więc dane przedstaw ione p rzez organa ro z­poznawcze oraz o kreślo n e normatywy obezwłć^dniania.Normatywy t e ,  d la  samolotów m yśliw sko-szturm o- wych, mogą być n a s tę p u ją c e :a/ para samolotów Lim -6, lu b  SU-7, z bombami i  ra-^ k ie ta m i, n is z c z y  1 sam olot z prawdopodobieństwem gwaranto­wanym 0 , 8 j b/ d la  z n is z c z e n ia  w 70 ^  samolotów na s to is k u  o wymiarach 600 x  1^0 m /około 16 samolotów/ przew iduje s ię  d z ia ła n ie  czte re ch  k lu c z y  SU -7.D la  z n is z c z e n ia  w 70 % samolctów na s to is k u  o wy­m iarach 1,200 X 200 m /około 2  ̂ samolotów/ p o trzeb a  s ze ść  p ią te k  SU—7 ;o/ d la  zaminowania na p r z e c ią g  1 doby p a sa  s t a r ­towego o wymiarach 2<>200 x  60 m potrzebny j e s t  jeddn k lu cz  SU-7; każdy samolot z ładunkiem 2 t .  bomb^'^.Zdezorganizow anie systemuN iszcze n ie  stanow isk dowodzenia obroną przeciw ­lo t n ic z ą  oraz u n ie szk o d liw ie n ie  n ie p r z y ja c ie ls k ie g o  systemu wykrywania 1 powiadsaniania j e s t  n ie  m niej ważne Cd n is z c z e ­n ia  jego środków ogniowych i  lo tn ic z y c h . Wynikiem t e j  d z ia ­ła ln o ś c i  winno być zdezorganizow anie systemu kierow ania obroną p rz e c iw lo tn ic z ą  n ie p r z y ja c ie la  i  o s ła b ie n ie  p rzez to  j e j  o rg a n iza cy jn e j zw arto ści co n ajm n iej na okres desanto­wania w ojsk .x /  Jedną z nowszych metod n is z c z e n ia  lo t n is k  j e s t  ic h  mi­nowanie bombami z opóźnionym d zia ła n ie m , xx/  Powyższe dane z o s ta ły  za cze rp n ię te  Z in s t r u k c j i  ra d z ie ­c k ie j  **Rukowodstwo po p rim ie n ie n iu  aw lacionnych bombar- dirowocznych sredstw  porużenia” .  c z , I ,  wyd. M in,0borony ZSRR, 1961 r .
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O siąga s ię  n ie  ty lk o  przez wykonanie uderzeń na ośrodki dowodzenia i  s t a c je  ra d io lo k a cy jn e , a le  róvinież przez z a k ł ó c a n i e  pracy tych  ośrodków i  s t a c j i  metodą r a d i o e l e k t r o n i c z n e g o  p r z e ­c i w d z i a ł a n i a .Zakłócen ia  mogą hyc b ie rn e , wytwarzane p rzy uży­c iu  /przez ro zrzu t/  m ateriałów  o d b ija ją c y ch  en ergię  emito­waną p rzez s ta c je  r a d io lo k a c y jn e , lub czynne, wytwarzane przez I^Aontowane na sam olotach n a d a jn ik i .W c z a s ie  p rze rzu ca n ia  desantu w d zie ń , grupa sa­molotów tworząca za k łó ce n ia  bierne powinna le c ie ć  w odle­g ło ś c i 2-3 km przed kolumną transportow ą. O dległość taka je s t  niezbędna d la  u zyskan ia  odpowiedniego ro zrzu tu  mate­riałów  o d b ija ją c y c h .J e ś l i  chodzi o zak łó cen ia  czynne -  to  te  mogą hyc stosowane dopiero po p rzekroczen iu  2?ubieży wykrywania przez r a d io lo k a to iy  n ie p r z y ja c ie la , aby przez nam ierzanie źródeł za k łó ca n ia  n ie  zorientow ać go zawczasu co do k ie ­runku lo t u  kolumn transportow ych. Sam oloty z nadajnikam i zakłócającym i powinny le c ie ć  w n ie d u że j o d le g ło ś c i /n aj­le p ie j  obok/ od samolotów transportow ych.V/ c z a s ie  p rze rzu tu  desantu można stosować zarówno b ie rn e , jalc i  czynne zak łó cen ia  s t a c j i  n ie p rz y ja c ie la .T rw a ć  one powinny do c h w ili lądowania desantu i  w c z a s ie  powrotu samolotów transportow ych do b a z ,

X ^  Xz rozważań ty ch  nasuwają s ię  n astęp u jące w nioski:1# Współczesny system obrony p r z e c iw lo tn ic z e j je s t  p rzeszkodą, k tó r e j -  można to  s tw ie rd z ić  z całym zde­cydowaniem -  kolumny złożone z w ie lk ie j i l o ś c i  samolotów transportow ych /przy is t n ie ją c y c h  na d zień  d z is ie js z y  o sią ­gach ta k ty czn o -tech n iczn y ch / n i e  s ą  w s t a n i e  p o k o n ą  ć ,  Aby wiec_ można było rozuoczać -powietrzno- des.antową, opex_a^j,§« zamierzona na k i lk a s e t  kilometrów w głąb te r y to r iu m, p rzeciw n ik a , niezbędne je s t  ta k ie  obez­w ładnienie, .s y s temu obrony •przeciw lotnicze.i, ażeby w ielkość



-  108 -s t r a t  ponieśiorLYCłi w. opasie  -przelotu desantu n ie  pr^e}cr^ -  ś l i l a  m ożliw ości vArlconania za^Lano7/apjcji^^a^:ffi•J e ż e l i  w o k re ślo n e j s jr tu a c ji o p era cy jn e j n ie  będzieiny dysponowali d o stateczn ą  i l o ś c ią  środków d la  zabez­p ie c z e n ia  p rz e lo tu  desantu -  wówczas ty lk o  s z c z e g ó ł -  n e r a c je  mogą zadecydować o v>^rkonaniu o p e r a c j i . D z ia ła n ia  pow ietrzno-desantowe przeprowadzane na taką sk a lę  bez odpo­wiedniego zab ezp ieczen ia  mogą doprowadzić do okresowej s t r a ­ty  w ięk szości lo tn ic tw a  transx)ortowego c a ł e j  k o a l i c j i .2 . U derzenie ogniowe na system OPL n ie p r z y ja c ie ­l a ,  v/ykonywane p rzy u ży ciu  k o n w e n c j  o n a l n y c h  środków w a lk i, vjymaga ogromnej k o n c e n tr a c ji s i ł  oraz bardzo wytężonej i  dokładnie rozplanow anej d z ia ła ln o ś c i  przezna­czonych do tego środków ogniowych. Niezbędna b yłaby przy tym ś c i s ł a  koordynacja d z ia ła n ia  ty ch  środków zanówno na szcze b lu  Frontu, ja k  i  Naczelnego Dowództwa ze względu na t o , że będą one p o ch o d ziły  z różnych rodzajów s i ł  zb ro j­nych i  będą je  obowiązywać różne Systemy pódporządkoy/ania /lo tn ictw o  s tr a te g ic z n e , lo tn ictw o  frontow e, r a k ie t y  da­le k ie g o  za się gu , r a k ie ty  operacyjno—tak tyczn e F ro n tu /.W wamnkach wojny n u k l e a r n e j  s i ł a  n is z c z y c ie ls k a  pocisków jądrov\fych p ozw oliłaby na znaczne ro zszerze n ie  schematu obezw ładnienia n ie p r z y ja c ie ls k ie j  obrony, obow iązującego przy stosow aniu środków konw encjonal- nych. 0 i l e  bowiem w wojnie konwencjoncilnej schemat ten  p o- ]_0g3̂ zw alczaniu obiektów za g ra ża ją cy ch  desantow i b e ż - “ p o ś r e d n i o ,  to  p rzy, u ży ciu  bron i jądrov/ej obezwła­dn ien ie  przeciw nika przed lądov;aniem desantu , mogłoby o b jąć  swoim zakresem c a ł y  jogo system obrony, w łączając w to  ośrodki a d m in is tr a c ji państwov;ej, ce n tra ln e  o środ k i dowodze­n ia  s iła m i zbrojnym i i  t . p .3 . Cel w alki z obrona p rz e c iw lo tn ic z e  n ie o r z y ja -  c i e l a  można uważać za osiąp-;nięty. j e ś l i  w j e j  wyniku s to s p - wg!*’̂ e przez nie^o śro d k i w alki z desantem zOstaną sprowadzo­ne do s k a l i  t a k  t y c  z n e j.  to  je s t :



109 -w iększość s i ł  lo tn ic tw a  m yśliw skiego na określonym obszarze d z ia ła ń  wojennych będzie unieruchom iona; nasycenie ogn ia  a r t y l e r i i  p r z e c iw lo tn ic z e j zo sta n ie  na t y le  ograniczone, że n ie p r z y ja c ie l  n ie  będzie mógł tworzyć c ią g ły c h  s t r e f  zaporowych; rakietóv/a obrona p rz e c iw lo tn ic z a , na skutek obez­w ładnienia j e j  pSłnego systemu, o gran iczy  s ię  do funkcjonow ania n i e k t ó r y c h  j e j  e l e *m e n t  ó w /pojedynczych p o z y c ji  w yrzutni rak iet/«Osłona obszari^ wyjiściowegoObszar wyjściowy d la  o p e r a c ji pow ietrzno-desan- towej może obejmować, ja k  ju ż  pov/iedzieliśm y, t e r y t o r ia  k ilk u  państw wchodzących v/ sk ład  k o a l i c j i  wojskowej*Za osłonę poszczególnych rejonów obszaru w yjścio­wego powinno odpowiadać d o w ó d z t w o  o b r o n yp o w i e t r z n e j  - k r a j u ,  na terytoriu m  którego zn ajd uje s ię  dany rejon» A więc -  osłona obszaru w yjścio — v/ego powinna być zadaniem d la  systemu OPK» Koordynacja t e j  obrony i  wyznaczenie s t r e f  odpov/iedzialności pozostawałoby w g e s t i i  Naczelnego Dowództwa.Jasne je s t  p rzy tym, że systeia|ć obrony przeciw ­lo t n ic z e j  Frontów byłyby również zaangażowane w o słon ie  tych lo t n is k  wyjściowych, które .znajdow ałyby s ię  w fro n to ­wych s tr e fa c h  odp ow iedzialn ości.Osłon^^^^ wsparcie desantu nrzez sam oloty myśj.iwskie i  myśliwsko-szturmowe,W o p e ra c ji **Market-Garden”  lo tn ictw o  otrzymało międży innymi ta k ie  dwa zadania;. 1/ na 24 godziny przed rozpoczęciem  o p e r a c ji natra sa ch  p rz e lo tu  desantu powietrznego zn iszczy ć  w szystkie ło t iiis k a j na których bazu ją sam oloty m yśliw skie n iep rzy­j a c i e l a ; 2/ zabezpieczyć nieprzerwaną lo t n ic z ą  osłonę wojsk powietrzno-desantowych w c z a s ie  ic h  p rze rzu tu .zakres tego zab ezp ieczen ia  wchodziło n is z c z e n ie  wszy­s tk ic h  nazięjnnych środków i  obiektów n ie p r z y ja c ie la  stwa- i^acjąpych, niebezpieczeństw o d la  desantu/.



-  110 -Zgodnie z planem, kolumny samolotów transportow ych z desantem powietrznym b y ły  osłan ian e zarówno przez samoloty m yśliw skie, js k  i  myśliwsko—bombowe« Te o s ta tn ie  b y ły  gotowe do zrzutu  bomb na p o zycje  a r t y l e r i i  p rz e c iw lo tn ic z e j n iep rzy­ja c i e la  w c h w ili o tw arcia  przeż n ią*ogn ia« Według J«  G a v in 'a  ty lk o  w dniu "D" nad obszarem, gdzie przeprowadzano operację "M arket-Garden” znajdowało s ię  w pow ietrzu 1«115 samolotów bombowych i  1«24-0 samolotów m yśliwskich« J e ś l i  p r z y ją ć , że w tym dniu jedna z dwóch kolumn transportow ych sk ła d a ła  s ię  z 900 samolotów i  I 5Ö szybowców, to stosunek saiaolotów żabeż- p ie cz a ją cy c h  p rze rzu t desantu do jedn ostek tran sp o rtu ją cy ch  wynosił 2«353»'^»^30* 3- więc mniej w ięcej 2s1# W o p e r a c ji Var— c i t y ” /forsov/anie Renu/ stosunek ten  k szta łto w a ł s ię  podobnie«N ależy s ą d z ić , że w wojnie w spółczesnej osłon a prze**- lo tu  powietrzno-desantowych s i ł  wymagałaby również p o siad an ia  półtora-dw ukrotnej i l o ś c i  samolotów m yśliw skich i  m yśliw sko- bombowych w stosunku do l ic z b y  zn ajd ujących s ię  w pow ietrzu samolotów transportowych« I l o ś c i  w stosunku 1s1 n a le ż y  uznać za skrajn e minimum.Jednakże w o p e r a c ji pow ietrzno-desantow ej na głębo­kość k i lk u s e t  kilometrów problemem numer jeden j e s t  n ie  t y leosłon y.i lo ś ć  potrzebnych samolotów, co Inn z a s i ę g  t a k t y ­c z n y .  Rozpatrzmy to  zagadnienie«Obowiązujące na dzień  d ż is ie js z y  in s tr u k c je  przew i­dują dwie zasadnicze metody osłony desantu w c z a s ie  p rz e lo tu :1/ bezpośrednie tow arzyszenie samolotom tran sp o rto ­wym; 2/ patrolow anie /dyżurowanie/ nad trasam i p r z e lo tu , na określonych ru b ieżach  /w określonych rejonach/«W t a b e li  nr 5 pokazane są możliv/ości osłony kolumn transportow ych przez samoloty Mig—17» Mig—I 9 i  Mig—21 f —1^, począwszy od l i n i i  fr o n tu , przy rozm ieszczeniu ic h  lo t n is k  startov;ych w p r z e c ię tn e j o d le g ło ś c i 100 km od przedniego skra­ju« Przy zestav/ianiu t a b e l i  p rz y ję to  określone za ło ż e n ia  l i ­m itujące z a s ię g i samolotów /o d legło ść baz startow ych, zapas p aliw a, u zbrojen ie i  inne/« Z ało żen ia  te  z o s ta ły  podane 
w o b jaśn ien iu  do t a b e l i .



4UGłęboko£Ś<5 osłony 1 wsparcia kolumn transportowych z desantem, poczynając od l i n i i  styozno/jci bojowej, w zależności od typu samolotów i  wysokości lotu
Tabela 5 .
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saaaaaeaaaaaaaiLotnictwo wsparcia /inyśliw-

irzy zestawieniu ta b e li przyjęto określone założenia i1. Przelot desantu odbywa się głównie na wysokości 200-400 m, z prędkością rzeczywistą 500 km/g.2. Lot śamolotóvii osłony odbywa się  pojedynczo lub parami, z uwzględnieniem palivła na 10 minut walki powietrznej.3. V/szystkie odległości liczone są od l i n i i  styczności bojowej, z uwzględnieniem bazowania lotnictwa na rubieży odległej średnio o 100 km od przedniego skraju .O b j a ś n i e n i e  r u b r y k1. '.V rubrykach 2, 5 i  8 :-  w liczn iku  podana je st odległość, na jaką lotnictwo myśliwskie może osłaniać desant metodą b e z p o ś r e d n i e g o  t o w a r z y s z e n i a ,  przy załóże- niu , że; osłona rozpoczyna się  od l i n i i  styczności bojowej, samoloty myśliwskie Iścą po trasie  na żądanej wysokości i  przesuwają się  razem z desantem, wykonują odpowiedni manewr dla uzyskania jednakowej prędkości postępowej po tra s ie ;-  w mianowniku podana je s t  odległość osłony przy d y ż u r o w a n i u  myśliw­ców na określonych rubieżach.Podane odległości są maksymalnej w momencie ich osiągnięcia myśliwcom zostaje paliwa tylko na 10 minut walki powietrznej i  powrót na lotnisko startu .2. Liczby podane w rubrykach 4. 7 . 10 i  13 oznaczają prędłcość lotu maksymalnego zasię­gu na danej wysokości.3. W rubryce 11 :-  wartości podane w liczn ik u  oznaczają rubieże działania Lim-6 bis bez dodatko­wych zbiorników paliwa, z dv(oma bombami po 250 kg i  dwoma zasobnikami z rakietami typu S-5;-  liczb y  podane w mianowniku oznaczają rubieże działania /W8pa:^cia/ kluczami, przy założeniu, że samoloty Lim-6 bis znajdują się  nad celem przez 5 minutj ze zbiornikami dodatkowymi i  dwoma bombami PAB-100.4. W rubryce 14 :-  wartoś-ci podane w liczn ik u  oznaczają rubieże działania SU-7B, przy locie  do celu na wysokości 200 m i  powrocie na większej wysokości, z dodatkowymi zbiornika­mi paliwa i  dwoma bombami po 500 kg lub dwoma zasobnikami z rakietam i;-  liczb y  podane w mianowniku oznaczają rubieże działania /wsparcia/ kluczami, przy założeniu, że s'amoloty SU-7B znajdują się^ nad cele^m przez 10 minut, z dodatko- wymi zbiomikami paliwa i  dwoma bombeimi po 500 kg lub dwoma zasobnikami z ralcietaml.5. Czasy podane w rubrykach 3, 6« 9 i  12 oznaczają ogólną długotrrjałość lo tu .



-  112 -

B a rd zie j poglądov/ym obrazem zasięgów  je s t  załączo> ny g r a f ik  m ożliw ości osłony desantu /wykres n r 1/ , który zo*< s t a ł  wykreślony na podstaw ie t a b e l i .Go wynika z tycłi zestaw ień?1 . M ożliv/ości osłon y desantu p rze z  sam oloty m yślkJ sk ie  są większe p rzy  zastosow aniu metody dyżurowania /patro-| low ania/ na określonych ru b ie ż a ch , a n iż e l i  p rzy  bezpośredni: tow arzyszen iu . Duży wpływ na z a s ię g  samolotów osłony ma /po-| za i l o ś c i ą  p aliw a i  ciężarem  u zb ro je n ia /  wybór odpowiedniej wysokości ic h  l o t u .  Ze v/zrostem v;ysokości zw iększa s ię  za­s ię g  i  długotrv/ałośó lo t u .
2 . P rzy p r z e lo c ie  desantu na w ysokościach 200-500 l o t  myśliwców osłony powinien s ię  odbywać na wysokości n ie ­w iele  w iększej /1 . 000- 1.500  m/, stw arza to  bov/iem dogodne warunki d z ia ła n ia  na oczekiv/anej vvysokości a ta k u . Jednakże w takim  yypadku m ożliw ości w s z e lk ie j osłony kończą s ię  na 

200 km A lig-1 9 /* N a jb a rd z ie j racjonalnym  wydaje s ię  więc byó| l o t  myśliwców osłony na w ysokościach rzędu 3 . 000- 6.000 m -  d la  Mig-17 i  M ig-19 oraz 7.000-1 i . 000 m -  d la  M ig-21 .Pozwala to na zastosowanie manewru pionowego d la  zaatakowa­n ia  c e lu , co sk raca  czas od momentu w ykrycia do momentu ata-| ku oraz um ożliw ia szybkie uzyskanie nadmiaru p rę d k o śc i. Moźl:| wości w ykrycia c e lu  przez myśliwce n ie  są p rzy  tym m niejsze n iż  p rzy lo c ie  na oczekiv/anej wysokości ataku /rzędu kilkusej metrów/. Skuteczność osłony mogą jednak o g ra n icza ć  chmury między myśliwcami a kolumną transportow ą. Osłona w trudnych warunkach atm osferycznych wymaga odpowiedniego zabezpieczeni] r a d io lo k a cy jn e g o .^^2y podanych wyżej w yso k o ściach -lo tu  i  za sto — sov;aniu metody dyżurowania sainoloty Mig-17  mogą o sła n ia ć  de­san t do ru b ieży  25O km, Mig—19 — do ru b ieży  300 km,a Mig-21  f -13  -  do ru b ieży  450 km w g łę b i te ry to riu m  nieprzyj j a c i e l a .  Przy bezpośrednim tow arzyszeniu głębokość osłony/od l i n i i  fro n tu /  zm niejsza s ię  odpowiednio do 200, 220 i  250 km.





-  11.5 -
Prakt;yc ża le  rze cz  b io rą c  t o w a r z y s z e n i e  koluiahom transportowym kończy s ie  na głęb o k o ści 200.^230. km, pd fr o n t u ; na dalszym odcinku tra s y  niezbędne je s t  p r z e j­ście do osłon y v/yłącznie metodą dyżurowania, A w ięc, p rzy s i ? -  bokości desantow ania rzędu 300 km -  przez 2/3 tr a s y  p rz e lo tu  desantu można stosować którykolw iek z dwóch sposobów osłon y, lub te ż  oba sposoby łą c z n ie , z wykorzystaniem głównie samolo­tów Mig-17« Po o s ią g n ię c iu  p rzez desant ru b ieży  g ra n iczn e j d la  towsLrzyszenia -  o s ła n ia ć  kolumny muszą g łó m ie  sam oloty typu Mig-19 i  M ig-2 1 , metodą dyżurowania na określonych ru b ie ża ch .Pewną tru d n o ścią  w zak resie  osłony desantu przez lotnictw o m yśliw skie stanow i brak m ożliw ości wykrywania śro­dków napadu pow ietrznego atak u jących  d esan t, przez nasze r a -  d io lo k ato ry  naziem ne, a co za tym id z ie  — brak m ożliw ości na­prowadzania myśliwców osłony na c e le  pow ietrzne z z ie m i. Trudność t a  mogłaby zostać częściowo u su n ię ta  przez um ieszcze­nie na k i lk u  sam olotach transportow ych s t a c j i  r a d io lo k a c y j­nych oraz stanow iska dowodzenia osłony, z zadaniem uprzedza­n ia  myśliwców o c e la c h  pow ietrznych i  przynajm niej inform a­cyjnego naprow adzania. Tym niemniej,pomim o p o siad an ia  przez samoloty m yśliw skie rad io lo k a cy jn y ch  s t a c j i  pokładowych, m ożliw ości wykryv;ania i  naprowadzania będą ograniczone z uwa­g i  na to,^ że n ie p r z y ja c ie l  będzie najprawdopodobniej wykonywał a ta k i na w ysokościach zb liżo n y ch  do w ysokości lo tu  desantu .J e ś l i  chodzi o j^ sp a rc ie _d e s^ tu _p rz^ z_s^ ii£ lo ty  my- 4liw sk£—¿z^urmpy/e. , to związane z tym m ożliw ości przedstaw io­ne są również w omawianej t a b e l i  i  na g r a f ik u .'̂^ynika z n ic h , że samoloty Lim-6 b is , le c ą c  bez dodatkowych zbiorników , z dwoma bombami po 100 kg, mogą wspie­rać desant na głębokość 180 km od l i n i i  fr o n tu . Natom iast z dodatkowymi zb iórnikam i, przy lo c ie  w o'b^vii.e stron y na wy­so k o ści rzędu 8,000 m -  realn e  je s t  w sparcie do ru b ieży  4-80 km, a więc z zapasem 30 % głęb o k o ści desantov/ania.Wsparcie desantu przez sam oloty SU-7 , z dodatkowy­mi zbiornikam i p aliw a i  bombami lub r a k ie ta m i, może s ię  odby­wać na głębokość I 90 km od l i n i i  fr o n tu , przy lo c ie  do c e lu  na wysokości 200-300 m i  lo c ie  powrotnym na dużej w ysokości.
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J e ś l i  l o t  samolotóv/ SU-7 odbywałby s ię  na w ysokości 3*000 m i  w ięk szej w obydwie stro n y -  wóv/czas głębokość w sparcia wy­n o s iła b y  od 200 do 325 kra.Mimo ty ch  zasięgów  problóra w sp ieran ia d z ia ła ń  de­santu p o  v ; y l ą d o w a n i u  n ie  je s t  łatw y, n iełatw e bowiem je s t  utrzymywanie c ią g ł o ś c i  v/sparcia na tak ą o d le g ło ść . Jedynym wyjściem z t e j  niedogodnej s y t u a c ji  j e s t  p rze rzu t sa­molotów myśliwsko-sztiirmowych na lo t n is k a  typu p o i owe go, przy­gotowane na obszarze desantow ania. Samolot Lim-5 może ląd o ­wać na gruncie /długość pasa startov/ego przy gru n cie  suchym, twardym, może wynosić 1 .200-1.400 m/; i s t n i e j ą  więc m ożli­wości przygotow ania odpowiednich lądow isk.Aby stw orzyć odpowiednie warunki d la  w sparcia je ­dnostek desantu trzeb aijy  spośród lądow isk przygotowanych d la  samolotów transportow ych przezn aczyć w d a ls z e j k o le jn o ś c i 2-»3 lądov;iska d la  samolotów myśliwsko-szturmowych /um óźliw i- łoby to  p rzerzu t k i lk u d z ie s ię c iu  samolotów/. D la  skuteczne­go w sparcia wojsk n a leża ło b y  na obszai' desantowania przerzu­c ić  co najm niej jeden pułk lo tn ic tw a  myśliwsko—szturmowego.Trudna s y tu a c ja  w za k re sie  w sparcia d z ia ła ń  desan­tu  przez lo tn ictw o  może n ie  trw ać dłu go . J e ś l i  d z ia ła n ia  ro zw ija ć  s ię  będą planowo, to  p o .u pływ ie 2-3 dn i ód rozpoczę­c ia  o p e r a c ji armie lądowe podejdą b l i ż e j  obszam  desantowa^ n ia ;  wówczas część  samolotów myśliwsko-szturmowych / i  myśliw­sk ich /  będzie mogła k o rzy stać z w ysuniętych lą d o w isk .O g ó l n y  w n i o s e k  ja k i  nasuwa s ię  z po-  ̂wyższych rozważań j e s t  t a k i ,  że nasze aktualne sam oloty mw— ś liw s k ie  i  myśliwsko—szturmowe n ie  zaoewnia.ia sk u teczn ej osłony i  w sparcia d z ia ła ń  desantu na założona w pracy p;łebb— k o ść . Do tego c e lu  muszą byc użyte Scunoloty nov/szych typów, o prom ieniu taktycznym  d z ia ła n ia  przekraczającym  chociażby o 30 % głębokość desantow ania.



-  115 -Omiowe zabez-p le c  zenie ładow ania 1 ro zw in ieciedz ia ła ńAby zapewnić powodzenie pow ietrzno-desantow ej opera­c j i  n a le ż a ło b y , poza obezwładnieniem obrony p r z e c iw lo tn ic z e j n ie p r z y ja c ie la , maksymalnie zm niejszyć skuteczność jego prze­c iw d z ia ła n ia  w o k resie  lądow ania wojsk i  ro zw in ię c ia  d zia ła ń  desantu« Chodzi tu  zarówno o obezwładnienie poszczególnych elementów obrony p rzeciw n ika na obszarze desantow ania, ja k  i  o okresową iz o la c ję  tego obszaru, odgrodzenie go od dopły­wu s i ł  przeznaczonych do w alki z desantem* Celem tego d z ia ła ­n ia  byłoby wywalczenie przew agi n a  l ą d z i e «  Związa­ne z tym zadania viorkonywałyby głównie wojska rakietow e i  l o t ­nictwo stra te g ic z n e «Na podstawie a n a liz y  s i ł  przeciw nika i  jego obiek­tów na obszarze d z ia ła ń  — sztab  Frontu winien p r z y d z ie lić  c e le  jednostkom rakietowym i  lo tn ictw u  bombowemu« N ależało ­by przy tyni dokonać p rz y d z ia łu  s t r e f  ogniowego zabezpiecze­n ia  między oba te  ro d za je  s i ł ,  z tym, że w szeregu wypadkach uderzenia rakietow e i  lo t n ic z e  m usiałyby s ię  n ak ład ać.Obiektami uderzen ia  byłyby w yrzutnie rakiet^'^ , wy­kryte stanow iska dowodzenia, bazy lo t n ic z e  oraz, w głównej m ierze, zagrażające desantowi zgrupowania s i ł  p rzeciw n ik a .Aby umożliwić desantującym  jednostkom zorganizowa­n ie  obrony i  przygotowanie pierw szych lądov/isk trze b a  w bez­pośrednim przygotowaniu ogniowym n is z c z y ć  te  odwody n iep rzy­j a c i e l a ,  k tóre są rozm ieszczone na samym obszarze desantowa­n ia  i  w o d le g ło ś c i co najm niej 2—3 godzin marszu do rejonów lądow ania /to je s t  50—60 km/. Uderzeniem tym powinny być róvmież o b ję te  te  o b ie k ty , których ¿n iszcze n ie  może o p ó ­ź n i ć  d o jś c ie  odwodów do obszaru d z ia ła ń  desantu, a więc mosty, węzły dróg, wiadukty, o d cin k i dróg trudne do p r z e j­ś c ia  t  t .p «  Jednakże n is z c z e n ie  tego ro d zaju  obiektówx /  Po wylądowaniu powietrzno-desantow ych s i ł  zw alczanie śro­dków r a k ie t o ^ c h  n ie p r z y ja c ie la  przybrałoby b a r d z ie j r e a l­ne formy Ze względu na możliwość dokładnego u s ta le n ia  ' m iejsc  rozm ieszczenia wyrzutni o strze liw u ją c y ch  d e sa n t.
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/Jak  również lo tn is k /  wewnątrz o ts z a ru  desantowania wydaje s ię  byó n ie  wskazane ze względu na ic h  przydatność d la  d a l­szego rozwoju o p e ra cji«  O biekty te  l e p ie j  J e s t  n is z c z y ć  p o z a  granicam i obszaru desantow ania, w ramach d z ia ła ć  na iz o la c ję «J e ś l i  cho d zi o t e r m i n  wykonania uderzeń bezpośrednio przed lądowaniem desan tu , to  w tym wypadku na­le ż a ło b y  mieć na uwadze dwa momenty?
1 / lądow anie powinno s ię  odbywać w c z a s ie  okreso­wego w strząsu . Ja k ie g o  dozna n ie p r z y ja c ie l  w wyniku o s ta t­n ie g o , zmasowanego i  n a js i ln ie js z e g o  u d erzen ia  rak ieto w e- lo tn ic z e g o ; . .
2/ trze b a  mieć n ieco  czasu  na ocenę wyników o s ta t­niego u d erzen ia, aby można Je było p o w t ó r z y ć  na n ie k tó re  obiek ty  w c z a s ie  p r z e lo tu  desantu«Ażeby s p e łn ić  te  warunki — uderzenie ogn i o v/e win­no być wykonane na k i lk a d z ie s ią t  minut przed lądowaniem rzu­tu  spadochronowego i  powtórzone ta k , aby r ó ż n ic a  czasu  mię­dzy zakończeniem u derzen ia  a początkiem  lądow ania n ie  prze­k r a c z a ła  k ilk u  minut«W bezpośrednim przygotow aniu ogniowym n a jb a r d z ie j is to tn e  J e s t  o s ta tn ie  uderzenie r a k ie t  i  lo tn icty / a  s t r a t e ­giczn eg o , które powinno w e fe k c ie  zahamować ruch Jednostek w rejo n ach  uderzeń oraz o gra n iczy ć do minimum d z ia ła ln o ś ć  zagrażający ch  desantow i środków ogniowych na okres co n a j­mniej 2-3 godzin« W tym c z a s ie  d yw izja  pow ietrzno-desantow a powinna być przygotowana do w alki«Przed lądov/aniem d y w iz ji zmechanizowanej u derzen ia  ogniowe n ależało b y  p o w t ó r z y ć  w podobnym układzie«Cel ogniowego za b e zp ie cze n ia  lądow ania desantu można uważać za o s ią g n ię ty , J e ś l i  cza s  reagow ania n ie p r z y ja ­c i e la  na desant p rzed łu ża  s ię ,  a n a stę p u ją ca  po tym kontr­a k c ja  n i e  n o s i  c h a r a k t e r u  z o r g a ­n i z o w a n e g o  p r z e c i w  u d e r z e n i a «



-  117W wanankach wojny konwencjonalnej n a le ż y  uznać za nieprawdopodobną moźliwoBÓ obezw ładnienia w szystkich  wy­rzu tn i r a k ie t  op eracyjn ych ,, które będą mogły się g n ą ć  do ob­szaru desantowania«. SrodkÓY/, które pozostaną czynne, może być spora i l o ś ć  i  k o n ce n tra cja  ic h  ogn ia  w rejo n ach  lądowa­n ia  może: w poważnej mierze p rzeszko d zić ro zw in ię ciu  desantu­jący ch  wojsk*. Bodobnie. pij?zedstawiałaby s ię  sprawra z bombo­wym lotnictw em  n ie p r z y ja c ie la . Żadne bombardowania konwencjo­nalne n ie  są w stan ie , unieruchomić lo t n is k  p rzeciw n ika w ta ­kim z a s ię g u , aby całk o w icie  o d ciąć jego samoloty bombowe od obszaru d z ia ła n ia  desan tu . N a jg ro ź n ie jsz y  przy tym byłby okres,, w którym osłona Grupy pow ietrzno—desantowej przez lo tn ictw o  m yśliw skie n ie . byłaby d o stateczn a  ze względu na j e j  znaczne oddalen ie , od" ló t n is k  startow ych .Pewnym obezw ładnienia a b so lu tn e j w ięk szo ści s i ł  i  środków ogniowych, zagrażający ch  desantowi można być ty lk o  w. wypadku, zastosow ania bitoni masowego r a ż e n ia .Przy" zastosow aniu bron i jądrowe j  uderzenie na n ie ­p r z y ja c ie la  mogłoby być wykonane na k ilk a n a ś c ie  do k ilk u d z ie ­s i ę c i u ^  minut ■ przed lądowaniem* Termin uderzenia b yłby tu  uza­leżniony* od p ręd k o ści lo t u  samolotów transp§rtov7ych , charak­teru*-terenu,i p ręd k o ści przyziemnego w iatru  nad obszarem de­santow ania i  od n ie k tó ry ch  innych czynników.J e ś l i  na. obronę przeciw nika m iałyby być wykonane uderzenia ją d ro w e .w ó w cza s  byłoby niezbędne przeprowadzenie dodatkowych a n a liz ' e£ektóv/ tych uderzeń*. A n alizy  te  pov;inny być dokonane w o k resie  przygotowawczym o p e r a c ji.-  Chodzi tu  między innymi o ta k ie  u ży cie  bron i jądrow ej, aby od d ziały  spadochronowe n ie  b y ły  narażone na szkodliw ą dav/kę promie— niow ania o raz ,, aby z n isz c z e n ia  n ie  p rze szk o d ziły  w ic h  roz­w in ię ciu  i .  ruchu*r Tr-Zeba by te ż  było mieć na uwadze zachowa­n ie  warunkóv/ niezbędnych d la  desantowania rzu tu  lą d u ją ce g o , a v/ięc pozostaw ienie n ie  zniszczonych lądow isk.Bardzo ważnym elementem a n a liz y  warunków powsta­łych po niikleamym udeS&zeniu byłaby prędkość i  kierunek wia­tr u  na obszarze-desantow ania,, na różnych w ysokościach.
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Jako p rzy k ład  desantow ania w r e jo n ie  uderzeń jąd ro ­wych można podać ćw iczen ie  przepi^owadzone w Związku H ad zie- ckim w 1955 ! ’• W ćw iczen iu  tym założone było re a ln e  lądowanie b a ta lio n u  żo łn ie rzy  na śm igłow cach, \y r e jo n ie  poddanym atomo­wemu bombardowaniu. W tym c e lu  dokonany z o s ta ł  wybuch bomby atomowej o s i l ą  20 KT; lądowanie b a ta lio n u  m iało s i§  rozpo­cząć po upływie 2 0 .minut Od c h w ili  wybuchu, w o d le g ło ś c i 800 m od punktu zerowego. W p raktyce jednak lądowanie n ie  mogło s ię  odbyć w zaplanowanym c z a s ie  i  m iejscu  z uwagi na dużą i lo ś ć  p y łu , ja k i  utrzymywał s ię  w r e jo n ie  wybuchu oraz s ła b y  w ia tr , przy którym p y ł ten  ro zsiew ał s ię  bardzo p o w o li. Tym niem n iej odchylenie od plan u  n ie  było zbyt w ie lk ie . B a ta lio n  wylądował po upływie 40 m inut, w o d le g ło ś c i I . 5OO m od punktu zero we go— i  p r z y s tą p ił  do d z ia ła ń .Ż o łn ierze  u cz e stn ic z ą ó y  W ćw iczen iu , zgrUpov/ani na specjalnym  o b o zie , poddawani b y l i  po eksperymencie szcze gó ło ­wym badaniom co ty d z ie ń , przez okres jechiego ro k u . K o lejn e  badania n a s tą p iły  po upływie drugiego roku. 0 i l e  mi wiadomo, żadnych objawów chorobowych n ie  stw ierdzono^^.Operacyjne maskowanieU krycie przygotowań do o p e r a c ji  pow ietrzno-desanto­wej na w iększą sk alę  j e s t ,  przy Obecnych środkach rozpozn an ia , mało prawdopodobne. N ależy jednak dążyć do tego / i  można to  o siągn ąć/ , aby zachować v; ta jem n icy  w ielkość s i ł  przeznaczo­nych do o p e r a c ji , cza s p rzy b y cia  lo tn ictv/a transportow ego na lo tn is k a  wyjściowe oraz term iny załadowŁinia wojsk i  s ta r tu  kolumn transportow ych. Możliwe je s t  ró im ież uzyskanie zasko­cze n ia  co do czasu i  m ie jsca  w ysadzenia desan tu .Zam ierzenia te  można realizo w ać prowadząc intensywne rozpoznanie lo tn ic z e  w pozorov/anych kierunlcach i  nad pozorowa­nymi rejon am i, przygotovm jąc dodatkowe polowe le t n is k a  wyj­ściowe /które mogą z r e s z tą  byc wykorzystane d la  ew^entualnego manewru/, wykonując wstępne uderzenie ogniowe na dodatkowym kierunku i  t . d .  Można te ż  w y d zie lić  i -2  pułków z wojsk lądowych,x/  Z r e l a c j i  uczestników  ćw icze n ia .



-  119 -które pozorowałyby przygotowanie oddziałów p ov;ietrzn o-d e- santowycłi w nieprzew idzianych na ten  c e l  rejo n ach  koncen- t r a c j i * Bezpośrednio przed startem , lub te ż  w c z a s ie  lo tu  byłoby wskazane skierov;anie pevmej i l o ś c i  samolotów bombowych i  transportow ych na pozorowany kierunek d z ia ła ­n ia , o s ła n ia ją c  Je lotnictw em  myśli^/skim. Kierunek ten  musiałby s ię  pokryv/ac z uprzednim rejonem pozorowanych bombardowań.Do maskowania operacyjnego można te ż  z a lic z y ć  tv;orzenie zaburzeń w e te r z e , mylenie systemu r a d io lo k a c ji  n ie p r z y ja c ie la , p rze ciw d zia ła n ie  e le k tro n iczn e  oraz inne, tech n iczn e sposoby dezorientow ania p rzeciw n ik a .K/szystkie te  p rze d się w z ię cia  wymagają Jednak w yd zielen ia  dość znacznej i l o ś c i  s i ł  i  środków /2-3 p u ł­ków lo tn ictv /a , 1-2  pułkóvV ogólnowojskowych, pewnej i l o ś c i  pododdziałów in ży n ie ry jn y ch  oraz n ie k tó ry ch  innych Jedno­ste k  s p e c Ja lis ty c z n y c h / . W kombinowanej o p e r a c ji powie— trzn o-desan tow ej, obejm ującej swoimi d zia ła n ia m i stosunko­wo duży obszar, próby stw orzenia pozorów przy u ży ciu  n ie ­w ie lk ie j i l o ś c i  s i ł  i  środkóv; n ie  dałyby żadnego r e z u lta ­tu  i  l e p ie j  Je  z góry za n ie ch a ć .D zia ła n ie  grun spec:tälnY C hDo operacyjnego zab ezp ieczen ia  pow ietrzno—desan­towej o p e r a c ji można odnieść Jeszcze  Jeden rodzaj d z ia ła ­n ia , a mianowicie d z ia ła n ie  grup sp e cja ln y ch  na ty ła c h  n ie ­p r z y ja c ie la .Jednym z zasadniczych zadań tych  grup byłoby v̂ -̂ k o rzystan ie  s p rzy ja ją c y c h  elementów wśród lu d n o ści m iej­scowej /dysponując uprzednio danymi o m ożliw ości nav/iąaania tego ro d za ju  kontąktów/, d la  u d z ie le n ia  pomocy w lądowaniu pow ietrzno-desantowych w ojsk. Celem ic h  d z ia ła n ia  może być sprawdzenie prawidłov/ości wyboru zrzutow isk i  lądow isk oraz d o starczen ie  do sztabu Frontu niezbędnych danych rozpoznaw­czych o o b iek tach  uderzeń ogniov;ych, poprzedzających lądo­wanie •
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Istotnym  zadaniem grup sp e cja ln y cłi byłyby również d z ia ła n ia  dywersyjne i  sabotażowe# Przer\vanie łą c z n o ś c i , unieruchom ienie określonego środka d a lśk iśg o  v^krywania sa­molotów, zn iszcze n ie  składu pocisków  rakietow ych lub grupy samolotów na lo tn is k u  -  wszystko to  /w 10kaln y% 'zak resie/  może s ię  okazać n ie k ie d y  b a r d z ie j skuteczne od ogniowego u d e rze n ia . sporadycznych wypadkach tego typu d z ia ła n ie  może s ię  okazać j  e d y n y  m sposobem unieruchom ienia określonego elementu obrony p r z e c iw lo tn ic z e j n ie p r z y ja c ie la *D la zorganizow ania o p isa n e j a k c ji  w kombinowanej o p e r a c ji pow ietrzno-desantow ej można, na przyjęt;;^ przez nas obszar desantow ania, z rz u c ić  10- 1$ grup spadochronowych V/ sk ła d z ie  3—̂  lu d z i*  Grupy t e ,  po rozeznaniu  w te re n ie  i  na­w iązaniu odpowiednich kontaktów przeprow adziłyby rozpoznanie m iejsc lądow ania desantu i  wyznaczonych Obiektów uderzeń. Oznaczenie lądow isk i  zorganizow anie punktów naprowadzania samolotów transportow ych może n a s tą p ić  w noc p oprzedzającą desantow anie•Ze względu na tru d n o ści ja k ie  mogłyby wyniknąć przy utrzymywaniu łą c z n o ś c i z poszczególnym i grupami -  ic h  dowódcy pov7inni mieć dokładnie sprecyzowane zadania je s z ć z e  przed zrzutem na t y ły  n ie p r z y ja c ie la . Y/ przededniu rozpoczę­c ia  o p e r a c ji grupy sp e c ja ln e  powinny otrzymać in form ację  /potw ierdzenie/ o wyznaczonej go d zin ie  lądow ania rzu tu  spa­dochronowego.Niezbędne in fo rm a cje , meldunki i  zarząd zen ia  mogą być przekazywane v/ Sposób zaszyfrov/any drogą radiową /krótko­fa ló w k i/ , przez skoczków spadochronowych oraz drogą agentu- r a ln ą . Y/ejście grup sp e cja ln y ch  w operacyjną s ie ć  łą c z n o ś c i radiow ej mogłoby n a s tą p ić  z chw ilą s ta r tu  p ie rw sze j f a l i  de­san tu , lu b  te ż  po p r z e lo c ie  przez l i n i ę  fr o n tu .
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ROZDZIAŁ V I I .

W stadiiim rea lizo w a n ia  powietrzno-desantowe j  ope­r a c j i  wyodrębnić można j e j  tr z y  zasadnicze fa z y ; załado7;a - n ie , p rz e rz u t i  lądow anie, walka na z ie m i.Omówimy każdą z tych  f a z , kładąc tym razem szcze­gólny n a c is k  na stronę ic h  praktycznego wykonania. Celem na­szych rozważań będzie a n a liz a  o rga n iza cy jn o -te ch n iczn y ch  problemów, ja k ie  w y łan ia ją  się...w każdym z ty ch  n ap iętych  i  decydujących okresów d z ia ła ń .
A. Z _^ _|_a _d _o _^ _ ą _n _i_ęK ilk a  zasad orp:anizacy.in.ych1 . Pododdziały pow ietrzno-desantow e, zarówno prze­znaczone do zrzutu  spadochronov/ego, ja k  i  t e , które mają de­santować systemem lądov/ania, powinny być zorganizov/ane, uz­brojone i  całk o w icie  wyposażone zanim przybędą do rejonów załadow ania. Ich  is ta te c z n e  u zu p ełn ien ie  w sp rzęt i  n iezb ę­dne m a te ria ły  powinno n a stą p ić  v; re jo n a ch  ześrodkowania. O stateczne in s tr u k c je  mogą być wydane przed załadowaniem w ojsk, n a le ż y  jednak tego ro d zaju  u zu p e łn ie n ia  traktow ać ja ­ko o s ta tn i ” zabieg kosm etyczny", chociażb y ze względu na krótkotrw ałośó przebywania oddziałów w rejo n ach  załadow ania.2 . O k re śla ją c  normy załadow ania wojsk i  sp rzętu  na sam oloty transportow e n a leży  pam iętać, że u zależn ion e są one n ie  ty lk o  od o d le g ło ś c i i  wysokości p r z e lo tu , a le  róvmież od stanu lo t n is k  w rejo n ach  wyjściowych i  lądow isk na obszarzelądow ania oraz /w^pewnym stopn iu/ od aktualnych warimków m eteorologiczn ych .3« K ależy dążyć do talciego rozplanow ania ładunku, aby c ię ż k i  sp rzęt b y ł ładov/any ,r  a z e.m z c iągn ik am i, kierowcami ciągników  i  niezbędną i l o ś c i ą  o b s łu g i. Przy sprzę­c ie  powinna s ię  również znajdować niezbędna i lo ś ć  a m m ic ji . Zasada t a  winna obowiązywrac sz c z e g ó ln ie  przy planowaniu za­ładowania rzutu  lą d u ją c e g o .
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W niektórych, wypadkach można ładować na samoloty s p r z ę t , którego wymiary n ie  p ozw alają  na um ieszczenie w sa­m o lo cie , natom iast c ię ż a r  m ie ści s ię  w m ożliw ości udźwigu« Sp rzęt t a k i  ład u je  s ię  w s ta n ie  rozmontowanym, z tym, że w szystkie c z ę ś c i powinny s ię  znajdować w jednym sam olocie; w innym wypadku m ożliw ości ic h  "p o z b ie ra n ia ” mogą być dość n ik łe . 4 . Sztaby wojsk n ie  powinny być ładowane na samo­lo t y  oddziałam i /w ydziałam i/; n a le ż y  je  m ieszać, aby w ^ -  padku z n isz c z e n ia  sam olotu n ie  t r a c ić  c a łe j  s p e c ja l is t y c z n e j  kom órki. 5 . Ogólny kierunek postępow ania p rzy  o r g a n iz a c ji  załadowania desantu kombinowanego może być n a stę p u ją c y ;a/ o k re śla  s ię  sk ład  bojowy oraz sta n  ilo ścio w y  w ojsk, u zb ro je n ia  i  sp rzę tu  p o d legającego  przerzutow i drogąpow ietrzną; ........... ............... . .. ..b/ przeprowadza s ię  p o d z ia ł składu osobowego na rzu ty  operacyjne; spadochronowy i  lą d u ją c y ;c/  przeprowadza s ię  p o d z ia ł na grupy / rzu ty  ta k ­tyczn e/ w poszczególnych rzu ta ch  o p eracyjiiych;d/ sporządza s ię  wykazy pododdziałów , ic h  u zb ro je ­n ia  i  sp rzętu  według p oszczególnych grup;e/ dokonuje s ię  p o d zia łu  posiadanych samolotów transportow ych według poszczególn ych  dni o p e r a c ji ;  równo­cześn ie  dokonuje s ię  korekty w p o d z ia le  na grupy, zgodnie z możliv70Ściami załadunku;f /  opracowuje s ię  ta b e lę  desantowania i  załadowa­n ia  samolotów;g/ wykonuje s ię  harmonogram p rzerzu tu  / p rz e lo tu / .Sprzęt transportow yZasadniczym środkiem tra n sp o rtu , ja k i  p rz y ję to  w pracy za podstawę do o b lic ze ń  je s t  samolot AIT-12. Do p rze­w ie z ie n ia  desantu mogą być jednak u żyte  sam oloty tran sp o rto ­we innych typów, ja k  również n ie k tó re  typy samolotów komu­n ik a c j i  c y w iln e j. In s tr u k c je  przew idują również w ykorzystanie



-  123 -śmigłowców. Wydaje s ię  jednak, że w o p e r a c ji pow ietrzno- desantowej w zasięgu  300 km u życie  śmigłowców n a le ż y  wy­k lu c z y ć . Ic łi w skaźniki taktyczno-*techniczne / szcze g ó ln ie  powolność/ n ie  ro k u ją  na d zień  d z is ie js z y  szczęśliw ego  p rze b y cia  trzystTikilornetrow ej tr a s y  nad teryto riu m  prze­ciw n ik a . Samoloty typu AlT-12 / p .ta b e la  n r 6/ n a le ż ą  do k a te g o r ii  ś r e d n i c h  samolotów transportow o-desan- towych. Ic h  m ożliw ości ta k ty czn o -tech n iczn e  są dostosowane do ch arak teru  eu rop ejsk iego te a tr u  wojny i  odpowiadają po­trzebom w ynikającym . z tego w łaśnie zakresu d z ia ła ń  wojen­nych. Samoloty te  są przystosowane do lądow ania i  s ta r tu  w doraźnie przygotowanym te re n ie  i  do wykonywania dowol­nych zadań w o p e r a c ji pow ietrzno-desantow ej /mogą być wy­korzystane do zrzutów na spadochronach i  do lądow ania/.Nie n ad ają  s ię  one n ato m iast, ta k  ze względu na ic h  ła ­downość, ja k  i  z a s ię g , do p rzerzu tu  wojsk nh w ie lk ie  odle­g ł o ś c i , w op eracjach między kontynentalnychl^'^.Aby można b yło  dokonać pewnych porównań przed­stawiam zbiorczi^ ta b e lę  z a s a ^ ic z y c h  osiągów ta k ty czn o - tech n iczn ych  n iek tó ry ch  samolotów transportow ych przodują­cych państw / ta b e la  n r 7/* T abela t a  pozwala na porównanie
x /  W amerykańskim regulam inie p o i owym s i ł  lądowych /"Ope­r a c je  pow ietrzno-desantow e” / ro zró żn ia  s ię  t r z y  typy samolotów używanych do p rzerzu tu  wojsk i  ładunków  ̂ dro­gą pow ietrzną! “  ̂ .1/ śred n i samolot transportow o-desantow y, o udźwi­gu t,̂  którego zasadniczym typem je s t  sam olot C-123;1/ śred n i samolot transportow y, o udźwigu 7 ,3  i  13» b t .  Do zasadniczych typów z a l ic z a  s ię  C-119 i  C - I3O; może być u żyty w każdym e ta p ie  o p e r a c ji pow ietrzno-desan-to w ej; ' ■ ■ ■ " . .............. " “  • '3/ c ię ż k i  samolot transportow y, o udźwigu 18 I: 43 t .  Do samolotów tego typu z a l ic z a  s ię  C-124 i  C-133.Obecnie wchodzi te ż  na u zb ro jen ie  am erykańskiej ar­m ii b a r d z ie j uniw ersalny typ c ię ż k ie g o  samolotu transpor­towego, G -I4I ,  o udźwigu 37 t .



-  124 -typowego samolotu transportov/ego średniego z a s ię g u , stosowa­nego w arm ii r a d z ie c k ie j / i  w p o ls k ie j/  z podobnymi samolo­tami arm ii am eiykanskie^bi a n g ie ls k ie j ,  Z porównania tego wynika, że samolot AlT-12  n ie  odbiega swoimi wskaźnikami od innych, samolotów tego ty p u , W zestaw ien iu  w yróżnia s ię  t y l ­ko le p s z ą  stronę samol o ta amerykański B,. k tó ry  dyspo-nuje znacznie większym zasięgiem  i  udźwigiem',x/

x /  D la  dokonania porównań retrospektyw nych warto przypórn- n ie ć , jak im i osiągam i dysponowały sam oloty i  szybowce użyv/ane do tra n sp o rtu  wojsk pod koniec d r u g ie j wojnyśw iatow ej, " ' ' - — ..............- - -Podstawowym środkiem pow ietrznego tran sp o rtu  we wrze­ś n iu  1944 roku b y ł /zarówno w Stanach Zjednoczonych, ja k  i  w A n g lii/  sam olot transportow y Douglas C-47,po­p u la rn ie  zwany -’’Dakota” , Jego'podstawowe dane:-  prędkość -  2^6 km /godz,;-  udźwig -  do 3000 k g ;'-  ładunek —̂ 20 ż o łn ie rz y  i  6 zasobnikóiv z amuni­cja# żywnością i  innymi m ateriałam i le k k im i.Ponadto do przewozu spadochroniarzy b y ły  również używane samoloty bombowe, z któ rych  ’’H a li fa x ” , dostoso­wany do przev/ozu sp rzętu  c ię ż k ie g o , mógł zabrać moź­d z ie rz  4-calow y, d z ia ło  75 ^  /bez c ią g n ik a /  lub  je e p .Obok samolotów do przewozu wojsk drogą pow ietrzną używano różne typ y szybowców. Na u zb ro je n iu  Stanów Z je ­dnoczonych i  A n g li i  pod koniec 1944 roku znajdow ały s ię  szybowce o n astęp u jących  o siągach  /w z a le ż n o ś c i od ty ­pu/; ' .-  udźwig -  od 2000 do 70OO k g ;-  ładunek- od 15 do 28 ż o łn ie r z y , lub  d z ia ło  kalif^in; bru 105 mm, lub  1—2 jeep ^ y , lub le k k i  t r a k t o r , ' -Z p rze d sta w io ^ ch  danych v/idać, że p o stę p , ja k i  zo­s t a ł  dokonany w o siągach  ta k ty czn o -te ch n icz n y ch  samolo­tów transportow ych na p r z e s tr z e n i 20 l a t  doróvmuje zmia­nom, ja k ie  z a s z ły  w tym o k resie  w w arto ściach  b ro n i p rze­c iw lo tn ic z e j /bez uv/zględnienia oczyv/iście ładunków ato­mowych/.
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T ab ela  6Lotno«»talcfc7Czne dane 1 niektóre warianty. _załadowania sam olotówtransportowych AN—12

Dane e k sp lo a ta cy jn e  s ^ o l o t uZ ało ga 2* Prędkość3*. Prędkość rzu tu  ładunku 4« Prędkość przelotow a 3* Z a się g  maksymalny 6^ Pułap p raktyczn y 7 . Gabaryty kabiny załadow./dł* X szer* x  w ^s./8  ̂ Rozmiary luk u  / s z e r . x  w ys./9 . Zdolność załadowcza-  normalna-  maksymalna-  przy o gran iczo n ej i l o ś c i  p aliw a10^ Z a się g  z ładunkiem 16000 kg11. Promień d z ia ła n ia ,n a  m ałej wy-. so k o ści przy o b ciążen iu  8000 kg12. Y/ymagane wymiary d ro gi sta rto w ej

-  7 l u d z i
-  280-620 km/h
-  300-400 km/b
-  575 W b
-  3120 km na H=10000 m
-  11000 m

-  1 3 ,5  X 3 X 2 ,4  m
-  2 ,9 5  X 7 |6 7  m

-  8000 kg
-  12000 kg

-  16000 kg
-  700 km

-  700 km
-  1300 X 30 m.I I .  V/arianty załadpwąnia^^/przy dopuszczalnym ładunku 8 t . /  i ^ zy  lądowaniuYlyszczególnienie ___________________- __________ =-=—I 1 . I 2 PB i-2 = 1300 kg' 2 GAZ-69 = 3070 kg20 lu d z i = 2000 kg1 jo  am u n icji = 1344 kg

I C ię ż a r  . | Uwagi ||s|==ł̂ iî =:=:|==:===:====:=== II
7714  kg

2 wyrzutn.WP—8= 5600 leg
2 GAZ-69 = 5070 kg

¡!____ I 14 lu d z i  ____ i - § 2 Z 9 - ^ — __________________________
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4 .

* 2 iAożdz.1200 nim= 384- kg .

'1 2 GAZ-66 = ^600 kS1 10 lu d z i  = 1000 kg* 0 ,3  ¿ 0  a n u n io ji*  1800 kg 7fó4 kg
\ 1 BTR-I32 = 6700 kg
1 13 lu d z i  = 1300 kg 8000 kg

2 saiaoch.»GrAZ—65= 64-00 16 lu d z i  = "^600 kg BOOÓ k gII  ̂ łb XUa^X^_____ ~_J.-l-a;-=-.s:t:===:= = =:=-~==t:r:=ri=:^B. Prz2 7.UC ie _  ładuriliu_iią_^adQcłironaołi_.lub^rz;^
Lp. V/y s 2C za g ó ln ie n ie C ię ż a r  ła-* Uwag doTilcu6000

^8000 _______
60 spadocbroniaiTZjT _________

2 . I 1 wyr2utxi*V^P’"“'̂  = 1800 kg
1 s8Hocłi#0AZ->^3= 5200 kg2 p l a t f  .desoiit«= 14-00 kg16 spadockr^ _  ~ -

3 .  • 2 wyrzutn.PPK = 4-000 kg 2 p la tf .d e s a n t .^ : 14-00 kg 
2 m o to cyk l.U -72= 800 kg 16 ^ a d o c k r^  _  = H^OO^ k̂^2 saiiioołi#GrA2-»66= 4-64-0 kg 2 p la if* d e s a iit .=  14-00 kg 16 sp a d o c^ j. _  = ISOO^k^ J  — J  «

5 ,  j 2 samoch.GrAZ—69= 3060 kg 2 p l a t f . d e s a n t . 14-00 kg 16 spadochi". = 1600 kgśrodlci m ater. = 1900 kg 7980  ̂ ^ ____

j?so q
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ąpogołiy otelŁezeń ■Dotrze'bne.1 i l o ś e l  samolotówtransT^ortowyołiKa ogół s to su je  s ię  c zte ry  sposoby o b lic z e ń :1/ według ogólnego c ię ż a ru  ładunku5

2/  V70dług ro d za ju , c ię ż a ru  i  i l o ś c i  ładunku;5/ według jed n o stek  obliczeniow ych;
4/  według wariantów załadow ania.iPier.ws:zy z wymienionych sposobów -  według ogól­nego c ię ż a r u  ładunku — może byó zastosowany przez dowódz­two podejm ujące decyzję  na wykonanie kombinowanej opera­c j i  p o w ietrm o -d esan to w ej, a więc w naszym wypadku -  przez SZtah ITaczielnego Dowództwa« J e s t  to  metoda uproszczona i;m ało  dokładna« d aje  jednak n a jo g ó ln ie js z e  p o ję c ie  o po­trzeb ach  lo tn ic z e g o  tra n sp o rtu . Sto eu je  s ię  ją  p rzy w stę- pnym,o r  l e  n t . a c y  j  n y m  planowaniu przewozów du — że j i l o ś c i  wojsk«D la o b lic ze ń  potrzebne są dwa rodzaje danych:— c a łk o w ity  c ię ż a r  ładunku przew idzianego d la  przewozu;^ dopuszczalny c ię ż a r  żaład\mku sam olotu /d la  o k reślo n ej o d le g ło ś c i i  wysokości lotu/^'^«D b lie za n ie  dokonuje s ię  wśdług wzoru:łiX SI —X — potrzebna i lo ś ć  samolotów;Ł — ogólny c ię ż a r  ładunku /w tonach/;— dozwolony c ię ż a r  ładunku na jeden samolot /w tonach/«Tak w ięc, j e ż e l i  chcemy przew ieźć je d n ą dyw izję , k tó r e j (Ogólny c ię ż a r  wynosi na p rzyk ład  ^000 to n ,n a  odle­g ło ść  .2000 km i  mamy do d y sp o zy cji samoloty AlT-12, to :r: 625 sam olotów ^^.X *x/ Dopuszczalne o b ciążen ie  samolotu je s t  sumą c ię ż a ru  p a - * iiw a  i  ładunku. xx/ Dopuszczalny c ię ż a r  załadunku ńIT-i2 na o d le g ło ść  2000 km, bez u zu p ełn ian ia  p a liw a , wynosi 8 ton,*
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J e ż e l i  w ystępują sam oloty różnych typów, to  wów­czas można operować śred n ią  ic h  udźwigu.V/ innym w arian cie  t e j  metody o b lic z e n ia  Naczelne Dowództwo może w yjść z o gó ln e j i l o ś c i  i  udźwigu p o s i a ­d a n y c h  samolotów i  do tego d o s t o  s o w a ć  i lo ś ć  przerzucanych wojsk /na p rzyk ład  -  n iep ełn ą dyw izję zmecha­nizowaną, lub p e łn ą , z dodatkovt^m wzmocnieniem/#Drugi sposób o b lic z e ń  — według ro d z a ju , c ię ża ru  i  ilości.,.ładu3iku — może byc stosowany _ zarówno d la  przewozów d u że j, -ak i  n ie w ie lk ie j i l o ś c i  wojsk# P o słu gu jąc s ię  tym sposobem można b a r d z ie j dokładnie o k r e ś lić  potrzebną i lo ś ć  samolotów, im ik a ją c  błędów, ja k ie  mogą powstać pi^zy sto so ­waniu pierw sze j  metody o b lic z e ń . Sposobem tym może p o s łu g i­wać s ię  sztab  związku operacyjnego, p la n u ją cy  pow ietrzno- desantowe d z ia ła n ia  /w naszym wypadku -  sztab  Frontu/, tra k ­tu ją c  to  jako o b lic z e n ie  o charalcterze operacyjnym.D la przeprow adzenia o b lic z e ń  według tego sposobu potrzebne są uprzednio wymienione dane i  »»ł»» oraz ro­d z a j, c ię ż a r  i  i l o ś ć  tego sp rzę tu , k tó ry , n ie z a le ż n ie  od c ię ­żaru, wymaga odddzielnego samolotu /ze względu na swoje wy- miaSy lub  te ż  z innycłi v/zględów/,I ^ r z y k ł a d .O b liczy ć i l o ś ć  samolotów AN-12 z dozwolonym ładun- kxem 8000 k g , potrzebną d la  przev/ozu 100 samochodów GAZ-69i  10 c y ste rn  4 0 0 0 -litro w ych . Desantowanie -  sposobem lą d o - w ^ ia  ' .Długość samochodu GAZ-69 -  2,85 m; c ię ż a r  -  I 525 k g .Długość cystern y -  5,5  m; c ię ż a r  -  7760 k g .Ogólny c ię ż a r  przeVrożonego ładunku wynosi:100 X 1525 + 10 X 7760 + 110 X 100 kg /k iero w cy /,== 152,5  t  + 77,6  t  + 11 t  = 241 t .

x /  Przy zrzutach spadochronowych nożlivvop('itu  są in n e . m ożliw ości, ładowania sp rzę-
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Przy założonych warimkach Jeden sam olot może za­brać 3 samochody GAZ-69 lub  1 c y ste rn ę , A więc d la  przewo­zu 100 GAZ-69 i  10 c y ste rn  potrzeba 34 + 10 = 44 sam oloty.

3^2 t . Dozwolony załadunek tych  samolotów= 44 x  8 t  =
C ię ż a r  ładowanego sprzętu  wynosi, Ja k  p o d lic z y ­liśm y wyżej -  241 t .

111 t . P o zo staje  niew ykorzystany udźwig: 352 -  241 =
Można w ięc, oprócz wymienionego sp rzę tu , prze­wieźć w ty ch  sam olotach Je szcze  lu d z i i  m a te ria ły  o o gó l­nym c ię ż a rz e  111 t .Przytoczony sposób o b lic z e n ia  pozwala stosim ko- wo dokładnie o k r e ś lić  potrzeby samolotów d la  p o szczeg ó l­nych rzutów desantu. Można również tym sposobem o b lic z y ć , i l e  samolotów potrzebnych J e s t  d la  p rze w ie zie n ia  Jednostek uzbrojonych w c ię ż k i  sp rzę t oraz d la  innych ładunków, wy­m agających oddzielnego tra n sp o rtu .J e ś l i  i l o ś ć  samolotów w ydzielonych do dyspozy­c j i  d esan tujących \^oJsk n ie  w ystarczy d la  ic h  Jednorazowe­go załadow ania /a ta k a  s y tu a c ja  J e s t  n a jb a r d z ie j prawdo­podobna/ -  metoda o b lic z e ń  według ro d za ju , c ię ż a ru  i  i l o ­ś c i  ładunku pozw oli na o k re ś le n ie , w i l u  rzu tach  i  w Ja ­kim c z a s ie  będzie można p rz e rz u c ić  c a ło ś ć  s i ł  desantu.P o zo stałe  dwa sposoby o b lic z e n ia  j)otrzebneJ i l o ś c i  samolotów transportow ych /według Jednostek o b lic z e ­niowych i  według Wariantów załadow ania/ stosowane są przy planowaniu desantowania n ied u żej i l o ś c i  w ojsk,W pierwszym wypadli /"według Jednostek o b lic z e -  niov;ych"/ podstawą k a lk u la c j i  J e s t  ta k  zwana Jednostka ob liczen iow a -  umowna w ielkość c ię ż a ru  ładunkowego. Ame­rykan ie  na p rzykład  przyjm ują za Jednostkę obliczeniow ą 

270 f\xhtów, to  J e s t  109 k g .
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Sposób d ru gi /^według wariantóv; załadowania'^/ •umożliwia dokładne ust^ilenie i*odza;ju i  i l o ś c i  ładunku na każdy sam olot. Metoda t a  j e s t  co prawda n a jb a r d z ie j praco­chłonna, wymaga bowiem dokonywania różnych kom binacji po­łączeń  ładunków zanim osiągniO  s ię  ic h  właściwe z e s t a w ią  n ie . Jednakże potrzebny na to  cza s  może być skrócony prZez opraćov/anie zawczasu sp e cja ln y ch  ta b e l z typowymi warian­tami załadowania^'^.Obu o s ta tn ic h  sposobów o b lic z e n ia  p o trzeb n ej i l o ­ś c i  samolotóv/ transportow ych n ie  będziemy ilu stro w a ć  przy­kładami Ze v/zględu na t o , że na sz c z e b lu  operacyjnym ic h  s ię  r a c z e j n ie  s t o s u je .R o z lic z e n ie  załadoyfajgia wo.isk Grrû py •powietrzno-  de s ant o v/e .i. na samol o t y  , 2M ożliw ości udźv/igu samolotów M -1 2  w z a le ż n o ś c i od o d le g ło ś c i i  wysokości lo t u  i lu s t r u je  p o n iższa  ta b e lk a ^ ^Wysokość _  .. Z a się g  lofru^ OT .km-- ~1llo tu  w m , _  ^* przy średnim ładunku i p rzy  maksymalnym ł a -  ■====:===: =:rr±i-=!==r== = ==±i=l§i===:-=:=:==r-=:l==:=i=iSŚ|i=3ii=SSi=:r = = :==4 ____  1000____ _____ ______1500^ _________-  -. L  ^ T  ^ fl -II-41

___ 1000_____'L *  1 5 0 0 ^  ^  -  ^  ^  ^  ____ ^
2000 ' 1650 * 950"*
502o_ _ Z ______i9 o o _  I I I "  ~ !Z  Z  Z  Z  Z ''o o ]^  Z Z  Z  z

_ _ ftooo____ i _ ______2 0 5 0 ^ __________^  Z 2 io Z  z  z  z  z  ii
5 0 0 0 ^  _  I________ 2 3 0 0 ^  ______^  ^ ^ 235o_  _  Z  ~ Z l i

___  6000___ ’_________ 2400_ ^ _________________ 14-^0^ _  "  J,
7000 . ' 2600 ' ~ 1550 II_  _  §°2P_ _  I________ 2700 _________________________ , , _________ 2 6 5 0 -  j _______________II
9000  I 2800  1 1 7 0 0  ~  il^  ^  '*• -̂ m .mm «4||

10000 J  2850 i 1750 ||
x /  H ^ e ż y  przy tym pam iętać, że m ożliw ości załadowania s a -  , molotow inne są w w ariancie spadochronoy.ym, a inne w la — ńu jącym . - . .xx/*^iak;tyka lo tn ic tw a  transportowego^^ s t r .1 4 .
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a

Ponieważ zakładamy, że w naszym p r z e lo tkolumn transportow ych będzie  s ię  odbywał na wysokości 500-400 m i  na o d le g ło ść  400-700 km, to  w ty ch  warunkach maksymalny udźwig d la  sam olotu M -1 2  będzie w ynosił 8 to n .D la  r o z lic z e ń  p rz y ję to  o rg a n iza c ję  Grupy pow ie-
W(ą. ^  <trzno-desautow ej pokazaną w-̂ abelaoł^ 1 , 2 i  4 /na str.l:©©*- 

i Szczegółowe r o z lic z e n ie  jedn ostek Grupy wyglą­dać będzie następujś^co# x/1 . Dw dz.ia row ietrzno-desantow aZałożono, że c a ła  dyw izja pow ietrzno-desantow a będzie zrzucana w yłącznie na spadochronach. Rzut lą d u ją c y  mógłbybyć ew entualnie dosłany dopiero po wylądowaniu ca­ło ś c i  s i ł  Grupy.Szczegółowe o b lic z e n ia  potrzeb tran sp o rtu  podane są w załącZnikaęh 1—5# xx/2 . Dyw izja zmechanizowanaOpracowanie szczegółow ej stru k tu ry  i  wyposażenia poszczególnych jednostek d y w iz ji, z dostosov/aniera ic h  do przev/ozu drogą pow ietrzną, wymagało dokonania ś c i s ł e j  se­l e k c j i  etatowego sp rzę tu  pod kątem możliwrości jego załado­wania na sanlolóty AN—12. Jako podstawę w zięto dane dotyczą­ce d łu g o ś c i, sze ro k o śc i, wysokości i  c ię ż a ru  poszczególnych rodzajów^ u zb ro je n ia , tran sp o rtu  oraz innego sprzętu  d y w iz ji, zestawione w Inform atorze 'Technicznym U zb ro jen ia  i  Sp rzę- t^ X xx/. 2 danych tych  wynika, że do samolotu AN-12 n i e  m o ż n a  ładować:-  żadnych wozów bojowych typu czołgowego /T-54,PT-76/ lu b  urządzeń montowanych na podwoziu czo łg u ;-  śmigłowców SM-2;-  r a k ie t  tak tyczn ych ;

HX

x/ O rg a n iza cja  -  zgodnie ze schematem nr 2 / s tr .4 2  b/ xoc/ O rg a n iza c ja  -  zgodnie ze schematem nr 4 / s t r .4 4  a/xxx/Vfyd. KON, 1960 r .
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-  samochodów ciężarov\';j/ch i  ciągników  kołowych: JA^-200, STAR 6x6 i  Z I S - I 3I ;-  transporterów  płyv/ających BAW i  PTG—K -6 1 ;-  ciągników  gąsienicov;ych S-8 0 ;-  ciągników  pancernych;-  cy ste rn  STAR 6x5;-  mostów SI;iT /sprzężonych fu n k cjo n a ln ie  z samochodem/;-  pontonów parku TPP na samochodach STAR 6x6;~ koparek BTM i  E-233;-  spychaczy BAT;-  dźwigóv/ K-32 /3-tonowych/;-  trakóv/ GKT-60;-  r a d io s t a c j i  tyi^u R-118;-  s t a c j i  ra d io lin io w y ch  R-401;-  węzła łą c z n o ś c i typu "Dukat RV{'‘ ;-  aparatoy;ni rad io o d h io rcze  j  na STAR'ach 6x6;-  elektrovm.i polowych i  ła.doiTni al^uiuulatoróy/ /na typo— V(?;}̂ ch sanochodach/4-  warsztatów naprawczych typu A/panc, B/panc, LA/panc, US/panę,M00/panc, M-222 i  in n e ;-  warsztatów mechanicz-iiych typu A/sa-a, B/sam, ŁA/Sam, .. SP/w, Typ 337, R-34C, Aprim /saper/, Kras 1 p i  in n e;-  warsztatów sp rzętu  łą c z n o ś c i i  sprzętu  chemicznego oraz V7arsztatów  radioiTych;-  n ie k tó ry ch  innych samochodów sp e cja ln y ch  /na p rzy­k ła d  hud sztahoy;;^/ch/,K ie  m ieszczą s ię  równie '3 w ładowni d z ia ła  przeciw ­lo tn ic z e  37 mm /za wysokie o 6 cm/, d z ia ła  p lo t  83 im‘a /za wysokie o 10 cm/ oraz aparatura nam ierz.ania SOIT-9.  Oba te  d z ia ła  i  aparaturę SON można jednak usadow ić, o b n iża ją c  ich  y^sokośó o k ilk a n a ś c ie  centymetrów / d z ia ła  83 mm -  do 20 cm/. V/ ten sposób można je  przew ieźć do rejo n u  desantowania bez pracochłonnego demontażu.P ozostałe  ty p y . a r t y l e r i i  zn ajd u jące  s ię  w sk ła ­dzie d y w iz ji zmechanizowanej możnâ  łs.do;vać na sam oloty AN—12 r ó m ie ż  bez żadnych demontaży.
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Taki stan  rzeczy  spowodował dokonanie pewnych zmian o rgan izacyjn ych  w pododdziałach d y w iz ji, aby dostosować je  do tran sp o rtu  pow ietrznego, utrzym ując w miarę m ożliw ości ic h  s i ł ę  i  sprawność bojow ą. A mi ano wic ie^"^:1/ samochody oraz c ią g n ik i typu STAR 6x 6 i  Z I S - I 5 1 , przeznaczone d la  haubic 122 mm, d z ia ł  p lo t  83 mm i  d z ia ł  p lo t  37 Ma, z o s ta ły  zamienione samochodami i  ciągnikam i Z iŁ-131 i  ATŁ. W r e z u lta c ie  w p racy p r z y ję to , że pododdziały d y w izji są wyposażone w n astęp u jące  c ią g n ik i :-  ATŁ, d la  d z ia ł  p lo t  37 i  85 mm;-  Z iŁ - 15 1 , d la  haubic 122 mm i  d z ia ł  ppanc 83 mm;-  GAZ-63, d la  m oździerzy 82 i  120 mm oraz d la  d z ia ł  ppanc 37 mm i  bezodrzutowych 82 mm;
2/ jako tra n sp o rt d y w iz ji p rz y ję to  tr z y  zasadnicze typy samochodów:-  GAZ-69 / o s o b .-te r e n ./ ;-  GAZ-63 / c ię ż .-te r e n ./ 1 ,3 -to n o w e / ;-  Z iL -131  / c ię ż .- t e r e n . 2 , 3-tonow e/;3/ przew idziane u ło żen ie  pontonów parku TPP na przyczepy słu żące do przewozu kutrów /po dostosowaniu ło ­żysk do szero k o ści dna pontonów/. P rzedłużen ie czasu  budo­wy mostu /przedłuży s ię  bowiem czas spuszczan ia pontonów na wodę/ n ie  ma w tym wypadku isto tn e g o  zn aczen ia;ą/ r a d io s ta c je  R-118 z o s ta ły  zamienione r a d io s ta ­cjam i R—K I, z odpowiednio zv/iększoną i l o ś c i ą  ze względu na ic h  ograniczony z a s ię g ;
3/ dokonano niezbędnych zamiein w sp rzęcie  p o trze­bnym d la  zab ezp ieczen ia  d z ia ła ń  jedn ostek /na p rzykład wy­miana cy ste rn  na STAR'ach na z b io r n ik i gumowe, dostosowane do przewozu niezbędnego sprzętu  warsztatów naprawczych i  t .p ./ ;
6/ zrezygnowano z tego sp rzę tu , bez którego dyw izja może w alczyć przez k r ó tk i okres czasu , a m ianow icie: z p ie ­k arn i polowy^-ch, kuchni polowych, samochodów-lodowni, różnego

X /  Ogólne zmiany s t r u k t u r a l^  d y w iz ji zmechanizowanej z o s ta - - ły  podane w r o z d z ia le  IV / s t r . ^5-45 . /



-  152 -typu warsztatów, z c z ę ś c i  środków tran sp o rtu  gospodarczego i  z szeregu innych rodzajów s p rz ę tu ;7/ w za k re sie  składu osobowego Jed n ostek  zm niej­szono rad ykaln ie  sta n  lic z e b n y  sztab u  d y w iz ji oraz podod­działów  o charakterze usługov/ym.W r e z u lta c ie  stan y ilo ścio w e  i  wyposażenie Jedno­ste k  d y w iz ji zmechanizowanej z o s ta ły  sprowadzone do określo* nego minimum, które p rz y ję to  Jako J e d e n  z m o ­ż l i w y c h  w a r i a n t ó w  o r g a n iz a c ji  i  wyposaże­n ia  ogólnowo Jsko7/ego związku tak ty czn eg o , p r z e z n a ­c z o n e g o  d o  p r z e w o z u  d r o g ą  p o ­w i e t r z n ą .Szczegółowe o b lic z e n ia  przedstaw ione są  w form ie ta b e l / tab ele  od A do J / . '
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D. ROZLICZSariS ILOSOI oraz CIBŻAR SRODEOW TRARSRORTU I  TRAKCJI

Ogóliyr ciężar samochodów 
Ogólny ciężar ciągników 
Ogólny ciężar motocykli

- 3684,1 t,
-  901,2 t .

14,0 t .Ra z e m -  4599,5 t.
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du^6w/” ^oai'^83^°>°8^ar iw i^  przewiezienia dywizji zmechanizowanej /według ogólnego ciężaru ła-WedłTig ilo ś c i ładunków /ze względu na wymiary i  ciężar/ na samolot AN-12 można załadować po dwie sztukiJaki armata ppanc 57 mm, armata 85 mm, haubica 122 mm,P° jednej sztucet armata plot 57 mm, oplot 85 mm, BTR-^52. ^^^^51, ATŁ, ARS-12 DM; M-800, dezynfektor, cysterna benzyny lub wody, f i l t r  MÂ S, przyczepa^ystemal przyczepa długa, kuter BMK=90, > jr  ̂  ̂ ,Liczba samolotów otrzymana z rozliczeń według ciężaru ładunków pokrywa zapotrzebowanie na liczbę wyni­kającą z rozliczeń według ilo ś c i 1 rodzaju ładunków,  ̂ o « wynxx/ P. urzutowanle zapasów, s t r ,168 a





-  -3« Je d n o stk i GniD;y0rgani2s.cJs. ssifiodzislnycli ¿©dnostżGk Gpupy pokazano. Je s t  na schemacie nr 1 / s tr ^ ^  a / .  Zgodnie z tQ o rg a n iza c ją  i lo ś ć  i  c ię ż a r  lu d z i oraz sprzętu  w ty ch  Jednostkach wynosi w sumie: I lo ś ć  p C ię ża r |T 
I .o gó ln y  II * w tonach!! :lu d z ieIjia  152 mm
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-  145 -
P,QdsmQjvanl 9  1  ycaloaki1/ Na podstaw ie dokonanych w yliczeń  ogólna i lo ś ć  samolotów potrzebnych d la  p rzerzutu  Ginipy p o wie trzn o -d es au­towej o p r z y ję t e j  o r g a n iz a c ji  wynosi:-  d la  DPD /rzu t spadochronowy/ -  około 180-  d la  D2 -  około 1050-  d la  jednostek Grupy -  około 520co stanow i r a z e m  1550 samolotów AIT-12*Oprócz w y liczo n ej i l o ś c i  samolotów na załadowanie n a leży  mieć je szcze  rezerwę w wysokości co najm nle j  5 % po­trzeb  na wypadek z n is z c z e n ia  pewnej i l o ś c i  samolotów w ba­z ie  ^o^jściowej* W yniesie to  dodatkowo 70 samolotów.Pożądane j e s t  również, aby przewozem zaop atrzen ia  d la  wojsk w alczących na obszarze desantowania zajmowały s ię  /w pierw szych dwóch dniach o p e r a c ji , zanim n ie  w;^ ẑwoli s ię  część tran sp o rtu  przeznaczonego d la  przowozu jednostek/ od­d zieln e  je d n o stk i lo tn ic tw a  transportowego* Potrzeby na ten c e l  wynoszą 120-150 samolotów^^.V/ sumie w ięc, d la  desantowafiia Grun.Y now ietrzno- desantowe.i n ależy  wr/konac około 1750 sam oloto/lotów .2/ Aby móc więc p rze rzu c ić  c a łą  Grupę j e d n o ­c z e ś n i e  n a le ż a ła b y  zgromadzić 1750 samolotów* Jednakże fa k ty c z n ie  potrzebna i lo ś ć  samolotów będzie znacznie m niej­sza ; z a le ż y  ona od d łu go trw ało ści okresu deS8ntov/ania, z czym zv;iązane j e s t  ro z d z ie le n ie  p otrzebn ej i l o ś c i  samolotów na poszczególne dni o p era cji.W  tych  warunlcach ro zło że n ie  okresu desantowania na p rzyk ład  na 5 dni pozwala zm niejszyć p o trze­bną i lo ś ć  samolotów trzy k ro tn ie *  Poza tym samoloty s t a r t u ją ­ce z n a jb l iż e j  rozm ieszczonych lądov;isk mogą wykonać po 2 lo ­ty  w c ią g u  doby*Reasumując można p r z y ją ć , że w w;jrps-dlcu kiedy Grupa pow ietrzno-desantów a byłaby p r z e r z u c a n a  na terytoriu m  n iep rzy­ja c i e la  w cią g u  2 -5  d n i, to  p o t r z e ‘’:*y samolotów transport07>ych,x/  P a trz  dane na s tr *  168*



-  146 -w z g lę d n ia ją c  20 % s t r a t ,  w yniosłyby f a k t y c  z n i e  1/2 i l o ś c i  te o r e ty c z n e j, a więc v/ naszym wypadku-zaokrą­g la ją c  w górę -  około 900 samolotów. Stanowi to  około 10 dyv/iz.1 i  lo t n ie t f e  trans-portowego^ ♦ ^3/ J e ż e l i  p r z y ją ć , że p r z e c ię tn ie  z jednego l ą ­dowiska będzie startow ać 10-20 samolotów, to  na w yliczoną i l o ś ć  ogólną p o trzeb a by było około 60 ląd o w isk .Gdj^by je d n o s tk i transportow e sta rto w ały  z l o t ­n is k  s ta ły c h , z w y lic z e n ia : jedno lo tn is k o  na p u łk  /3O sa­molotów/ -  to d la  10 d y w izji /30 pułków/ p o trzeb a by było 
3 0  l o t n is k . J e s t  to  i l o ś ć  d la  państw Układu Warszawskiego w Europie środkowej całk o w icie  o s ią g a ln a .4/ In te r e s u ją c e  są porównania ogólnego c ię ż a ru  n ie k tó ry ch  rodzajów v^yposażenia d y w iz ji zmechanizowanej.Z poróvaiań tych  wynika, że n ajw iększy tonaż p o ch ła n ia  t r a n s p o r t  d y w iz ji , a n ie  j e j  u z b r o je n ie . Ja k  wy­kazu ją l ic z b y  sumaryczne, zestaw ione w t a b e l i  !‘I** -  uzbro­je n ie  wraz z am unicją je s t  bezćiała 4 rasy  lż e js z e  od tran ­sp o rtu . Stąd vjniosek, że drop:a do zm n iejszen ia  msif<± nowojskowef^o związku taktyczne.^o -prowadzi n ie  -przez zm niej­szan ie  i l o ś c i  u zb ro je n ia , a -DO-przez redukcję środków tra n so o rtS ^ jX / D la  porównania; w o p e r a c ji *’Max'ket-Uarden" użyto d lap rzerzu tu  trz e c h  d y w izji i  je d n e j brygady spadochronowej /ponad 24 ty s ią c e  lu d z i/  -  ponad 1400 samolotów i  ponad 2000 szybov/ców / p .s tr .^ 6 0  /•Według djiiiych amerykaliskich o b ecn ie , d la  jednoczesnego p rzerzu tu  je d n e j d y w iz ji pov;ietrzno-desantow ej, z zabez­pieczeniem  na tr z y  dni w a lk i, p otrzeba 3 3 0  c ię ż k ic h  i  7OO-8OO śred n ich  samolotów transportow;}'-ch. Dyw izja aiae- rykańska l i c z y  około 11 t y s ię c y  lu d z i , a więc ..niew iele raniej od. przedstaw ionej przez nas Grupy pow ietrzno-desan- to v ;e j.xx/ W o p e r a c ji "Markęt-Gcnden” wydzielono d la  s ta r tu  samolo­tów 22 lo t n is k a .x:ax/ A więc i  c z ę ś c i wożonych materiałów'.



-  147 -V/niosek 'ben je s t  "bardzo waaiy d la  kalkulow ania iikładów or­gan izacy jn y ch  jedn ostek przeznaczonych do p rzerzu tu  drogą x/pow ietrzną ^ B. P r ^ ^ r z , u Ł _ w o ^ j . s ^ k  i  l ą d o w a n i ePrzewidujemy» że obrona p rz e c iw lo tn ic z a  n iep rzy­j a c i e l a  zo sta n ie  obezwładniona przynajm niej w p a sie  p rze lo ­tu  desan tu . Mimo to  jednak d esan t, k tó ry  m\isi przebyć 300 km nad tery to riu m  n ie p r z y ja c ie la  i  p o zo sta je  nad tym terytoriu m  około 40 minut może spotkać s ię  z silnym  przeciw działaniem  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  samolotów m yśliw skich oraz z ogniem od­d zie ln y ch  b a t e r i i  r a k ie t  p rz e c iw lo tn ic z y c h , p o zo stałych  na tra sa c h  p r z e lo tu . S i ł y  te  mogą p rzeszk o d zić  w wykonaniu ofen­sywnego zad an ia . 'Trzeba więc p rzed sięw ziąć odpowiednie śro­d k i, aby s t r a t y  desantu w t e j ,  najm n iej dogodnej do obrony s y t u a c j i ,  b yły  m ożliw ie n a jm n ie jsze .W r o z d z ia le  o operacyjnym zab ezp ieczen iu  desantu wymienialiśmy głóv;ne p rze d się w z ię cia  związane z zabezpiecze­niem p r z e lo tu : zw alczanie obrony p r z e c iw lo tn ic z e j n ie p rz y ja ­c i e l a  i  osłonę kolumny transportow ej przez lotnietw okO becnie chciałbym  poruszyć k i lk a  spraw związanych z , nazwijmy to , taktyozn o-technicznym  wykonaniem p rze rzu tu .'taktyka -przerzutuBardzo istotnym  zagadnieniem w o p e r a c ji powietrzno— desantowej je s t  zastosow anie w łaściw ej ta k ty k i p rzerzu tu  de- s rn tu , a ś c i ś l e j  mówiąc « określonego s y s t e m u  p r z  l o t u  kolumn lo tn ic tw a  transportow ego.Zacznijm y od i l o ś c i  i  p r z e b i e g u  t r a s  p r z e l o t u .  Nie u le g a  w ątpliv/ości, że duża i lo ś ć  tr a s  rozprasza s i ł y  obrony p r z e c iw lo tn ic z e j n ie p rz y ja ­c i e l a  oraz u tru d n ia  u s ta le n ie  głównego ”nurtu” , jakim  sąx/ Bane w n in ie js z e j  p racy , dotyczące ogólnego c ię ż a ru  dywi-^ z j i  zm echanizow anej,nie pokrywają s ię  z danymi w podręczni­ku ’’Tal^tyka lo tn ictv/a transportow ego” ,wydanym przez Inspek­t o r a t  Lotnictw a v; 1964 r.^śą od n ic h  wię ks z e . Sądzę  ̂że ̂ różni­ca  t a  wynika głównie z p r z y ję c ia  różnej i l o ś c i  X  sromów tran sp o rtu  w d y v / iz ji .I lo ś c i  te  m ożna,rzecz ja s n a ,k s z ta łt o ­wać d o w o l n i e , dostosowując do n ic h  stan  lic z e b n y  i  wyposa­żenie d y w iz ji .

e -



-  1^8 -
przerzucane s i ł y  pov/ietrzneso d esan tu . P r z e lo t  samolotów transportow ych dwoma-trzema trasam i uinożliv/ia przeciw nikow i skoncentrowanie s i ł  lo tn ic tw a  m yśliw skiego na jednym-dwóch kierunkach i  wykonanie s iln y c h  uderzeń na le c ą c e  kolumny.Z d ru g ie j jednak stro n y trudno j e s t  l i c z y ć  na obezw ładnienie obrony p r z e c iw lo tn ic z e j n ie p r z y ja c ie la  w sze­rokim p a s ie  l i c z n y c h  t r a s  p r z e lo tu , biegnących nad jego  tery to riu m . Ł a tw ie j je s t  skoncentrować s ię  na n is z c z e ­n iu  systemu o p lo t w jednym czy dwóch węższych pas ach; można wówczas skierować na obronę przećiw oiika dużą i l o ś ć  środków ogniowych, co dałoby większą pewność j e j  obezw ładnienia.Tak więc — o k re śle n ie  i l o ś c i  tr a s  p rz e lo tu  ma d la  powodzenia desantu nie-inałe znaczenie i  v/;>Tiiaga u m ie ję tn e j, w szechstron­n e j a n a liz y  s y t u a c j i .W o p e r a c ji "M arket-Garden” p rze rzu t oddziałóv/ po- w ietrzno-desantow ych odbywał s ię  po dwóch tr a s a c h  / p .s t r .S O  b / , W o p e r a c ji "Merkury** -  także po dwóch. Wydaje s i ę ,  że róv/ni3ż we współczesnych warunkach, pomimo zagrożen ia  nuklearnego ze stro n y  p rzeći\m ik a, tr a s  ty ch  n ie  może być dużo. W kombi­nowanej o p e r a c ji pow ietrzno-desantow ej z udziałem  dv/óch zv;ią— zków taktyczn ych  p rze rzu t desantu odbywałby s ię  po dwóch- trze ch  tr a s a c h ; w ic h  p a sie  byłby skupiony c a ły  w ysiłek śro ­dków ogniowych, skierowanych przećiv/ko obronjte p rz e c iw lo tn i­c z e j n ie p r z y ja c ie la .'̂ ’rasy  p r z e lo tu  powinny być możliw ie n a jk r ó ts z e ; wybierać je  n a leży  p rzy  maksymalnym w ykorzystaniu lu k  w s y ste ­mie obrony p r z e c iw lo tn ic z e j n ie p r z y ja c ie la , na kierunkach, na któ rych  zn ajd uje s ię  dużo masywów le śn y ch , a mało obiektów o słan ian ych  przez s i ł y  o p lo t . Przy wyborze tr a s  n a leży  te ż  uw zględniać rozm ieszczenie punktów o rie n ta cy jn y ch  na te ry to ­rium n ie p r z y ja c ie la .Aby u tru d n ić  v;ykrycie sainolotóv/ i  naprowadzenie śro­dków p rzeciv/lo tn iczych  na c e l  — poszczególne czło n y kolirmny pow ietrzn ej mogą l e c i e ć  na różnych w ysokościach. N a jb a rd zie j jednak d o g o d n ą  w y s o k o ś c i ą  j e s t ,  jal^ ju ż mowdliśmy, wysokość 300—400 m, p rzy  równoczesnym utrzym aniu



-  149 -dużej p ręd k o ści l o t u . P rz e lo t  na wysokości 500-400 m e lim i­nuje p ra k ty czn ie  możliwość u ż y cia  r a k ie t  p rze ciw lo tn iczy ch  /za w yjątkiem  wspomnianych Hawk i  Red Ęye/ oraz a r t y l e r i i  p r z e c iw lo tn ic z e j dużego i  średniego k a lib r u . Znacznie te ż  spada wydajność d z ia ł  przeć iv;l o tn ie  zych małego k a lib r u , ze względu na małą o d le g ło ść  w ykrycia samolotów transportow ych przez s t a c je  ra d io lo k a cy jn e  i  związane z tym tru d n o ści v; przygotov/aniu na cza s  danych potrzebnych do prowadzenia o g n ia . Tego ro d za ju  system p r z e lo tu  d otyczyłb y głównie odcinka tr a s y  nad tery to riu m  n ie p r z y ja c ie la .G ł ę b o k o ś ć  poszczególnych kolumn samolotów transportow ych o k reślan a  je s t  zasadami te c h n ik i p rz e lo tu  w określonym ugrupowaniu i  warunkami l o t u .I l o ś ć  f a l  z k o le i  również z a le ż y  od wa­runków lo t u  oraz od s y t u a c ji  o p e r a c y jn e j, urzutow ania wojsk i  tempa ic h  d o sta rcza n ia  na obszar desantow ania. W jed n ej f a l i  n a leża ło b y  przew ozić n ie  m niej n iż  jeden b a ta lio n  spa­dochronowy lub zmechanizowany, v/raz z jego  transportem  i  śro ­dkami wzmocnienia. V/iększe rozdrob n ien ie  m iałoby ujemny wpływ na m ożliw ości bojowe je d n o s tk i w r e jo n ie  lądow ania.Aby o s ła b ić  uderzenie n ie p r z y ja c ie la  na główne s i ł y  desantu w c z a s ie  ic h  p rze rzu tu  można by uznać za celowe w ysłanie przed zasad n iczą kólumną transportow ą rzu tu  u b e z p i e c z a j ą c e g o ,  którego zadaniem byłoby wykrycie d z ia ła ją c y c h  środków naziem nej obrony p rze ciw lo t­n ic z e j  i  ś c ią g n ię c ie  na s ie b ie  ataku samolotów m yśliw skich . Rzut u b e zp ie cza ją cy  p o n ió sł-b y  n iew ątp liw ie  duże s t r a t y , spowodowałby jednak zm niejszenie ty ch  s t r a t  w głównych s i ­ła ch  desantu .D la  o r ie n t a c j i  p ilo tó w  u staw ia s ię  na swoim te ry ­torium  śro d k i naw igacyjne, sygnały ś w ie tln e , r a d io s ta c je  i  śro d k i r a d io lo k a c y jn e . System t a k i  b y ł z powodzeniem s to ­sowany w operac j  i  "Market—Garden".



-  150 -Nad teryto riiim  n ie p r z y ja c ie la  saiaoloty le c ą  v;edług punktów o rien tao yjn ycłi oraz na podstaw ie zawczasu przygoto­wanych o b lic z e ń  naw igacyjn ych , V/ warunkach, k ied y p r z e lo t  od­bywa s ię  w yłącznie według przyrządpw pokładov;ych -  na c z e le  kolumn transportovo’’ch powinny le c ie ć  zespoły naprow adzania. Zespoły te  o rg a n izu ją  naprowadzenie samolotów v/ re jo n ie  de­santow ania przez zrzu ty  r a d io s t a c j i  v ;ysyłających  sygnały na­prowadzania lub innymi sposobami.Ponieważ rz u t spadochronovo^ musi przygotować wamm- k i  d la  desantowania rzu tu  lą d u jące go  -  konieczne je s t  m ożli­wie ś c is ł e  o k re śle n ie  czasu , ja k i  powinien upłynąć od momen­tu  zrzu tu  o sta tn ie g o  spadochroniarza do lądow ania pierw szego sam olotu. Pakt ten  również wywiera wpływ na taktyk ę p rzerzu tu  i  re g u lu je  szybkość napłyv/u samolotów transportow ych nad ob­sza r  desantow ania.J e ś l i  cho d zi o p o r ę  d o b y  d la  p rzerzu tu  desantu, to  n ajd o go d n iej j e s t  dokonywać p r z e lo t  w c ią g u  no­c y , a zrzu t desantu o ś w ic ie . Taką metodę p rak ty k u je  s ię  na ogół p rzy  desantach na skalę  ta k ty c z n ą . Jednakże w kombino­wanej o p e r a c ji pow ietrzno-desantow ej na dużą sk a lę  warunek ten  j e s t  tm dny do utrzym ania.W d zień  s t a r t  samolotów transportow ych może odhy- wać s ię  pojedynczo nawet co 50 sekund. Samoloty wykonują n astęp n ie  zbiórkę k lu c z y , form ując s ię  na kon iec zwykle w k o - liimnę k lu c z y , eskadr i  pułków. Na t r a s ie  zachowuje s ię  między kluczam i o d le g ło ś c i 200-500 m, między eskadrami 800-1000 m i  między pułkami — 2—5 minuty lo t u , to  j e s t  17—25 km /przy y ^ p O O  km /godz./. W ten  sposób na przykład d yw izja  złożona z samolotów transportow ych AlT—12, w sk ła d z ie  80—90 samolotów, utworzy na t r a s ie  kolumnę d łu g o śc i około 50 km .  warun kaoh nocnych n atom iast / i  w trudnych warunkach atm osferycz­nych/ samoloty transportow e zmuszone s ą , d la  zapewnienia
x/ M niej n iż  50 km p rzy 2-minutov;ych odstępach c z a s o ^ c h  - dzy pułkami i  ponad 50 km -  p rzy odstępach 5-minutowych.



-  15'! -bezpieczeństw a lotu> le c ie ć  pojed;7nczo lub  w n ie w ie lk ic li grapach /w 2-3*“nitn^tO’;7;>̂cłi odstępach/, tworząc w ten  sposób /z t e j  samej i l o ś c i  samolotów/ długą kolumnę. S t a r t  50 sa­molotów z jednego lo t n is k a  trv;ałby w m iejsce 15- t u  minut /v; warunkach dziennych/ -  60-90 m inut, a ic h  kolumna roz­cią gn ę ła b y  s ię  na dużej p r z e s tr z e n i.Innym mankamentem nocnego p rz e lo tu  może być rów­n ie ż  t o , że bezpośrednia osłona rzutów pov/ietrznych przez sam oloty m yśliw skie s t a je  s ię  prawie niem ożliw a, a w naj-r lepszym wypadkti — bardzo mało sk u teczn a. Noc może n ie  zre— kompensov/ać braku t e j  o sło n y .Nie u le g a  w ątp liw o ści, że ciemność u ła tw ia  o s ią ­g n ię c ie  zaskoczenia i  zm niejsza e fe k ty m o ś ć  obrony przeciv/- lo t n ic z e j  n ie p r z y ja c ie la . Z d ru g ie j jednak stro n y w nocy trudno je s t  zebrać rozrzuconych spadochroniarzy, u zb ro je­n ie  .i s p r z ę t; ro zw in ięcie  v; c ią g u  nocy zorganizowanych d zia ­łań  przez ląd u jące  pododdziały je s t  je sz c z e  b a r d z ie j u tru - dnione^. V/ątpliwa może być róvrnioż slciteczność w sparcia tych d z ia ła ń  ogniem ralcie t operacyjnych, a dzia .łan ie  lo tn ic tw a  bombov/ego je s t  w ty ch  warunkach bardzo dyskusyjne.Je szcze  jeden czynnik -  to  z regu ły  ograniczona pojemność lądov;isk na obszarze desantow ania. L im itu je  to  i  p rzed łu ża dopływ k o le jn y ch  f a l  kolumn tran sp o rt o vjych.Poro. nocna koriplikov/ałaby tę  sprawę je szcze  b a r d z ie j .W siomie więc zasadnicze momenty v;skazują na to ,20 desćmcie j£w j.etrznym _.r^ut §p a-dochronoyyy może_byc_j^>rz^wożony; nocą;__i_ląd£wać__nad_r^e,m^ £;"iomia.3t r z u t j^ d u j^ c y
J e ś l i  chodzi o c z a s  p o t r z e b n y  n a  p r z e r z u t  s i ł  p o  w i e t r z n o  -  d e s a  n -  t  p w y c łi , to ten  u zależn io it7 je s t  od całego szeregu cz;ynników. Po głównych jednak n a leży  z a lic z y ć  dwa: i lo ś ć  soj'-olotóv'/ transportow ych ora.z i l o ś ć  lądow isk w regonie zrzu­tu  d e so rtu .



-  1^2 -
Nie można p rzy  tym o k r e ś lić  ja k ie jś  ” ż f la z n e j” k o le jn o ś c i d o sta rcza n ia  jed n o stek  na obszar d z ia ła ń . Ic h  urzutov/anie i  skład  p oszczególn ych  rzutów może być bardzo różny i  zależn y od konkretnych p o trze b , w ynikających z kon­kretnych warunków.Na jednym z ćwiczeń w Stanach Z jednoczonych w cha­rak te rze  desantu pov/ietrznego przewidywano u ży cie  korpusu sk ład ającego  s ię  z je d n e j d y v ;iz ji pov;ietrzno-desantow ej, je ­dnej d y w iz ji p ie ch o ty  oraz odpowiednich oddziałów  v;zmocnie- n ia  z odwodów korpuśnych. P rzerzu t ty ch  s i ł  m iał być,w edług p lan u , dokonany w c ią g u  6 d n i:— w pierwszym dniu o p e r a c ji desantowano r z u t szturmo­wy d y w izji pov/ietrzno-desantow ej, k tó ry  otrzym ał za­d an ie: zdobyć lo tn is k o  i  zabezpieczyć wysadzenie pierw szego rzu tu  d y w izji p ie c h o ty ;— w drugim i  trze cim  dniu o p e r a c ji desantowano p ie r ­wszy r z u t d y w iz ji p ie c h o ty , część  środków wzmocnienia z odwodóv; korpuśnych i  środl^i za.opatrzenia;— w czwartym, piątym  i  szóstym  dniu o p e r a c ji przerzuco­no następny r z u t  dy^wizji pow ietrzno-desantow ej i  dru­g i  rz u t d y w iz ji p iech o ty  oraz p o zo sta łe  je d n o s tk iz odwodów korpuśnych^^,W naszym wypadku, j e ś l i  desant ma sn e łn ió  zadaniew x-ćuuacn oxeiisyv>7nycn aziajiajti r)rzerzucar.ia wojsk na teren n ie p r z y ja c ie la WO.ISiC . n i  e ¿•rontu. oio:‘e£■p 0 V/ i  -n i  e n t r w a ć  d ł u ż ę  j  n i  ż 2 “ 3 . . i  .Przy dłuższym okr-esie desan;bowania z a tr a c iłb y  s ię  or)eracrvrjn.Y sens całe.go d z ia ła n ia , n ie  /'.ówiąc ju ż  o tym, że w c ią g u  k i l ­ku dni przecir/nik podciągnąłby s i ln e  odwody i  częściow o zre­generował obronę p rz e c iw lo tn ic z ą ; u tru d n iło b y  to v/ znacznym stopniu  d alsze  dostawy wojsk w zaplanowane rejo n y  zrzutu*liożliw ośc dokonania desantu w tak  krótkim  o k resie  czasu u zależn io n a j e s t  w d ecyd u jącej mierze /przy za ło że n iu , że p o siad a s ię  w ystarczającą  i lo ś ć  saiaolotów trsn sp o rto ry ch /x/ ’ ‘O rg a n iza cja  i  prowadzenie o p e r a c ji row ietrzno—d^se'^'to— wych” , Wyd, 2 a r z .I I  Szt*G en . 1960 r.", s .9 5 .



-  -od o r g a n iz a c ji  l ą d o w a n i a  na teryto riu m  n ie p rz y ja ­c i e l a .  Rozpatrzmy więc to  zagad n ien ie .Ł a d o w a n i eW c z a s ie  lądow ania r z u t u  s p a d o c ł i r o -  n o V/ e e o duże znaczenie ma szybkość zrzutu  i  dokładność lądov;ania pododdziałów w określonych re jo n a ch .W o p e r a c ji ’’M arket-Garden” pierw szy r z u t 101 ame­ry k a ń sk ie j dyv/izji spadochronowej wylądował w c a ło ś c i  po upływie 1 g#30 min. Odchylenie centrum zrzu tu  spadochronia?- rzy  od planowanego wahało s ię  w gran icach  1350-4800 m.'Gorsze w yniki m iał desant pow ietrzny dokonany przez aliantóv/ w Norm andii. Tam, na skutek niedokładnego w y jścia  samolotów nad zaplanowane lądow iska, spadochroniarze 101 dy­w iz ji  am erykańskiej z o s t a l i  ro zrzu cen i nta obszarze 25x40 lan; z 6500 lu d z i wylądowało w określonych rejon ach  / i w  ic h  p o- ' b liż u /  jed yn ie  1100. W c z a s ie  lądow ania utracono ponad poło­wę b ro n i i  sp rzę tu . U c ze stn iczą ca  w t e j  o p e r a c ji 6 a n g ie lsk a  dyw izja powietrzno-desantow a również wylądowała n ie  tam ,gdzie  planowano. V/ r e z u lta c ie  z o s ta ła  ona zbombardowana p^zez wła­sne lo tn ic tw o , które n ie  otrzymału w porę in fo r m a c ji o n ie ­zam ierzonej zmianie rejo n u  zrzu tu .Przytoczone przykłady stanow ią bardzo in te r e s u ją c y  m a te ria ł dośv/iadcżalny, szcze g ó ln ie  wobec m ożliw ości ta k ty -  czno-tiGclinicznych współczesnych samolotów transportow ych.W momencie zrzutu  desantu n a jb a r d z ie j dogodna je s t  prędkość samolotu rzędu 250 km/g. i  w^rsokość lo tu  200-400 m /im. k ró cej skoczek zn ajd uje s ię  w pow ietrzu, tym l e p i e j / .  Jednokże prędkość saaolotów  AiT-12 v; momencie doko­nywania zrzutu  n ie  schodzi p o n iże j 560 km /g.; px’zy t e j  p rę - dliości m injnalnc. wysokość skoku spadochx'oniarzy wynosi 400-600 ra, co pov;oduje znaczne zw iększenie ic h  rozrzu tu  w r e jo n ie  lądov;ania.



154, 2 tą  sprawą wiąże s ię  ś c i ś l e  niezbędna w ielkośćlądow isk d la  poszczegolnycli ^'rup zrz^^tu spadoclironoy/eso. O b lic z a  s ię  ją  według wzoru:
g d zie : S = długość lądov7is,ka;T = czas potrzebn;^ na opuszczenie sam olotu;V/ = prędl:ość samolotu v/ c z a s ie  zrzutu desantu /w m /sek./;^ A e z p * /  “ b ezp ieczn a w ielkość teren u , o k reślan aw procentach /można p rz y ją ć  I /5 w ie lk o ś c i T x  W/.

x /F r  z y k ł  a d  ;T d la  jednego spadochroniarza = 0,6 sek.'V/ /przy p ręd k o ści 360 kin/g./ = 100 m/sek. Załadowanie sajmolotu — 60 sp a<3.o chroni a r  zy; zrzu t p a ra fii, po 2 skoczków w 0,6  se k .S tąd :s  = 18 X 100 + l§ m _1 2 2 . 1800 + J60 = 21G0 m. ̂ przytoczon^^cli o b lic z e ń  wynika, że lądow isko d la  spadochroniarzy jednego b a ta lio n u  powinno mieć wymiar w przy“« b liż e n iu  2 x  2 ,5  km. N ależy przy tym mieć na uv;adze, że przy zrzu cie  zasobników potrzebna pow ierzchnia zrzutowmska. zw iększa s ię  mniej w ięcej dw ukrotnie.Dokon;}’wanie zrzutóv/ kluczam?’. n a le ży  uznać za pro— ce^^urę długotrw ałą, n ie  do p r z y ję c ia  w desan.cie operacyjnym . 4by ją  p rzy śp ie szy ć n a le ż y  dokonywać zrzu ty  eskadraani. V/ tym c e lu  p r z e lo t  powinien s ię  odbyw^ać w ugrupowaniu przystosow a­nym do z rz u tu , albo te z  eskadry z *’koluiiiny kluczy** n a le ż a ło  b̂  ̂ p rzef“ormov/aó przeci dolotem na lądow isko na **xront id  Uczy” lub  **klin. kluczy*!. Równocześnie o d le g ło ść  między eskadrami powinna w-ynosic IOCO-I5CO m. ten sposób zrzu t pododdziałów spcidochronov;ycii z samolooów j e d n e j- domdzji transportow ejx /  Na podstaw ie dośw iadczenia w G DPR.- N ia je s t  to  o c z y w Jś -i-  w ielkość s ta d a . '' *



-  155 -/10 eskadr po 9 samolotów/, przy p ręd k o ści lo tu  nad lądo­wiskiem 3S0 km/g. /100 m /sek./, będzie trv/aó:18 X 10 + 15 X 9 = 180 + 155 = 515 se k . = 5 -5 .5  min./1S = czas w sekundacli dokonania skoku parami przez60 spadochroniarzy, ró m o cze śn ie  z jedned eska­dry;10 = i lo ś ć  eskadr w d y w iz ji tran sp o rto w ej;
15 = czas w sekundach d o lo tu  k o le jn e j eskadry nad lądowisko /o d le g ło ść  między eskadrami I 5OO m, szybkość -  100 m /sek./;9 = i lo ś ć  **przerw** między eskadram i” .% w iz ja  M -1 2  w sk ła d z ie  90 samolotów może zabrać 90 X 60 = 5400 spadochroniarzy. A więc zrzu t ponad 5000 lu ­d zi trv;ałby około 6 minut w Y ^ adk u,* j e ś l i  eskadry nadl8.ty- wałyby nad lądow iska r ó w n o m i e r n i e  , w 15-sek iu i- dow7/ch odstępach. Ponieważ jednak odstępy między poszczegól- n;>uii pułkami będą w iększe, to  zrzu t c a ło ś c i  mógłby trwać 

10-15  m inut. metodą można u s t a l i ć ,  że czas desantowan ia  c a -łs ŷO rzutu  s~padochronowea:o. razem z zasobnikam i,__powinientrwać 30-40 minut^^»I  na zakończenie je sz c z e  jedna uwaga. Zrzut pod­oddziałów i  oddziałów powinien być ta k  zaplanov/ony, aby ic h  p r z e jś c ie  do d z ia ła ń  po v»ylądov/oniu n ie  Yonnagało przegrupo­wań. Trzeba więc uznać za wskazane, aby rzu t spadochrono\'\/y desantował na lądow iska przew idziane d la  rzu tu  lą d u ją ce g o , C0 ,-nacsnie przj^śpieszyłoby ic h  przygotow anie.XX X• Je ś li  c h o d z i o r z u t  1 ą d u j  ą c y  , tojednym, z głów nych czynników  r e g u lu ją c y c h  c z a s  tr w a n ia  p r z e ­r z u t a  i  d esa n to w an ia  je d n o s te k  j e s t  -  obok l i c z b y  sam olotów  t r 8n s p o rto z 77ch i l o ś ć  lą d o w is k  p rzygo tow an ych  n a  o b sza rz e  d z ia ła ń - .•/ Taec-v'^nie dp-w izji p o w ie trz n o -d e sa n to w e j na ć w ic z e n ia c h  w ''Zw iazin  P a d z ie c k im  w 1952 r .  trw a ło  29 m in u t.



-  156 -Aby d o jś ć  do pewnych na ten  temat uo^^ólnień musi­my oprzeć s ię  na określonych z a ło ż e n ia c h . Zaitłdany w ięc, żes a/ desantowanie w szystkich  zaagażow anych w opera­c j i  wojsk odbywa s ię  w warunkach dziennj^ch, p rzy  godzinach ś w ia tła  dziennego;b/ w D1 desąntowany j e s t  ty lk o  rz u t spadochronov^DH), na 8 zrzutow iskach, z r o z lic z e n ia :  po jednym zrzutow isku na każdy wzmocniony b a ta lio n  pov/ietrzno-desantowy i  2 zrzu­tow iska d la  dyw izyjnych pododdziałów;c/ czas zrzu tu  rzu tu  spadochronowego wraz z zasobni­kami wynosi 40 m inut, zb iórka i  o s ią g n ię c ie  gotow ości b ojow ej- 3-4 godziny i  czas przygotow ania jednego lądow iska d la  samo­lotów  transportow ych -  również 3-4 godziny.Przy ty ch  za ło ż e n ia ch , których  re a ln o ść  z o s ta ła  potw ierdzona na ćw iczen iach  przeprowadzanych w o k resie  pov/o- jennym, c z a s , ja k i  minąłby od zrzu ce n ia  pierw szego skoczka do przygotow ania pierw szych lądow isk może w;}nieść 7-9 godzin , a więc średnio około 8 god zin . W tym więc wypadku na v;ykorzy­sta n ie  lądov;isk p rzy św ie tle  dziennym pozostałoby je szcze14 - 8  = 6 go d zin . Można je  wykorzystać na p rz e rz u t pierw szego r e js u
1 ■: rzu tu  ląd u jącego  lub  dodatkowego za o p a trze n ia .Można z a ło ż y ć , że jedno lądow isko typu polov/ego przy­ję ło b y  w c ią g u  całego  dnia około 120 samolotów, p rzy  lądowaniu grupami po 30 saiaolotów. Założen ie  to  w;}nika z n astępu jącego w y lic ze n ia :-  d o lo t p ierw szej grupy samolotów do lądow iska w worunkach dziennych, p rzy  D = około 700 kmi  V = 300 km/g, trwać b ę d z ie . 1 1 / 2  godz-  lądov^anie, odlcołowanie z pasa startow ego,\^;yładov/anie, zakołowanie na pas startov;y i  s t a r t  grupy 30 samolotów trwnć może do

•»
2 godzin , a 120 samolotów. 3 Audzin'' :/X /Pray lądowaniu na iednya lądow isku bezpieczny odstęp czasów,- u z^ ezn xo n y je s t  od wairunków atsiosferyczn ycb , w yszkolenia p ilo to w  1 przygotow ania lo t n is k a . D la AI?-12 bezpieczna- odstęp czasovy przy lądow aniu v»/ynosi średnio  w d zień  40-60 s e k .,  a v; nocy i  w trudnych y/arunkach atm osferycznych — 2—3 min.c .d .n a  s t r . 137



-  157 --  przerwa czasowa między dwoma grupami d la  zachowania b0zp ieczeń s‘tv/a powinna trwać około 50 m inut, a więc 5 przerwy/ d la  4 grup/. .............................................................  1 1 / 2  godziny;— o d lo t o s t a t n ie j  grupy samolotów. • • 1 1/2 god zin y.W sumie V7ię c  czas potrzebny na lądowanie 120 samo­lotów  v/yniesie 12—15 go d zin . O s ta tn ia  grupa może opuście lą*- dov/isko przed z « o k ie m , dokonując p rz e lo tu  do baz w y jśc io - v;ych w warunkach nocnych.Na podstaw ie pov\/yższych v;yliczeń możemy zestaw ić p ro stą  ta b e lę , o b razu jącą  zależn o ść czasu p rzerzu tu  wojsk od i l o ś c i  lądow isk.jpni j I l o ś ć p rzygotowanych l ądowisk,,_______ "j Uwagi
IP®“  I Możliwa i lo ś ć  wykorzystanych samolotów j\GaY\mm I Isa n -fco-r/a-l i aF==== Od "Gdo »’G+ 8 - -1-------I! rz u t

. j Do koftoa D1 . na ka'źdym , ^ I lądow iskui
I spado- I I ch ro - j I nov;y |
I . “i o T") I ___ L  ! ;a -(D5 "3S 5.

ID4 ij

zdąży lą d o - j wać ty lk o  I jedna grupa j w sk ła d z ie  j 50 samolo-
I tó w_______ j_____ _________5 j Do t e j  i l o -I ś c i  sam olo- 7 j tów mogą _  i d o jść  co -  ̂ 7 i dzienne

7•B4D'

4 I
4-s !72C

I__________ J ________ ___^
8 j p a trz e n ia  ^! na spadochrc i I ,________ I __________ =!=Ui-==i: = = = = ===x/ c .d .  ze s t r .156  .   ̂ •Ten o s ta tn i czas skraca s ię  do 1—2 m-in. p rzy wyposażaniu lądow iska v; u rządzen ia do ślepego lądov;ania. Tak więc w d z ie ń , przy sp rz y ja ją c y c h  warunkach, grupa JO. sajaolotow_ może wylądować w cią g u  20 m inut. Ka pazdziernikow j-ch cwx- cze n ia ch  w NBD grupa złożona z 4̂1- samolotów lądow ała w c ią g u  25 m inut.



-  158 -Tak więc -  reżim  -przerzutu wo.isk i  sp rzętu  musi b.YĆ dostosowany do i l o ś c i  i  w:\>-da.iności lądow isk na obszarze desantow ania.Przyjm ując za punkt \\';>"jścia i lo ś ć  samoloto-lotóv/ potrzebną w naszym wypadku do p rze w ie zie n ia  c a ło ś c i  s i ł  Grupy pow ietrzno—desantowe j  /1750 sam oloto-lotów / — można na podstaw ie t a b e li  o k r e ś lić  czas trw ania p rzerzu tu  desan­t u , Z t a b e l i  wynika m ianow icie, że gdybyśi^oy w PI u z y s k a li jedno lądow isko i  w kai^Uym następnym dniu po jedn^^na, to p rze rzu t c a ło ś c i  s i ł  trw ałby ponad 5 d n i,W naszym wypadku zakładamy, że dyw izja  pow ietrzno- de s ant o v/a przygotow uje w c ią g u  8 godzin pierw szego dnia ope­r a c j i  4 lądow iska i  w drugim dniu — je szc ze  2 , więc w P1 może lądować 120 samolotów, aw w P2 i  w D5 -  po 720, V/ ten sposób, j e ś l i  o p era cja  ro zw ija ła b y  s ię  planowo,, -przerzut c a łe j  Grupy pow ietrzno-desantow ej zo sta łb y  dokonany w cia^mi 3 d n i, z tym, że w iększość s i ł  zo sta ła b y  przerzucona w n ie r— szych dwóch dniacb, p -p eracji.K o le jn o ść p rzerzu tu  wojsk na obszar desantowaniaSystem p r z e lo tu  kolumn transportow ych musi być w o k re ślo n e j mierze podporządkowany k o le jn o ś c i d o sta rcza n ia  wojsk na obszar desantov/ania.Przyjmujemy jako zasadę, że w p ierw szej k o le jn o ś c i będą przerzucane je d n o s tk i spadoclironov;e i  tiastępn ie  podod­d z ia ły  lin io w e d y w iz ji zmechanizowanej^'^, V/ k o le jn o ś c i d a l­s z e j można planow'ać p rze rzu t ty ch  pododdziałów, które n ie  są konieczne do ucliv;ycenia początkovych obiektów o p e r a c ji , które wzd^onują zadania o znanzeniu drugorzędnym i ,  którychx/  ha 20—50 min, p rzed  zrzutem desantu może być dokonany zrzu t grup zab e zp ie cze n ia , k tó iy c h  zadaniem byłoby ozna­czen ie  rejonu zrzu tu  lub ląd o w isk . Oznaczenie ty ch  m iejsc pov;inno być ulioiiczone na k i lk a  minut przed dolotem- g łó ­wnej grupy samolotów tranaportow;>"Ch,Aby n ie  demaskować przedw cześnie rejonów zrzutow isk możn  ̂zam iast grup za b ezp ieczen ia  z r z u c ić  aiDaratiirę sy g n a łiza «  cy jn ą  lub środlci dS^motwórcze, Można te ż  stosov7a.ó zai^Swij jed en , ja k  i  d ru gi sposób oznaczania zrzutow ńsk.



-  159 -rejoriy lądow ania zn a jd u ją  s ię  w znacznej o d le g ło ś c i od je ­dnostek n ie p rz y ja c ie la #  N ajp ó źn iej zaś mogą desantov/ać je d n o s tk i pomocnicze, przew idziane do zab ezp ieczen ia  d z ia -  łari wojsk# Wariant p rze rzu tu  Grupy pow ietrzno-desantow ej przedstaw iony je s t  w form ie t a b e l i  / ta b . nr 8/.D la p o ró m an ia  -  w t a b e l i  n r 9 podana je s t  k o le j­ność i  n a s ile n ie  p rzerzu tu  wojsk w o p e r a c ji ” Market-Gar4en**.T abela 8K o le jn o ść  -przerzutu .jednostek GruPT •powietrzno-desantoy/e.i na obszar desantov;snia A /arian t/Dzień
Jednostki

I lo ś dsamoH Uwagi lotóvi
lądowisk I ____________ __________________J_____ L ______________Dywizja pov/ietrzno-desantowa
^ e r a o i J .i lo ś ó

D14 ląd o w i- ska/pr ze z 4 godz#/
D2

WSD DZ /2 s/,krozp#/14 s ./  część b a t .łą c z n # / l1 s # / , - część bsc-^ ^45 s ./ ,  część dappanc /20 s#/, część  d ap lo t /20 s#/| częś6^pododdz#obsłę lądow isk /10 s#/;grupa oper# Grupy /w sam olotach obsł#U a S i Z i .____________________________Sztab DZ /5 s#/, b .łą c z n . c /f!1 G f/ ,b sap  /5I s#/, 1 ,26 lądowis /przez cof> i  3 04* s . 7, dappancłą  dobę/ |/S2  ̂s#/, d ap lo t /D4 s ./ ,część  part# /39 s#/, grupa oper.Grupy i  część j e j! krosp#/14 s#/^część'^błącz# i Gr#AlO s#/,A'0zę-śó pododdZr
Iobsł#lotn#.y 10 to #6) lad o — J Sztab Grapyjkopchem i  paurtv/rs' papi: 1 P'8¡p o zo sta łe  je d n o stk i D 1 i  Grupy. o \j Grup̂ y y•W' r7

180 Czas zrzutu-i 40 minut120 I Rozpoczęcie lądow ania od G+8
720 i

680 !
I

Dodatkowo- częśó dobo­wego zaopa­tr z e n ia  zrzu# cana na spa­dochronach#
DiSidatkowo- częśó dobo­wego zaopa­tr z e n ia  na spadochro­nach#Uw8.i-;gj Środki zao p atrzen ia  w c ią g u  pierwszj^-cłi trz e c h  dni o p e ra c ji winny być dostarczone na spadochronach# Lądowonie .przedłużyłoby olcres desaiitoy/ania w ojsk.
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T ab ela  nr 9I l o ś ć ,  p o d zia ł środków tran sn o rtu  rowiatrzneKO i  kole.inośc -przerzutu wo.isk v; o-pęrac.ii *^Markat-Garden’*̂ '̂ UwagiJe d n o stk i Stańoso­bowyt J __I l o ś ć  wydz:samolotów ■elonycb , szybowców .r: =: s rr==s: r: s: =:=s101 ameiy— Di‘ ’;sr. = =:=:? =SW: Dl'::s===r;kańska DK) w 6700 436 ' 70 45(3?I W 8582' ameri/- ' ’ " kańska UPU ■ 7A-80 ' 482 50 \4301 b r y t y j­ska DH) 7000 157 124- 114. ■’358 -301 . ' >551 p o lsk a  B iy g .S p a d . 2200 114 , 10 35H 'a z e la ' 24280 1075 238 114 498 1256 ;420r: = sir;

Stany ilo-^ ¡j ściowe zw iąt zkówcznych 'zao-j{ krąglono dojj dziesiątek^

Ja k  v;ynika z t a b e l i  -  d la  p rzerzu tu  ponad'24 tys# lu d z i użyto 1427 samolotów i  2153 szybowce.Najw iększe n a s ile n ie  p rz e lo tu  samolotów odnoto^Tuje s ię  w pierwszym dniu o p e r a c ji , a szybowców w drugim*N a s ile n ie  p rzerzu tu  jedn ostek  spadoclironowj^ch naj~ v/iększe było w D1, a lą d u jący cii -  v; D2* • •t - —r-....decydującą v;iększośe s l j  przerzucono w pierw szych dv;ócli d iia c ii  o p e ra c ji*

x /  Teioela zestaw iona na podstawie*
-  Oćwliis * t7ozd u szn o-d iesan t_ .a ja  v.n Va •'•;* Cbr.r-SNT.•1957 1%; • ^« H. d, Uręuiiari^ "Ar_die :’S da-d. Cassell-^London, 1933 r . ;-  i/. S ta s ia k , **Uwa.gi i  u zirpeln ien ia dc - pracy R rszrrd a K aiaszkiav/lcza: ’'Bitwa pod kmhem” , do js k . P r ze 'lad  H is t . 1937 r . f  s* 3.
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Zasadnicze w nioski z tych  rozważań dotyczą samo­lotów  AlT-12 i  za się gu  powietrzno-desantow ych o p e r a c ji .1 . Wydaje s i ę ,  ż e _ o _ i l e _ s ^ o l o t y  typ.u_AN-1[2_s§. w ła śc iwym ^rp^dkijem___trans^ortu d la  dywiz_j^ £pwi^tr25no—d^san— t o w e i,_ ó _ t y le  d la  E.rz.erzutu zm echanizowa^ch_zwi^^ ta k “t y c zT̂ ycłi_są̂  ^ro^dki6m_nj.ewystaj?ęzaj^cym_^ P rzerzu t d y w izjizinecłianizowanej w yłącznie samolotami Ali-12 wymaga zbyt w ie lk ie j i l o ś c i  jed n o stek  transportow ych i  zbyt dłiigiego czasu na jego r e a l i z a c j ę .  Zam ierzając wykonanie kombinowa­n ej pow ietrzno-desantow ej o p e r a c ji n a le ż a ło  by użyć do te ­go c e lu  zarówno śre d n ie , ja k  i  c ię ż k ie  sam oloty tran spor­towe. = ..........  ■ •2 . Przy za ło ż e n iu , że p r z e lo t  desantu odbywać s ię  będzie na wysokości k ilk u s e t  metrów -  zw iększeiiie zasiągu  p o w ie trzn o -d e s^ to w e i operacńijponąd_pOO_km n a le  zy_uznac_za niem ożliw e. 500 km -  to  / d la  iy;ch warunków/ g ra n ic a  m ożli­wości samolotów Ali—12.

. « /'^ńcąc ¿w^ększy£ ^ąsigjg__o]oerac_ji trze b  a__podnie.Ś£ pułap przelotuJcołuLTn trąnsportow yęh_do 2 -2  £ e s t_toocIyw iścTe n a jz u p e łn ie j re a ln e , a le  naraża desant na zna­czn ie  V7iększe s t r a t y , a n iż e l i  w c z a s ie  lo tu  na małej wyso- k o ś c i . C. B z z r  z u c i  eOkres z b ie ra n ia  s i ę ,  nawiązywania łą c z n o ś c i ,o r ie n ­towania s ię  w te r e n ie , zajmowania p o z y c ji  zabezpieczających^ ro zw in ię cie  d z ia ła ń  -  to  okres wydatnego za n iż e n ia  zd o ln o ści bojowych oddziałów i  pododdziałów pow ietrzno-desantow ych.Vi tym c z a s ie  n ie p r z y ja c ie l  może n a jła tv iie j n is z c z y ć  desant n alotam i lo tn ic tw a  i  uderzeniam i pancernych odwodów.Jednakże bezpośrednio po wylądowaniu rzu tu  spado­chronowego d z ia ła  p rzez ja k iś  c z a s , niemal z re g u ły , czynnik z a s k o c z e n i a .  Hależy s ię  więc spodziewać, że p ie r ­wsze ak cje  ogniowe i  k o n tra ta k i n ie p r z y ja c ie la  będą n ie ­skoordynowane i  v7ykonywane ty lk o  tymi s iła m i, które znajdą s ię  w r e jo n ie  desantow ania. K ontrakcję ze stro n y przeciw nika u tru d n i zre sz tą  w początkowym o kresie  sam rozm iar desantu.
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ro z rz u t desantująoyoli s i ł  na znacznym o b szarze , ja k  również i l o ś ć  rejonów lądowania* W pierwszych, godzinach przeciw nik n ie  m iałby prawdopodobnie dokładnego rozezn an ia  co do wszy­s t k ic h  rejonów, w któ rych  wylądowały je d n o s tk i spadochro­n ia r z y . Długotrw ałość ta k ieg o  okresu trudna j e s t  do okre­ś le n ia ;  w c z a s ie  I I  wojny św iatow ej tego ro d za ju  "zamęt” u p rzeciw n ika atakowanego p rzez desant pow ietrzny trw ał bar­dzo r ó ż n ie . Tym n iem n iej je s t  to  f a k t ,  k tó ry  pozwala na skoordynowanie d z ia ła ln o ś c i d esan tujących  jed n o stek  i  przy­gotowanie s ię  do obrony przed a k c ją  n ie p r z y ja c ie la .Maksymalne w ykorzystanie czynnika zaskoczenia j e s t  kardynalną zasadą d z ia ła n ia  desantu spadochronowego. Kiedy p rzeciw n ik  "o tr z ą ś n ie  s i ę ” z pierw szego w rażenia i  zorgan i­zuje k o n trak cję  na w iększą sk a lę  — s i ł y  desantu powinny ju ż być zdolne do sta w ia n ia  zorganizowanego oporu, n ie  dopuszcza­ją c  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  odwodów do rejonóv/ lądow ania. Wzbra­n ia n ie  p o d e jś c ia  odwodów powinno s ię  rozpocząć po upływie 1/2 -  1 godziny od c h w ili zrzu tu , wzdłuż dróg, na których spodziewane są ic h  ruchy.D z ia ła n ia  jednostek spadochronowych będą początko­wo skierowane na m ożliw ie n ajszy b sze  opanowanie obiektóv/ u ła tw ia ją cy ch  utrzym anie wyznaczonych rejonów . Następnie rz u t spadochronowy powinien opanować obszar t a k ie j  w ie lk o ś c i, aby można było zapewnić bezpieczną pracę lądow isk oraz rozw i­n ię c ie  s i ł  rzutu  lą d u ją c e g o . Równocześnie czę ść  pododdziałów /głównie je d n o stk i in ż y n ie ry jn e /  p rz y s tą p i do przystosow ania wybranych odcinków teren u  na p r z y ję c ie  samolotów trar).sporto- wych z dyw izją zmechanizowaną i  samodzieln;>nTii jednostkarń Grupy. W dalszym c ią g u  n a stą p iło b y  umacnianie s ię  w zdo­bytym te r e n ie , organizow anie scen tralizcw aiiego  systeiau dov:o~ d zen ia , przygotowanie zrzutov/isk d la  przedmiotów sao p atrzen ii:, baz zaopatrzeniow ych i  t . d .Po wylądowaniu c a ło ś c i  s i ł  -  wojska desai.t^  t ą ­p ią  do wykonywania swoich zadań. Omawialiśmy je  w popizsdulok r o z d z ia ła c h .



-  163 -Okres w alk i desantu składać s ię  może z dwóch f a z :1/ fa z y  d z ia ła ń  z a c z e p n y c h ,  prowadzo- nycli d la  opanowania wyznaczonego obszaru;2/ fa z y  d z ia ła ń  z a c  z e p n  o -  o b r o n ­n y  c h , których  w ysiłek  będzie skierowany częściow o na utrzym anie opanowanych rejonów , a częściow o na z b liż a n ie  s ię  do n a c ie r a ją c y c h  s i ł  lądowych.Obronę określonego rejo n u  n a j le p ie j  je s t  prowadzić metodą ahtywnych d z ia ła ń  bojowych; w ic h  ramach pododdziały winny organizować punkty oporu w dominującym te re n ie  oraz blokować d ro gi p o d e jś c ia  do opanowanego obszaiTU. D z ia ła n ia  zaczepne je d n o ste k , prowadzone na kierunku, z którego nadcho­dzą s i ł y  lądowe, zm ierzałyby głównie do opanowania obiektów u ła tv ;ia ją c y c h  p o d e jś c ie  głównych s i ł .i'ormy d z ia ła n ia  Grupy pov;ietrzno—desantowej po wy­lądowaniu będą podporządkowane s p e c y fic e  operacyjnego usy­tuowania w ojsk. Wojska znajdą s ię  mianowicie w syi^uacji c h a r a k t e r y s t y c z n e j  d l a  d z i a ł a ń  w o k r ą ż e n i u - i  ten  w łaśnie fa k t  będzie powodował p r z y ję c ie  odpowiedniego systemu postępow ania.Aby zabezpieczyć sk rzy d ła  i  t y ły  głównej s i l e  ude­rzeniow ej desantu -  d y w iz ji zmechanizowanej, czę ść  jednostek Grupy b ęd zie  m usiała , o czym ju ż  mówiliśmy, w alczyć z ta k  zv/anym ’’odwróconym frontem ” , o rg a n izu ją c  obronę okrężną, utrzymywaną na poszczególnych kierunkach prawdopodobnego d z ia ła n ia  p rzeciw n ik a . Rola za b ezp ieczan ia  tyłów  d y w izji zme­chanizowanej przypadłaby wówczas d y w iz ji po wie trzn o -d es auto­w ej, k tó r e j je d n o stk i są le p ie j  przystosowane do tego rodza- d z ia ła ń .Opóźnianie posuwania s ię  i  nękanie operacyjnych odw lÓ7v n ie p r z y ja c ie la  byłoby v;ykonywane również s iła m i dywi— z j i  pv'>wietrzno-desantowej i  c z ę ś c ią  s i ł  d y v ;iz ji zmechanizowa­n ej Zagadnieniem kardynalnej wagi je s t  zabezpieczenieogniowe w alki desantu.



-  164 -W początkowym o k re sie  działaZL v/sparcie jednostek powietrzno-desantowych. odbywać by s ię  musiało głównie przy pomocy środków frontow ych i  środków Naczelnego Dowództwa; u d z ia ł w tym b rałyby ral^iety operacyjne i ' lo t n ic t w o  bombo­we d alek iego  d z ia ła n ia . V/ s p rz y ja ją c y c h  warunkach /dogodne warunki atm osferyczne, utrzymywanie przewagi v/ pow ietrzu/ w spierać d z ia ła n ia  desantu mogłyby również je d n o s tk i my­ś l  iwsko-bombowe lo tn ic tw a  operacyjnego. Po z b liż e n iu  s ię  głównych s i ł  lądowych do rejonu desantu-po 2-3 dniach ope­r a c j i  w sparcie w alki przez sam oloty myśliwsko-bombowe Lim-6 b is  i  SU-7B mogło by s ię  odbywać system atyczn ie , z wysunię­tych  lądov/isk.S y s t e m  u g r u p o w a n i a  V70jskw cza­s ie  d z ia ła ń  na obszarze desantowania będzie w sw ojej zasa­dzie podobny do ugrupowań stosowanych w v/ojskach lądowych.Grupa pow ietrzno-desentow a powinna mieć w szystkie elementy ugrupowania /rodzaje odwodów i  t . p . / ,  w;>^stępujące w normal­n ej o p e r a c ji . D la związków taktyczn ych  powinny być ustalone l i n i e  ro zg ra n ic ze n ia  lub rejo n y  o d p o w ied zialn o ści.I s t n ie je  jednak n iew ątp liw ie  określona s p e c  y -  f  i  k a ugrupowania operacyjnego desantu pow ietrzne?^Prze- de wszystkim niezbędne je s t  w ysunięcie do przodu v^iększej n iż  zv;ykle i l o ś c i  pododdziałów z zadaniami rozpoznaw czym i.Ckreślo- ne pododdziały / ra c z e j n ie  lin io w e /  będą o s ła n ia ły  lo tn is k a  i  bazy zaopatryw ania, tv;orząo sv/ego rodzaju  w e v; n ę t  r  z -  n e ośrodki obrony olm?ężnej,o charakterze s t a t y c  z n y m  Poza tym w system ie ugrupowania desantu będą w;\?-stępov;ać obok s ie b ie  elem enty ugrupov/ania obronnego i  zaczepnego, w zależno­ś c i  od ro d zaju  b i e  ż ą c e g o  d z ia ła n ia  określonego od­d z ia łu  Grupy.J e ś l i  chodzi o odwody Grupy -  to  ic h  wńelkoać b y ła­by u zależn io n a od aktualnych p o trz e b . Część z n ic h  może być po wylądowaniu z m ie jsc a  p rzy d zie lo n a  do dyw ńzji, dlći wzmo­c n ie n ia  zagrożonych kierunków. W cześniejszy p o d z ia ł odwodóv:, przed lądov/anieiii, n ie  byłby r a c z e j v/skazany ze względu na niewiadome k ieru n k i p rze c iw d zia ła n ia  n ie p r z y ja c ie la .Możli^yy w ariant ugrupowania Grupy pow ietrzno-desan- towej po zrzu cie  pokazany je s t  na s z k ic u  nr 3#





-  <165 -ROZDZIAŁ V I I I .| A g P 4 p p 4 |  j |Zaopatrywanie Grupy pov/ietrzno-desantowej złożoneo z dwóch związków taktyczn ych  -  to  c a ły  system p rzed sięw zięć, którym może być pośwńęcona oddzieln a rozprawa doktorska.V/ sw ojej pracy pragnę poruszyć w sposób ogólnikowy jedynie k i lk a  związanych z tym problemów.Zaopatiyw anie v/ojsk pov/ietrzno-des ant owych w okre­s ie  ic h  ca łk o w ite j i z o l a c j i  je s t  zadaniem n ie w ie le  ła tw ie j­szym n iż  p rzerzu t samych oddziałów . Dowiodły tego zarówno dośw iadczenia m inionej wojny, ja k  i  wyniki szeregu ćwiczeń prowadzonych na ten  temat w o k resie  powojennym.Szczególne tru ó jio ści n a le ż y  przewidywać w zao p atry- ’waniu związków taktyczn ych  przerzuconych na o d le gło ść  k ilk u ­s e t  kilom etrów  od l i n i i  fro n tu , których walka w i z o l a c j i  od s i ł  lądowych może, p rzy  n ie s p r z y ja ją c y c h  warunkach p rze cią g ­nąć s ię  do k ilk u n a s tu  d n i. W tym wypadku m ożliw ości i  w yniki d z ia ła ń  desantu będą w ogromnej mierze zależne od rytm iczn ej c ią g ł o ś c i  zaopatryw ania. Ma to  z re sztą  znaczenie n ie  ty lk o  m a te r ia ln e . Bardzo is to tn e  je s t  znaczenie m o r a l n e  t e j  w ięzi z zapleczem, ja k ą  rep rezen tu je  d la  odizolowanych wojsk p o ja w ia ją cy  s ię  re g u la rn ie  tran sp o rt pow ietrzny. Pakt ten  uwi­d aczn ia  s ię  w op isach  w szystkich pow ażniejszych o p e r a c ji p o - v/ietrzno-desantow ych. V/ o p is ie  desantu na Kretę na przykład podlcresla s ię  entuzjazm , z jakim  o d d ziały  n iem ieck ich  spado­ch ro n ia rz y , v/alczące w niezw ykle c ię ż k ic h  v/arunkach, p r z y ję ły  p i  erwsze samoloty z medykamentami, amunicją i  żyw nością.Z ało ży liśm y , że za c a ło ś ć  spraw związanych z zaopa- toTywaniem desantu operacyjnego w d z ia ła n ia c h  wojsk Frontu od­powiadać będą organy tyłowe F ro n tu . W związku z tym muszą one być na te n  okres wzmocnione s p e c j a l i s t a m i  z d zied zin y  planow ania i  o r g a n iz a c ji  pow ietrzno—desantowych o p e r a c ji , a przede wszystkim z aparatu kw atermistrzowskiego lotn ictvva transportow ego. O ficerow ie zn ający sp ecy fik ę  tego typu dzledań powinni zn aleźć s ię  w każdej komórce sztabu ty ­łów, słu żą c fachov/ą radą we v/szystkich realizow anych tam po­czy n an iach .
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Tfllrhyka zaop atryw an ia

J e ś l i  c h o d z i o ta k ty k ę  p o w ie trz n e g o  zaop atryw an ia , 
to  w ydaje s i ę ,  że g łów ny w y s iłe k  dowozu p o w in ie n  być sk on cen ­
trow any n a  p ie r w sz y c h  d n ia ch  o p e r a c j i  p o w ie trz n o -d esa n to w e j#
Mimo o b e z w ła d n ie n ia  system u  obronnego p r z e c iw n ik a  u d erzen ia m i  
rak ietow ym i i  lo tn ic z y m i n a le ż y  l i c z y ć  s i ę  z tym , że je g o  od— 
d z ia ły v /a n ie  n a  w ojsk a  d esa n tu  b ę d z ie  s i ę  wzmagać z d n ia  n a  
d z ie ń , k om p lik u jąc  d o s ta r c z a n ie  p o trzeb n y ch  do w a lk i przed m io­
tów  z a o p a tr z e n ia *  T ru d n ośc i mogą w y s tą p ić  tym w ię k s z e , że p r z e ­
c iw n ik  b ę d z ie  ju ż  m ia ł ro zszy fro w a n ą  s y tu a c ję  i  b ę d z ie  w ie d z ia ł  
na czym i  w ja k ic h  r e jo n a c h  n a le ż y  koncentrow ać n a jw ię k sz y  wy­
s i ł e k  obrony* T o te ż  p ie r w sz e  d n i d z ia ła ń  d e sa n tu  pow inny być  
w yk orzystan e n a  p r z e r z u t  m o ż liw ie  n a jw ię lc sz e j  i l o ś c i  a m u n ic j i,  
m a ter ia łó w  pędnych , żyw n ości i  medykamentów c e le m  s tw o r z e n ia  
dobrze w yposażonych baz zaop atryw an ia  w c e n tr a ln y c h  pu nk tach  
o b ję te g o  d z ia ła n ia m i obszaru*

Jak ju ż  m ów iliśm y -  d la  tr a n s p o r tu  ty c h  środków, 
zg o d n ie  z s u g e s t ia m i n a s z e j  i n s t r u k c j i  o d e sa n ta c h  p o w ie tr z n y c h ,  
n a le ż y  w y d z ie la ć  odrębną grupę sam olotów , n i e z a l e ż n i e  od ty c h ,  
k tó iy m i p r z e r z u c a  s i ę  w ojsk a  i  s p r z ę t  bojowy* J e dnak że  w kom­
b in ow anej o p e r a c j i  p o w ie tr z n o -d e s a n to w e j , wobec dużego zapo­
trz e b o w a n ia  na sa m o lo ty  S^ ansportow e, do przew ozu  środków ma­
te r ia ło w y c h  z o s t a ła b y  n ie w ą tp l iw ie  w yk orzystan a  c z ę ś ć  sam olo­
tów  tr a n s p o r tu ją c y c h  j e d n o s tk i  desan tu*

Ażeby z m n ie jsz y ć  s t r a t y  sam olotów  tra n sp o rto w y ch  c e ­
low e może być d o s ta r c z a n ie  środków  z a o p a tr z e n ia  w c i ą g u  
n  o c  j  f p r z y  od p ow ied n io  ozn aczon ych  z rz u to w isk a ch  i  lą d o w i­
skach* N a le ż a ło b y  t e ż  s to so w a ć  zm iany c z a su  p r z e lo t u  sam olotów ;  
j e ż e l i  harmonogram za o p a try w a n ia  b ę d z ie  z a k ła d a ł o k r e ś lo n ą  r e ­
g u la r n o ść  lo tóv ; -  wówczas p r z e c iw n ik  ła tw o  t o  u s t a l i  i  b ę d z ie  
w o k r e ś lo n y c h  term in a ch  w zm acniał p a tr o lo w a n ie  w p ow ietrzu *
P oza tym organy z a o p a tr u ją c e  pow inny dobrze o r ie n to w a ć  s i ę  
w s y t u a c j i  n a  o b sz a r z e  d z ia ła ń  d e sa n tu , aby odpov;iednio d o s to ­
sować r e jo n y  zrzu tów  do a k tu a ln y ch  p o tr z e b  i  m o ż liw o ś c i .
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O rgan izu jąc  o p e r a c ję  p ow ietrzn o -d e^ an tow ą  n a le ż y  

dążyć do t e g o ,  aby każdy ż o łn ie r z  m ia ł p r z y  s o b ie  m o żliw ie  
n a jw ię k s z ą  i l o ś ć  a m u n ic ji i  n iezb ęd n y ch  do w a lk i środków .
R zut lą d u ją c y  z a b ie r z e  ze sobą ta k ą  i l o ś ć  środków  z a o p a tr z e ­
n ia ,  n a  jak ą  p o z w o li udźw ig sam olotów  tra n sp o rto w y ch  i  po­
w ie r z c h n ia  p o z o s t a ła  p o ' za ład ow an iu  w o jsk . Tym n ie m n ie j  do­
staw y  r ó żn eg o  r o d z a ju  m a ter ia łó w  powinny s i ę  ro zp o czą ć  ju ż  
od d r u g ie g o  d n ia  w a lk i d e sa n tu , aby w b a za ch  ty ło w y c h  n a  ob­
s z a r z e  d esa n to w a n ia  o s ią g n ą ć  o k r e ś lo n y  zap as środków zaopa­
t r z e n i a .  W kom binowanej o p e r a c j i  p o w ie tr z n o -d e sa n to w e j bazy  
z a o p a tiy w a n ia  d e sa n tu  w r e j o n ie  d z ia ła ń  pow inny s t a l e  dyspo­
nować zapasam i n a  dwa, a naw et na  t r z y  d n i w a lk i .Aby tak i zapas utrzymać wojska desantu powinny 
być codziennie zaopatrywane w 0 ,25 -0 ,5  jednostki amunicji 
i  jedną rację żywności. I lo ść  pozostałych środków może być 
określana na podstawie potrzeb wynikłych z konkretnej sy­
tu a c j i .

P o tr z e b y

Przykładowy wariant \irzutowania zapasów amunicji, 
mps i  żywności oraz zużycie przewidywane w planowaniu zao­
patrzenia materiałowego dla Grcgjy powietrzno-desantowej 
ilu s tr u je  tabela  10.

T rzeba t u  jed nak  s t w ie r d z ić ,  że p r z ed sta w io n e  w t a ­
b e l i  u rzu tow an ie  zapasów  j e s t  b ard zo  d y sk u sy jn e  i  do t e j  p ory  

p r a k ty c z n ie  mało u z a sa d n io n e .
O r ie n ta c y jn y  c ię ż a r  dobowego z a o p a tr z e n ia  związków  

ta k ty c z n y c h  i  je d n o s te k  Grupy może w yn osid*  :

i/" D a n e  d la  DPD i  DZ z esta w io n e  n a  p o d sta w ie  p o d ^ ^ i k a s  
l^ a k ty k a  lo t n ic t w a  tra n sp o rto w eg o  , wyd. In sp e k to r a t  
L o tn . ,  19^ą r . , s t r .  99*
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W STimie śred n ie  dobowe zaop atrzen ie c a łe j  Grupy pow ietrzno-desantow ej może wahać s ię  w g ra n ica ch  1200-1500 t»J e ż e l i  o b ciążen ie  samolotów przeznaczonych d la  prze­wozu środków m ateriałow ych zało ży ć t a k ie , ja k  d la  p rzerzu tu  wojsk /to  je s t  8 to n / , to  na p rze w ie zie n ie  dobowego zaopatrze­n ia  d la  GiAipy p o trzeb a 150-160 sam oloto-lotów . Można jednak p r z y ją ć , że sam oloty z zaopatrzeniem  będą sta rto w ały  z lo t n is k  rozm ieszczonych w n a jb l iż s z e j  o d le g ło ś c i od l i n i i  fro n tu  /IO O -I5O km/ i  że p r z e lo t  ic h  będzie  s ię  odbywał częściow o na w ysokości b a r d z ie j dogodnej a n iż e l i  w c z a s ie  p rze rzu tu  wojsk# Wówczas można p r z y ją ć , że na każdy samolot można będzie z a ła -  dówać 10 ton m ateriałów ; w tych  warunkach na p rze w izie n ie  ca­ło ś c i  dobowego zao p a trze n ia  Grupy potrzeba b ędzie średnio I 2O -I50 sam oloto-lotów , to  je s t  około 1 1/2 r e js u  jed n ej dywi- >jZji tran sportow ej dziennie#Systemy zaopatryw aniaZ r z u t y  n a  s p a d o c h r o n a c h  wypo­sa że n ia  i  środków m ateriałow ych w dokładnie oznaczonym m iej­scu stanow ią d ziś  ważny element d z ia ła ń  wojemiych w ogóle#Nowe metody i  nowy s p r z ę t , nad którego rozwojem obecnie s ię  p ra c u je , mają na c e lu  pow iększenie maksymalnych ładunków nada­ją cy ch  s ię  do zrzu ce n ia  z samolotów, aby doprov;adzić w konsek­w encji do zrzutów c ię ż k ie g o  sp rzę tu  in ż y n ie ry jn e g o , tran.spor-« terów opancerzoiiych, a nawet le k k ic h  czołgów# Dalszym celemkosztów m ateriałow ych, ■ związanycii z zao- patryr/ani^.i w ie lk ich  je± :o stek  w yłącznie drogą pov/ietrzną#





Nad konstirakcją urządzeń do zrzu can ia  z samolotu c ię ż k ie g o  sp rzę tu , nad dostosov;aniem do tego spadochronów ora.z nad opracowaniem odpowiednich metod dokonywania zrzutów p racu je  s ię  w w ielu  państwach od szeregu l a t .  Jednakże ta k ie  z rz u ty , poza tym, że są kosztovaie, mają w iele ujemnych stro n  i  są stosowane r a c z e j w s y tu a c ja c h , kiedy lądowanie samolotów trcnsport..v.'ych je s t  niem ożliw e.Ujemne stro n y  zaox3atryv;ania na spadochronach, to :— n ie d o sta te czn e  v'/j'korzystanie pow ierzchni załadow czej, ponieważ v/iele m iejsca  zajm uje samo opakowanie sp rzę-
*cu j-  zrzucany sp^rzęt często  u le g a  uszkodzeniu;-  w ojska trs-cą w iele  czasu na zb ieran ie  rozrzuconych ładunków i  ” wj/pakovjyv/anie’* ic h  z zasobnikóv/;— zrzu ty  nigdy n ie  aą dokładne, szcze g ó ln ie  przy wię­k s z e j n ieco  s i l e  w iatru , z ł e j  w idoczności i w  warun­kach oddziały^wania ze stro n y n ie p r z y ja c ie la .Klasycznymi przykładem rezu ltató w  tego rodzaju  zaopatryw ania z p o w ietrza je s t  o p e ra cja  "Market-Uarden^ w k tó r e j p la n  zrzutóv/ i  ic h  zab ezp ieczen ie  doprowadzone było do vrysokiej p e r f e k c j i ,  W o p e r a c ji t e j  środlci zaopatrze­n ia  m iały być dostarczane d la  jed n ostek  pow ietrzno-desanto- v;ych począv;szy od drugiego dnia o p e r a c ji . Ogólna waga mate­ria łó w  potrzebnych d la  dwóch d y w iz ji Eiiiorykańskioh na p ie r — v/szy d zień  w alki w ynosiła ^64 to n y . Do przewozu ty ch  mate­r ia łó w  b y ły  wykorzystane sam oloty bombowe.R e a liz a c ja  zaopatryw ania drogą zrzutów w yglądała w ten  sposób, że z dostarczanych i l o ś c i  przedmiotów zaopa­tryw ania dyw izje z b ie r a ły  od 50 do 80 % /80 % w jednym t y l ­ko wypadku/, W trze cim  zaś dniu d z ia ła ń , k ied y  zrzucono 459 ton materiałów d la  a n g ie ls k ie j d y w iz ji pow ietrzno-de- santow ej, prawie c a ło ś c  d o sta ła  s ię  w ręce n iem ieck ie  .

x /  P p łk  A , Gawryszewski; **Użycie i  d z ia ła n ie  desantów po­w ietrznych na teryto riu m  H o la n d ii w o ^ e s ie  I I  wojny światov76j*’ ; opracowanie w B iurze Studiów S z t .G e n .
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Mimo . t o  jed n ak  m etoda za op atryw an ia  p o p r z e z . z r z u ty  
zachow uje n ie w ą tp liw ą  w a rto ść  ze  w zględ u  na sw oją  w y łą czn o ść  
w warunkach| k ie d y  h rak  lą d o w is k  u n ie m o ż liw ia  ląd ow an ie  od.^ 
p o w ie d n ie j  i l o ś c i  sam olotów . Ważne j e s t  p r z y  tym , aby zrzu «  
to w is k a , po ic h  opanow aniu , b y ły  odpow iednio  oznakowane o raz  
xitrzyiyywane p r z e z  c a ły  o lsres d z ia ła ń  na  t y ł a c h  p r z e c iw n ik a ,

W o p e r a c j i  "Market-Garden*’ na  p r z y k ła d  do obrony  
i  utrzyiDywania rejon ów  z r z u to w isk  w y d z ie la n o  s i ł y  do p u łk u  
p o w ie tr z n o -d e sa n to w e g o , W wypadkach, gdy w yznaczone z r z u to »  
w isk a  n ie  b y ły  opanowane lu b  utrzymywane p r z e z  p o d o d d z ia ły  
d e sa n tu  p o w ie trz n e g o  -  z a o p a tr z e n ie  w w ię k s z o ś c i  d o sta w a ło  
s i ę  w r ę c e  n i e p r z y j a c ie la ,  s z c z e g ó ln ie  p r z y  braku  łąc25n ości 
m ięd zy  desantem  a  bazam i za o p a try w a n ia . Jednakże w y d z ie la n ie  
s i ł  bojow ych do " p iln ow an ia"  z r z u to w isk  n a le ż y  uznać za  z ja =  
w isk o  n ie p o ż ą d a n e . D la teg o  t e ż  s t r e f y  d ostaw  m a ter ia łó w  zao­
p a t r z e n ia  tran sp ortow an ych  d rogą  p o w ie trz n ą  n a le ż y  w yznaczać  
w g r a n ic a c h  r e jo n u  utrzynyw anago p r z e z  w łasn e  w ojsk a , w px-ze- 
ciwnym bowiem wypadku u b e z p ie c z e n ie  t e j  s t r e f y  wymagać o ę d z ie  
w y d z ie le n ia  s i ł  k o sztem  o d d z ia łó w  b ojow ych .

Z aopatryw anie s p o s o b e m  l ą d o w a n i a  
j e s t  m etodą n a jb a r d z ie j  sk u te c z n ą  i  n a le ż y  ją  s to so w a ć  w mo­
ż l i w i e  n a jsz e r sz y m  z a k r e s ie  / s z c z e g ó ln ie  p r z y  p r z ew o z ie  s p r z ę ­
t u  o dużych r o z m ia r a c h /, W tym wypadku przew ożone śr o d k i n ie  
p o tr z e b u ją  s p e c ja ln y c h  opakowań, ładow ność sa m o lo tu  można wy­
k o r z y s ta ć  do maksimum, s p r z ę t  b ę d z ie  z m ie j s c a  k o n c e n ­
t r o w a n y  w o k r e ś lo n y c h  r e jo n a c h  / n i e  t r z e b a  go z b ie r a ć  
w t e r e n i e / ,  W r e j s i e  powrotnym sa m o lo ty  tra n sp o rto w e  mogą być  
w yk orzystan e  do ew a k u a cji ra n n y ch ,

yJedynym zasad n iczym  mankamentem t e g o  system u  zao­
p a try w a n ia  j e s t  k o n ie c z n o ść  utrzym yw ania i  o c h r a n ia n ia  prz^ . 
w ojsk a  desantow e o d p o w ied n ie j i l o ś c i  lą d o w is k , co  absorbować  
b ę d z ie  s t a l e  o k r e ś lo n ą  i l o ś ć  s i ł .

O g ó ln ie  r z e c z  b io r ą c  z r z u ty  na spadochronach  
zasad n iczym  sposobem  zaop atryw an ia  p rzy  d e sa n ta c h  
N a to m ia st w kom binowanej o p e r a c j i  p o w ie tr z n o -d e sa n to w e j ixćg -  
b a r d z ie j  ce lo w e  j e s t  zo rg a n izo w a n ie  dostaw y środkow m a te r ia ­
łow ych sam olotam i lą d u ją cy m i n a  lą d o w isk a c h .
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W c a ł o k s z t a ł c i e  spraw zw iązan ych  z tym n ie zw y k le  

skomplikowanym i  d a lek im  j e s z c z e  od d o s k o n a ło ś c i  system em  
za o p a try w a n ia  w ojsk  z p o w ie tr z a  -  ważnym zagad n ien iem  j e s t  
sp o só b  p r o d u k c j i  przedm iotów  z a o p a tr z e n ia  p rzezn a ­
czo n y ch  d la  w ojsk  p ow ie trzn o -d esa n to w y ch #  Walka o grany — 
t o  g łów na d ew iza  t e j  p ro d u k cji*  Z w ięk szen ie  w a r to ś c i  odżyw­
c z e j  k o n cen tra tó w , maksymalne z m n ie jsz e n ie  w ag i s p r z ę tu  me­
d y czn eg o , s p r ę ż e n ie  m a ter ia łó w  pędnych w m o ż liw ie  n a jm n ie j­
sz y c h  i  n a j l ż e j s z y c h  z b io r n ik a c h  -  w szystk o  t o  zw ięk sza  mo­
ż l i w o ś c i  p o v /ię k sz a n ia  zrzu can ych  z p o w ie tr z a  zapasów , a tym  
sainym p r z e d łu ż a  żyw otn ość  p o w ie trz n e g o  desan tu *

Uzupę^ ŷ^T stanów  osobowych

Ze w zg lęd u  n a  t o ,  że j e d n o s tk i  p o w ie tr z n o -d e sa u to ­
we do c z a su  p o łą c z e n ia  z głównym i s i ła m i  P ron tu  mogą p o n ie ś ć  
zn aczn e s t r a t y  — n ie z b ę d n e  j e s t  p rzy g o to w a n ie  u z u p e łn ie n ia  
i c h  stan ów  osobowych^ Problem  t e n  w y s tą p iłb y  s z c z e g ó ln ie  
o s t r o  w warunkach u ż y c ia  b r o n i ją d ro w ej; jed n ak że  i  w d z ia ­
ła n ia c h  kon w en cjon aln ych  u z u p e łn ie n ie  sk ładów  osobowych, 
a s z c z e g ó ln ie  o b s łu g  c ię ż k ie g o  s p r z ę tu  bojow ego , może okazać  
s i ę  n ieodzow ną p o tr ze b ą *

R e a l iz a c j a  u z u p e łn ie ń  sk ła d u  osobowego może i ś ć  
dwoma drogami* Jedna — t o  p r z e r z u t  n a  o b sza r  d esa n to w a n ia , 
wraz z rzu tem  lą d u ją cy m , s p e c ja ln e g o  o d d z ia łu , k tó reg o  s k ła d  
p o z w o li łb y  n a  u z u p e łn ia n ie  w a ż n ie js z y c h  rod za jów  w ojsk  d esan ­
tu *  Druga -  t o  utrzym yw anie o k r e ś lo n e j  rezerw y  lu d z i  w ba­
zach  w yjśc iow ych  i  u z u p e łn ia n ie  p o w ie trz n o -d esa n to w y c h  jed n o­
s t e k  w m iarę p o tr z e b , w y k o rzy stu ją c  do te g o  c e l u  sam olo ty  
p rzew ożące  z a o p a tr z e n ie *  Ten o s t a t n i  sp osób  w ydaje s i ę  być  
n a jb a r d z ie j  w ła śc iw y  ze w żględ u  n a  duże zap otrzeb ow an ie  tr a n ­
s p o r tu  lo t n ic z e g o  d la  rzu tów  o p e r a cy jn y c h ; p r z e w ie z ie n ie  wraz 
z rzu tem  lądu jącym  o d d z ia łu  rezerw ow ego wymagałoby d o d a tk o - - . 
wych Bamolotów. Tym n ie m n ie j , j e ś l i  warunki n a  t o  by p o z w o li-  

po w ylądow aniu w s z y s tk ic h  s i ł  o p era cy jn y ch  d esa n tu  
możne pr/,er/»uclo  n a  o b sza r  d esa n to w a n ia  pewną i l o ś ć  rezerw o­
wych pododdziałów *
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N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i ,  że  w każdym system ie obron­nym zap lecze  i  t y ły  operacyjne są n a jb a rd z ie j czułym m iej­scem na u d erzen ia . Wojska powietrzno-desantowe są jedynymi wojskami, które są w s ta n ie  przeprow adzić a k cję  ofensywną na zap leczu  n ie p r z y ja c ie la  bezpośrednio po uderzeniach, bro­n ią  n u k learn ą . I  to  j e s t  najvvriększy a tu t ty ch  w ojsk, ro k u ją­cy im d a lsz y  rozwój i  wzrost ic h  c ię ż a ru  gatunkowego w o gó l­nym system ie s i ł  zb ro jn y ch .Jednakże niew ątpliw a efektywność o p e r a c ji pov;ie- trzn o —desantowej n ie  może p r z e s ło n ić  j e j  niezw ykle skompli­kowanego ch a ra k te ru . P rze d się w zię cie  to  wymaga olbrzym iego w ysiłku organ izacyjn ego ze stron y k ie ru ją ce g o  op eracją  do- wództv/a, a przede wszystkim ogromnej i l o ś c i  samolotów d la  tran sp o rtu  wojsk i  zab ezp ieczen ia  d z ia ła ń . Aby przeprow adzić kombinowaną powietrzno-desantov/ą operację w proponowanej ska­l i  niezbędne je s t  zaangażowanie 10 d y w iz ji lo tn ic tw a  tran sp or­towego, t a k ie j  samej mniej w ięcej i l o ś c i  lo tn ic tw a  iriyśliwskie- go i  myśliwsko-szturmowego oraz o k reślo n ej s y tu a c ją  l ic z b y  bombowców s tr a te g ic z n y c h  i  ra lc ie t op eracyjnych. Równocześnie kardynalną sprawą je s t  szybkość p rzerzu tu  wojsk/ a v/ięc j e d n o r a z o w e  zaangażowanie możliwie n ajw ię k sze j i l o ś c i  samolotóv/ transporto^^ych/, utrzym anie odpowiedniego tempa d ziałaai, oszołom ienie p rzecivaiik a  i l o ś c i ą  s i ł  i  szyb­k o ścią  ic h  n a r a s ta n ia .Zasadniczą więc v/ątpliw ością, ja k a  tow arzyszyła mo­j e j  p racy nad przedstaw ioną rozprawą doktorską, b y ła  n ie  kwe­s t i a  r e a ln o ś c i , a o p ł a c a l n o ś ć  vykonsiiia opera­cy jn e go , kombinowanego desantu pow ietrznego na głębokość k i l ­kuset kilometróv/, w warunkach współczesnego p o la  w a lk i.Z przykładu desantów na Kretę i  pod Arnłiem truono je s t  vysnuó w nioski przesądzajPiCe sprawę. ;iOperacja "M arket” b y ła  n iev;ątp liw ie  chyb ion a. O peracja  "Merkury" b y ła , z punk­tu  w idzenia j e j  s tra te g icz n e g o  c e lu , działaniem  uda îym i  okupionym vysokim i stra ta m i w doborowym m a te ria le  ludzkim i  w drogocennym, deficytovyni s p r z ę c ie . J e ż e l i  jednali poi-ozyć



-  175 -na wadze r o lę , odegrała K reta  w d r u g ie j w ojnie światoweji  w artość s t r a t  p oniesionycłi p rzy  j e j  zdobyciu -  to  wydaje s i ę ,  że o p era cja  w arta b y ła  "św ie czk i” .J e ś l i  chodzi o dzień  d z is ie js z y  -  to  zarówno sku­teczn o ść w spółczesnej obrony p r z e c iw lo tn ic z e j, ja k  i  ograni­czona /w stosunku do p otrzeb/ i lo ś ć  tran sp o rtu  pow ietrznego n ie  s k ła n ia  na n a jb liż s z y  okres do przewidywań, że desanty pow ietrzne będą stanow ić p o  d s t a w o w ą  formę d zia ła ń  w ew entualnej w o jn ie . Jednakże po przem yśleniu zagadnień związanych z prowadzeniem desantów pow ietrznych, po zapozna­n iu  s ię  z dość obszerną ha ten  temat l i t e r a t u r ą  dochodzę do \wiiosku, że spór na temat o p ła c a ln o ś c i, czy n ie  o p ła ca ln o ści pow ietrzno-desantow ych o p e r a c ji j e s t  ta k  samo bezprzedmioto­wy, ja k  dysku sja  nad o p ła ca ln o ś cią  w alki v/ warunkach zasto ­sowania bron i jąd ro w ej.Musimy b y ć , w miarę m ożności, przygotowani do d z ia ­łali w ta k ic h  warunkach, ja k ie  można przewidywać na podstawie p rzesłan ek  określonych przez współczesną te c h n ik ę . P rzesłan ­k i  t  e c h n i  c z n e d la  dokonania operacyjnego desantu na głębokość k ilk u s e t  kilom etrów n iew ątp liw ie  i s t n i e j ą .  U trzy ­mywane są te ż  je d n o stk i przeznaczone na ta k i  c e l .  V/iele śro­dków przeznacza s ię  w głównych mocarstwach na szk o len ie  wojsk w tym kierunku oraz na budov/ę odpowiedniego sp rz ę tu . Odpowie­dnie zaś arguiaenty na temat perspektyw , ja k ie  mają przed sobą pov/ietrzno-desantov/e o p era cje , znajdą zarówno zw olennicy, ja k  i  p rzeciw n icy  t e j  formy f z ia ł a ń .Moim zdaniem, o wykonaniu tego ro d zaju  o p e r a c ji za­decydują aktualne p o t r z e b y  i  aktualne m o ż l i ­w o ś c i ,  wynikłe z a k tu a ln ej s y t u a c j i . A  sytua— cjci może na w ojnie z a is tn ie ć  ta k a , że d la  o s ią g n ię c ia  c e lu  o k re ślo n e j ofensywy n ik t  n ie  b ędzie s ię  l i c z y ł  ze stratam i i  kosztam i, ja k ie  może ona za sobą p o cią g n ą ć. Tego rodzaju  przykładów mamy z obu v/ojen światovjych aż nadtó w ie le . I  n iety lk o  z wojen światowych.Paktem j e s t ,  że w szystkie większe mocarstwa m ili ­tarn e przygotow ują s ię  m .in . do prowadzenia d z ia ła ń  powie­trzn o —desantov’i/ych zakx*ojonych na szeroką s k a lę . Ja k a  je s t  w artość ty ch  przygotowań — na to  ab so lu tn ie  pewną odpowiedź może dać tylKO v/ojna.
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X X

^ ^ k a p itu la c ją  p rzed staw io iaych  w ro zp ra w ie  wywodów 
cą  c z t e r y  z a sa d n ic z e  w n iosk i«

1« N a le ży  uzn ać za  n i e r e  a l n e  wykonanie  
g łę b o k ie j ,  kombinowanej o p e r a c j i  p o w ie tr z n o -d e sa n to w e j na ko­
r z y ś ć  w ojsk  F ron tu  w początkowym  o k r e s ie  w ojny b e z  uzyc_ia  
b r o n i .jądrow ej, albow iem  środkam i konw encjonalnym i n ie  można 
b ę d z ie  ussy^kać pożądanego o b e z w ła d n ie n ia  a n i system u  obrony  
p o w ie tr z n e j  n i e p r z y j a c ie la ,  a n i z a g ra ż a ją c y c h  d esa n to w i lą d o ­
wych s i ł  obrony.

R e a l iz a c j a  te g o  rod żad u  d z ia ła ć  w •początkowym o k r e -  
s t a  wo.-tor m ożliw a .ie a t  p ray  gaatOBOwaoj» ń n k la a m y c h  środków  
n i s z c z e n ia  n ie p r z y j a c ie la #

2«' P rzep row ad zen ie  g łę b o k ie j  o p e r a c j i  p o w ie tr z n o -  
d esa n to w ej b ez  u ż y c ia  b r o n i ją d ro w ej j e s t  b a r d z ie j  prawdopo­
dobne w to k u  d z ia ła ń  n a  k ieru n k a ch , n a  k tó ry ch
p r  z e w a  g a  n a sz y c h  środków ogniow ych d a le k ie g o  z a s ię g u  
i - l o t n i c t w a  p o z w o li na  o s ią g n ię c i e  warunków, u ła tw ia ją c y c h  
dokonan ie t a k ie j  o p e r a c j i«

Warunkiem z a s a d n i c z y m ,  przesądzającym 
możliwość wykonania powietrzno-desantowej operacji, je s t  
obezwładnienie środków obrony przeciw lotn iczej w pasie prze­
lo tu  desantu oraz uzyskanie na okres desantowania absolutnej 
•przewagi w powietrzu«

3* Kombinowane o p e r a c je  p ow ietrzn o^ d esan toy /e  mogą 
być w p r z y s z łe j  w o jn ie  stosow an e w d z ia ła n ia c h  o wyjątkowym  
z n a c z e n iu , w k tó iy c h  dążyć s i ę  b ę d z ie  do r o z s t r z y g n ię c ia  
ofen syw y  n a  całym  t e a t r z e  d z ia ła ń  w ojennych« V/ in n y ch  wypa­
dkach o p e r a cy jn y  d e sa n t  p o w ie tr z n y  n a  ta k ą  s k a lę  wydaje s i ę  
być p r z e d s ię w z ię c ie m  n ieo p ła ca ln y m «

4 .  W niosek o s t a t n i  -  t o  w ą tp liw o ść , c z y  ce lo w e  
j e s t  o rg a n izo w a n ie  desantów  lą d u ją c y c h  w o g o 1 e • 
W ątpliw ość t a  w y ło n i ła  s i ę  p r z y  p o d l ic z a n iu  p o tr z e b  d la  de­
sa n to w a n ia  d y w iz j i  zm ech a n izo w a n ej,k tó re  / d l a  p r z y ję te g o  
układu  o r g a n iz a c y jn e g o /  r ó m a j^  s ± ^  p,otr^ebom s z e ś c i u  ^"wi­
z j i  ®adochronow;^ch«
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R zecz ¿jasna -  m ożliw ość  p r z e r z u tu  c z o łg ó w  w g łą b  

t e r y t o r i m  n ie p r z y ; ja c ie la ,  co  roku¿)ą is tn ie ¿ ią c e  ¿już sam olo­
t y  tra n sp o r to w e  -  t o  w d z ia ła n ia c h  ofensyw nych  w a lor  n ie b a ­
g a t e ln y .  Sprawa sprow adza s i ę  ¿jednak do w yw ażenia dwóch za­
sa d n ic z y c h  koncepc¿ji: c z y  sk u p ia ć  u d e r z e n i o w e  
s i ł y  p o w ie tr z n o -d e sa n to w e  na  n ie w ie lk ie ¿ j  stosunkow o p r z e str z e *  
n i  w g ł ę b i  obrony p r z e c iw n ik a , zm ierza¿jąc n a  sp o tk a n ie  z s i ­
łam i lądow ym i, c z y  t e ż  -  p r z y  tym samym n a k ła d z ie  środków -  
r o z p r o sz y ć  k i lk a  dyw iz¿ji spadochronow ych na duże¿J p r z e s t r z e ­
n i ,  nada¿jąc ic h  d z ia ła n io m  c h a r a k te r  nęka¿jąoy, d e z o r g a n iz u -  
¿jący n ie p r z y j a c ie l s k ą  obronę?

Trudno ¿jest dać na t o  p y ta n ie  k a teg o ry czn ą  odpo­
w ie d ź , albow iem  n a  t a k ie  c z y  in n e  r o z s t r z y g n ię c ia  składa¿ją  
s i ę  zaw sze o k r e ś lo n e  w arunki i  sy tu ac¿ je . Vl/’yda¿je s i ę  ¿jednak, 
że kombinowany d e sa n t now ietrznY  . ie s t  d z ia ła n ie m  b a rd z ie j, 
w łaściw ym  n rzy  opanow aniu wysn s ta n o w ią cy c h  k lu czow ą p o z y -  
cńę n a  t e a t r z e  d z ia ła ń  wojennych.; N a to m ia st w d z i^ a n ia c h  
ofen syw iłych  n a  lą d z ie  . z a  b a r ^ i e i  o e lg w e  n a le ż y  u^giać s t o — 
gńwaTiifi desantów  w y łą c z n ie  spadóóhrdhóycyoh. .

Kombinowana operac¿ja p o w ie trz n o -d esa n to w a  w^nnaga 
n ie p r z e c ię tn e ¿ j  pom ysłov;ości i  odw agi myślenia^ó n o w a to rsk ie ­
go i  tw órczego  p o d e j ś c ia  ze s t r o n y  dowódców i  sz tab ów  p la n u ­
ją c y c h  te g o  ro d za ju  d z ia ła n ia .  Aby p r z e d s ię w z ię c ie  t a k ie  mo­
g ło  b yć  udane tr z e b a  um ieć oderwać s i ę  od w ie lo l e t n ic h  nawy­
ków, um ieć rew o lu cjo n izo w a ć  p r z e s t a r z a łe  t e o r i e  n au k i w ojen­
n e j ,  k tó r e  n ie  nadążą ją  za  b\arzliwym  rozwojem  t e c h n ik i  w ie ­
ku atomowego •

P r z y s z ło ś ć  p r z y n ie s ie  n ie w ą tp l iw ie  d a lek o  id ą c e  
zm iany w sp osob ach  pojm owania d z ia ła ń  o p era cy jn y ch  i  s t r a t e ­
g ic z n y c h . P ojazd y  k osm iczn e , r a k ie t y  g lo b a ln e ,  atomowe okrę­
t y  podwodne, r o z p o z n a n ie , o b serw a cja  i  łą c z n o ś ć  o p a rte  na  
s y s te m ie  sp utn ik ów  — w szystk o  t o  w y sz ło  ju ż  ze s t r e f y  nauko— 
v;ych przew idyv/ań i  s t a ł o  s i ę  r e a ln ą  domeną lu d z k ic h .o s ią g n ię ć .  
M yśl wojskov;a m usi s i ę  do ty c h  o s ią g n ię ć  d o sto so w a ć .

\^drukowano 1Ó ę g z .E g z .n r  1-10 B .T .S z k o l . w yk.gen ^ b ryg,T .P ióro  d r u k .B I. dn; 23•11•1965 n r ks,masz*05064/WW





« 2
1/ P r z y ję to , że desantować będzie  8  ̂ % stanu etatov/ego DH),2/ S p rzęt różny stanow ią: m oździerze 82 mm, d z ia ła  bezodxzu= towe 82 imn, rkm, ckm, r a d io s t a c je , sp rzę t łą c z n o ś c i prze= wodowej, sp rzęt i  śro d k i m in ersk ie , s p rz ę t i  środki medy­czne i  t .p *P rz y ję to  po ^ ton na bpd i  15 ton na p o zo sta łe  pododdzia­ły  / 6 x 5 / +  15=  ^3»3/ P r z y ję to , że desantow ać będ,ą n astępu jące samociiody’- spe­c ja ln e :-  10 wozów dowódcy ” BIZ0N«3»‘ -  20 t  /ilO x  2 = 20/-  10 wozów sp e c . typu GAZ-69 -  20 t  /10 x  2 = 20/-  10 wozów sp e c . typu GAZ*-66 -  23 t  /2 ,3  x  10  ̂ 23/Ogółem 30 samochodówPodana i lo ś ć  samochodów sp e cja ln y ch  wynosi 3 0 stau,:-,... etatow ego.4/ Według podręcznika "Taktyka lo tn ic tw a  transportow ego’* Vfyd. In sp e k to ra t Lotnictwa^, V/aiX'Szawa 1964 r . ,  s .  ta b e la  10.
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189.

194 .

Der "V e rra t” von Arnheim /1944/ eine Legende-Der F r e i-  7 / illig e  1958 z*5*W emic Leon: P o ls c y  spadochroniarze pod Arnhem. Dzien­n ik  Ludowy 1946 n r  213.Własow M. : Y/ozduszno-desantnyje wojska wo w toroj m iro- woj w ojn ie . Wojenna ja  Myśl 1943 nr 10-11.W ojtulew icz Wacław: Szybov/ce na usługach w o js k a .B e llo -  n a , Londyn 1943, nr 10.Wołoszczuk T . :  N iektóre zagadn ien ia  u ż y c ia  wojsk po­wie trzn o-des an t owych we w spółczesnych d z ia ła n ia c h  za­czepnych. Myśl Wojskowa 1934, nr 10.Weber T .:  In flu e n c e  des armes atomiques ta c tiq u e s  sur l 'a p p u i  a é rien  de l 'a s s a u t  v e r t i c a l .  Forces Aeriennes F ra n ça ises  nr 6/1939 r .  Tłum aczenie. Wojskowy P rzegląd  Zagraniczny n r  2/1960.Wheeler IS .G .: Ruchliw ość s t r a te g ic z n a . Wojskowy Prze­g lą d  Zagraniczny 1938 nr 2*W in terste in  J . O , :  O peracja pow ietrzno—desantowa przy u ży ciu  śmigłowców. Wojskowy P rzegląd  Zagraniczny 1938 nr 2 .Western M il it a r y  A ir  T ran sp o rt. In te r a v ia  1962 n r 1 . Wołoszczuk T . :  Rozwój poglądóv/ na u ży cie  desantów po­w ietrznych oraz problemy stosow ania tak ty czn y ch  desan­tów pow ietrznych. Myśl Wojskowa 1962 n r 1 .Wood W .O., Douglas R.V/. : V/ozduszno-desantnaja d iw iz ja . Wojennyj Z aru b ieżn ik  I 95I  n r 10.I I .B iu le t y n y  Inform acyjne MON
193 .  Za^^ady o r g a n iz a c ji  desantowania i  d z ia ła ń  dy^.yizji po­wie trzno-desantow ej w o p eracy jn ej g łę b o k o ści obron; r̂ n ie p r z y ja c ie la . B i u l . I n f .  MON n r 1/1937 r .
196 .  N iektóre z a g a d n ie n ia  u ży cia  wojsk pow ietrzn o-desan to- W3»-Gh Stanów Zjednoczonych. Biulet;>nL Inform acyjni’: MON n r 4/1937 r .
197» N źycie  dyv/izji powie trzno-desantow ej we współczesnych o p era cja ch . B iu le ty n  Informacyjn;:,’' MON n r 3/195S r .

190. O rg a n iza cja  i  p raca  tyłów (l^^rwizji pow ietrzno-desarjto- v/ej. Biulet;}ni Infom acygn;;- MON n r 4/193S r .
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199* U ży cie  wojsk rakietow ych i  aoT tylerii do zab ezp ieczen ia  d z ia ła ń  operacyjnego desantu powietrznego« B iu le ty n  Inform acyjny MON n r 4/1962 /sp ecjaln ego zn aczen ia/ .200. Zabezpieczenie d z ia ła ń  desantów pow ietrznych przez l o t ­nictw o inyśliwsko-szturmowe. B iu le ty n  Inform acyjny MON n r 5/"̂  964 r .201. N iek tó re  uwagi o d z ia ła n ia c h  wojsk pow ietrzno-desanto- wych według poglądów b r y t y js k ic h . B iu le ty n  Inform acyj­ny I I  Zarządu nr 1/26 z 1961 r .

208.
209.

21 1.

Instrut<‘0|1ft| zb io ry  nrac ASG. m ateriały  do szk o le n ia  oneracy.inegoIn sti?u k cja  o u ży ciu  wojsk po w ie trzn o -d es ant owych. V/ar- śzawa 1965* M ON.Szkol.19b/62.In s tr u k c ja  o sposobie wykonywania desantowania z woj­skowych samolotów transportow ych i  śmigłowców.Dowó­dztwo Wojsk L o tn iczy ch  i  OPK. Warszawa 1962 r .  ' la k ty k a  lo tn ic tw a  transportow ego. P od ręczn ik . Inspek­t o r a t  Lotnictw a WP, 1964 r .R egulaifiin  połow y s i ł  ląd o w ych Stanów Z je d n o czo n y ch  -  o p e r a c je  p o w ie trz n o —desantow e z 1959 Wyd. I I  Za­r z ą d  S z ta b u  G en e ra ln e g o .W a rsza w a  1965 r .L o tn ic z e  z a b e z p ie c z e n ie  d z ia ł a ń  bojow ych DPD. Z b ió r  p r a c  ASG, 1959 ^  2 .A n a liza  m ożliw ości wysadzania i  d z ia ła n ia  desantów pow ietrznych w sp ó łd zia ła ją cy ch  z desantami morskimi.Z b ió r prac Akademii nr 5/'1965 r .Zasady u ży cia  desantów pow ietrznych we w spółczesnej walce i  o p e r a c ji . M a te ria ły  do sz k o le n ia  operacyjne­go . Wai’szawa 1956 Sztab Generalny.S i ł y  lądowe w połączonych o p eracjach  pow ietrzno-desan- to'Wych. Regulamin Polowy S i ł  Lądov/ych Stanów Zjedno­czonych Pr.i 57-10 Marzec 1962 r .  /Tłumaczenie z a n g ./ , Warszawa 1964. Sztab Generalny I I  Zarząd.In s tr u k c ja  o u ży ciu , d z ia ła n iu  i  szk o le n iu  taktycznych desantów pow ietrznych na śmigłowe ach. Warszawa, MON 1959 !•< In s tr u k c ja  słu żb y  spadochronowej wojsk lo tn iczych .W ar­szawa, MON 1955 3?.
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2 1 2 . A .S . : E w olu cja  poglądów  b r y t y j s k ic h  n a  u ż y c ie  w ojsk  

p o w ie tr z n o -d e sa a to \i^ c h  w c ią g u  u b ie g łe j  w ojny.L on­
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213* Bradley P .X . , Wood H .G . : P aratro o p er. H arrisb urg
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